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Łowicz | Zmiany w rozkładzie jazdy PKP 

TLK „Bzura” 
znika z rozkładu
Nowy rozkład jazdy 
pociągów PKP wchodzi 
w życie w najbliższą 
niedzielę, 10 czerwca. Wiele 
wskazuje, że zabraknie 
w nim ważnego połączenia, 
z którego korzystają 
pasażerowie z Łowicza 
dojeżdżający do pracy 
w Warszawie. 

Zaniepokojeni pierwszymi do-
niesieniami na temat nowego roz-
kładu jazdy pociągów PKP pa-
sażerowie dojeżdżający m.in. 
z Łowicza i okolic do pracy 
w Warszawie, zażądali wprowa-
dzenia korekt, szczególnie jeśli 
chodzi o poranne połączenia po-
między Łowiczem a Warszawą. 
Informowaliśmy o tym na naszym 
portalu www.lowiczanin.info, kie-
dy rozpoczynali starania o przy-
wrócenie połączenia. 

Grupa pasażerów z Łowicza 
spytała przewoźnika o możliwość 
przywrócenia do rozkładu pocią-
gu TLK „Bzura” spółki Intercity, 
który - jadąc od Konina, dojeżdża 
do Łowicza o godz. 5.55, rusza 
minutę później, w Sochaczewie 
jest o 6.16, a w Warszawie Za-
chodniej o godz. 6.54. 

Czy pociąg wróci do rozkładu 
jazdy „rzutem na taśmę”? Wydaje 
się być już późno na to, żeby moż-
liwe były do wprowadzenia takie 
zmiany, ale praktyka pokazuje, że 
rozkład jazdy jest modyfi kowa-
ny czasami nawet kilka dni przed 
wejściem w życie.

Tymczasem spółka Intercity 
odpowiedziała pasażerom, iż po-
ciąg „Bzura” relacji Konin – War-
szawa, nie będzie kursował od 10 
czerwca, ponieważ PKP Polskie 
Linie Kolejowe S.A. wdrażają 
przerwę w ruchu na odcinku Bar-
łogi – Konin z powodu moderni-
zacji linii kolejowej nr 3.  str. 4

REKLAMA

zielkowice | W najbliższą sobotę 

100-lecie szkoły i straży 
W najbliższą sobotę 
2 czerwca o godz. 13.30 
rozpoczną się 
w Zielkowicach 
uroczystości jubileuszowe 
z okazji 100-lecia 
miejscowej szkoły i straży.

Będą one nawiązywały do ob-
chodzonego w tym roku 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę. 

Obchody zainaguruje msza św. 
w szkole, której głównym cele-
bransem będzie bp pomocniczy 
diecezji łowickiej Wojciech Osial, 
absolwent szkoły w Zielkowicach. 

Program artystyczny nt. zna-
czenia szkoły w lokalnym środo-
wisku zaprezentują uczniowie. 
Planowane jest też posadzenie na 
boisku przy szkole pamiątkowego 

dębu – symbolu siły i wytrwało-
ści. Specjalnie na te okazję zosta-
ła też wydana w formie książecz-
ki monografi a szkoły, którą będzie 
można nabyć podczas jubileuszu 
za niewielką kwotę.  Około godz. 
16.00 planowany jest przemarsz 
ze szkoły do Domu Ludowego, 
gdzie uroczystości będą konty-
nuowane. Tam m.in. zostanie od-
śpiewany hymn strażacki, nastąpi 
poświęcenie tablicy pamiątkowej 
(strażacy zbierali na nią datki pod-
czas tegorocznego Śmigusa Dyn-
gusa), przypomniane zostaną rysy 
historyczne szkoły i straży. Waż-
nym punktem uroczystości będzie 
też odznaczenie sztandarów szko-
ły i straży oraz druhów z miejsco-
wej jednostki OSP Zielkowice. 

Społeczność szkolna i strażacka 
zachęca wszystkich mieszkańców 
do udziału w tym wyjątkowym 
wydarzeniu.  aa 

Łowicz | Koniec z objazdami do centrum

Ulica 1 Maja od dziś znów przejezdna
30 maja od godz. 14. 
pojedziemy ul. 
1 Maja, od ul. Klickiego 
do Końskiego Targu. 
Na odcinku objętym 
przebudową położone 
zostały w sobotę 26 maja 
dwie z trzech planowanych 
tam warstw asfaltu. 

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że w środę 
rano na ul. 1 Maja będzie ustawio-
ne oznakowanie pionowe. Przy-
pomina przy tym, że ruch będzie 

odbywał się wyłącznie na wprost, 
prace na ulicy nie zostały jeszcze 
zakończone, prosi aby z przyczyn 
technicznych kierowcy nie najeż-
dżali na pierścień środkowy ron-
da, ponieważ nie jest on oddany 
do użytku. W rejonie ulicy prowa-
dzone są roboty, dlatego kierowcy 
powinni zwracać uwagę na ma-
szyny budowlane i pracowników 
wykonawcy. Maksymalna pręd-
kość dla pojazdów została okre-
ślona na 30 km/h.

Jednocześnie naczelnik Pełka 
informuje, że 1 czerwca zlikwi-
dowane zostaną objazdy, którymi 
kierowcy omijali rozkopaną ulicę, 
czyli tymczasowa droga łącząca  
ul. Kaliską z ul. Pałacową i dro-
ga łącząca ul. Klickiego z ul. Tka-
czew przez ul. Magazynową i Na-
poleńską.  tb

Pożar w zgierzu | Kto i kiedy odpowie za to, co stało się w borucie?

Dym było widać 
z 30 kilometrów
Gigantyczny pożar, 
mordercze gaszenie, 
obawy mieszkańców 
o zdrowie i środowisko, 
prokuratorskie 
śledztwo i polityczne 
zapowiedzi wyciągnięcia 
konsekwencji – to bilans 
tego co od piątkowego 
wieczoru dzieje się 
w związku z ogniem, 
jaki pojawił się na terenie 
zgierskiego składowiska 
odpadów tworzyw 
sztucznych przywożonych 
z zagranicy.

Pożar na terenie przedsiębior-
stwa Green-Tec Solutions zloka-
lizowanego na terenie Parku Prze-
mysłowego Boruta rozpoczął się 
ok. godz. 23. w piątek, 25 maja. 
W akcję gaśniczą obejmującą te-
ren o powierzchni ok. 1,5 ha zaan-
gażowanych zostało 80 zastępów 
PSP i OSP. 

Według pierwszych ocen, tyl-
ko dzięki korzystnym warunkom 
atmosferycznym nie doszło do 
zatruć, ale dym unoszący się nad 
składowiskiem w sobotni ranek 
widziany był nawet z odległości 
30 km. Na miejscu oprócz woje-
wody łódzkiego prof. Zbigniewa 
Rau byli m.in. komendant główny 

PSP Leszek Suski oraz podsekre-
tarz stanu w ministerstwie środo-
wiska Sławomir Mazurek. W wy-
niku pożaru doszło do uwolnienia 
dużej ilości substancji pochodzą-
cych ze spalania odpadów komu-
nalnych, smugi spalin najczęściej 
pojawiały się rejony gminy Alek-
sandrów Łódzki, gdzie pył z poża-
ru widoczny był m.in. na maskach 
samochodów. W tamtym rejonie 
od soboty zalecano ograniczanie 
wietrzenia mieszkań oraz prze-
bywanie na otwartej przestrzeni, 

zwłaszcza dzieci oraz osób cho-
rych na choroby górnych dróg od-
dechowych, kobiet w ciąży i osób 
starszych. 

Śledztwo w związku z pożarem 
prowadzi Prokuratura Okręgowa 
w Łodzi. Toczy się ono w sprawie 
umyślnego sprowadzenia pożaru, 
który zagraża życiu lub zdrowiu 
wielu osób albo mieniu o wielkich 
rozmiarach i stwarza zagroże-
nie zanieczyszczenia środowiska. 
Snutą od początku teorię o tym, że 
za podpaleniem może stać sama 

fi rma, na której terenie wybuchł 
pożar, 28 maja, skomentował pu-
blicznie prezes spółki Green-Tec 
Solutions, Artur Kurzyk, który za-
pewnił, że nie jest to prawdą, po-
nieważ nie miałby w tym żadne-
go interesu. Właściciel fi rmy jest 
przekonany, że doszło do celowe-
go podpalenia, ale twierdzi, że to 
on jest poszkodowanym i jako taki 
wyraża gotowość do wszelkiej 
współpracy z organami ścigania, 
sam złożył również doniesienie do 
prokuratury w tej sprawie.  ljs

Początkowe fazy gaszenia pożaru na terenie składowiska. 

Widok na ulicę 1 Maja od strony ul. Klickiego po położeniu dwóch 
warstw asfaltu.
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Kierowca ciężarówki 
uratował dwa
młode życia. str. 2

co rolnicy powiedzieli 
ministrowi
na spotkaniu w zduńskiej Dąbrowie. str. 6

cały świat
w jednej sakwie
– już w piątek i sobotę. str. 16
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Wyborów | Groźny wypadek na drodze łowicz-Kiernozia

Manewr kierowcy ciężarówki 
uratował dwa młode życia
Do bardzo poważnie wyglądającego wypadku 
doszło 24 maja kilka minut po 17 na drodze z Łowicza 
do Kiernozi na wysokości Wyborowa w gminie 
Chąśno. Ranne zostały dwie osoby – kobieta 
i mężczyzna, podróżujący Peugeot Partnerem.

Peugeot z przyczepą (na której 
wiózł łubianki po truskawkach) 
jechał od strony Łowicza, kiero-
wał nim 24-letni mieszkaniec po-
wiatu kutnowskiego, a pasażerką 
była 20-latka z tego samego po-
wiatu. Z naprzeciwka, od strony 
Chąśna, jechała ciężarówka mar-
ki Volvo z cysterną, a za jej kie-
rownicą siedział 26-latek, także 
z powiatu kutnowskiego. Według 
jego relacji – Citroen zjechał na 
jego pas ruchu, tak jakby kierow-
ca zasłabł albo zasnął, i zmierzał 
wprost na zderzenie czołowe. 

Kierowca ciężarówki zdą-
żył zjechać do rowu – nie unik-

nął zderzenia w ogóle, ale dzięki 
temu manewrowi jego skutki nie 

były tak poważne, jakby to mo-
gło być w przypadku „czołówki” 
– prawdopodobnie mogło to na-
wet uratować życie podróżujących 
samochodem osobowym. Oba 
samochody znalazły się w przy-

drożnych rowach. Dokładny prze-
bieg zdarzenia wyjaśniają jeszcze 
śledczy.

Kierowcy ciężarówki nic się 
nie stało, natomiast kierowca i pa-
sażerka Peugeota z obrażeniami 

zostali zakleszczeni w pojeździe 
– pozostawali przy tym przytom-
ni. Po interwencji służb okazało 
się, że bardziej poszkodowany był 
mężczyzna, dlatego zdecydowano 
się na wezwanie śmigłowca LPR 
„Ratownik 12” i przetransporto-
wanie go do szpitala specjalistycz-
nego w Grodzisku Mazowieckim. 
Wcześniej do szpitala w Łowiczu 
kobietę zabrała karetka. Na szczę-
ście jej obrażenia nie były na tyle 
poważne, by wymagało to hospi-
talizacji. Aż strach wyobrazić do 
jakiej tragedii doszłoby, gdyby 
kierowca ciężarówki nie uciekł 
przed „czołówką”...

Na czas trwania czynności dro-
ga była nieprzejezdna, a policjan-
ci i strażacy kierowali podróżnych 
do objazdów. Na miejscu interwe-
niowały 2 zastępy JRG Łowicz 
oraz strażacy ochotnicy z Karsz-
nic Dużych i Kiernozi.

Policja przypomina, że kiedy 
jest ciepło i słonecznie, kierow-
cy są bardziej narażeni na skutki 
zmęczenia. – Radzimy zachować 
ostrożność przez cały czas i za-
dbać o to, byśmy czuli się kom-
fortowo, w czasie jazdy warto 
się zatrzymywać na odpoczynek 
– mówi podkom. Urszula Szym-
czak z KPP w Łowiczu.  tm

zniszczony samochód z przyczepą, na której wiezione były łubianki 
od truskawek.
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Kierowca ciężarówki 
ryzykował zjeżdżając do rowu, 
ale sam nie ucierpiał, za to 
prawdopodobnie uratował życie 
osobom jadącym osobówką.

 17 maja około godz. 23.21 na 
ul. ułańskiej w łowiczu policjanci 
zatrzymali do kontroli samochód 
Daewoo Matiz. jak się okazało jego 
kierowca 37-letni mieszkaniec po-
wiatu skierniewickiego był nietrzeź-
wy, w organizmie miał 2,4 promila 
alkoholu. Mężczyźnie zatrzymane 
zostało prawo jazdy, sąd zadecydu-
je na jak długi okres czasu.

 21 maja o godz. 5.20 44-letnia 
rowerzystka z łowicza, jadąca ulicą 

Armii Krajowej została potrącona 
przez samochód Mazda 626, któ-
rym kierował 72-latek z wojewódz-
twa śląskiego. Pojazd wyjechał z ul. 
jeżewskiego. Kierowca został uka-
rany mandatem karnym za nie ustą-
pienie pierwszeństwa przejazdu. 
uczestnicy zdarzenia byli trzeźwi. 

 26 maja doszło do kolizji na 
drodze krajowej nr 92 w jacko-
wicach (gmina Zduny). 32-letni 
mieszkanic Kutna jadący iveco nie 

zachował bezpiecznej odległości 
i uderzył w tył Forda Mondeo, kiero-
wanego przez 24-letnią mieszkankę 
powiatu łowickiego. oboje uczest-
niczy byli trzeźwi, sprawca został 
ukarany mandatem.

 28 maja przed godz. 14 na 
ul. Powstańców 1863 r. w łowiczu 
doszło do kolizji samochodów oso-
bowych marki Volkswagen i Seat. 
jedna osoba – kobieta – znalazła 
się pod opieką pogotowia. 

Stachlew 
Jastrzębia
Dwa wypadki 
w krótkim czasie 
– znów ucierpieli 
rowerzyści

Do szpitala w Skierniewicach 
trafi ło 24 maja po południu dwo-
je rowerzystów, którzy ucierpieli 
na skutek dwóch różnych wypad-
ków drogowych, do jakich w krót-
kim odstępie czasu doszło na tere-
nie powiatu łowickiego.

Najpierw, o 13.45 w Stachlewie 
(gmina Łyszkowice) 62-letnia ko-
bieta, mieszkanka powiatu łowic-
kiego, jadąca rowerem zderzyła 
się z Fordem Focusem, kierowa-
nym przez 61-letnią mieszkankę 
Łowicza. Policja ustala dokładny 
przebieg i przyczyny zdarzenia.

Z kolei o godz. 14.08 w Jastrzę-
bi (gmina Łowicz) 62-letni miesz-
kaniec Łowicza na rowerze ude-
rzył w tył Peugeot Boxera, który 
zatrzymał się, aby skręcić w lewo. 
Samochodem kierował 44-letni 
mieszkaniec powiatu łowickiego. 

Uczestnicy oby tych zdarzeń 
byli trzeźwi.  tm

Łowicz | jubileusz Zakładu Karnego

To już 40 lat, a korzenie sięgają głębiej
25 maja Zakład Karny 
w Łowiczu – jedna 
z 7 jednostek 
penitencjarnych w okręgu 
łódzkim – świętował 
40-lecie istnienia 
przy ul. Wiejskiej.

Z tej okazji została odprawio-
na msza święta w intencji byłych 
i obecnych funkcjonariuszy jed-
nostki, a zaraz po niej uroczysto-
ści na dziedzińcu Muzeum w Ło-
wiczu.

Mszę w bazylice odprawił or-
dynariusz diecezji łowickiej ks. bp 
Andrzej F. Dziuba. Po jej zakoń-
czeniu uczestnicy przeszli do mu-
zeum w uroczystym przemarszu z 
towarzyszeniem Orkiestry Miasta 
Łowicza. Złożono też kwiaty pod 
pomnikami Synów Ziemi Łowic-
kiej oraz św. Jana Pawła II przy 
Starym Rynku (wcześniej również 
pod tablicą na murze więzienia, 
upamiętniającą funkcjonariuszy 
zamordowanych przez Sowietów 
w czasie II wojny światowej). 

Dowódcą uroczystości w mu-
zeum był mjr Mirosław Kosiorek, 
który złożył meldunek dyrektoro-
wi okręgowemu Służby Więzien-
nej w Łodzi płk. Włodzimierzowi 
Jackowi Głuchowi. Wśród gości 
znaleźli się m.in. byli dyrektorzy 
zakładu, a także rodziny funkcjo-
nariuszy.

Historię jednostki, której ko-
rzenie sięgają dużo głębiej niż 40 
lat funkcjonowania przy ul. Wiej-
skiej, przypomniał mjr Zdzisław 
Kryściak – zastępca działu peni-
tencjarnego, a prywatnie miłośnik 
i znawca historii lokalnej. Pod-
czas piątkowej uroczystości ode-
brał on też Honorową Odznakę 
„Katyń”, przyznawaną przez Dy-
rektora Generalnego SW, za kul-
tywowanie pamięci historycznej. 
Mjr Kryściak przypomniał, że hi-
storia współczesnego więziennic-
twa w Łowiczu sięga 1916 roku, 
kiedy w związku z nasileniem 
się przestępczości areszt przy ul. 
Strzeleckiej (dziś Kurkowa) za-
łożyli Niemcy. Już 12 listopa-
da 1918 roku przejęli go Polacy – 

obecna jednostka odwołuje się do 
pięknych tradycji dwudziestole-
cia międzywojennego, zakończo-
nego tragedią wielu funkcjona-
riuszy zamordowanych w czasie 
wojny przez Sowietów. Więzie-
nie to zlikwidowano po 8 mar-
ca 1945, czyli po pamiętnej akcji 
łowickich harcerzy, którzy odbili 
z niego więźniów UB. 

Jednostka w Łowiczu, już 
w nowej, obecnej lokalizacji (na 
terenie od PKP) jako samodzielna 
powstała w 1978 roku, wcześniej 
przez cztery lata funkcjonowa-
ła tam jako Ośrodek Zewnętrzny 
Aresztu Śledczego w Łodzi. 

W trakcie jubileuszowych uro-
czystości wręczono też funkcjona-
riuszom awanse na wyższe stop-
nie i nagrody za zaangażowanie, 
zaś dwaj nowi funkcjonariusze 
jednostki złożyli ślubowanie. 

Po zakończeniu głównej czę-
ści uroczystości, w Parku Saskim 
przy restauracji Polonia zorgani-
zowano piknik, w którym jedną z 
ozdób były pokazy sprzętu i tech-
nik samoobrony i interwencji.  tm

RzuT oKieM | SPłoNęłA cięŻARóWKA

28 maja straż pożarna została 
wezwana na drogę krajową 
nr 92, gdzie na wysokości 
zabostowa Dużego na pasie 
ruchu w kierunku Poznania 
zapalił się samochód ciężarowy 
(ciągnik siodłowy z naczepą). 
Kierowca zdołał samemu opuścić 
palący się pojazd, nie doznał 
poważnych obrażeń. Na miejscu 
interweniowali strażacy z jRG 
łowicz, oSP bednary, oSP 
Kompina i oSP łowicz. tmc
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Służba więzienna to także funkcjonariuszki. już w ii połowie lat 20. w łowickiej służbie więziennej służy 
pierwsze kobiety, dziś mają one godne następczynie. 

Łowicz | Wypadek na budowie

Białorusin spadł z wysokości
Do wypadku doszło 28 maja 

na budowie centrum handlo-
wego Premium Park w Ło-
wiczu, na terenie po dawnej 
jednostce wojskowej. Poszko-
dowanego pracownika zabrała 
z miejsca zdarzenia karetka, a na-
stępnie śmigłowcem LPR, który 
wylądował na terenie pomiędzy 
szpitalem a budynkiem Szkoły 
Podstawowej nr 7, został on prze-
transportowany do szpitala spe-
cjalistycznego w Łodzi.

Mężczyzna ten to 39-letni oby-
watel Białorusi. Do zdarzenia 
doszło na placu budowy praw-
dopodobnie po godzinie 10 (zgło-
szenie wpłynęło o 10.13). Pisze-

my „prawdopodobnie”, ponieważ 
według informacji uzyskanych 
z Okręgowego Inspektoratu PIP 
w Łodzi nikt nie widział samego 
momentu wypadku, a leżącego 
na ziemi pracownika znaleziono 
już po fakcie. Zdaniem kierowni-
ka budowy jest możliwe, że nikt 
nie widział wypadku, ponieważ 
doszło do niego w czasie przerwy 
w pracy. Trudno powiedzieć po co 
w tym czasie mężczyzna wcho-
dził na konstrukcję powstającego 
budynku, jak i ustalić czy spadł 
z drabiny czy też z budynku – 
w każdym razie nie było to żadne 
bardzo wysokie rusztowanie. Po-
szkodowany był przez cały czas 

przytomny, dało się z nim rozma-
wiać. 

Kamil Kałużny z OIPIP w Ło-
dzi mówił nam dzień po wypad-
ku, że cały czas trwa ustalanie jaka 
była podstawa prawna zatrudnie-
nia mężczyzny, kto go zatrudniał 
i wreszcie dlaczego doszło do wy-
padku – jego zdaniem ustalenie 
tego wszystkiego możne potrwać 
kilka tygodni i dopiero wówczas 
będzie można mówić o jakich-
kolwiek ofi cjalnych informacjach. 
Nieofi cjalnie dowiedzieliśmy się, 
że pracodawcą poszkodowanego 
był główny wykonawca inwestycji.

Słyszeliśmy też o upadku z wy-
sokości 6 metrów – taka informa-
cja pojawiła się również w lokal-
nych mediach społecznościowych 
i portalach internetowych. De-
mentuje ją kierownik budowy.  tm



3www.lowiczanin.info     nr 22      30 maja 2018

Aktualności

Łowicz | Maciej Rybus odebrał zaszczytny tytuł

Z pelikaniątka wyrósł orzeł, 
z „Rybki” honorowy obywatel
Dopiero co był w Juracie na zgrupowaniu piłkarskiej kadry narodowej, 
a zaraz czeka go kolejne – w Arłamowie. Znalazł jednak wolną chwilę, 
by przyjechać do rodzimego miasta, którego jest chlubą – Maciej Rybus 
28 maja odebrał tytuł Honorowego Obywatela Łowicza.

49-krotny (jak na razie) re-
prezentant Polski w piłce nożnej 
przyjął najwyższe przyznawane 
przez władze miejskie odznacze-
nie na uroczystej sesji, zorganizo-
wanej w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu. Wręczali mu je bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński 
oraz przewodniczący Rady Miej-
skiej Michał Trzoska. Głos zabie-
rali m.in. radny Krystian Cipiński 
(jeden ze zgłaszających wniosek 
o uhonorowanie w ten sposób pił-
karza), trener zawodnika z czasów 
gry w Pelikanie Łowicz Henryk 
Plichta, dyrektor OSiR Zbigniew 
Kuczyński, a także dumne z wnu-
ka babcie Macieja Rybusa. Z bli-
skiej rodziny Maciejowi towarzy-

szyli też dziadek i siostra wraz ze 
szwagrem.

W wystąpieniach znalazło się 
wiele sentymentalnych wspo-
mnień, w których dzisiejszy ho-
norowy obywatel pojawiał się 
jako „Rybka z Bratkowic” czy 
„Małe Pelikaniątko”. Jedna z babć 
wspomniała, że Maciek od dziec-
ka chciał być piłkarzem, w co ona 
sama początkowo nie wierzyła – 
aż pewnego razu zobaczyła jak na 
boisku w Chąśnie wyrwał się do 
gry z dużo starszymi chłopcami, 
a mimo to brylował wśród nich. 

Głos zabrał też sam uhonoro-
wany – podkreślił, że jest dumny 
z bycia łowiczaninem i wdzięcz-
ny za docenienie, zaś odznaczenie 
to dla niego mobilizacja do dalszej 
pracy. Obiecywał, że nie zawie-
dzie pokładanych w nim nadziei.

Atrakcją była prezentacja mul-
timedialna z komentarzem wice-

burmistrza Bogusława Bończaka, 
prezentująca rozwój kariery Ma-
cieja Rybusa, poczynając od ju-
niorskich lat w Pelikanie – można 
było przypomnieć sobie najpięk-
niejsze bramki zdobywane przez 
wychowanka Pelikana na bo-
iskach ekstraklasy, ligi rosyjskiej, 
francuskiej czy w europejskich 
pucharach, a wreszcie w reprezen-
tacji Polski. Przypomnijmy, że jest 
on uważany za jednego z pewnia-
ków do występu w zbliżających 
się wielkimi krokami mistrzo-
stwach świata w Rosji. 

W prezentacji, podobnie jak 
wcześniej w przemówieniach czy 
w samym uzasadnieniu przyzna-
nia odznaczenia, podkreślano też 
zaangażowanie Macieja Rybusa 
w ostatnich latach, podczas co-
rocznego charytatywnego tur-
nieju piłki halowej „Gwiazdy na 
Gwiazdkę”. Podczas prezenta-

cji przy ekranie stanęli najmłod-
si obecni reprezentanci Pelikana 
– zapewne wszyscy z obecnych 
w piątek mają nadzieję, że i wśród 
nich znajdą się w przyszłości na-
stępcy naszego „orła”. 

Na pamiątkę Maciej Rybus 
dostał podczas uroczystości kil-
ka upominków, m. in. piłkę w ło-
wickie barwy i koszulkę z nume-
rem „8”, w której grał w Pelikanie 
w początkach swojej juniorskiej 
kariery. Ostatnim punktem pro-
gramu był pokaz piłkarskich 
trików zaprezentowany przez 
Adriana Duszaka, mistrza foot-
ballowego freestyle’u, który także 
uczył jak wykonywać najprostsze 
z jego tricków.

Wniosek o uhonorowanie Ma-
cieja Rybusa honorowym obywa-
telstwem składali radni Krystian 
Cipiński i Krzysztof Olko, a de-
cyzję w tej sprawie podjął – zgod-
nie z regulaminem – powołany 
w tym celu Sąd Honorowy. Ma-
ciej Rybus jest 26. osobą uhonoro-
waną tym tytułem, a w tym gro-
nie pierwszym piłkarzem i drugim 
(po Zbigniewie Bródce) sportow-
cem.  

Łowicz | Skansen przy muzeum

Wkrótce ruszą cotygodniowe warsztaty
Przez cały czerwiec, lipiec 

i sierpień w soboty i niedziele, 
tak jak w ubiegłych latach, bę-
dzie można brać udział w warsz-
tatach ludowego rękodzieła i rze-
miosła z twórcami ludowymi, 
którzy czekać będą na chętnych 
w mini skansenie przy Muzeum 
w Łowiczu. Pierwsze warszta-
ty planowane są na 2 i 3 czerwca 

w godzinach 12 – 17 – będą to sta-
łe godziny co tydzień. Poprowa-
dzą je: Genowefa Madanowska 
– haft koralikowy, Barbara Frąt-
czak – malarstwo i Leokadia Ła-
cheta – haft ręczno-maszynowy. 
W każdych kolejnych warsztatach 
inny będzie skład prowadzących, 
z takich dziedzin jak: wycinankar-
stwo, garncarstwo, hafciarstwo, 

rzeźbiarstwo, plastyka obrzędowa 
i bibułkarstwo. Organizatorami 
cyklu są: Stowarzyszenie Twór-
ców Ludowych, Urząd Miejski 
w Łowiczu i Muzeum w Łowiczu.

Bilety wstępu do skansenu 
kosztują 6 zł normalny, 4 zł ulgo-
wy. Sam udział w warsztatach jest 
za to bezpłatny, a organizatorzy 
zapewniają materiały.   tm

Łowicz | Program bożego ciała

Nuncjusz na procesji, zespoły 
na rynku, bobiki na Starzyńskiego
Przed nami, w czwartek 
31 maja, Uroczystość 
Najświętszego Ciała 
i Krwi Chrystusa, 
popularnie zwana „Bożym 
Ciałem”. Po tradycyjnej 
procesji i religijnej części 
uroczystości, będziemy 
mogli zabawić się na 
Nowym Rynku w Łowiczu.

W bazylice katedralnej w Ło-
wiczu msze święte zaplanowane 
są tego dnia na godz. 7, 9, 10.30, 
13 i 18. Główną mszą będzie ta 
o 10.30, a przewodniczyć jej bę-
dzie nuncjusz apostolski w Pol-
sce abp Salvatore Pennacchio. Po 
niej wyjdzie tradycyjna procesja 
ulicami miasta. Rozpocznie się na 

Starym Rynku, potem ruszy uli-
cami 11 Listopada, Koński Targ, 
Tkaczew, 3 Maja i z powrotem 
na Stary Rynek. Ołtarze na tarasie 
przygotowują ojcowie pijarzy, rze-
mieślnicy, Ochotnicza Straż Po-
żarna oraz mieszkańcy Strzelcewa 
i wspólnota neoketechumenalna 
z katedry. W tworzeniu oprawy 
procesji udział wezmą m.in. Or-
kiestra Miasta Łowicza i zespo-
ły ludowe Ksinzoki, Blichowiacy 
i Masovia. Księża z diecezji jak co 
roku apelują, o to by jak najwię-
cej osób przyszło w strojach ludo-
wych, podkreślając silne zakorze-
nienie święta w lokalnej tradycji 
i kulturze.

Około godziny 13.30 z ulicami 
11 listopada Sienkiewicza, Gen. 
Sikorskiego, Kurkową i Stanisła-
wa Stanisławskiego do Nowego 

Rynku przejdzie Parada Pasiaków, 
czyli kolorowy korowód ze stro-
jami ludowymi. Organizowana 
przez Urząd Miejski część uroczy-
stości na Nowym Rynku potrwa 
od 14 do 18. Zaprezentują się ze-
społy ludowe: Gieniolna Kapela, 
Gieńczoki, Koderki, ZPiT Ziemi 
Kutnowskiej, Masovia, Ksinzoki, 
Blichowiacy i Poltex. Imprezę na 
scenie poprowadzą Anna Stani-
szewska oraz Eligiusz Pietrucha. 
Innymi atrakcjami będą warsztaty 
rękodzieła ludowego, sprzedaż rę-
kodzieła artystycznego czy stoiska 
regionalne. 

Przypomnijmy też, że nie zmie-
nia się lokalizacja wesołego mia-
steczka z karuzelami oraz straga-
nów zwanych „bobikami” – będą 
one rozstawione wzdłuż ul. Sta-
rzyńskiego.   tm

Łowicz | Dzień Dziecka 

Idziemy na zamek!
Nowopowstała grupa Łączy 

nas Łowicz zaprasza najmłod-
szych z okazji Dnia Dziecka na 
wycieczkę po ruinach zamku 
w Łowiczu. Spacer rusza 3 czerw-
ca o godz. 11.36 (1136 rok, to data 
pierwszej wzmianki o Łowiczu). 

Wycieczka będzie przebiegała 
pod hasłem „Idziemy na zamek!”, 
a po ruinach zamku prymasow-
skiego oprowadzi właściciel 
Wojciech Gronecki. Zgłoszenia 
uczestników będą przyjmowane 
do 1 czerwca pod adresem mail 

krystian-cipinski@wp.pl. Dzieci 
nie ponoszą opłat za udział w wy-
cieczce. Zwiedzanie zorganizowa-
ła niedawno założona grupa spo-
łeczna Łączy nas Łowicz, w której 
są m.in. Krystian Cipiński, Jakub 
Papuga, Katarzyna Słoma, Robert 
Fortuński (Księżak Roku 2017) 
i inni. Za cel stawiają sobie aktyw-
ne działanie na rzecz rozwoju Ło-
wicza i Ziemi Łowickiej.  aa 

Łowicz | Dzień Dziecka

Burmistrz zaprosił dzieci 
do ratusza

1 czerwca w godz. 8-15 Urząd 
Miejski w Łowiczu zaprasza dzie-
ci na dzień otwarty z okazji Dnia 
Dziecka. 

W czasie jego trwania dzieci 
wraz z opiekunami będą mogły 

po prostu wejść do ratusza i zo-
baczyć, jak wygląda praca bur-
mistrza oraz urzędników. Będzie
 się on odbywał pod hasłem „Ra-
tusz dla dzieci – odwiedź burmi-
strza”.  mwk

zielkowice | Wykoleił się wagon

To już drugi raz
Wykolejony ostatni wagon 

składu towarowego zablokował 
w niedzielę, 27 maja połączenie 
kolejowe Łowicza z Warszawą. 
To już drugi raz, gdy wagon, który 
wypadł z torów w rejonie nastaw-
ni w Zielkowicach, skomplikował 
ruch kolejowy na szlaku do War-
szawy. Ostatnio zdarzenie takie 
miało miejsce 23 marca.

W niedzielę podróżni Kolei 
Mazowieckich i Przewozów Re-
gionalnych zmuszeni byli korzy-
stać z zastępczego połączenia au-
tobusowego pomiędzy Łowiczem 
a Bednarami i Bełchowem, pocią-
gi pośpieszne zaś omijały miejsce 
gdzie uszkodzony został szlak ko-
lejowy jadąc przez dworzec Ło-
wicz Przedmieście, co powodo-
wało kilkudziesięciominutowe 
opóźnienia.

Wagon wypadł z torów pomię-
dzy godziną 1. a 2. w nocy, około 
150 metrów za nastawnią w Ziel-
kowicach w kierunku Warszawy. 

Jak nieofi cjalnie udało nam się 
dowiedzieć, na jednym z rozjaz-
dów doszło do pęknięcia obręczy 
w jednym z kół wagonu towaro-
wego. Jest ona odpowiedzialna za 
utrzymanie wagonu na torach. 

Wagon, który znalazł się poza 
torowiskiem spowodował po-
ważne zniszczenia i konieczność 
długotrwałej naprawy. Dopiero 
w niedzielę przed południem ze-
spół techniczny PKP PLK SA za 
pomocą specjalistycznego sprzę-
tu umieścił wykolejony wagon na 
torach, jednak prace naprawcze na 
torowisku trwały do późnych go-
dzin nocnych.

Z informacji zawartych w ko-
munikacie PKP PLK SA wynika, 
że wykoleił się wagon ze składu 
przewożącego kruszywo na teren 
prac modernizacyjnych prowa-
dzonych przez kolej w rejonie Ło-
wicza. Wagon był załadowany. 

Przyczyny wykolejenia bada 
specjalna komisja.  tb

Macieja Rybusa z czasów początku jego kariery w Pelikanie dobrze 
pamięta trener henryk Plichta. 

Maciej Rybus szczęśliwy z dołączenia do elitarnego grona honorowych 
obywateli łowicza. 
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MatUSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Wykolejony wagon w rejonie zielkowic i grupa pracowników 
pogotowia technicznego PKP PLK SA.
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REKLAMA

Sanniki 
Dzień Dziecka 
przede wszystkim 
w parku 

Europejskie Centrum Arty-
styczne w Sannikach organizuje 
w najbliższą niedzielę, 3 czerw-
ca otwarty dla wszystkich festyn 
z okazji Dnia Dziecka. Atrakcje 
będą zarówno w pałacu, jak też  
i przypałacowym parku. Festyn 
odbędzie się 3 czerwca w godzi-
nach od 14.00 do około 18.30. 

O godz. 14.00 zaplanowany jest 
w pałacowej sali koncertowej kon-
cert chopinowski, podczas które-
go wystąpi hiszpańska pianistka 
Maria Marquez Torres. Słowem 
koncert opatrzy Jarosław Bobe-
rek – aktor odtwarzający np. rolę 
policjanta w serialu telewizyjnym 
„Rodzina zastępcza”. 

O 16.00 zaplanowany jest spek-
takl dla dzieci „Księżniczka Rosa 
i Klimek”. Wystąpią aktorzy ob-
jazdowego teatru muzycznego 
Katarynka z Gdańska. Ponadto 
będą dmuchane zamki, trampoli-
ny, karuzele, również malowanie 
twarzy, wata cukrowa, pop-corn 
itp. Dla najmłodszych dzieci zor-
ganizowana będzie „strefa malu-
cha” z zabawkami dostowanymi 
dla dzieci kilkuletnich. Ponadto 
Szkoła Podstawowa w Sannikach 
organizuje bieg rodzinny alejka-
mi parkowymi, w którym opiekun 
będzie mógł wystartować wraz  
z dzieckiem.  mak

Kocierzew | Gminny Dzień Dziecka 

Będą cztery godziny 
świetnej zabawy 

Wszystkie dzieci z terenu gmi-
ny wraz z opiekunami zaproszone 
są na Gminny Dzień Dziecka, któ-
ry odbędzie się w najbliższy pią-
tek 1 czerwca w godz. od 9.00 do 
13.00 na placu przy Szkole Pod-
stawowej w Kocierzewie Płd. 

Wójt Agnieszka Wojda powie-
działa nam, że impreza będzie 
miała charakter piknikowy. Dla 
dzieci przygotowane zostały m.in. 
konkurencje sportowe w różnych 
grupach wiekowych oraz zaba-
wy z animatorami (malowanie 
buziek, bańki mydlane itp.). Bę-

dzie też wata cukrowa, hot-dogi  
i napoje. Podczas imprezy podsu-
mowany będzie projekt edukacji 
ekologicznej „Kocierzewska at-
mosfera dech zapiera”, realizowa-
ny w szkole w Kocierzewie Płd. 
przy udziale dotacji z WFOŚiGW. 

Na imprezę do szkoły w Ko-
cierzewie Płd, dowiezieni zosta-
ną autokarami uczniowie ze szkół 
stowarzyszeniowych w Gągoli-
nie Płd. i Łaguszewie, ale zapro-
szenie do zabawy jest skierowane 
dla wszystkich dzieci z gminy i ich 
opiekunów.  aa 

Łowicz | Dzień Dziecka w Kajaku

Powiosłuj na ergometrze 
dla Niepodległej

Łowicka Akademia Spor-
tu zaprasza w najbliższą niedzie-
lę 3 czerwca nad Bzurę. O godz. 
10. rozpocznie się tam kolejna 
edycję imprezy „Dzień Dziecka  
w Kajaku”. Atrakcją imprezy bę-
dzie otwarta sztafeta na ergome-
trze wioślarskim „100 km na 100 
lat niepodległości”, w której każ-
dy będzie mógł wziąć udział.

Na miejscu będą trzy ergome-
try wioślarskie, w założeniu jest 
pokonanie 100 km, organizato-
rzy chcieliby, aby powiosłowało 
na nich 100 osób, mężczyzn, ko-
biet dzieci. Jak tłumaczy prezes 
ŁAS Kamil Sobol, nie należy spo-
dziewać się zbyt dużego wysiłku, 
każdy da radę, zresztą każdy od-
cinek będzie się liczył, nawet krót-
ki. Przedsięwzięcie wpisane jest w 
miejskie obchody 100-lecia odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści. Oprócz sztafety, dla osób, któ-

re zdecydują się przyjść nad rzekę, 
przygotowanych zostanie około 
20 kajaków. Organizatorzy liczą 
na rodziny z dziećmi, które zdecy-
dują się spędzić kilka godzin nad 
rzeką piknikując na kocach. Sobol 
zapewnia, że każdy, kto odwiedzi 
ŁAS nad rzeką będzie miał możli-
wość spróbować swoich sił w ka-
jaku. Atrakcja będzie bezpłatna, 
a nad bezpieczeństwem pływają-
cych czuwać będą instruktorzy ka-
jakarstwa oraz ratownicy WOPR 
– członkowie Akademii. Pływać 
będzie można w sąsiedztwie przy-
stani kajakowej, gdzie prąd rzecz-
ny nie jest zbyt silny. Dodatkową 
atrakcja będą pokazy pierwszej 
pomocy przedmedycznej w wy-
konaniu ratowników medycznych. 
Niewykluczone, że Akademia 
przygotuje też inne atrakcje, które 
na razie są w trakcie ustalania. Im-
preza potrwa do około godz. 16. tb

Joachimów Mogiły | Energetycy uszkodzili wodociąg 

Rury miało tam po prostu nie być 
Podczas prowadzenia robót ziemnych w Joachimowie 
Mogiłach w gminie Bolimów pracownicy 
skierniewickiej firmy EL-IN uszkodzili 19 maja 
wodociąg i pozbawili bieżącej wody znaczną część 
działek. Okazało się, że w miejscu, gdzie wykonywali 
przecisk na kabel energetyczny pod ul. Jałowcową, 
rury wodociągowej wcale być nie powinno. 

– Awarie się zdarzają, ale do 
tej doszło nie z naszej winy. Przed 
laty wodociąg nie został powyko-
nawczo zinwentaryzowany i nie 
było go w tym miejscu na planach 
– powiedział nam prezes EL-IN 
Jan Wach. Mimo to firma wsparła 
gminę w usuwaniu awarii. – Mie-
liśmy na miejscu koparki i inny 
sprzęt, więc dlaczego mielibyśmy 
nie pomóc? – mówi właściciel fir-
my. 

Niejako przy okazji gmina po-
stanowiła wymienić ok. 400 me-
trowej długości odcinek starego 
wodociągu (choć wykonanego już 
w technologii PCV, a nie azbesto-
wej) w tym rejonie. – Ponieważ 
instalacja wodociągowa w tym 
miejscu jest już stara i ulegała już 
wcześniej awariom, podjęliśmy 
decyzję, żeby „za jednym zama-
chem” kompleksowo ją wymie-
nić, łącznie z kilkoma przyłącza-

mi do działek – powiedział nam 
sekretarz gminy Andrzej Czarno-
ta. 

Przyznał też, że plany nie 
uwzględniały nitki wodociągu  
w miejscu, gdzie doszło do uszko-
dzenia. 

Firma EL-IN w Joachimowie 
Mogiłach wymienia napowietrz-
ną linię energetyczną, którą pły-
nie prąd o napięciu 15 kV, na linię 
kablową. Kable poprowadzone są 
w wykopach ziemnych. Zakład 
energetyczny zleca wymianę nie-
których linii napowietrznych po-
prowadzonych do stacji transfor-
matorowych na linie kablowe, 
ponieważ te drugie są dużo mniej 
awaryjne. – Taki kabel może leżeć 
w ziemi wiele lat i nic się nie bę-
dzie działo, tylko trzeba dobrze to 
zrobić – mówi prezes Wach. 

O awarii spowodowanej tym, 
że wodociąg nie był naniesiony 

w tym miejscu na plan mówi, że 
„takie rzeczy się zdarzają, prowa-
dzę firmę 46 lat i wiele rzeczy już 
widziałem”. Nie pierwszy raz spo-
tkał się z sytuacją, że plany popro-
wadzonych w ziemi mediów nie 
w pełni odzwierciedlają rzeczy-
wistość. – Przecisk był wykony-
wany niedaleko ogrodzenia pry-
watnej posesji i nawet mówiłem 
pracownikom, żeby uważali, żeby 
niczego nie uszkodzić – opowia-
da. Ogrodzenia nie uszkodzili, na-
tomiast na niespodziewaną prze-
szkodę natrafili pod ziemią. 

Kabel energetyczny miał być 
poprowadzony przeciskiem pod 
drogą na głębokości ok. 1,5 metra. 
– Niestety wiertak trafił na rurę  
z wodą i ją poszarpał. Gdybym 
wiedział, to bym zlecił zrobić 
przecisk na głębokości 3 metrów, 
a nie półtora – mówi Jan Wach. 

Jak zapewnia podczas awarii 
żadnego zagrożenia dla pracow-
ników nie było, ponieważ tego 
rodzaju prace energetyczne od-
bywają się na linii jeszcze nie pod-
łączonej. Przełączenie nowego 
odcinka linii napowietrznej na ka-

blową ma nastąpić nie wcześniej 
niż 13 czerwca. Później firma 
przystąpi do likwidowania starej 
linii napowietrznej i słupów. 

Według wójta gminy Stanisła-
wa Linarta, koszt robót przekro-
czy 10 tys. zł. – Musieliśmy kupić 
materiały oraz zrobić dodatkowy 
przecisk pod drogą – wyjaśnia. 
Prace mają być rozliczone po za-
kończeniu wszystkich robót. 

29 maja woda już płynęła do 
większości posesji. Wójt zapew-
niał, że ostatnie 2 przyłącza będą 
wykonane do końca tygodnia. mak 

Łowicz | PiS dla przedsiębiorców 

Kamper RozwoYou 
zaparkuje w Łowiczu 

Radni miejscy z PiS Jakub 
Wolski i Michał Trzoska ogło-
sili na konferencji 28 maja, że 5 
czerwca o godz. 11.00 przy Urzę-
dzie Miejskim w Łowiczu (jest 
jeszcze w fazie ustaleń, czy będzie 
to parking za ratuszem, czy Sta-
ry Rynek) zatrzyma się kamper 
Łódzkiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej, w którym mikro, mali 

i średni przedsiębiorcy będą mo-
gli dołączyć do Strefy RozwoYou  
i z pomocą konsultanta wypełnić 
formularz zgłoszeniowy. 

W naborze można otrzymać 
6.000 zł (20% wkład własny) na 
1 pracownika oraz maksymalnie 
49.980 zł na firmę. Bony można 
przeznaczyć na usługi szkolenio-
we lub doradcze.  aa 

„Przy okazji” naprawiania awarii gmina wymieniła około 400 m 
wodociągu. 

Do uszkodzenia wodociągu 
doszło podczas wykonywania 
przecisku pod drogą na potrzeby 
położenia podziemnego kabla 
energetycznego. 
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Łowicz | Zmiany w rozkładzie jazdy PKP 

TLK „Bzura” 
znika z rozkładu 

dokończenie ze str. 1

Ponadto spółka wyjaśnia, że 
„nie może uruchomić pocią-
gu w relacja Łowicz – Warsza-
wa, objętego dofinansowaniem 
w ramach umowy o świadcze-
nie usług publicznych w zakresie 
przewozów kolejowych (PSC)  
z Ministerstwem Infrastruktury, 
gdyż umowa ta przewiduje dofi-
nansowanie wyłącznie pociągów 
międzywojewódzkich, a zgod-
nie z regulacjami prawnymi re-
lacji Łowicz – Warszawa to rela-
cja wojewódzka. (...) Pragniemy 
nadmienić, iż PKP Intercity nie 
jest jedynym przewoźnikiem 
operującym na odcinku Łowicz 
– Warszawa.”

Pasażerów z Łowicza odpo-
wiedź taka nie satysfakcjonu-
je. (...) – Proszę o wskazanie al-
ternatywnego sposobu podróży 
w relacji Łowicz – Warszawa 
Zachodnia dla około 300-400 
osób (od stacji Sochaczew po-
ciąg jest niemal codziennie w ca-
łości wypełniony pasażerami), 
które codziennie korzystają z li-
kwidowanego pociągu BZURA 
– zareagował w odpowiedzi pa-
sażer. 

Po nagłośnieniu sprawy przez 
Lowiczanin.info sprawą zain-
teresował się m.in. radny Kry-
stian Cipiński, który poprosił nas 
o kontakt z czytelnikiem kore-
spondującym z PKP oraz za jego 
sprawą burmistrz Krzysztof Ka-
liński. – Nie mam info od nasze-
go radnego, który wraz z bur-

mistrzem mieli reagować – być 
może im się coś udało. Mam na-
dzieję, że będą mieli siłę prze-
bicia – informował nas w po-
niedziałek, 28 maja czytelnik. 
Okazało się, że władze Łowicza 
w tej sprawie siły przebicia nie 
miały i też odpowiedzi na pismo 
skierowane do spółki kolejowej 
do 29 maja nie uzyskały. – W pi-
śmie tym poparliśmy starania 
pasażerów z Łowicza. Nie roz-
mawialiśmy jeszcze w tej spra-
wie, sprawę prowadzi pani sekre-
tarz – powiedział nam burmistrz 
Krzysztof Kaliński. 

Jasnej odpowiedzi nie otrzy-
mał też i czytelnik. – Dziękuję 
za nic nie mówiącą odpowiedź 
– ironizował w korespondencji z 
PKP. W odpowiedzi, którą otrzy-
mał napisane jest np: „Korekty 
uwzględniają również zmiany w 
trendach przewozowych (rozkład 
dostosowany bardziej pod kątem 
wyjazdów wakacyjnych albo 
przejazdów do szkół/pracy).” – 
Nasze trendy nie uległy zmianie 
– Nadal potrzebujemy dojechać 
do pracy – komentował, dodając, 
że dla wielu osób jest to jedyne 
dogodne połączenie. 

Komentarz czytelnika może 
być tylko gorzki. – Osobówki, 
które jadą 1h 20min (TLK jedzie 
godzinę) są odpowiednio o go-
dzinie 6.36 lub o godzinie 7.16. 
W jaki sposób mają one zastąpić 
likwidowany pociąg przyjeżdża-
jący o godz. 6.54? Ja tego pojąć 
nie mogę – irytuje się nasz czytel-
nik.  mak 
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RzuT oKieM | Po łoWicKu
Nieprawidłowe parkowanie  
w Łowiczu jest tak powszechne, 
że niewiele osób jeszcze 
dziwi. To Audi, zaparkowane 
na chodniku ul. Pijarskiej, 
sfotografowaliśmy w miniony 
poniedziałek, 21 maja, krótko po 
godz. 16.00. Nie dość, że zajmuje 
cały chodnik, wąski na tym 
odcinku, to jeszcze zajmuje część 
ulicy, na której po prawej stronie 
obowiązuje zakaz zatrzymywania. 
Przechodnie ostro komentowali 
znajomość przepisów ruchu 
drogowego u kierowcy tego auta, 
który niejednej osobie utrudnił 
przejście. mwk 

REKLAMA

Łowicz | Podsumowanie roku działalności łowickie.pl

Mariusz Siewiera: jestem gotów 
kandydować na burmistrza Łowicza
Prezes Stowarzyszenia Miłośników Ziemi Łowickiej 
Łowickie.pl Mariusz Siewiera oficjalnie potwierdził 
chęć kandydowania na stanowisko burmistrza Łowicza 
w nadchodzących wyborach samorządowych.

Wybrany z listy PO – partii, 
do której nigdy nie należał, radny 
miejski ogłosił to, o czym w mie-
ście mówiło się od pewnego cza-
su, 25 maja w skansenie przy ło-
wickim muzeum, na spotkaniu  
z okazji 1. rocznicy działalności 
stowarzyszenia – które w KRS zo-
stało zarejestrowane 28 kwietnia 
2017 roku. Przybyło na nie wiele 
osób z różnych środowisk. Przy-
gotowano dla nich łowickie jadło 
– na słono i słodko – w tym też 
torty urodzinowe stowarzyszenia. 

W stowarzyszeniu Łowickie.pl 
Mariusz Siewiera działa wspól-
nie z Pawłem Piętą, który też jest 
radnym miejskim. Jak sam mó-

wił, obaj dobrze się uzupełniają, 
ponieważ Paweł Pięta jest osobą 
bardzo kreatywną, mającą wie-
le pomysłów. Mariusz Siewiera, 
jako księgowy, musi go nieco sto-
pować. Prezes nie ukrywał, że nie 
tylko oni są w stowarzyszeniu, oni 
są widoczni, bo – jak to ujął – do-
brze ustawiają się do zdjęć. Ale  
w zarządzie stowarzyszenia są 
także m.in. Krzysztof Górski, Ce-
zary Olejniczak, Robert Wójcik 
i Tadeusz Żaczek, którzy wraz  
z nim (i innymi osobami) przed-
stawiali ramy działalności sto-
warzyszenia na przyszłość,  
na których będzie można budo-
wać program wyborczy. 

Znalazły się tam takie punkty 
jak: łowiczanie współdecydują, 
współpraca, jedność, przejrzystość 
i transparentność, silna gospodar-
ka, solidarność międzyludzka, 

miejska komunikacja i bezpie-
czeństwo, edukacja i sport, Ło-
wicz stolicą powiatu. Każde z tych 
zagadnień było wpisane na jedną z 
 plansz ustawionych na sztalugach 

na scenie, które Mariusz Siewie-
ra odsłaniał i prosił kolejne osoby, 
aby temat rozwijały. 

Po zaprezentowaniu ich ktoś  
z widowni, w sposób raczej do-

brze wyreżyserowany niż spon-
taniczny, stwierdził, że skoro jest 
program wyborczy, to potrzebny 
jest ktoś u władzy, kto by go zre-
alizował. Zapytał Mariusza Sie-
wierę, czy zamierza kandydować 
na burmistrza. Ten odpowiedział, 
że tak, bo lubi wyzwania, a w Ło-
wiczu mieszka i pracuje, i chce tu 
pozostać. Chce, aby miasto było 
wielopokoleniowe i rozwijało się. 
Deklaracja ta została przyjęta bra-
wami. Łowickie.pl przypomniało 
też, co robiło do tej pory – bezpłat-
ne kursy komputerowe i językowe, 
projekt „Pszczoła”. Przedstawi-
ło też swój projekt do wojewódz-
kiego budżetu obywatelskiego,  
w ramach którego pozyskało pra-
wie 60 tys. zł. Pieniądze te będą 
wykorzystane na wykonanie mo-
nografii Regionalnego Zespołu 
Pieśni i Tańca Boczki Chełmoń-
skie. Zespół ten wystąpił podczas 
tego spotkania. 

Po występie tancerze „porwali” 
do oberka osoby z widowni. Ma-
riusz Siewiera potem powiedział, 
że zarówno on, jak i Paweł Pięta, 
są wychowankami zespołów pie-
śni i tańca. On – Koderek i Prom-
nych – działających przy SGGW 
w Warszawie, Paweł Pięta – wła-
śnie Boczek Chełmońskich.  mwk

Mariusz Siewiera (z prawej) wraz z osobami, które omawiały poszczególne punkty planu działania łowickie.pl. 
czy pójdą z nim do wyborów? od lewej: Robert Wójcik, cezary olejniczak, Paweł Pięta, Remigiusz Ruta,  
Tadeusz Żaczek i Krzysztof Górski, za nim (niewidoczny na zdjęciu) Ryszard Szmajdziński.
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Łowicz | Nieruchomości nie znalazły kupców

Miasto tym razem nie zarobiło
Nie udało się miastu sprzedać 

aż 11 nieruchomości, które miały 
być przedmiotem trzech licytacji 
ogłoszonych na 17 maja.

Zastępca naczelnika Wydzia-
łu Gospodarki Gruntami Jarosław 
Majka powiedział nam, że zainte-
resowanie działkami przed prze-
targami było nieznaczne, choć, jak 
uważa, nieruchomości są atrakcyj-

nie położone. Takimi nierucho-
mościami na pewno mogą być 
trzy działki w części zabudowa-
ne i przeznaczone pod zabudowę 
mieszkaniową w narożniku ul. Ża-
biej i Mickiewicza, o powierzchni 
326, 323 i 393 m, których łączna 
kwota startowa w licytacji wyno-
siła 675 tys. zł. Miasto zaoferowa-
ło też do sprzedaży nieruchomość 

przy ul. Strzeleckiej w Łowiczu  
o pow. 0,9634 ha. Działka ta prze-
znaczona jest pod działalność pro-
dukcyjną i usługową. Jest ona po-
łożona w sąsiedztwie obszaru 
objętego Łódzką Specjalną Strefą 
Ekonomiczną, ale się w niej nie 
znajduje. Cena wywoławcza za tę 
nieruchomość została ustalona na 
470 tys. zł. Te cztery nieruchomo-

ści miasto próbowało sprzedać po 
raz pierwszy. Natomiast ostatnich 
siedem działek, pod zabudowę 
mieszkaniową jednorodzinną przy 
ul. gen. Włada, o powierzchni od 
840 m² do 1. 579 m², już po raz 
czternasty. Suma cen wywoław-
czych tych działek to 723 tys. zł.

Zastępca naczelnika Wydziału 
Gospodarki Gruntami w łowic-
kim ratuszu Jarosław Majka po-
wiedział nam, że niebawem dział-
ki zostaną ponownie wystawione 
na sprzedaż.  tb

Łowicz | upamiętnić 2018 rok

Przed ratuszem powstanie kapsuła czasu
Młodzieżowa Rada Miejska  

w Łowiczu wystąpiła z inicjatywą 
powstania łowickiej kapsuły czasu 
w podróż do przyszłości. Ma ona 
nawiązywać do jubileuszu 100-le-
cia odzyskania niepodległości 
przez Polskę. 

Pomysł powstał na początku 
tego roku. Początkowo zastana-
wiano się, czy będzie możliwe 
jej powstanie w lipcu, w rocznicę 
wydania przez papieża Innocen-
tego II tzw. Bulli gnieźnieńskiej,  
w której pojawiła się po raz pierw-
szy nazwa miasta. Teraz wyda-

je się, że bardziej realne jest, aby 
kapsuła została zamknięta i zako-
pana w ziemi we wrześniu. 

Jak nam powiedział radny 
miejski Krystian Cipiński, opie-
kun MRM, kapsuła będzie mia-
ła kształt sarkofagu wykonanego  
z materiału odpornego na rdzę, 
który zostanie zakopany na Sta-
rym Rynku, w sąsiedztwie ratusza. 
Miejsce, gdzie zostanie umiesz-
czony, będzie przykryte bogato 
zdobionym wiekiem o średnicy 1 
m, odlanym z mosiądzu. Motyw, 
który zostanie na nim umieszczo-

ny, zaprojektuje łowicki grafik Ja-
cek Rutkowski. Prawdopodobnie 
pojawi się tam motyw pelikanów 
oraz napis po polsku i angielsku,  
a także daty 2018-2118. 

Do kapsuły każdy mieszka-
niec będzie mógł dołączyć swoją 
przesyłkę do przyszłości w posta-
ci np. listu czy zdjęcia. Przesyłki 
będą musiały mieścić się w ko-
percie kwalifikowanej (będą one 
zakupione), aby miały odpowied-
nie wymiary. Koszty wykonania 
kapsuły – przeprowadzenia prac 
ziemnych i wykonania pokrywy 

– oszacowano na 20 tys. zł. Naj-
droższa w tym przedsięwzięciu 
będzie pokrywa. Inicjatorzy kap-
suły uważają jednak, iż będzie tu 
duża atrakcja dla mieszkańców 
miasta oraz turystów, więc warto 
ten wydatek ponieść. 

O wydatek ten, jako niemały, 
wprowadzany do miejskiego bu-
dżetu wśród wielu innych zmian, 
pytali radni 24 maja, podczas se-
sji Rady Miejskiej. Krystian Ci-
piński wyjaśnił krótko, że każdy 
mieszkaniec miasta będzie mógł 
coś w kapsule umieścić i – jego 
zdaniem – jest to fajna inicjatywa 
MRM, która jest obliczona na 100 
lat, czyli kosztowała będzie 200 zł 
rocznie.  mwk

Łowicz | inwestycja przy ul. Konopackiego

93 tys. zł na plac zabaw
Ratusz zapłaci 93 tys. zł za wy-

budowanie nowego placu zabaw 
wraz z siłownią plenerową przy 
ul. Konopackiego, w miejscu wy-
dzielonym z terenu Gimnazjum nr 
1. Inwestycja jest realizowana w ra-
mach budżetu obywatelskiego.

Zlecenie otrzyma firma Dr Spil 
z Katowic, obejmuje ono ogro-
dzenie terenu i zamontowanie 6 
urządzeń do ćwiczeń, w tym np. 

wioślarza, orbitreka, biegacza, 
wahadła podwójnego. Powstanie 
też plac zabaw dla starszych dzie-
ci, piramida sprawnościowa, huś-
tawka, konstrukcja łącząca siatki  
do wspinania i wiszące koła, przez 
które należy przejść. Mają stanąć 
też m.in. ławki kosze oraz stół  
do gry w szachy.

Inwestycja ma być gotowa  
do 24 sierpnia.  tb
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Młodzi rolnicy dyskutowali jeszcze po spotkaniu z politykami 
PiS posłem Markiem Matuszewskim i senatorem Przemysławem 
błaszczykiem.
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RzuT oKieM | DZiEń MATKi W MASTKAch

Mamy dzieci z oddziału 
przedszkolnego Szkoły 
Podstawowej w Mastkach 
miały okazję podziwiać występ 
swoich pociech w krótkim 
montażu słowno-muzycznym 
zaprezentowanym w szkole 25 
maja, w przededniu ich święta. 
Przedszkolaki przygotowały 
dla mam prezenty – ramki 
ze zdjęciami, był też słodki 
poczęstunek. tm

ARiMR | System eWniosekPlus 

Wydłużony termin składania wniosków 
Ministerstwo rolnictwa 
wydłużyło termin składania 
wniosków o dopłaty 
bezpośrednie za 2018 roku o 
cały miesiąc, do 15 czerwca. 
Zmiana terminu wynika 
z faktu, że w tym roku 
obowiązkowe jest składanie 
wniosków  
o dopłaty bezpośrednie 
przez internet.

Przypomnijmy, że rok 2018 jest 
pierwszym, kiedy wnioski o przy-
znanie płatności bezpośrednich 
z Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa składa się  

w formie elektronicznej za po-
średnictwem aplikacji eWniosek-
Plus. Początkowo termin składa-
nia wniosków był wyznaczony do 
15 maja. – Zgodnie z rozporządze-
niem Ministra Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi tenże termin został wydłu-
żony o jeden miesiąc, czyli do 15 
czerwca. W tym terminie można 
złożyć wniosek bez sankcji termi-
nowych, natomiast po 15 czerw-
ca dla nowo złożonych wniosków 
będą naliczane sankcje terminowe 
– informuje nas kierownik biura 
powiatowego ARiMR w Łowiczu 
Renata Rutkowska-Liberska. 

– Na dzień dzisiejszy (e-ma-
il z informacją wpłynął do nas 28 
maja – przyp. red.) mamy złożo-

nych około 93% wniosków w sto-
sunku do złożonych wniosków 
w kampanii 2017. Na dzień 15 
maja mieliśmy złożonych oko-
ło 88,36% w stosunku do złożo-
nych wniosków w kampanii 2017. 
Tak więc widać wyraźnie, że tem-
po składania wniosków po 15 
maja spadło, co nas zaczyna nie-
pokoić – przyznaje kierownik BP 
ARiMR w Łowiczu. 

W odpowiedzi na pytanie, jak 
kierownik ocenia pracę systemu 
eWniosekPlus w pierwszym na-
borze, uzyskaliśmy odpowiedź: 
– (...) Nie zwróciły naszej uwagi 
istotne problemy czy błędy z jego 
działaniem. System działa stabil-
nie i poprawnie.  aa 
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zd. Dąbrowa | Rolnicy chcą wykluczenia nieuczciwej konkurencji

Minister odjechał  
z niemieckimi ziemniakami
W sobotę 26 maja,  
na spotkaniu z ministrem 
rolnictwa Krzysztofem 
Jurgielem w szkole  
w Zduńskiej Dąbrowie, 
rolnicy zadawali dużo 
pytań, a minister nie unikał 
odpowiedzi. W pytaniach 
powtarzało się oczekiwanie 
wobec rządu, że stworzone 
zostaną w końcu warunki,  
w których oni jak  
i ich praca będą chronieni 
przed nieuczciwymi 
działaniami na rynku.

W spotkaniu udział wzięło po-
nad 50 osób. Minister odwiedził 
placówkę w ramach trwającego 
objazdowego cyklu spotkań „Pol-
ska jest Jedna” przedstawicieli 
rządu z mieszkańcami kraju. Po 
wstępie, w którym minister Jur-
giel przedstawił zebranym rzą-
dowe cele i stopień ich realizacji, 
przyszedł czas na pytania. Mini-
ster odpowiadał na nie przez po-
nad 40 minut. Odpowiadał na 
pytania lub notował je traktując – 
jak sam mówił – jako sprawy do 
rozwiązania. 

W tej grupie znalazła się np. 
poruszona przez starszego rolni-
ka kwestia wypłacania podwój-
nych emerytur KRUS i ZUS. Jak 
powiedział 33 lata pracował jako 
rolnik i kolejne 20 jako pracow-
nik na etacie, a zgodnie z prawem 
wprowadzonym za rządów PO, 
ma prawo korzystać ze świadcze-
nia tylko z jednego źródła. – Czy 
to jest okradanie mnie czy to jest 
jakaś mafia – pytał ministra, do-
dając, że jego przypadek nie jest 
odosobniony, ale dotyczy dziesiąt-
ków rolników, którzy zostali po-
szkodowani przez system.

Sporo pytań z sali zadali mło-
dzi producenci warzyw z okolic 
Łęczycy ze Stowarzyszenia Unia 
Warzywno-Ziemniaczana. Poru-
szali tematy opłacalności produk-
cji i ochrony rodzimej produk-
cji przed nieuczciwą konkurencją 
oraz zaniżania wartości ich pro-
dukcji przy skupie i wysokich 
marż pośredników. Jeden z nich 
w pewnym momencie spotkania 
wyciągnął z reklamówki worek z 
ziemniakami, które – jak twierdził 
– kupił w jednym z popularnych 
dyskontów. To co go zbulwerso-
wało, to to, że w sklepie sprzeda-
wano je jako ziemniaki z Polski,  
a po wczytaniu się w etykietę oka-
zało się, że są one wyprodukowa-
ne w Niemczech. 

Rolnicy zarzucili, że rząd mimo 
obietnic niewiele zrobił, aby ukró-
cić proceder sprowadzania do Pol-
ski żywności z krajów Unii Euro-
pejskiej po bardzo niskich cenach 
i wprowadzania jej na rynek po 
dumpingowych cenach. Młody 
rolnik kilkakrotnie próbował wrę-
czyć ministrowi ziemniaki, ale 
bezskutecznie. Ostatecznie za-
niósł i włożył je do samochodu, 
którym przyjechał minister.

Głos młodych 
gniewnych
Chwilę po spotkaniu rozma-

wialiśmy z tymi młodymi ludź-
mi. – Podam prosty przykład: do 
Polski przyjeżdża TIRz 25 to-
nami marchwi, wartość całego 
transportu to kilka Euro, bo mar-
chew ta była przeznaczona np. 
do utylizacji, lub nie przeszła ba-
dań w innym kraju Unii – mówił 

nam Janusz Frankowski, jeden  
z uczestników spotkania – Mar-
chew ta trafia do sortowni  
w Polsce, jest przepakowywa-
na i sprzedawana w markecie po 
bardzo niskich cenach. W tym 
samym czasie nasza marchew, 
którą sprzedajemy po 25 gr za ki-
logram, nie ma zbytu i leżymy. 
Najgorsze jest to, że firma, która 
dopuszcza się takiego procederu 
może liczyć się z karą w wyso-
kości 500 zł... I oni to zapłacą, bo 
zarobią na tym kilkadziesiąt ty-
sięcy i dalej będą to robić. Pro-
blem ten dotyczy całej produkcji 
rolnej, warzyw, owoców, mleka.

 – W rolnictwie wkurza mnie 
to, że brak jest w nim perspek-
tyw szczególnie dla młodych.  
Z 15 uczniów mojej klasy techni-
kum rolniczego, dziś tylko 4 jest 
na gospodarce, a cała klasa to byli 
synowie gospodarzy, którzy mieli 
osiąść na ziemi. Dziś młodzi, któ-
rzy zostają na roli, nie robią tego 
dla tego, że będą mogli godnie 
żyć, ale z przywiązania do niej i 
z pasji, ale nie każdemu tego star-
czy – powiedział nam inny obecny 
na spotkaniu, Łukasz Przybylak.

Będą większe kary
W czasie spotkania minister 

powiedział, że w firmach podej-
rzewanych o taki proceder są pro-
wadzone kontrole z udziałem in-
spektorów odpowiednich służb i 
policji, w tym roku przeprowa-
dzono ich już 40 tys.

Zapowiedział, że od 8 miesię-
cy gotowy jest projekt ustawy, 
która ma ukrócić taki proceder, 
projekt przewiduje wzrost kar. 
Firmie, która zostanie przyłapa-
na na opisywanym wyżej proce-
derze, grozić będzie grzywna w 
wysokości nawet 1 mln. 250 tys. 
zł. Dodał też, że trwają konsulta-

cje nad tym, aby wykluczyć obo-
wiązek informowania firm o za-
miarze przeprowadzania w nich 
kontroli.

Innym zamiarem rządu jest do-
prowadzenie do połączenia kilku 
obecnie działających inspekcji 
dokonujących kontroli w jedną, 
dużą, która łączyła by ich kom-
petencje. Jego zdaniem podniesie 
to skuteczność przeciwdziałania 
złym praktykom  na rynku.

Na spotkaniu padło pytanie  
o transport zbóż z Ukrainy – 
Unia Europejska zakontraktowała  
z tym krajem dostawy ich w ilo-
ści 1,5 mln ton. Rolnicy chcieli 
wiedzieć, czy przechodząc przez 
granice z Polską są one kontrolo-
wane pod względem spełnianych 
norm. Minister przyznał, że każ-
dy transport przechodzi kontrolę 
i zdarzają się partie, które są za-
wracane. 

Za dużo dzików
Minister Jurgiel odpowiadając 

na pytania o zagrożenie ASF po-
wiedział, że obecnie sytuacja w 
hodowlach została ustabilizowana 
i nie ma zagrożenia. Problemem 
są dziki, które przenoszą choro-
bę. Niestety, w jego ocenie Polski 
Związek Łowicki nie wywiązuje 
się z odstrzału tych zwierząt. Dla-
tego też aktualny jest pomysł, aby 
go rozwiązać. Jego miejsce zaję-
łyby organizacje łowickie, które  
w przypadku nie wywiązywania 
się z zadań, miałyby wypowiada-
ne przez starostę umowy dzierża-
wy obwodów łowieckiech. 

Minister radził kilkakrotnie rol-
nikom, aby zawiązywali organiza-
cje producenckie, spółdzielnie, bo 
jak podkreślał będą mieli większą 
siłę w kluczowych negocjacjach, 
przede wszystkim dotyczących 
cen.  tb

Jeden z młodych producentów rolnych spod łęczycy  
łukasz Przybylak z ziemniakami z Niemiec, które sprzedawane były  
w dyskoncie jako polskie.
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Wygoda | Gminny Dzień Dziecka 

Szykuje się świetna zabawa 
W niedzielę, 3 czerwca, od 

12.00 do 16.00 na boisku sporto-
wym przy Szkole Podstawowej  
w Wygodzie odbędzie się Gminny 
Dzień Dziecka. Ma to być piknik 
rodzinny, do udziału w którym za-
proszone są wszystkie dzieci z te-
renu gminy wraz z rodzicami. 

W programie imprezy przewi-
dziane są m.in zabawa z animato-
rem na scenie, konkursy z nagro-
dami, pływające łódki, dmuchany 
zamek, zdjęcia z fotobudki, poka-
zy policyjne i strażackie oraz wie-
le innych atrakcji, a także popcorn, 
wata cukrowa, pączki i napoje. aa 

Łyszkowice | Dzień Dziecka

Wesołe miasteczko i inne
Od godziny 14.00 trwać będzie 

2 czerwca gminny festyn z oka-
zji Dnia Dziecka na boisku spor-
towym w Łyszkowicach, gdzie 
swoje mecze rozgrywa GLKS 
„Laktoza”. Przygotowano atrak-
cje, głównie dla dzieci, ale też 
dla ich rodzin. Będą to na przy-
kład: wesołe miasteczko, prezen-

tacje straży pożarnej i policji, czy 
konkursy z nagrodami. Będzie też 
można bliżej zapoznać się z dzia-
łaniami Lokalnej Grupy Działania 
„Gniazdo” i tym, co dzieje się na 
jej terenie (obejmującym 9 gmin 
wiejskich, w tym m.in. Łyszkowi-
ce i Bolimów).

Wstęp na festyn jest wolny. tm

Bielawy | Festyn na boisku

Gminny Dzień Dziecka
W Dniu Dziecka, 1 czerw-

ca, gmina Bielawy organizuje dla 
swoich najmłodszych mieszkań-
ców festyn na boisku sportowym 
w Bielawach. Impreza rozpocz-

nie się o godz. 11.30, a potrwa do 
16.00. W programie: konkursy  
z nagrodami, gry i zabawy, po-
kazy strażackie, animacje i grill. 
Wstęp wolny.  ewr

Łowicz | Motoryzacyjna tradycja

Mustangi odwiedzą Łowicz
Ciekawa atrakcja czeka miło-

śników motoryzacji z Łowicza  
i okolic 21 czerwca. Tego dnia 
w godz. 11.00-13.00 na Nowym 
Rynku zaparkuje 21 zabytkowych 
Fordów Mustangów. Samochody 
odwiedzą Łowicz w ramach Clas-
sic Mustang Rally – rajdu, które-
go trasa będzie przebiegać będzie 
od Sochaczewa, przez Łowicz, 
Żychlin, Oporów, Płock, do Wło-
cławka. W każdym z odwiedza-
nych miast uczestnicy będą mieli 
do wykonania zadanie – „rozszy-

frować” gwarę łowicką, znaleźć 
sklep z artykułami łowickimi i za-
poznać się z folklorem Ziemi Ło-
wickiej i historią Łowicza.

Sylwester Szyszko, reprezen-
tujący organizatora wydarzenia 
– Mustang Klub Polska – powie-
dział nam, że na łowickim ryn-
ku będzie można zobaczyć różne 
wersje tych legendarnych samo-
chodów, począwszy od pierwszej 
wersji z 1964 roku. Wizyta sa-
mochodów zbiegnie się w czasie  
z Dniami Łowicza.  tb

PKP | Przewoźnicy kolejowi z ofertami 

Pociąg specjalny 
w Boże Ciało i nie tylko 
Łódzka Kolej 
Aglomeracyjna uruchamia 
31 maja pociąg specjalny 
na trasie Łódź Fabryczna 
– Skierniewice – Łowicz. 
Następnego dnia, 1 czerwca, 
spółka Koleje Mazowieckie, 
obsługująca m.in. ruch 
pomiędzy Łowiczem  
a Warszawą, przewiezie 
dzieci za darmo.

Podróżni z Łodzi i okolic, któ-
rzy wybiorą się na Boże Ciało do 
Łowicza, będą mogli skorzystać 
ze specjalnej, promocyjnej oferty  
i do domów wrócić bezpłatnie. 
Należy zakupić bilet na przejazd 
pociągiem specjalnym Łódzkiej 
Kolei Aglomeracyjnej do Łowi-
cza i odwiedzić stoisko przewoź-
nika na Nowym Rynku w godz. 
od 14.00 do 18.00. Podróżni będą 
mogli tam otrzymać pieczęć na 
bilecie, upoważniającą do bezpłat-
nego powrotu pociągiem ŁKA. 

Odjazd z dworca Łódź Fa-
bryczna zaplanowano na godzinę 

7.49. W Skierniewicach pociąg 
będzie o godz. 8.51. Pociąg doje-
dzie do Łowicza na godzinę 9.20, 
co umożliwi udział w uroczystej 
mszy świętej i procesji oraz póź-
niejszych atrakcjach na Nowym 
Rynku i nie tylko. Wyjazd pocią-
gu specjalnego z Łowicza o godzi-
nie 16.18. 

Koszt biletu w jedną stronę na 
trasie Łódź Fabryczna – Łowicz: 
15,80 zł (bilet normalny), 13,95 
zł (bilet typu „senior” dla osób 
powyżej 60 roku życia), 13,02 zł 
(dla posiadaczy karty seniora woj. 
łódzkiego), 11,72 zł (uczeń), 9,11 
zł (student). Oferta dostępna rów-
nież dla wszystkich stacji pośred-
nich na trasie. 

Następnego dnia (1 czerw-
ca) dzieci i młodzież urodzone  
w 2002 roku i później będą mogły 
nieodpłatnie podróżować pocią-
gami uruchamianymi przez Kole-
je Mazowieckie na podstawie do-
kumentu stwierdzającego wiek. 
Ich opiekunowie będą mogli sko-
rzystać z obowiązującej przez cały 
rok oferty tzw. przejazdów rodzin-
nych.  opr. mak

Łowicz | otwarte spławikowe zawody wędkarskie 

Dzień Dziecka można 
spędzić nad zalewem
Do udziału w spławikowych zawodach wędkarskich organizowanych z okazji 
Dnia Dziecka zaprasza dzieci i młodzież w wieku od 6 do 16 lat zarząd koła 
Polskiego Związku Wędkarskiego w Łowiczu. 

Zawody odbędą się w sobo-
tę, 2 czerwca, na zalewie za la-
skiem miejskim w Łowiczu. Zapi-
sy uczestników w godzinach 7.00 
– 8.00. Początek zawodów ok. go-
dziny 9.00, czas trwania: 2 godzi-
ny. Rozegrane będą w dwóch ka-

tegoriach: od 6 do 11 lat i od 12 
do 16 lat. Każdy uczestnik zawo-
dów łowi własnym sprzętem węd-
karskim, używając jednej wędki 
spławikowej. PZW zwraca uwa-
gę, że dzieci powinny przybyć  
z opiekunami i to opiekunowie 

odpowiadają za ich bezpieczeń-
stwo nad wodą. 

Ponadto każdy z uczestników 
musi posiadać siatkę do przetrzy-
mywania złowionych ryb. Po za-
kończeniu łowienia odbędzie się 
ważenie ryb, rozdanie dyplomów 

oraz nagród rzeczowych. W cza-
sie zawodów rozdawane będą 
słodycze, napoje oraz produkty 
mleczne pozyskane przez PZW 
od sponsorów. – Mamy nadzie-
ję, że pogoda dopisze i będzie do-
bra frekwencja – powiedział nam 
Włodzimierz Krawczyk z PZW 
Łowicz. Według niego ostatnio 
daje się zauważyć większe zain-
teresowanie zawodami niż było to  
w latach ubiegłych. W każdych te-
gorocznych zawodach, odbywają-
cych się nawet przy niezbyt sprzy-
jającej pogodzie, bierze udział co 
najmniej 20-30 wędkarzy. 

Kolejne towarzyskie zawo-
dy wędkarskie PZW Łowicz za-
mierza zorganizować dla swo-
ich członków w następną sobotę,  
9 czerwca.  mak 
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zduńska Dąbrowa | Agromajówka w centrum Kształcenia Rolniczego

Widowiskowe prezentacje
Zapierający dech pokaz 
woltyżerki w wykonaniu 
grupy Royal z Gajewnik, 
prezentacja sportowego 
powożenia zaprzęgu czy 
skoków przez przeszkody 
– te i wiele innych atrakcji 
zapewnili w tym roku 
uczestnikom organizatorzy 
Agromajówki w Zduńskiej 
Dąbrowie. Było na co 
popatrzeć!

Impreza zorganizowana zosta-
ła w niedzielę 27 maja i odbywała 
się już po raz piąty na terenie Ze-
społu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego im. Jadwigi Dziubiń-
skiej. Była prawdziwym świętem 
tej placówki, a także gratką dla mi-
łośników koni. W tym roku przy-
świecało jej bowiem hasło „Konie 
– piękno i nie tylko...”, a program 
obejmował wiele pokazów  
z udziałem tych zwierząt i jeźdź-
ców z różnych stadnin i klubów. 
Swoje konie przywieźli także  
do Zdun indywidualni hodowcy. 

Uroczystego otwarcia Agroma-
jówki 2018 dokonał dyrektor ze-
społu szkół Stanisław Kosmowski, 
a w gronie gości specjalnych poja-
wili się: poseł na Sejm RP Paweł 
Bejda, starosta powiatu łowickie-
go Krzysztof Figat, radny powia-

towy Jerzy Wolski, a także przed-
stawiciele Biura Powiatowego 
ARiMR w Łowiczu, Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego oraz KRUS. 

Wkrótce po rozpoczęciu im-
prezy przed powoli gęstnieją-
cą publicznością zaprezentowa-
li się najpierw zawodnicy klubu 
jeździeckiego Gabon z Walewic, 
podopieczni trenera Jarosława 
Obórki. Katarzyna Zielińska  
na koniu Dekalog i Marcel Wa-
rzyński na Gladiatorze bezbłęd-
nie pokonywali przeszkody,  
a trener co jakiś czas podnosił im 
poprzeczkę. 

Kolejny pokaz dał Daniel Kola-
sa – utytułowany uczestnik zawo-
dów w sportowym powożeniu za-
przęgów. Warto tu wspomnieć, że 
bryczka, którą powoził, miała roz-
staw kół zaledwie o 20 cm węższy 
od szerokości między pachołkami 
ustawionymi na trasie przejazdu  
w ten sposób, że na szczycie każ-
dego z nich umieszczono kulkę. 
W czasie pokazu żadna z 18 kul 
nie spadła na ziemię, koła nie do-
tknęły pachołków. 

Wyjątkowych emocji dostar-
czył oglądającym pokaz wolty-
żerki w wykonaniu adeptów tej 
sztuki z grupy woltyżerskiej Roy-
al Gajewniki. Przed publiczno-
ścią wystąpiło 9 osób w wieku od 
5 do 16 lat, w tym jeden chłopiec  
i 8 dziewcząt. Na grzbiecie pięk-

nej i niezwykle spokojnej 16-let-
niej gniadej klaczy Oceany, pro-
wadzonej na lonży przez trenerkę 
Kamilę Smoderek, młodzi ludzie  
w rytm muzyki prezentowali swo-
je akrobatyczne umiejętności solo, 
w duetach, a nawet w trójkach. 
Niesamowitych popisów nie moż-
na było za każdym razem nagra-
dzać brawami, by nie spłoszyć 

klaczy, ale oklaskom, jakie rozle-
gły się na koniec całej prezentacji, 
niemal nie było końca. 

Oprócz pięknych koni, wie-
lokrotnie prezentowanych tego 
dnia na wybiegu, a także niesa-
mowitych umiejętności jeźdźców,  
na majówce swoje „pięć minut” 
miały też psy, pokonujące tor 
przeszkód. Ponadto w jednej z za-

gród można było bliżej zapoznać 
się z alpakami. Z kolei na pobli-
skiej łące odbył się pokaz pracy 
maszyn rolniczych kilku wiodą-
cych marek, sterowanych z wy-
korzystaniem systemów nawigacji 
satelitarnej. 

Agromajówka była dniem 
otwartym Centrum Kształcenia 
Rolniczego i każdy chętny mógł 
obejrzeć jej gruntownie zmo-
dernizowane w ubiegłym roku 
obiekty oraz zapoznać się z ofer-
tą edukacyjną, obejmującą czte-
ry podstawowe kierunki: technik 
rolnik, technik weterynarii, tech-

nik architektury krajobrazu i tech-
nik hodowca koni. W toku nauki 
uczniowie zespołu zdobywają tak-
że uprawnienia instruktorskie, np. 
instruktora hipoterapii czy instruk-
tora jazdy konnej.

Młodzi ludzie posiadający już 
te uprawnienia prowadzili szkol-
ne konie podczas przejażdżek, ja-
kie zaproponowano gościom od-
wiedzającym imprezę. Chętnych, 
zwłaszcza wśród dzieci, nie bra-
kowało.  ewr

obszerną galerię zdjęć z pierw-
szych kilku godzin Agromajówki za-
mieszczamy na www.lowiczanin.info 

Łowicz | Festyn „Pod Świerkami” 

W nagrodę makaron ze szpinakiem
Dzieci, rodzice i nauczyciele 

z Przedszkola Integracyjnego nr 
10 „Pod Świerkami” bawili się 
wspólnie 25 maja na festynie ro-
dzinnym, który w tym roku miał 
charakter sportowo-rekreacyjny.

Rodzice z dziećmi, przez loso-
wanie kolorów, zostali podzieleni 
na sześć drużyn, które w czasie 
festynu wzięły udział w sześciu 
przygotowanych konkurencjach. 
Startujące pary (rodzic z dziec-
kiem) rywalizowały np. wyścigu 
na torze przeszkód, przeciąganiu 
liny, wyławianiu rybek z piaskow-
nicy czy zbieraniu na czas, z za-
wiązanymi oczami, woreczków 
do ćwiczeń. Wszystko przy ży-
wym dopingu pozostałych uczest-
ników zabawy.

Nauczycielka Anna Dzięgie-
lewska, która prowadziła zabawę, 
podkreśla, że w turnieju wszyscy 
byli wygranymi, ponieważ dosko-
nale się bawili, dlatego wszystkie 
dzieci otrzymały dyplomy i gra-
tulacje od swoich wychowaw-
czyń, a nagrodą za wspólny wysi-
łek był poczęstunek przygotowany 
przez pracowników przedszkolnej 
kuchni. Wśród dań, jak przystało 
na przedszkole promujące zdro-
we odżywianie, znalazł się maka-
ron ze szpinakiem, ale były także 
ciasta. 

– Festyn to dobra okazja do 
tego, aby móc bliżej poznać ro-
dziców i nauczycieli, ale także po-
obserwować swoje dziecko, jak 
zachowuje się w grupie. Oprócz 
tego to okazja do wspólnego spę-
dzenia czasu i wspólnej zabawy  
– podsumowuje nam jeden z ro-
dziców, Łukasz Gładki.  tb

REKLAMA

W czasie pikniku w przedszkolu „Pod Świerkami” bawiono się 
rywalizując np. w przeciąganiu liny.

Wspaniałe widowisko! Niesamowite umiejętności akrobatycznej jazdy na grzbiecie wyjątkowo spokojnej, 
pięknej klaczy oceany prezentowała młodzież z grupy woltyżerki Royal Gajewniki. 

Sportowe powożenie zaprzęgiem. W tej dyscyplinie zaprezentował się przed publicznością utytułowany Daniel 
Kolasa. Szerokość między pachołkami z kulami była zaledwie o 20 cm większa od rozstawu kół bryczki.
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Łowicz | Marsz dla Życia i Rodziny oraz miejski Dzień Dziecka

Polska przetrwała w rodzinie
26 maja po raz piąty z inicjatywy środowiska szkoły pijarskiej w Łowiczu ulicami miasta przeszedł 
Marsz dla Życia i Rodziny. Zgromadził on przeszło tysiąc osób. – Zgromadzenie takiej liczby osób 
w Łowiczu (28 tysięcy mieszkańców) uważam za sukces, tym bardziej, że wzięły one udział w marszu 
nie po to, aby protestować, ale aby wyrazić poparcie dla wyznawanych wartości, w tym przypadku 
dla życia i rodziny – powiedział nam przedstawiciel Komitetu Organizacyjnego marszu Paweł Kolas.

Kolas dodał też, że można za-
stanawiać się nad tym, czy w mar-
szu nie mogło wziąć udziału wię-
cej osób, ale zaznaczył, że marsz 
łowicki nie był dużo mniejszy 
od marszów, które mają miejsce 
w Łodzi i Warszawie, a są to mia-
sta wielokrotnie większe. 

Marsz tradycyjnie poprzedzi-
ła msza święta w kościele pijar-
skim, przewodniczył jej ordyna-
riusz diecezji łowickiej biskup 
Andrzej Dziuba. W homilii po-
wiedział, nawiązując do przypa-
dającego w tym roku jubileuszu 
100-lecia odzyskania niepodle-
głości przez Polskę, że nie było-
by Polski na mapie Europy gdy-
by nie polskie rodziny, w których 
w czasie zaborów, często z na-
rażeniem życia, kultywowano 
i dbano o język ojczysty, obycza-
je, tradycję i historię, wychowu-
jąc kolejne pokolenia patriotów. 
Bez ducha, który był w polskich 
rodzinach, do odzyskania niepod-

ległości nie wystarczyłyby wysił-
ki dyplomacji, karabiny i szable.

– Myślę, że udział w marszu 
jest ważny – powiedziała nam 
Ewelina Smułka spod Łowicza, 
która w marszu wzięła udział 
z mężem i dziećmi: Bożenką 
i Mikołajem. – W dzisiejszych 
czasach wartości, jakie ze sobą 
niesie rodzina, dzieci, dom, mał-
żeństwo, coraz bardziej gubią się 
w pędzącej rzeczywistości, dla-
tego trzeba o nich przypominać. 
Marsz doskonale spełnia tę rolę. 
Oprócz tego udział w marszu zbli-
ża rodziny, pokazuje, że nie są one 
samotne, to ważne także dla nas 
– dodała.

Agnieszka i Jarosław Dudziń-
scy przyszli na marsz z dziećmi: 
Leonem, Mają i Kubą. W rozmo-
wie z nami powiedzieli, że udział 
w marszu jest dla nich ważny, 
chcą w ten sposób podkreślić war-
tość rodziny. Oni sami celebrują 
to, częściej spędzając ze sobą czas. 
– W tygodniu mąż późno wraca 
z pracy, czasami jest tak, że dzie-
ci go nie widzą, ale weekendy są 
dla rodziny, niedzielę zaczynamy 
od kościoła, potem jest wspólny 
posiłek przy stole – to ważne, po 

którym wyruszamy np. w odwie-
dziny do dziadków, jesteśmy po 
prostu razem – powiedziała nam 
pani Agnieszka. 

Podobnie jest w rodzinie 
Agnieszki i Zbigniewa Wróblew-
skich i ich dzieci Marii, Gabrysi 
i Leona. – Tydzień to czas mega 
pracy, aby zapewnić rodzinie nor-
malne funkcjonowanie. W week-
endy jesteśmy razem. To czas np. 
na rower, łyżworolki, wycieczki, 
ostatnio np. jeździliśmy na rowe-
rach po Warszawie, jak się oka-
zało super przygoda – powiedział 
nam Zbigniew.

Marsz po dotarciu na Błonie za-
kończył się w rejonie muszli kon-
certowej. Tam czekały już stoiska 
przygotowane przez Urząd Miej-
ski, Stowarzyszenie Rehabilita-
cyjno-Edukacyjne „Karino” ofe-
rowało przejażdżki na koniach, 
Stowarzyszenie Historyczne im. 
10 Pułku Piechoty np. próbo-
wanie sił w czołganiu się w czę-
ści oporządzenia żołnierza II RP, 
PTTK Łowicz i Klub Turystyki 
Rowerowej „Szprycha” zapraszał, 
głównie rowerzystów, do wzięcia 
udziału w konkursach, np. slalo-
mie na rowerze czy rzucie opo-

ną do celu. Na miejscu byli także 
łowiccy motocykliści, policjanci, 
u których można było dokonać 
oznakowania roweru. 

Dużo radości najmłodszym 
sprawiło stoisko sieci McDonald’s, 

na którym były rozdawane balony 
i malowane twarze. 

Nie zabrakło tez atrakcji dla 
najmłodszych w postaci dmu-
chańców i trampolin, z których 
mogli korzystać bezpłatnie. 

Na scenie zaśpiewały dzieci 
ze scholi szkoły pijarskiej, dzie-
ci z Przedszkola Diecezjalnego 
„U Bolesi” w Łowiczu, zespół 
rodzinny Stef Band oraz młode 
wokalistki Studia Piosenki pro-
wadzonego przez Karinę Sędkow-
ską-Staszeską.

Przez cały czas obecny na sce-
nie wodzirej prowadził konkursy 
i zabawy z nagrodami. 

Nagrodę główną Marszu dla 
Życia i Rodziny – rower górski 
– wywalczyła pięcioosobowa ro-
dzina Wróblewskich z Łowicza. 

tOMaSZ
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

W tygodniu mąż późno 
wraca z pracy, weekendy 
są dla rodziny. Niedzielę 
zaczynamy od kościoła, 
potem jest wspólny posiłek 
przy stole – to ważne, 
jesteśmy po prostu razem.

Agnieszka Dudzińska
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Rodzina Wróblewskich w czasie jednego z konkursów, w których 
zwyciężyli i wygrali główną nagrodę, którą był rower górski. Na zdjęciu od 
lewej dzieci: Maria, Gabrysia i Leon oraz rodzice: Agnieszka i Zbigniew.Czoło Marszu dla Życia i Rodziny po wejściu na ul. Kurkową z ul. Sikorskiego.
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Łowicz 
Żeby przy 
grillu można 
było wypić 
piwo

Radny miejski Krystian Cipiń-
ski złożył 24 maja interpelację 
w sprawie wyznaczenia w Parku 
Błonie w Łowiczu strefy, w któ-
rej nie będzie obowiązywał za-
kaz spożywania alkoholu, który 
obecnie obowiązuje w miejscach 
publicznych. 

Miałby on dotyczyć jedy-
nie napojów zawierających do 
4,5% alkoholu, czyli w praktyce 
piwa. Strefa taka, zdaniem radne-
go, mogłaby powstać w rejonie 
miejsc do grillowania, które znaj-
dują się w sąsiedztwie skate par-
ku – pomiędzy muszlą koncerto-
wą a restauracją Szkiełka. 

Radny nie ukrywał, iż jest 
świadomy, że sprawa może być 
kontrowersyjna, jednak swo-
ją propozycję dokładnie prze-
myślał. Uważa, że lepiej jest dać 
mieszkańcom możliwość legal-
nego spożywania alkoholu i edu-
kować ich, niż tylko zabraniać, 
a gdy złamią przepisy – karać. 
Gdy tylko powstały stanowiska 
do grillowania w parku, wielu 
mieszkańców pytało o to, czy bę-
dzie można spożywać przy nich 
piwo, ponieważ przy grillu mają 
chęć po nie sięgnąć. 

Znowelizowana ustawa o wy-
chowaniu w trzeźwości, która 
niedawno weszła w życie, daje 
samorządowi możliwość wyzna-
czenia takiej strefy, dlatego rad-
ny uważa, że Łowicz też powi-
nien to rozważyć. Pierwsze takie 
strefy w kwietniu powstały już 
w Warszawie i Poznaniu. Jak się 
zorientował, nie muszą być one 
odgrodzone jak ogródki punk-
tów gastronomicznych, gdzie jest 
sprzedawany alkohol. Muszą być 
jedynie oznakowane. 

Czy są szanse, aby strefę wy-
znaczyć? Krystian Cipiński przy-
puszcza, że nie wszyscy radni 
będą za, ale ma nadzieję, że więk-
szość z nich poprze taką uchwa-
łę, która zostanie przygotowana 
po sprawdzeniu zapisów aktów 
prawnych i konsultacji z Miejską 
Komisją Rozwiązywania Proble-
mów Alkoholowych.  mwk

Łowicz | Znów emocje w sprawie nazwy ulicy na Górkach

Spór o 17 Stycznia
Rada Miejska chce spełnić oczekiwania 
mieszkańców, choć wiadomo, że jej działania 
są sprzeczne z prawem.

Rada Miejska w Łowiczu 
większością głosów podjęła 24 
maja uchwałę w sprawie zmiany 
nazwy ulicy na os. Górki w Ło-
wiczu z Żołnierzy Niezłomnych 
na ul. 17 Stycznia 1649 roku. Spra-
wa, poruszana wielokrotnie pod-
czas spotkań na tym osiedlu, jak 
i na forum Rady Miejskiej, znów 
wywołała emocje i chyba niepo-
trzebne, bo każdy radny miał już 
wyrobione zdanie na ten temat 
i nie przekonał do niego swoich 
adwersarzy. 

W sprawie tej chodzi o ulicę, 
która do niedawna miała nazwę 
17 Stycznia. Wojewoda łódzki 
24 stycznia br. zmienił jej nazwę 
zarządzeniem zastępczym, na 
mocy tzw. ustawy dekomuniza-
cyjnej. Domniemywał, że chodzi-
ło o 17 stycznia 1945 roku – dzień 
wkroczenia Sowietów do Łowi-
cza. Mieszkańcy tej ulicy wyra-
zili swoje niezadowolenie przede 
wszystkim z trybu przeprowa-
dzenia tej zmiany. Zwrócili się do 
Rady Miejskiej o podjęcie uchwa-
ły o zmianie nazwy na 17 Stycz-
nia 1649 roku – tj. daty koronacji 
króla Jana Kazimierza. W skrócie 
nazwa ich ulicy funkcjonowałaby 
jako 17 Stycznia.

W uzasadnieniu przygoto-
wanego projektu uchwały pod-
kreślono, że król Jan Kazimierz 
w sposób szczególny związany 
był z Łowiczem i ówczesną kole-
giatą. On i jego żona, Maria Gon-
zaga, szczególnie czcili św. Wik-
torię, której relikwie trafi ły do 
Łowicza w 1625 roku za sprawą 
abp. Henryka Firleja. Jan Kazi-
mierz krótko po koronacji przy-
jechał z Marią i dworem do Ło-
wicza, aby modlić się przy tych 
relikwiach. Król gościł tu również 

w 1652, 1658 i 1667 r. Do uzasad-
nienia uchwały dołączona jest też 
opinia prawna napisana odręcz-
nie przez mec. Katarzynę Kranik-
-Salch, z której można wysnuć, że 
z uchwały też pozostanie tylko ów 
ciekawy wątek historyczny. Moż-
na mieć poważne obawy, że zosta-
nie ona uchylona przez łódzkiego 
wojewodę. Prawniczka podkre-
śla, że zmiana nazw ulic, którym 
nadano nazwy na mocy ustawy 
o zakazie propagowania komuni-
zmu lub innego ustroju totalitar-
nego, mówi również o tym, że na-
zwy nadane w trybie zarządzenia 
zastępczego jednostka samorządu 
terytorialnego może zmienić jedy-
nie po uzyskaniu zgody Instytutu 
Pamięci Narodowej oraz właści-
wego wojewody. 

Tymczasem łódzki wojewo-
da 17 kwietnia nie wyraził zgody 
na zmianę nazwy tej ulicy – co 
znaczy, że nie została spełniona 
przesłanka dopuszczająca zmianę 
nazwy ulicy. Uchwała Rady Miej-
skiej jest więc sprzeczna ze wspo-
mnianą ustawą. Projekt uchwały 
na sesji przedstawił radny z tego 

osiedla Krzysztof Janicki. Jedno-
cześnie prosił radnych o spełnie-
nie prośby mieszkańców, którzy 
na zebraniu 11 maja zdecydowa-
nie opowiedzieli się za tym, aby 
zmienić nazwę ulicy. 

Przed głosowaniem wywiąza-
ła się dyskusja, w której – z jednej 
strony – padały argumenty o chęci 
poszanowania woli mieszkańców, 
z drugiej – zrozumieniu decyzji 
wojewody, który musi postępować 
zgodnie z prawem. Radny Robert 
Wójcik przepraszał mieszkańców 
Górek, że ta sprawa przybrała taki 
obrót. Dodał, że pomimo obawy, 
że wojewoda odwoła się do sądu 
administracyjnego, uważa, iż war-
to podjąć uchwałę, żeby uszano-
wać wolę mieszkańców, ponieważ 
nadawanie nazw ulic to wyłącz-
na kompetencja samorządów i są 
już przypadki, że odwołują się od 
decyzji wojewodów i sprawy te 
wygrywają, np. w Olsztynie po-
zostawiono nazwę 22 Lipca, uza-
sadniając, że to tylko kartka z ka-
lendarza. Zofi a Kroc dodała, że 
nazwa Żołnierzy Niezłomnych 
jest godna i może powinna zostać 
tak nazwana inna ulica, w cen-
trum miasta. 

Inne zdanie miał Jakub Wolski, 
który uznał, że nazwę Żołnierzy 
Niezłomnych należy pozostawić. 
Przypomniał, że w Łowiczu wie-
le ulic i osiedli miało nazwy nada-

ne w PRL: 35-lecia, 22 Lipca, Dy-
mitrowa etc. i wcześniej już wielu 
mieszkańców musiało zaakcepto-
wać zmianę tych nazw, do czego 
doprowadzono w latach 90., a te-
raz robi się przy tym niepotrzeb-
ne, polityczne „bicie piany”. Do-
datkowo zmiana nazwy przez 
wojewodę nie wiąże się dla miesz-
kańców z koniecznością ponosze-
nia kosztów zmiany dokumentów, 
natomiast, gdy taką decyzję po-
dejmuje samorząd – te koszty są 
po ich stronie. Poruszył też wą-
tek winy po stronie miasta, że na-
zwy tej wcześniej nie zmieniono 
i doszło do wydania zarządzenia 
przez wojewodę. 

Zgodny z nim był przewodni-
czący Michał Trzoska, który za-
rzucał burmistrzowi zaniedbanie. 
Dodał też, że to z jego środowi-
ska (PiS) wyszła inicjatywa de-
komunizacji, więc nie może być 
jej przeciwny. Dla niego oczywi-
ste było to, że, choć nie ma uza-
sadnienia do powojennej uchwały, 
to ulica 17 Stycznia miała upa-
miętnić – jak to ujął – „wyzwo-
lenie” w 1945 roku. Uznał też, 
że mieszkańcy, chcąc zmiany na-
zwy, działają wbrew sobie, ponie-
waż poniosą pewne koszty.

Zaskakująca była dygresja 
przewodniczącego, że „tam” 
(w Urzędzie Wojewódzkim) pra-
cują ludzie, którzy pośrednio od-

działują na WFOŚ. Dał tym do 
zrozumienia, że podważanie za-
rządzenia wojewody będzie dla 
nich przesłanką do podejmowa-
nia decyzji niekorzystnych dla 
Łowicza. 

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
był zaskoczony tą insynuacją na 
temat służb wojewody, oceniając, 
że tak nie jest. Bronił się przed ob-
winianiem go za to, że wcześniej 
nazwa ulicy na Górkach nie zosta-
ła zmieniona i kolejny raz przed-
stawił pisma, jakie w tej sprawie 
do ratusza wpłynęły, w których 
pytano o uchwały z czasów PRL 
i uzasadnienia do nich – których 
nie ma. Mówił, że – choć wła-
śnie z PiS ustawa dekomunizacyj-
na wyszła, to nikt ze środowiska 
PiS do niego nie przyszedł po to, 
aby o to zapytać, czy zapropono-
wać zmianę ulic, choć od jej pod-
jęcia upłynęło dużo czasu. A prze-
cież nie tylko on, ale i każdy radny 
wie, że w Łowiczu jest jeszcze uli-
ca Wyzwolenia, Eugeniusza Ko-
nopackiego i 1 Maja – które moż-
na uznać za takie, których nazwy 
można zmienić. W dalszej części 
dyskusji sugerował, aby może kie-
dyś, w innej atmosferze, porozma-
wiać o zmianie ich nazwy. Przy-
pomniał też, że z Górek nikt nie 
szuka winnych zaistniałej sytuacji, 
tylko mieszkańcy oczekują dzia-
łań ze strony miasta.

– Mówiłem wielokrotnie, że je-
stem nauczycielem historii. Wie-
cie, że bardzo dbam o sprawy 
patriotyczno-religijne w tym mie-
ście. Nigdy tego nie było. Dopie-
ro, gdy zostałem burmistrzem, za-
częły się duże wydarzenia, m.in. 
8 marca na Kurkowej, 1 września 
(...). Dlatego trzy razy proponowa-
łem, aby występując do wojewody 
zaproponować zmianę nazwy ul. 
Konopackiego na Żołnierzy Nie-
złomnych i nigdy nikt z państwa 
nie zainteresował się tym. 

Mariusz Siewiera ocenił, że 
w sprawie nazwy ulicy popeł-
niono kilka błędów: nie podjęto 
wcześniej uchwały o zmianie na-
zwy, nie zaskarżono zarządzenia 
zastępczego. Teraz trzeba postąpić 
zgodnie z wolą mieszkańców. 

Za przyjęciem uchwały głoso-
wało 15 radnych, 6 było jej prze-
ciwnych – a byli to Michał Trzo-
ska, Jakub Wolski, Grzegorz 
Durka, Krzysztof Igielski, Leszek 
Plichta i Karina Sędkowska-Sta-
szewska.  

MirKa WOLSKa
-KOBierecKa

mirka.wolska@lowiczanin.info

jakub Wolski 
przypomniał, 
zmiana nazwy przez 
wojewodę nie wiąże 
się dla mieszkańców 
z koniecznością 
ponoszenia kosztów 
zmiany dokumentów, 
natomiast, gdy taką 
decyzję podejmuje 
samorząd – te koszty 
są po ich stronie. 

Po raz kolejny temat ulicy na osiedlu Górki w Łowiczu ukazał się 
trudny dla Rady Miejskiej. czy uchwała o zmianie nazwy nie zostanie 
zakwestionowana? – można mieć poważne obawy. 
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i Lo | ciekawe spotkanie dla młodzieży 

Czy jesteśmy bezpieczni w sieci? 
Jak korzystać z internetu zachowując prywatność  
i bezpieczeństwo oraz nie popadając w konflikt  
z prawem mówił w środę, 23 maja, 
Adam Jurkiewicz, edukator w projekcie 
„Cyfrowobezpieczni.pl – Bezpieczna Szkoła 
Cyfrowa” podczas szkolenia dla młodzieży  
i kadry pedagogicznej w I LO w Łowiczu. 

Dotyczyło ono bezpieczeństwa 
cyfrowego, którego głównym ele-
mentem jest wiedza i świadomość 
uczniów, ale także nauczycieli  
i rodziców na temat możliwych 
zagrożeń i ryzyka związanego  
z korzystaniem z internetu i nowo-
czesnych narzędzi cyfrowych. 

O bezpieczeństwie w sieci roz-
mawialiśmy z uczennicą Oliwią 
Jankowską, która powiedziała 
nam, że stara się być świadomym 
użytkownikiem internetu, dlate-
go zawsze analizuje najpierw tre-

ści, które chce opublikować, np.  
na portalach społecznościowych. 

„Odciski palców”  
w internecie 
Na początku spotkania eduka-

tor zaproponował prowokacyjnie, 
że osoby, które jako pierwsze od-
szukają dwa identyczne adresy 
MAC karty Wi-Fi w telefonach 
otrzymają na koniec roku szóst-
ki z dowolnego przedmiotu. Gdy 
rozpoczęła się burza mózgów nad 
wykonaniem zadania, edukator 

przyznał, że jego hojność w wy-
stawianiu szóstek jest związana  
z tym, że jest pewien, co do tego, 
że zdanie jest niewykonalne. 

Był to wstęp do rozmowy  
o tym, że adres MAC karty Wi-
-Fi jest niemal tak niepowtarzalny 
jak „odcisk kciuka”, co oznacza 
że cokolwiek zamieścimy w sieci, 
pozostawiamy po sobie ślad. Na 
dowód pokazał film, na którym 
znany kulturysta Jaglak zawstydza 
młodego hejtera. Sprawa dotyczy-
ła tego, że nastoletni Maks zało-
żył w internecie fikcyjny fanpa-
ge kulturysty, na którym obrażał 
jego rodzinę. Sportowiec nie tyl-
ko namierzył chłopaka, ale zgło-
sił go do prokuratury i domagał 
się wysokiego odszkodowania. 
Ostatecznie zrezygnował z części 
roszczeń w zamian za publikację 
w sieci nagrania z udziałem Mak-
sa, które ma być przestrogą dla in-

nych młodych ludzi. W ramach 
kary chłopak ma do wykonania 
prace społeczne w hospicjum. 

Magia czy internet? 
Nagranie zrobiło spore wraże-

nie na licealistach. W kolejnych 
odsłonach edukator zaprezento-
wał filmiki z kampanii społecz-
nych, ostrzegających przed upu-
blicznieniem swoich danych  
w sieci. Jeden z takich ekspery-
mentów został przeprowadzony 
w Brukseli, a polegał na tym, że 
kolejne osoby wchodziły do na-
miotu, w którym siedział jasno-
widz, a jego zdaniem było czyta-
nie w ich myślach. Ku zaskoczeni 
wszystkich był w tym nadzwy-
czaj dobry, potrafił podać imię 
najlepszego przyjaciela, nazwę 
ulubionej restauracji i wreszcie 
gdzie ktoś pracuje lub spędził wa-
kacje. 

W końcowej fazie eksperymen-
tu spada kotara, a uczestnikom 
eksperymentu ukazuje się cały 
sztab informatyków przy kom-

puterach, którzy przeczesują sieć  
w poszukiwaniu informacji o nich. 
Jak widać, można ich wyszukać  
o każdym z nas naprawdę sporo. 

Inny eksperyment miał prze-
strzec uczniów przed przyjmowa-
niem do grona znajomych na por-
talach społecznościowych osób, 
których nie znają w rzeczywisto-
ści. Polegał o na tym, że dzięki 
wyczytanym w sieci informacjom 
o Tomie, haker charakteryzuje się 
na niego i zaczyna żyć jego ży-
ciem, np. przychodzi do ulubio-
nego pubu Toma i umawia się 
na spotkania z jego przyjaciółmi,  
o których prawdziwy Tom nic nie 
wie. Sytuacja przestaje być za-
bawna, gdy haker zaczyna doko-
nywać internetowych zamówień 
na jego nazwisko. 

– Trzeba uważać na to, co się 
zostawia w sieci – przekonywał 
Adam Jurkiewicz. 

Spotkanie zakończył jednak 
optymistycznie stwierdzeniem, 
że internet ma też wiele pozytyw-
nych zastosować, które też war-
to znać. Dzięki niemu można np. 
(tak jak on sam) studiować e-lear-
ningowo na uczelni w Stanach. aa 

uczniowie i Lo z zainteresowaniem uczestniczyli w szkoleniu, którego tematem było bezpieczeństwo w sieci. Część zadań uczniowie wykonywali na swoich smartfonach z dostępem do internetu. 

Szkolenie poprowadził  
Adam Jurkiewicz, edukator  
w projekcie „cyfrowobezpieczni.pl 
– bezpieczna Szkoła cyfrowa”. 
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Łyszkowice, Kiernozia | Sukces w konkursie Pamięć i Tradycja

Indywidualnie Adam Dańczak, 
zespołowo dziewczęta z Kiernozi
Drużyna Szkoły Podstawowej im. Tadeusza Kościuszki w Kiernozi zwyciężyła 
w rywalizacji drużynowej gimnazjów w festiwalu historycznym „Pamięć i tradycja”. 
II miejsce w tym samym konkursie, ale indywidualnie, zajął Adam Dańczak 
z III klasy gimnazjum w Szkole Podstawowej w Łyszkowicach.

W festiwalu brali udział ucznio-
wie z dwóch województw – łódz-
kiego i kujawsko pomorskiego. 
W tym roku organizowany był on 
po raz czwarty, a szczególny na-
cisk położono w tym roku na sta-
rania o odzyskanie niepodległości, 
nawiązując tym samym do tego-
rocznego jubileuszu. Zwycięską 
drużynę stworzyło 10 uczennic 
z dwóch równoległych kl. III gim-
nazjum pod kierunkiem nauczy-
cielki historii i wiedzy o społe-
czeństwie Sylwii Małachowskiej. 
Są nimi: Karina Owczarek, Moni-
ka Dubiel, Karolina Ciechomska, 
Weronika Rześna, Julia Błasz-
czak, Małgorzata Latoszewska, 
Dominika Burzyńska, Julia Kru-
szewska, Alicja Bretyn i Natalia 
Kowalczyk. 

Uczennice przygotowały pre-
zentację multimedialną nt. po-
wstań styczniowego i listopadowe-
go. Karina Owczarek powiedziała 
w rozmowie z nami, że tematy te 
były im szczególnie bliskie, gdyż 
niedawno omawiały je na lekcjach 
w szkole. 

Płytę z prezentacją wysłały na 
konkurs. Po pewnym czasie otrzy-
mały wiadomość, że ich szkoła 
zwyciężyła w rywalizacji druży-
nowej gimnazjów. Dla drużyny 
z Kiernozi było to ogromne za-
skoczenie, ale przede wszystkim 
radość i duma. Dzięki temu szko-
ła otrzymała m.in. najnowszą pu-
blikację Wydawnictwa Filmów 

Fabularnych i Dokumentalnych 
– album fi lmowy „Polska Niepod-
legła” i puchar. 

Uczennice w tym roku kończą 
naukę w szkole w Kiernozi, wie-
le z nich zamierza dalej kształcić 
się w kierunku humanistycznym, 
choć nie wszystkie. – Większość 
dziewczyn uczy się bardzo do-
brze, mają średnią 5,0 i sukcesy 
w różnych dziedzinach – przeko-
nuje Karina Owczarek.

Adam Dańczak do fi nału za-
kwalifi kował się po wcześniej-
szym zajęciu II miejsca w woje-
wództwie łódzkim. W pierwszym 
szczeblu rywalizacji uczeń miał 
za zadanie w formie prezentacji 
omówić jeden z kilkunastu tema-
tów przygotowany przez organi-
zatorów lub też na zaproponowa-
ny przez siebie, a związany ściśle 

z historią lokalną miejsca, skąd 
pochodzi. Z tej drugiej możliwo-
ści skorzystał Adam, który z po-
mocą nauczycielki Katarzyny 
Piotrkiewicz przygotował prezen-
tację na temat generała Stanisława 
Klickiego (1775 – 1847). 

Finał konkursu indywidualne-
go miał miejsce we Włocławku 19 
maja, w formule turnieju, w któ-
rym uczestnicy odpowiadali przed 
publicznością. Mogli wybrać py-
tania w skali trudności od 1 do 
4. Adam Dańczak tylko na jedno 
z pytań za 3 pkt. nie znał odpowie-
dzi, w efekcie zajął 2 miejsce.

Festiwal zorganizowało Stowa-
rzyszenie Tradycja i Pamięć, zaś 
głównym prowadzącym jego fi nał 
był przewodniczący Rady Miej-
skiej w Łowiczu Michał Trzoska. 
 tm

Jan Dańczak nagrodę i dyplom odbierał z rąk posła Grzegorza 
Schreibera.
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Tradycje Bożego Ciała
Tematów społecznych i ściśle 

politycznych ciągle nie brakuje, 
ale należałoby dać sobie i Sza-
nownym Czytelnikom nieco od-
dechu, bo przecież jutro święto 
Bożego Ciała. O� cjalnie, wedle 
nomenklatury kościelnej, Świę-
to Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa. Skrótowo: „Boże Cia-
ło”, bo przecież nikt na co dzień 
nie posługuje się pełną i o� cjalną 
nazwą. W Polsce święto Boże-
go Ciała od wieków obchodzone 
jest wyjątkowo uroczyście, a Ło-
wicz jest bez wątpienia jednym 
z miast, w których procesje do 
czterech ołtarzy mają szczególnie 
efektowny charakter. 

Święto Bożego Ciała zostało 
ustanowione w XIII wieku, po 
widzeniach św. Julianny z Mont-
-Cornillon w Belgii i cudu, jaki 
się wydarzył kilkanaście lat póź-
niej, w Bolsenie we Włoszech, 
kiedy hostia w rękach księdza 
wątpiącego w transsubstancja-
cję czyli przeistoczenie zaczęła 
krwawić. Korporał z tą hostią 
przechowywany jest w katedrze 
w Orvieto, niedaleko Rzymu.

Boże Ciało miało kilka ter-
minów. Ostatecznie obchodzone 
jest 60 dni po Wielkanocy. Za-
wsze w czwartek, choć w więk-
szości krajów europejskich prze-
noszone jest na niedzielę. U nas 
obchodzone było już kilkadzie-
siąt lat po cudzie w Bolsenie 
i na trwałe wpisało się do pol-
skiego kalendarza. Uroczysty 
przebieg ma też oktawa Boże-
go Ciała, a do jej tradycji nale-
ży m.in. słynny krakowski Lajko-
nik. Co ciekawe ubiór Lajonika, 

do dziś obowiązujący, zaprojek-
tował Stanisław Wyspiański.

Ziemia Łowicka, jak cała Pol-
ska, obchodzi to święto szczegól-
nie. Procesji do czterech ołtarzy 
w cytowanym w tym miejscu 
często przeze mnie epokowym 
dziele „Chłopi” (w końcu to pięk-
nie opisana historia księżac-
kiej obyczajowości sprzed mniej 
więcej stu lat) wiele strof po-
święcił Władysław Reymont. 
(„…A kiej się jako tako ustawi-
li do procesji, czyniąc wskroś ciż-
by długą ulicę, obrzeżoną za-
palonymi świecami, dobrodziej 
zaśpiewał: U drzwi Twoich sto-
ję, Panie! A wszystek naród od-
gruchnął mu w jeden ogromny, 
niebosiężny głos: Czekam na Twe 
zmiłowanie. I śpiewając ruszy-
li cisnąc się i przepychając, gdyż 
zjazd był ogromny, cała para� a 
się stawiła, dziedzice prowadziły 
dobrodzieja, i jeszcze w asyście 
szli pobok ze światłem, zaś bal-
dach nieśli gospodarze…”). 

Pamiętam z dzieciństwa, że 
niemal do tradycji urósł też upał 
i popołudniowa burza. Nie ina-
czej było w czasach reymon-
towskich. „Upał się był jeszcze 
podniósł, że już zgoła wytrzy-
mać było nie sposób,(…)na bu-
rzę się zbierało”. I dalej: „Całe 
niebo w mig posiniało niby wą-
troba, słońce zgasło, zawyły wi-
chry i pioruny zaczęły bić jeden 
po drugim”. I gdy wydawało się, 
że burza odeszła, „gdy przed nie-
szporami lunął rzęsisty deszcz 
i poszła taka nawałnica, że 
w mig położyła zboża”. Na jutro 
synoptycy też przewidują upał 

i możliwość burzy (choć niewiel-
ką), więc niewykluczone, że pogo-
dowej tradycji stanie się zadość.

Łowicka procesja od czasów 
przedwojennych, ze względu na 
kolorowe księżackie stroje, była 
niezwykle barwna i widowi-
skowa ściągając setki turystów 
i o� cjeli, także zagranicznych. 
W czasach gierkowskich relacja 
z Łowicza była coroczną pozy-
cją w Dzienniku Telewizyjnym. 
Z jednej strony władza chcia-
ła pokazać, jak to szanuje wia-
rę Polaków, z drugiej wolałaby 
sprowadzić to święto (ale nigdy 
nie ośmielono się go skasować) 
do folklorystycznej, wieśnia-
czej ciekawostki. I tylko w nie-
których miastach i miejscach, 
w tym oczywiście w łowickiej 
kolegiacie, pozwalano procesji 
wyjść poza obręb przykościelne-
go cmentarza.

Nieco lepiej było już w latach 
osiemdziesiątych, gdy socjalizm 
sypał się w ekspresowym tem-
pie. Zawsze będę pamiętał proce-
sję na Ursynowie, po dziewiczym 
jeszcze terenie (obecnie piękny 
Park im. Jana Pawła II) w po-
bliżu budującego się pierwszego 
i największego ursynowskie-
go kościoła, kiedy z okalających 
teren bloków „lornetkowano” 
uczestników procesji. Czy z pro-
stej ciekawości, czy też „służbo-
wo” – tego nie wiem i pewnie 
nigdy się nie dowiem. Jakie to 
zresztą ma teraz znaczenie? Nie-
wykluczone, że ci, którzy wtedy 
„lornetkowali” i pisali raporty, 
teraz kroczą w pierwszych szere-
gach tuż za baldachimem. 
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Łowicz, Maurzyce | Święto szkół pijarskich

Praca, zabawa i modlitwa
– tym razem w skansenie
Coroczną tradycją Pijarskich Szkół Królowej Pokoju w Łowiczu jest wyjazd do skansenu w Maurzycach pod koniec 
maja, z okazji święta szkoły. 24 maja tylko uczniowie klas I-III podstawówki udali się do Maurzyc autokarem,  
bo zdecydowana większość uczestników pojechała tam i wróciła na rowerach, ciesząc się z pięknej, słonecznej pogody.

W święcie biorą udział ucznio-
wie wszystkich klas podstawówki, 
gimnazjum i liceum, często sobie 
pomagając, bo na przykład było 
kilka sytuacji, w których ktoś nie 
miał sprawnego roweru, ale nie 
miał problemu z pożyczeniem go 
od koleżanki czy kolegi. Na miej-
scu uczniowie brali udział w zma-
ganiach sportowych i innych zaba-
wach integracyjnych. 

Bogata była część artystycz-
na na scenie skansenu, bo zapre-
zentowały się w niej wszystkie 
klasy. W związku z tegorocznym 
setnym jubileuszem odzyskania 
przez Polskę niepodległości, jej 
program w tym roku szczególnie 
eksponował wątki patriotyczne  
i odnosił się do dziejów ojczyzny. 
W młodszych klasach dominowa-
ło śpiewanie patriotycznych pieśni 
i piosenek. Starsze klasy przygoto-
wały wybrane historyczne scenki, 
przeskakując po różnych epokach, 
z wykorzystaniem kostiumów ze 
szkolnej garderoby. Mieliśmy na 
przykład krótkie próby odtworze-
nia takich doniosłych momentów 
jak np. koronacja Władysława Ło-
kietka, bitwa pod Racławicami 
czy zaślubiny z morzem z 1920 
roku. Niektóre były prezentowa-

ne w sposób poważny, w niektó-
rych uczniowie zdecydowali się 
na luźniejszy sposób prezentacji, 
wprowadzając elementy humory-
styczne. 

– Współpraca przy przygoto-
wywaniu programu czy w zawo-

dach sportowych pogłębia integra-
cję – uważają licealistki Weronika 
i Natalia. – W szkole widujemy 
się wszyscy codzienne, ale jeste-
śmy wtedy na ogół zajęci codzien-
nymi zajęciami, dlatego taki dzień 
do doskonała okazja, żeby bliżej 
poznawać się nawzajem. 

Jest to święto nie tylko uczniów, 
ale też całej szkolnej społeczności, 
stąd biorą w nim udział nauczy-
ciele i inni pracownicy szkoły,  
a także kilkudziesięciu rodziców, 
odpowiedzialnych z opiekę i spra-
wy porządkowe, ale też za orga-
nizację, na przykład obsługę gril-
la. Niektórzy są już 7. czy 8. rok  
z rzędu i zapewniają, że nie za-
braknie ich też w kolejnych latach. 
Rodziców mających udział w or-
ganizacji święta jest zresztą więcej 
niż tylko ci tam obecni. W każdej 
klasie przygotowywali oni ciasta, 
które później można było zjeść  
w obsługiwanym przez szkolne 

wolontariuszki bufecie (w zabyt-
kowym budynku OSP), 

To, że cała szkoła jedzie rowe-
rami na kilka godzin do skansenu, 
może już wydawać się oczywiste 
– w końcu dzieje się tak co roku.  

– To nie jest oczywiste, to coś wy-
jątkowego! – przekonuje nato-
miast o. Andrzej Lisiak, katecheta, 
który był w skansenie w Maurzy-
cach dopiero po raz pierwszy.  
– W kilku szkołach już pracowa-
łem, wiele z nich odwiedziłem, ale 
z takim wyjazdem, tak obchodzo-
nym Świętem Szkoły, spotykam 
się po raz pierwszy. 

O. Andrzej cieszy się z progra-
mu, na tyle bogatego, że znajdzie 

się w nim miejsce zarówno na za-
bawę, elementy patriotyczne, ar-
tystyczne i sportowe, ale też jest 
bardzo dużo modlitwy. Uczestni-
cy wyjazdu modlili się najpierw 
w szkolnej kaplicy, jeszcze przed 
wyjazdem, potem podczas mszy 
świętej odprawionej w Maurzy-
cach, w drewnianym kościele,  
a przed samym powrotem jeszcze 
raz, na nabożeństwie majowym. 
 tm
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Łowicz | Dzień Mamy i Taty w „Stokrotce” 

Grunt to rodzinka 
„Co rodzinka, to rodzinka, faj-

na z nimi każda chwilka. Mama, 
tata, brat i siostra, każda chwi-
la jest radosna” – słowami m.in. 
tej piosenki dzieci z grupy Kubu-
sie Puchatki z Przedszkola „Sto-
krotka” świętowały w czwartek, 
24 maja, Dzień Mamy i Taty.  
Z tej okazji przedszkolaki zapre-
zentowały też układ taneczny, in-
scenizację pt. „W krainie bajek” 
oraz program wierszy i piosenek. 
Rodzice z dumą i lekkim wzru-
szeniem oglądali występy swo-
ich pociech. – Robi się tak cie-
pło w serduszku – przyznała pani 
Anna, mama Ignacego Gładkie-
go. 

– Jestem pod wrażeniem, jak 
mój Tomek się tu rozwinął. Po-
czątkowo nie chciał chodzić do 
przedszkola, ale kiedy panie za-
częły go wprowadzać w róż-
ne przedstawienia, otworzył się 
– powiedziała nam pani Ane-
ta Wojciechowska. – Każde ta-
kie spotkanie kończy się poczę-
stunkiem, który jest okazją do 

integrowania się dzieci i rodzi-
ców. To dla mnie ważne, bo pew-
nie z większością spotkamy się  
w szkole „Dwójce”. 

Wychowawczyni w grupie Ku-
busie Puchatki zaprosiła wszyst-
kich do obejrzenia prezentacji 
slajdów, na której pokazane zo-
stały zajęcia, uroczystości i wy-

cieczki z udziałem przedszko-
laków. – Niektóre dzieci w tym 
roku pożegnają się z przedszko-
lem, dlatego chcieliśmy przypo-
mnieć im samym i rodzicom kil-
ka fajnych chwil, które tu spędzili 
– mówi nam Beata Więcek. 

Na zakończenie dzieci złoży-
ły swoim rodzicom najlepsze ży-
czenia i wręczyły im własnoręcz-
nie wykonane upominki, którymi 
były kwiatki z papieru i portrety  
z ich wizerunkami.  aa 

ubrane w stroje z bajek przedszkolaki chętnie pozowały do zdjęć. 

Przygotowania do wyjazdu z ulicy Pijarskiej.
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uczniowie przygotowują się do jednej z rekonstrukcji w czasie części 
artystycznej Święta Szkoły.

Rozśpiewany chórek w czasie występów artystycznych na scenie 
maurzyckiego skansenu.

W części artystycznej nie zabrakło elementów i barw narodowych, 
ale także i łowickich. uczniowie śpiewali na przykład „Płynie bzura, 
płynie” zamiast „Wisła”.
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Łowicz | osiedle broniewskiego

Otwarcie 
placu zabaw

Rodzinny Dzień Dziecka został 
zorganizowany 24 maja na całko-
wicie odnowionym placu zabaw 
osiedla Broniewskiego w Łowi-
czu. Zabawę poprzedziło oficjal-
ne przecięcie wstęgi placu zabaw 
przez radnego Krzysztofa Olko 
(członka zarządu Osiedla Nowe 
Miasto) i prezesa Łowickiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej Armanda 
Rutę.

Plac zabaw jest niewielki, ale 
po odnowieniu wystarcza na po-
trzeby mieszkańców trzech blo-
ków przy ul. Broniewskiego. In-
westycję, polegającą głównie na 
dostawieniu nowych urządzeń do 
zabaw, na wniosek zarządu Osie-
dla Nowe Miasto przeprowadziła 

Łowicka Spółdzielnia Mieszka-
niowa – byli to też organizatorzy 
czwartkowego festynu, wspiera-
ni także przez Przedszkole nr 5 
„Słoneczko” w Łowiczu, z któ-
rego dzieci zaprezentowały część 
artystyczną z piosenkami, wier-
szykami i układem choreogra-
ficznym. 

Dodatkową atrakcją dla naj-
młodszych była możliwość wej-
ścia do środka policyjnego radio-
wozu, pod okiem funkcjonariuszy 
dzielnicowych z KPP Łowicz, 
którzy współpracują z zarządem 
osiedla. Inne dostępne atrakcje to 
malowanie twarzy, zdjęcia z foto-
budki. Nie zabrakło poczęstunku, 
w tym kiełbasek z grilla.  tm

Gągolin Płd. | Ruszył sezon piknikowy 

Rodzinna zabawa w szkole podstawowej
Społeczność Szkoły 
Podstawowej w Gągolinie 
Płd. w czwartek, 24 maja, 
bawiła się na pikniku 
rodzinnym z okazji  
świąt mamy i taty  
oraz Dnia Dziecka.

Spotkanie rozpoczęło się od 
przedstawienia w wykonaniu 
przedszkolaków, które opowiada-
ło o niesfornej żabce, która zgu-
biła się swoim rodzicom. W po-
szukiwaniu pociechy rodzice 
przeczesali cały las, rozpytując  
o zgubę okoliczne zwierzęta. Baj-
ka kończy się szczęśliwe, a płyną-
cy z niej morał mówi o tym, że za-
wsze należy słuchać mamy i taty. 
Był to dobry wstęp do tematyki 
przygotowanego spotkania. 

Dalsza część zabawy była już 
kontynuowana na terenie zie-
lonym przy szkole. Dla dzieci 
przygotowane zostały m.in. gry 
i zabawy sportowe, zajęcia pla-
styczne z wykonywania kartek 
okolicznościowych, poczęstunek 
i grill, za rusztem którego stanę-
li rodzice. 

– Robimy laurki na Dzień 
Mamy. Naszym mamom będzie-
my życzyć szczęścia, zdrowia, 
pomyślności, spełnienia marzeń 
i dużo radości, bo zawdzięczamy 
im miłość – powiedziały nam sio-
stry Julia i Maja Teperek oraz ich 
koleżanka Klaudia Kucharska. 

Plenerowy występ zaprezen-
tował Dziecięcy Zespół Ludowy 
„Kocierzewiacy”, do którego na-
leżą także uczniowie szkoły w Gą-
golinie Płd.  aa 

Łyszkowice | Konkurs piosenki

Dzieci śpiewały dla rodziców
Z okazji zbliżających się 
Dnia Matki i Dnia Ojca  
w GOKiS w Łyszkowicach 
według pomysłu i realizacji 
tamtejszego przedszkola, 
zorganizowano 22 maja 
konkurs piosenki.

Wzięło w nim udział 14 dzie-
ci, reprezentujących wszystkie 
oddziały przedszkolne z tere-
nu gminy Łyszkowice. Zapewne 

każdy ze słuchających rodziców 
był zachwycony, tym bardziej  
trudne zadanie miało konkurso-
we jury. 

Po namyśle i dyskusji postano-
wiło przyznać trzy pierwsze na-
grody, z których cieszyć się mogą 
Blanka Cichal, Alicja Adamiec 
oraz Natalia Jankowska. Oprócz 
tego przyznane zostały wyróż-
nienia dla Hanny Szkup. Niny 
Banaszkiewicz, Patryka Adamca  
i Agatu Smulskiej.  tm

Dzieci ze „Słoneczka” w części artystycznej czwartkowego festynu. 
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Piknik rodzinny w szkole w Gągolinie Płd. uświetnił swoim występem 
Dziecięcy Zespół Ludowy „Kocierzewiacy”. 

Część artystyczna otwierająca piknik – dzieci rozpoczęły od piosenek 
legionowych i ułańskich.
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Łowicz | Zaproszenie na „cały świat w jednej sakwie”

W piątek i sobotę posłuchasz fascynujących 
opowieści o rowerowych wyprawach
W najbliższy weekend: 1-2 czerwca, okolica 
Łowickiego Ośrodka Kultury zapełni się 
rowerzystami. W piątkowe popołudnie, o godz. 
16.00, w dwóch miejscach jednocześnie: w dużej 
sali kinowej oraz w mieszczącym się po sąsiedzku 
pubie Hop Kultura, rozpocznie się VI edycja spotkań 
podróżniczych „Cały świat w jednej sakwie”.

Pierwszego dnia uczestni-
cy będą mieli okazję wysłuchać 
trzech prelekcji – każda, podobnie 
zresztą jak dzień później, będzie 
bogato ilustrowana świetnymi 
zdjęciami. Tematem przewodnim 
jest oczywiście rower. Ula Zio-
ber i Rafał Flieger zabiorą wi-
dzów na granicę rosyjsko – mon-
golską, którą mieli okazję poznać 
w zimowej, szalenie mało przyja-
znej rowerzystom aurze. Jako dru-
gi wystąpi Marcin Korzonek. Ten 
z kolei dokonał bardzo ciekawe-
go trawersu Polski. W linii prostej 
przebył blisko 800 km znad pol-
sko-czeskiej granicy, aż nad pol-
ski Bałtyk.

Na zakończenie dnia wystą-
pi Wojtek Ganczarek. Pierwot-
nie prelegentem tego wieczora 
miał być Krystian Chruścielewski.  
Z przyczyn losowych następuje 
jednak zmiana. 

Znany czytelnikom z doskona-
le prowadzonego bloga (Fizyk w 
podróży), oraz rewelacyjnych re-
portaży podróżniczych do wie-
lu polskich i zagranicznych ga-
zet, Ganczarek streści (o ile da się 
streścić) swoje ostatnie pięć lat ja-
kie spędził na obczyźnie. Wojtek 
od 2013 roku podróżuje nieustan-
nie po Amerykach. Mając za sobą 
blisko 30 000 km nie dojechał jed-
nak jeszcze tam, gdzie miał do-
trzeć już dawno temu. Wyrusza-
jąc z Meksyku dotarł pod granicę  

z Argentyną. Trafił między in-
nymi do Paragwaju i Wenezueli, 
czyli krajów stosunkowo rzadko 
przez turystów odwiedzanych.

W bardzo swobodnej atmos-
ferze Ganczarek opowie o swo-
ich doświadczeniach związanych  
z obcymi nam kulturami i wska-
że, gdzie warto wybrać się na te-
goroczne wakacje.

Sobota zapowiada się równie 
interesująco. Dzień w ŁOK za-
cznie się warsztatami Kamishi-
bai (sztuki opowiadania bajek). 
O godz. 11.00 Ula Ziober zabie-
rze zgromadzone na dziedziń-
cu dzieci w podróż do źródeł 
ich wyobraźni. Mali Włóczyki-
je będą mieli okazję wysłuchać 
arabskiej baśni o księciu Husaj-
nie, oraz utkać na miniaturowych 
krosnach swoje własne, latające 
dywany.

W tym samym czasie w Hop 
Kulturze Andrzej Grzymała-Ka-
złowski opowie o Cyganach. Kul-
tura romska wielu Polakom nie 
kojarzy się najlepiej. Wiele złych 
zachowań bierze się ze stereoty-
pów, z nieporozumień, z faktów 
i mitów jakie o Romach krążą. 
Grzymała-Kazłowski jest specja-
listą w temacie, stale obraca się w 
ich środowisku. Współpracował 
latami nie tylko z MSWiA, ale  
i ludźmi kultury. Miał chociaż-
by bardzo znaczący udział w or-
ganizacji zdjęć do wielokrotnie 

nagradzanego filmu „Papusza”  
w reż. Krzysztofa Krauze. An-
drzej przedstawi wiele dokumen-
tów ze swojego prywatnego ar-
chiwum i postara się uzmysłowić 
widzom, jak bardzo niesprawie-
dliwa jest cygańska zła fama.

Sobotnie prelekcje rozpocz-
ną się w o godz. 17.00, niemalże 
tuż po koncercie Kamila Pivota 
promującego płytę „Tato Hemin-
gway”. Na pierwszy tego dnia 
ogień pójdą Klaudia Jadwiszczyk, 
Krzysztof Lewicki i ogromny pies 
Kadlook. Para zamieszkująca na 
co dzień w Miłkowie na Górnym 
Śląsku zabierze widzów w tande-
mową podróż na Nordkapp. Le-
gendarna trasa na kres Norwegii 
jest bardzo wymagająca latem. 

Trudności z jej pokonaniem wie-
lokrotnie wzrastają jednak zimą. 
Podróżnicy, do najdalej na pół-
noc wysuniętego punktu Euro-
py dla ułatwienia dotarli więc na 
tandemie, biorąc ze sobą dodat-
kowo alaskańskiego malamuta. 
Opowiedzą o trudnościach, ale  
i pięknych momentach wędrówki. 
Przedstawiając zdjęcia i nagrania 
z drogi udowodnią, że warto za-
bierać zwierzęta na wakacje.

Następnie na ekranie zagosz-
czą fotografie z dwóch innych 
kontynentów. Kasia Gądek i An-
drzej Brandt w ciągu blisko pół-
tora roku przemierzyli trasę z Au-
stralii do drzwi własnego domu 
w Krakowie. Pokonując tysiące 
kilometrów zawitali do dwudzie-

stu krajów. Zmierzyli się z upa-
łami i mrozami, deszczem i pa-
lącym słońcem, biedą i wielkim 
bogactwem. Podejmując decyzję 
o „dłuższym niż regulaminowym 
urlopie” zrealizowali największe 
marzenie swojego życia.

Ostatnim pokazem tego dnia  
i kończącym zarazem całą impre-
zę będzie wykład Piotra Strzeży-
sza. Ten gościł już w Łowiczu kil-
kukrotnie, za każdym razem, gdy 
wracał ze swojej kolejnej wypra-
wy. Nie inaczej będzie tym razem. 
Strzeżysz po raz kolejny pokonał 
dystans przez obydwie Amery-
ki. Rozpoczynając ostatnią swą 
podróż w symbolicznym „końcu 
świata” – w argentyńskim Ushu-
aia, dotarł po kilkunastu miesią-

cach na Alaskę. Strzeżysz znany 
m.in. z doskonałego, przyjemne-
go i lekkiego pióra, autor nagra-
dzanych – „Powidoków”, czy 
„Makaronu w sakwach” dla wie-
lu młodych podróżników jest swo-
istą ikoną. Jego niebanalne podej-
ście do życia, odczuwana wolność  
i nieskrępowanie światem co-
dziennym sprawia, że wykładów 
jego słucha się z ogromną cieka-
wością. Pokaz Piotra Strzeżysza 
odbędzie się wieczorem w klubie 
Hop Kultura.

Przy okazji warto dodać, iż wy-
darzenie obfituje w fanty, jakie 
można zdobyć na własność. Kilka 
łowickich marek wspiera inicjaty-
wę. Wśród nich są salony rowero-
we: Rowerowo z ul. Podrzecznej, 
Rider z Warszawskiej i Bike Sport 
z Magazynowej. Prócz tego ak-
cesoria dla widzów przygotowali 
także partnerzy: Folkstar, Bracia 
Urbanek, Sport Centrum, Browar 
Bednary, Zooksy, łowicki OSiR, 
czy siłownia Fitness Academy. 
Ogromne zainteresowanie wzbu-
dzi na pewno jak co roku losowa-
nie kompletów sakw Crosso, czy 
prenumerat magazynu Rowertour. 
Wszystkie otrzymane od sponso-
rów nagrody trafią w ramach kon-
kursów wiedzy w ręce aktywnych 
i uważnych widzów.

Wstęp na pokazy, warszta-
ty oraz pole campingowe jest 
całkowicie bezpłatny.

Patronat medialny nad imprezą 
Cały świat w jednej sakwie 2018 
objął „Nowy Łowiczanin” i por-
tal Lowiczanin.info. Patronat Ho-
norowy sprawuje burmistrz Łowi-
cza Jan. K. Kaliński, a organizację 
imprezy wspiera Łowicki Ośro-
dek Kultury oraz Wydział Promo-
cji Miasta.

 Michał Grzejszczak

Polaków w podróżach rowerowych można spotkać na całym świecie. Na zdjęciu Pan jurek spotkany 
w Grecji. 

Łowicz | Dzień Matki osiedla Nowe Miasto

Panie dla pań na różne tematy
Trzy otwarte prelekcje z my-

ślą o dorosłych kobietach, miesz-
kankach Osiedla Nowe Miasto  
w Łowiczu, zorganizował 28 maja 
zarząd tego osiedla w budynku 
dawnego Gimnazjum nr 1, z oka-
zji Dnia Matki. W miłej atmosfe-
rze pani mogły posłuchać porad 
specjalistek.

Najpierw głos zabrała Ewelina 
Wojtysiak, dietetyk z firmy „Z pa-
sji do odżywiania”. Wyodrębniła 
kilkanaście bardzo często powta-
rzanych mitów i potocznych prze-

konań na temat odżywiania, oba-
lając każdy z nich. Przekonywała, 
że ani tłuszcze, ani węglowodany 
nie są same w sobie szkodliwe – 
szkodliwe jest spożywanie ich  
w nadmiarze. Najgorszy w jej opi-
nii jest jednak mit, mówiący, że 
dania dietetyczne nie mogą być 
smaczne. Każda z uczestniczek 
mogła to sprawdzić samemu, pró-
bując sałatek zrobionych przez 
przewodniczącego zarządu osie-
dla Jacka Maciejaka według zale-
ceń Eweliny Wojtysiak.

Kolejne prelegentki reprezen-
towały firmę „Just izi Fun & Pho-
to” (łączącą wypożyczenia foto-
budki, zatrudnienia animatorów 
dla dzieci oraz wykorzystania 
umiejętności makijażystki). Naj-
pierw o technikach skutecznego 
i efektywnego makijażu mówi-
ła wizażystka Justyna Gajewska, 
natomiast Izabela Kembrowska, 
która także pracuje w dziale re-
krutacji w dużej firmie, udzielała 
porad z zakresu doradztwa zawo-
dowego.   tm

Łowicz | Dzień otwarty w ZSP nr 3

Wiele różnych kierunków w ofercie
Prezentacja pracowni, poka-

zy kształconych w szkole umie-
jętności, a także innych zainte-
resowań jej uczniów – to mogli 
zobaczyć goście, którzy 25 maja 
wybrali się na Dzień Otwarty do 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 3.

Placówka przy Powstańców 
1863 roku często potocznie bywa 
nazywana „Hotelarzem”, co może 
wprowadzać w błąd. Faktycznie 
można w niej się uczyć w techni-
kum hotelarstwa, ale jest też tech-
nikum żywienia i usług gastro-

nomicznych, usług fryzjerskich 
oraz organizacji reklamy, a także 
wielozawodowa szkoła branżowa  
I stopnia (kształcąca w zawo-
dach: kucharz, cukiernik, sprze-
dawca, krawiec i operator maszyn  
w przemyśle włókienniczym), zaś 
od nowego roku szkolnego ru-
sza też policealna szkoła w zawo-
dzie technik usług kosmetycznych 
(pracownia kosmetyczna ma po-
wstać do września).

Podczas Dnia Otwartego moż-
na było oglądać na przykład – 
nowo otwartą ekopracownię,  

a w niej pokaz sprzętu służące-
go do kontroli masy ciała, pokazy 
umiejętności kelnerskich (w tym 
kelnerstwo synchroniczne – ze-
spół w rytm muzyki wykonywał 
równocześnie te same czynności), 
carvingu (sztuka wykonywania 
ozdób z krojonych warzyw), pra-
cę szkolnego radiowęzła czy do-
robek grupy artystycznej „Roma”. 
Chętni mogli z Dnia Otwartego 
wyjść z nową fryzurą – po wizy-
cie w pracowni usług fryzjerskich, 
albo z malowanymi paznokciami 
czy w makijażu.   tm

RzuT oKieM | oDbLASKi DLA RoWERZySTóW 

Policjanci z Łowicza wspólnie 
z przedstawicielami urzędu 
Gminy w Kiernozi pojawili się  

28 maja w okolicach targowiska  
w Kiernozi. ci mieszkańcy,  

którzy tego dnia przyjechali na 
rowerach, otrzymali kamizelki 

odblaskowe. Wręczała je m.in. 
wójt beata Miazek oraz naczelnik 

Wydziału Ruchu Drogowego 
KPP łowicz, podkom. Sławomir 
Sobieszek. Kamizelki w ramach 

akcji „bezpieczny rowerzysta 
w gminie Kiernozia” ufundował 

miejscowy urząd. opr. mak 

W pracowni fryzjerskiej podczas Dnia otwartego korzystali sami uczniowie, ich znajomi, jak i goście 
zainteresowani szkołą. 
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REKLAMA

Hobby | 4 lata poszukiwań przyniosły efekt 

Szczęśliwy znalazca meteorytu Łowicz 
Po 4 latach przeczesywania 
z detektorem terenów od 
lasów w Krępie w kierunku 
gminy Łyszkowice, 
Krzysztofowi Oleszczukowi 
udało się odnaleźć niewielki 
kawałek meteorytu Łowicz. 
Radość ze znaleziska jest 
jednak ogromna, bo to 
niezwykle rzadki obiekt, 
którego spadło na ziemię 
tylko ok. 60 kg. 

Krzysztof Oleszczuk, z wy-
kształcenia mechanik samocho-
dowy, który pracował w handlu,  
w 2013 roku przeprowadził się z 
córką spod Warszawy do Łowi-
cza. Już wtedy miał nietypowe 
hobby, którym było poszukiwanie 
meteorytów. Dużo o tym czytał, 
miał już w swojej kolekcji podaro-
wane przez bliskich dwa fragmen-
ty meteorytów. 

Tuż po przeprowadzce pan 
Krzysztof postanowił rozpocząć 
poszukiwania meteorytu Łowicz, 
o którym wiedział, że spadał  
w postaci deszczu meteorytowe-
go w nocy z 11 na 12 listopada 
1935 roku. Największy kawałek 
tego meteorytu, o wadze blisko 10 
kg, znaleziono w okolicach Krę-
py, mniejsze jego fragmenty znaj-
dowano w Reczycach, Wrzeczku 
i Seligowie. – Jeśli ma się takie 
hobby, jak mam ja i mieszka się 
w odległości ok. 20 km od elip-
sy rozrzutu, to wiadomo, że przy-
stępuje się do poszukiwań – mówi 
nam pan Krzysztof. Przyznaje jed-

nak, że postawił przed sobą trud-
ne zadanie odnalezienia niezwy-
kle rzadkiego meteorytu, którego 
spadło na ziemię tylko ok. 60 kg. 
Dla porównania, meteoryt Pułtusk 
spadł na ziemię w ilości ok. 120 
tys. kawałów, o masie blisko 9 ton. 

Do poszukiwań przygotował 
się bardzo profesjonalnie, a rozpo-
czął je od terenów leśnych w Krę-
pie. Przeczesywał je przy użyciu 
detektora metalu i mapy, na której 
rozrysował sobie elipsę rozrzutu 
meteorytu i wykreślał z niej prze-
czesane fragmenty. Po roku znaj-
dowania łusek ze strzelb myśliw-
skich i gwoździ oraz zdaniu sobie 
sprawy ze skali zaśmiecenia lasu 
naszły go wątpliwości, jednak nie 
poddał się. 

W listopadzie 2017 roku znalazł 
w ziemi na granicy gmin Doma-
niewice i Łyszkowice na głęboko-
ści ok. 2-3 cm obiekt przypomina-
jący meteoryt. 

Ze znaleziskiem udał się do 
Muzeum Ziemi PAN w War-
szawie, skąd pokierowano go do 
Muzeum Geologicznego UŁ w 
Łodzi. Tam podjęto się przepro-
wadzenia badań tego obiektu, 
jednak bez entuzjazmu, bo – jak 
usłyszał pan Krzysztof – takich 
obiektów, nie będących meteory-
tami, muzeum otrzymuje każde-
go roku tysiące. Marcin Krystek, 
kierownik Muzeum Geologicz-
nego UŁ, powiedział nam, że na 
podstawie analizy mikroskopowej 
dostarczonego do badań materiału 
można stwierdzić, że jest to mete-
oryt typu mezosyderyt, czyli taki, 
jak spadł pod Łowiczem.  

Znalazca jeszcze nie wie, co 
dokładnie zrobi z meteorytem, 
planuje przekazać go do dalszych 
badań naukowych, ale nie zamie-
rza go sprzedawać. 

Jedno jest pewne: meteorytów 
będzie szukał nadal.  aa 

Krzysztof oleszczuk pokazuje fragment meteorytu Łowicz, który 
znalazł na granicy gmin Domaniewice i łyszkowice. 
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Łowicz, Nieborów | Motomajówka

Motocyklistów mniej 
niż w poprzednich latach

– Deszcz sprawił, że wiele 
osób zrezygnowało z przyjazdu 
na naszą majówkę – powiedział 
nam prezes Łowickiego Klubu 
Motorowego No 16 Dariusz Ta-
deusiak o Łowickiej Majówce 
Motocyklowej, która miała miej-
sce w Łowiczu i Nieborowie 25 
– 26 maja.

Motocykliści spotkali się  
w sobotę, 26 maja na mszy świętej  
w kościele na Korabce, w czasie 
której wikary ks. Kamil Goc po-
święcił kaski, a także motocykle 
i motocyklistów. Po mszy, na No-
wym Rynku miała miejsce akcja 

„Motocykliści dzieciom”, w ra-
mach której rysowały one swój 
wymarzony motocykl, były też 
stoiska z darmową watą cukro-
wą i popcornem, strażacy PSP  
w Łowiczu z przeprowadzili pokaz,  
a pracownicy WODR Skierniewi-
ce zapraszali do jazdy samocho-
dem w alkogoglach.

Z rynku parada motocyklistów 
przejechała przez ulice miasta  
i wsie na teren Hotelu Rozdroże, 
aby bawić się przy muzyce rocko-
wej do późnej nocy. Dariusz Ta-
deusiak powiedział nam, że po-
południu pogoda się poprawiła 

i udało się zrealizować cały pro-
gram imprezy. – Zabawa, choć  
w tym roku kameralna, była 
przednia – zaznaczył. Były więc 
loty balonem na uwięzi, konkur-
sy np w grupowym przeciąganiu 
liny tu wygrali członkowie klubu 
Jurand z Biskupca.

W majówce wzięli udział 
członkowie Szesnastki ale tak-
że motocykliści z klubów z Kut-
na, Skierniewic, Sochaczewa, Ło-
dzi i innych okolicznych miast. 
Najdłuższą drogę do Łowicza 
pokonała grupa motocyklistów  
z klubów z Kaliningradu w Rosji,  
w tym z klubu Nocne Wilki. Bur-
mistrz Krzysztof Kaliński, poka-
zał im np. pomnik na Błoniach, 
który upamiętnia m.in. żołnie-
rzy armii sowieckiej więzionych  
w obozu na Kapitule i Małszycach 
w okresie II wojny światowej.  tb

Motocykliści spod Łowicza na uralu, za kierownicą właściciel radny powiatowy Dariusz Kosmatka, za nim 
Mirosław Tryngiel, w koszu jacek bieniek.
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  13 maja:  
Marianna Workowska, 
l.85, błędów; Daniel jakub 
Szymczak, l.30;  
Grzegorz Piotr Szadkowski, 
l.49, Głowno.

  16 maja:  
janina Dębska, l.78;  
Stanisław Pierzchała, l.78, 
łowicz

  17 maja:  
jan Salamon, l.77, łowicz;  
Zofia Wiecha, l.72, Głowno.

  18 maja: Tadeusz jan 
Kardas, l.75, łowicz.

  19 maja: Kazimierz 
urbanek, l.90, łowicz.

  20 maja: Mirosław 
Tomaszkiewicz, l.57, łowicz; 
Danuta Kawczyńska, l.63;  
Zofia Kamińska, l.82, Głowno.

  21 maja:  
Stanisława Król, l.86, Głowno.

  22 maja:  
Zofia Grabowicz, l.77.

  24 maja:  
Stefania Żaczek, l.92.

  25 maja: Zofia Kołach, l.66.
  27 maja: Rafał Kowalski, 

l.29, łowicz.

 Józefa ewa Stefanowicz 
z d. Słodyczak
(1934-2017)

całe życie związana była  
z łowiczem. Tutaj chodziła 
do szkoły podstawowej  
i do liceum, w którym 
poznała swojego 
późniejszego męża  
– Zbigniewa Stefanowicza, 
który najpierw był jej 
nauczycielem matematyki. 
Stworzyła z nim szczęśliwą 
rodzinę, dla której bez reszty 
poświęciła się, nie pracując 
zawodowo. Przyjaciele 
mówili o niej Ziutka, wnuki 
– babcia Ziucia. Kochali ją 
wszyscy. 

Ziuta, bo tak wszyscy się do Niej zwracali, była 
wspaniałą kobietą, mamą, babcią i prababcią.  
Zawsze skora do pomocy wszystkim i kochająca 
wszystkich. Nie potrafiła powiedzieć nie, nawet  
w stosunku do osób, które nadużywały jej dobroci.

Kobieta uśmiechnięta, która nie 
potrafiła być bezczynna, uwiel-
biała robótki na drutach, gotowa-
nie, pieczenie ciast, robiła pyszne 
pączki, kruche ciasteczka, ciasto 
drożdżowe, szarlotkę, a wszystko 
w takich ilościach, żeby obdzielić 
rodzinę bliższą, dalszą, sąsiadów  
i znajomych. 

U Mamy było zawsze jak  
w znanej piosence, wierszu Wan-
dy Chotomskiej: 
„U babci jest słodko,
świat pachnie szarlotką,
a może chcesz placka spróbować?
Popijasz herbatę i słońce nad światem
już świeci jak złoty samowar”.

Nigdy nie narzekała, czyta-
ła książki i dzielnie znosiła dole-
gliwości ostatnich lat, operacje i, 
pomimo stanu zdrowia – absolut-
nie oddana rodzinie i opiekuńcza  
w stosunku do walczącej z choro-
bą córki, mojej siostry. Z głęboką 
wiarą i nadzieją na poprawę Jej 
stanu zdrowia, obecna była przy 
Joli, codziennie w ciągu miesięcy 
poprzedzających to, co okazało się 
niestety nieuchronne. Śmierć Joli 
była dla Mamy największym cio-
sem – straciła córkę.

Mama była łowiczanką, tutaj 
się urodziła, mieszkała, chodziła 
do szkół. Była żoną swojego li-
cealnego nauczyciela matematyki 
Zbigniewa Stefanowicza. O tym 
związku bardzo ładnie w swoich 
wspomnieniach, zamieszczonych 
poniżej, napisała szkolna koleżan-
ka, Halina Kowalska z d. Żyto.  
O talencie śpiewaczym, o którym 
nic wcześniej nie wiedziałem, do-
wiedziałem się również z tych 
wspomnień. 

Rodzice stanowili dobrze do-
braną parę. Ojciec był pochłonię-
ty szkołą, wieczornym, a często 
nocnym, wielogodzinnym sie-
dzeniem związanym z przygoto-
waniem organizacji roku szkolne-

go, planu zajęć. Przypomnę, że to 
były czasy bez komputerów i dru-
karek. Wszystko trzeba było wy-
pracować głową z użyciem ołów-
ka i gumki, a następnie pismem 
kaligraficznym przygotować  
na czysto. 

Mama nigdy nie pracowała za-
wodowo, zajmowała się domem 
i tym wszystkim, co z prowadze-
niem domu i z dziećmi związane. 
Z perspektywy dziecka, później 
nastolatka, odnosiłem wrażenie, 
że to lubi i chyba tak było. Dzięki 
temu, przed wyjściem do szkoły 
zawsze było przygotowane śniada-
nie, a po powrocie ze szkoły cze-
kała z obiadem. 

Rodzice prowadzili otwar-
ty dom, pamiętam, że często 
w domu bywały ciotki, ot taka 
wspólna, szybka kawa po spotka-
niu na łowickim targu. Licznie 
zjeżdżała też, z różnych okazji, ro-
dzina ze strony ojca. Bywali ojca 
koledzy ze szkoły, dzięki temu 
mogłem poznać wielu wspania-
łych nauczycieli, którzy odeszli 
zanim ja dorosłem do spotkania 
Ich na swojej szkolnej drodze.

Mama w takich sytuacjach była 
naturalna – szczerze uśmiech-
nięta, czarująca gospodyni, która  
w tych przaśnych czasach zawsze 
potrafiła wyczarować coś pyszne-
go i tworzyć miłą atmosferę. Pa-
miętam takie powiedzenie ciotek 
z Łodzi: – Ziuta, możemy spać na-
wet w wannie, byle u Ciebie!

Oczywiście, jak w każdym 
domu, rodzice razem i osobno 
przeprowadzali rozmowy wycho-
wawcze, ale ja i siostra czerpa-
liśmy głównie z tego, co chyba 
najlepiej działa – z ich przykła-
du, nigdy nie stosowali podwój-
nej moralności, szanowali ludzi, 
nie narzucali własnych poglądów 
i własnego zdania, opiekowali się 
swoimi rodzicami, pomagali in-

nym, mieli liczne grono przyja-
ciół.

Mieszkanie mamy było, prak-
tycznie do końca, taką oazą dla 
wielu przyjaciół i znajomych, któ-
rzy dawno opuścili Łowicz, ale 
bywali tutaj w różnych sprawach, 
zawsze odwiedzali Mamę, była co 
najmniej kawa, herbata i zawsze 
miła rozmowa. 

Pisząc te wspomnienia, patrzę 
na zdjęcia ze wspólnych wyjaz-
dów wakacyjnych. Cudowny czas, 
jesteśmy na tych zdjęciach jeszcze 
wszyscy razem. Rodzice oderwa-
ni od swoich stałych obowiązków 
w nowych rolach, ojciec przez 14 
dni bez szkoły, mama bez rutyno-
wych domowych czynności – sie-
lanka. 

Niestety choroba wygrała, 
mama zmarła 22 października 
2017 roku. 

***
O tym, że była lubiana i ko-

chana przez wszystkich, którzy Ją 
znali, mogłem się przekonać prze-
kazując im wszystkim smutną in-
formację o Jej śmierci.

Przyjaciel Mamy Bernad Aba-
die (Pusio), mąż Zosi Rostad napi-
sał do mnie wówczas: 

Wiadomość o śmierci Ziuty 
bardzo mnie poruszyła. Wiedzia-
łem, że jest bardzo chora, ale my-
ślałem, że może żyć jeszcze dłu-
go. Przeżywała swoją chorobę ze 
spokojem. Była cudowną osobą  
i bardzo Ją kochałem. Zawsze pie-
kła piernik «dla Pusia», ponieważ 
wiedziała, że lubię to Jej ciasto. 
Zawsze będę pamiętać jej dobry 
nastrój i uśmiech. Zostawi po sobą 
wielką pustkę. Trudno będzie Ci 
żyć bez niej. Wszystkie moje my-
śli biegną do Ciebie.

***
Mszę Świętą pogrzebową od-

prawił szkolny kolega, ks. Brunon 
Dąbrowski, który powiedział mie-
dzy innymi: „Braciszku! Brunon-
ku – przynieś mi Pana Jezusa”.

Te ostatnie słowa wypowie-
działa do mnie Ziutka (dla mnie 

REKLAMA

Józefa Ewa Stefanowicz z d. Słodyczak
(1934-2017) – część I
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W tej rubryce zamieszczamy fotografie 
noworodków, które w dniach 
poprzedzających wydanie tego numeru 
tygodnika urodziły się w szpitalach  
w łowiczu i w Głownie, wraz z datą  
i godziną tej szczęśliwej dla rodziców 
chwili. Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację i życzymy  
dużo radości z powiększenia rodziny. 
jeśli Wasze dziecko urodziło się  
w tych dniach w jakimś innym szpitalu  
– prosimy, przyślijcie nam fotografię  
i dane (redakcja@lowiczanin.info)  
– także je zamieścimy. Redakcja

zawsze Józia), słowa wypowie-
dziane z łoża boleści, ze szpitala  
w Łowiczu, 18 października.

Braciszku – to takie duże słowo 
– zobowiązujące.

Dobrze siostrzyczko, już niosę! 
Tak!!! Jak te lata od 1949 roku 

uczyniły z nas z różną intensyw-
nością brata, siostrę – rodzinę, któ-
ra w świetle i pod egidą naszych 
wychowawców i nauczycieli sta-
wała się jednością.

W przyszłym roku 65. roczni-
ca matury.

Dziś przyszliśmy do łowickiej 
katedry pożegnać naszą siostrę 
Ziutkę Stefanowiczową, dla mnie 
zawsze Józię.

To pogrzeb naszej siostry – sio-
stry wszystkich nas.

To nie byle jaka siostra – Ona 
kochała kogo tylko można było  
i myśmy ją kochali i dalej kocha-
my, polecając Jej osobę kochają-
cemu i nagradzającemu za miłość 
– Bogu. 

Dziękujemy dziś Bogu za Cie-
bie, dziękujemy dziś Tobie, że 
szłaś prowadzona przez Bożego 
ducha miłości.

Niech Cię dobry Bóg nagrodzi 
łaską zbawienia siostro! I babciu 
Ziuciu!!!

Będziemy pamiętać o Tobie!

***
A oto wspomnienie o Mamie 

napisane przez szkolna koleżankę 
Halinę Kowalską z d. Żyto.

„Spieszmy się kochać ludzi, tak 
szybko odchodzą”

W niedzielny wieczór 22 paź-
dziernika zadzwonił do mnie nasz 
kolega ks. Brunon Dąbrowski  
i przekazał mi smutną wiadomość 
mówiąc: „Nasza Józia nie żyje”. 
Mimo że wiedziałam o Jej cho-
robie i doskonale zdawałam sobie 
sprawę z rokowania, wiedziałam 
również, że przewieziona zosta-
ła do szpitala, trudno było przyjąć 
do wiadomości fakt, że już Jej nie 
ma wśród nas. Kilka dni wcześniej 
rozmawiałam z nią przez telefon. 
Mówiła wtedy, że lepiej się czuje, 
i nawet wychodzi sama z domu. 
Niestety, ta poprawa była krótko-
trwała.

Nasza Ziutka – masz rację Bru-
nonie. Była „nasza” nie tylko 
dlatego, że uczyła się w tym sa-
mym Liceum Ogólnokształcącym  
w Łowiczu, w tym samym roku 
zdawała maturę, ale dlatego, że 
odcisnęła trwały ślad w naszej pa-
mięci jako człowiek dobry, prawy, 
gotowy pomóc każdemu potrze-
bującemu. Telefon Brunona obu-
dził wspomnienia, z lat szkolnych 
i późniejszych spotkań naszego 
rocznika maturalnego, których 
częścią była nasza zmarła kole-
żanka.

Ziutkę poznałam we wrze-
śniu 1951 roku, kiedy pojawi-
ła się w naszej żeńskiej klasie 10 
B. Uśmiechnięta, wysoka, bardzo 
ładna dziewczyna łatwo nawią-
zywała kontakty. Bardzo szybko 
Ją polubiłyśmy, a po kilku dniach 
wydawało nam się, że znamy Ją 
od dawna. W ciągu tych wspól-
nie spędzonych w szkole lat ni-
gdy nie widziałam na Jej twarzy 
oznak niezadowolenia, a zawsze 
uśmiech. Ziuta była w naszej kla-
sie jedną z dwóch najlepiej śpie-
wających koleżanek. Szczególnie 
utkwił mi w pamięci Jej występ 
na uroczystości szkolnej, pod-
czas której śpiewała piosenkę pt. 
„Dwie matki”. Byłam pod du-
żym wrażeniem nie tylko czyste-
go, silnego głosu, ale też interpre-
tacji utworu. Oczyma wyobraźni 
widziałam dwie matki opłakują-
ce synów, którzy zginęli na wojnie  
i łzy popłynęły mi z oczu. 

Nasza urodziwa koleżanka była 
obiektem westchnień wielu kole-
gów. Ona, zafascynowana naszym 

młodym, przystojnym nauczycie-
lem matematyki Zbigniewem Ste-
fanowiczem, nie zwracała uwagi 
na żadnego z nich. Jako spostrze-
gawcze nastolatki zaobserwo-
wałyśmy, że również dla niego 
Ziutka jest ważną osobą. Relacja 
nauczyciel – uczennica nie po-
zwalała na okazywanie wzajem-
nego zainteresowania. 

W 1953 roku, po uzyskaniu 
przez Ziutę świadectwa dojrza-
łości, nie było już żadnych prze-
szkód, aby mogli się spotykać. 
Tworzyli piękną parę. Ona wyso-
ka, smukła blondynka, on także 
wysoki, szczupły, przystojny. 

Po ukończeniu liceum kontakty 
z koleżankami z klasy były znacz-
nie rzadsze, gdyż większość z nas 
wyjechała z Łowicza – jedne na 
studia, inne do pracy. Kiedy spo-
tykałam Ziutkę w czasie moich 
przyjazdów do Łowicza, dzieliły-
śmy się wiadomościami o naszym 
życiu i losach naszych koleżanek. 
Bardzo się cieszyłam, że została 
żoną Zbigniewa. Mąż i dzieci były 
dla Niej najważniejsze, ale opieko-
wała się i pomagała innym człon-
kom rodziny swojej i męża, jak 
również wielu niespokrewnionym 
z Nią ludziom, którzy tej pomocy 
potrzebowali.

W 1993 roku, w 40. rocznicę 
otrzymania świadectwa dojrza-
łości, spotkaliśmy się w Ośrodku 
TV Joachimów Mogiły k/Boli-
mowa. Bardzo dojrzali maturzyści 
stawili się licznie. Przyjechali też 
państwo Stefanowiczowie. Było 
to dwudniowe wesołe, serdecz-
ne spotkanie. Wspomnieniom nie 
było końca, a nam się wydawało, 
że znowu mamy 17, 18 lub góra 19 
lat, jak wówczas, kiedy zdawali-
śmy maturę.

W czerwcu 2013 roku spo-
tkaliśmy się w Łowiczu z okazji 
60-lecia naszej matury. Uroczy-
stość odbyła się łowickim ratuszu 
z udziałem władz miasta i dyrekcji 
Liceum Ogólnokształcącego.

Wiedziałam, że Ziutka będzie 
na spotkaniu i bardzo się ucie-
szyłam, kiedy Ją zobaczyłam.  
Jak zwykle wyglądała kobieco  
i atrakcyjnie. Pogodna, uśmiech-
nięta, opowiadała nam o dzie-
ciach, wnukach i prawnuku, a ja 
nie przypuszczałam, że widzę Ją 
po raz ostatni.

Po zjeździe kontaktowałyśmy 
się tylko telefonicznie, gdyż rzad-
ko bywałam w Łowiczu. Zawsze 
były to przemiłe rozmowy. I na-
gle te smutne telefony. Najpierw, 
że nawrót choroby u córki, a póź-
niej wiadomość o Jej chorobie i te 
następne trudne rozmowy, żeby 
umiejętnie zapalić iskierkę na-
dziei, tak, aby na chwilę zapo-
mniała o przykrej rzeczywistości 
i choć przez moment myślą wró-
ciła do bardziej radosnych chwil 
swojego życia. Cieszyłam się  
z każdej niewielkiej poprawy Jej 
stanu zdrowia. Dzielnie walczyła, 
nigdy nie narzekała, chociaż cza-
sem miała chwile załamania. Po 
śmierci córki mówiła, że w my-
ślach rozmawia czasem ze zmar-
łymi mężem i córką: „kłócę się  
z nimi, że mnie zostawili...”.

Trudno myśleć o naszej zmarłej 
koleżance bez smutku, ale powin-
niśmy wierzyć, że tam, gdzie teraz 
się znajduje, wolna od bólu i trosk, 
jest szczęśliwa. Wspomnieniom  
o mojej koleżance Ziucie towarzy-
szy mi wiersz ks. Jana Twardow-
skiego „Spieszmy się” i powta-
rzam za nim „Nie bądź pewny, że 
czas masz bo pewność niepewna 
… kochamy wciąż za mało i stale 
za późno”.

c.d. w następnym
numerze NŁ 

Wspomnienia opracował 
zbigniew Stefanowicz

Michalina Wojtera, ur. 16.05.2018 r., 
godz. 10.55, dł. 56 cm,  
waga 4.000 g, córka justyny  
i Arkadiusza, zam. orenice.

Antoni Cichocki, ur. 21.05.2018 r., 
godz. 13.20, dł. 52 cm,  
waga 2.840 g, syn Agaty  
i Sylwestra, zam. łowicz.

Polesie | W Dniu Matki

Spotkanie przy niezwykłej kapliczce
Ponad 50 osób, głównie miesz-

kanek Polesia, wzięło udział  
26 maja w spotkaniu pod jedną  
z czterech kapliczek znajdujących 
się w tej miejscowości. Okazją  
było nie tylko nabożeństwo majowe,  
ale także Dzień Matki.

Miejsce nieprzypadkowo zo-
stało wybrane na spotkanie  
z okazji Dnia Matki. Jak nam 
wyjaśniła Jolanta Krokocka  
z domu Wysocka, mieszkająca 
na posesji, w granicy której znaj-
duje się kapliczka, została ona 
wybudowana prawie 70 lat temu, 
po to, aby uczcić pamięć tragicz-
nie zmarłej Leokadii Wysockiej, 
która była żoną Jana Wysockie-
go, ojca pani Jolanty.

W kwietniu 1949 roku dwu-
dziestoparoletnia Lodzia (nazy-
wana tak w rodzinie) stanęła na 
progu domu z małym synem An-
drzejem na rękach. Nagle zostali 
oboje porażeni przez piorun. Ła-
dunek elektryczny był tak silny, że 
powędrował jeszcze dalej i dotarł 
do stajni, w której był wtedy mąż 
Lodzi. Podobnie jak żona i dziec-

ko przewrócił się na ziemię. Leżał 
nie mogąc się ruszyć, słyszał tylko 
płaczących ludzi.

Cała trójka, zgodnie z jedynym 
praktykowanym wówczas spo-
sobem walki z porażeniem przez 
wyładowanie elektryczne, została 
zakopana przez sąsiadów w zie-
mi. Pierwszy przytomność odzy-
skał syn Andrzej, po nim doszedł 

do siebie Jan. Lodzia już nigdy się 
nie obudziła.

Niedługo potem, aby uczcić pa-
mięć po zmarłej i podziękować 
za ocalone życie, mąż, wspólnie 
z rodzicami Leokadii, postawił 
w miejscu, w którym została po-
rażona, kapliczkę maryjną. Jan 
Wysocki wkrótce ożenił się po 
raz drugi, jego synem Andrzejem 

zajęła się druga żona – Marianna, 
która, jak podkreśla pani Jolanta,  
traktowała go na równi z innymi 
swoimi dziećmi. Wyrósł na po-
stawnego, silnego mężczyznę. 

Marianna Wieczorek, członki-
ni miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich w Polesiu, powiedzia-
ła nam, że, działając spontanicz-
nie, łatwiej było przygotować 
spotkanie na świeżym powie-
trzu niż w strażnicy, oprócz tego 
spodobała się idea, aby przy oka-
zji Dnia Matki wspólnie się po-
modlić przy kapliczce w czasie 
nabożeństwa maryjnego. Chcia-
ła tym spotkaniem pokazać, jak 
dawniej wyglądały nabożeństwa 
pod kapliczkami, że gromadziły 
więcej osób, dlatego ma nadzie-
ję, że sobotnia uroczystość zachę-
ci mieszkańców Polesia do udzia-
łu w nabożeństwach w ostatnich 
dniach maja.

Na zakończenie spotkania ży-
czenia paniom z okazji Dnia 
Matki złożył wójt Adam Ruta, 
wręczył on też kwiaty Marian-
nie Wysockiej, drugiej żonie Jana 
Wysockiego, wszyscy uczestnicy 
zostali też poczęstowani ciastem 
przygotowanym przez rodzinę 
Wysockich.  tb

Łaguszew | Mamy z całej gminy w gościnie w szkole i strażnicy

Były odznaczenia, gratulacje i poczęstunek
26 maja w sali gimnastycznej Szkoły Podstawowej  
w Łaguszewie jak co roku odbyła się uroczystość z okazji 
Dnia Matki. Wzięło w niej udział około 100 pań z Kół 
Gospodyń Wiejskich z gminy Kocierzew Południowy.

Uroczystość rozpoczęła msza 
święta w intencji matek, któ-
rą celebrował proboszcz parafii 
w Boczkach ks. Mariusz Szmaj-
dziński, po mszy przed zebrany-
mi wystąpili uczniowie szkoły.  
W krótkim przedstawieniu w hu-
morystyczny sposób pokaza-
li bezradność członków rodziny  
w kuchni podczas nieobecności  
w domu matki.

Najważniejszym momentem 
było wręczenie odznaczeń przy-
znanych przez Krajowy Zwią-
zek Rolników Kółek i Organizacji 
Rolniczych, najważniejsze „Or-
der Serca – Matkom Wsi” otrzy-
mały: Zofia Urbanek, Anna Ku-
piec, Grażyna Kwasek, Jadwiga 
Burzyńska, Katarzyna Skomiał, 
Elżbieta Gać, Wiesława Jabłoń-
ska, Sabina Frankowska, Marian-

na Pawłowska, Krystyna Plichta, 
Wiesława Wiśniewska Krystyna 
Żaczek, Renata Skomiał, Anna 
Maria Wolińska i Irena Taraska. 

Potem wręczone zostało 15 od-
znak „Za zasługi dla Kółek Rol-
niczych” oraz siedem dyplomów 
dla pań z KGW w Łaguszewie 
za ich ofiarną pracę. Wręczeń do-
konali poseł na sejm Paweł Bej-
da, Edward Gnat z Rejonowego 
Związku Rolników, Kółek i Orga-
nizacji Rolniczych w Łowiczu oraz 
przewodnicząca powiatowej Rady 
Kobiet KGW Maria Pietrzak.

Wójt gminy Agnieszka Wojda 
wręczyła natomiast Henryce Ko-
los nadawaną przez gminę co roku 
statuetkę „Serce Matki Wsi”. Jak 
zaznaczyła, osobę pani Henryki 
zgłosiły do uhonorowania człon-
kinie koła. Podkreśliła przy tym, 

że statuetka trafia co roku w ręce 
matki, która nie tylko wychowała 
dzieci, ale w życiu zmagała się z 
wieloma trudnościami, angażo-
wała się w życie społeczne swojej 
miejscowości i gminy. Pani Hen-
ryka przez 25 lat była w Łagusze-
wie przewodniczącą KGW. 

– Mogę powiedzieć, że jest to 
osoba, która zachwyca w kontak-
cie swoim pozytywnym nasta-
wieniem do świata – powiedzia-
ła wójt. 

Spotkanie zakończyła biesiada 
przygotowana w strażnicy OSP, 
położonej po sąsiedzku.  tb

Niespodziankę sprawił paniom Julian Nowak, honorowy prezes 
zarządu gminnego oSP, odśpiewując spontanicznie a’capella pieśń 
„Matko Moja ja wiem”.
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W czasie uroczystości pod kapliczką w Polesiu z okazji Dnia Matki, 
od wójta gminy łyszkowice Adama Ruty kwiaty otrzymała Marianna Wysocka.
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Mikołaj Skrzypczyk,  
ur. 27.05.2018 r., godz. 3.10,  
dł. 55 cm, waga 4.100 g,  
syn Ewy i Zdzisława, zam. Erminów.

Julia Czubatka, ur. 28.05.2018 r., 
godz. 15.00, dł. 58 cm,  
waga 3.740 g, córka Agnieszki  
i Marcina, zam. Sierakowice Lewe.

Milenka Dominika Domińczak, 
ur. 28.05.2018 r., godz. 11.30, 
dł. 54 cm, waga 3.800 g, córka 
Wiolety i Sławomira, zam. łowicz.

Szymon zając, ur. 28.05.2018 r., 
godz. 12.30, dł. 54 cm,  
waga 3.700 g, syn joanny  
i bartłomieja, zam. łowicz.

Alicja Budzałek, ur. 28.05.2018 r., 
godz. 8.00, dł. 52 cm,  
waga 3.140 g, córka Magdaleny  
i Wojciecha, zam. łowicz.
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Zły budynek
może niszczyć miasto
O polskiej architekturze, o wyglądzie polskich miast i wsi – co się zmieniło przez minione 30 lat  
i dlaczego nie jest tak dobrze, jak by mogło i powinno, rozmawiamy z dr Michałem Grzymałą-Kazłowskim,  
łowiczaninem z pochodzenia, właścicielem pracowni architektonicznej Archimed,  
specjalizującej się w projektowaniu szpitali i przychodni zdrowia, wykładowcą na Politechnice Warszawskiej. 

 Z polskiej architektury 
lat PRL zapamiętałem szablo-
nowe, podobne do siebie osie-
dla mieszkaniowe, najczęściej 
z wielkiej płyty, dość klockowe, 
minimalistyczne, ale z drugiej 
strony dość sensownie rozplano-
wane, co dziś można docenić, bo  
na tych osiedlach było miejsce  
i na przedszkole i na szkołę.

– …i na zieleń.

 Tak. A drugie, co rzucało 
się w oczy, to budownictwo sa-
kralne, bo w tej dziedzinie moż-
na było łatwiej realizować swoje 
pomysły, na które gdzie indziej 
miejsca nie było. Czy dużo zmie-
niło się od tego czasu w polskiej 
architekturze i w kształtowaniu 
przestrzeni publicznej i jak Pan 
te zmiany ocenia?

– Ocena architektury lat tzw. 
Polski Ludowej nie jest wcale tak 
prosta i na pewno nie jednoznacz-
nie krytyczna, jak się na pozór 
wydaje. Z racji swego zawodu po-
znałem całą tę architekturę powo-
jenną, tzw. socjalistyczną i mogę 
ocenić, że w Polsce powstało wte-
dy dużo ciekawych budynków. 
Moim promotorem, mistrzem, po-
tem szefem, był śp. profesor Ma-
ciej Gintowt, współautor Spodka 
w Katowicach i współautor zbu-
rzonej już niestety hali handlowej 
na placu Unii Lubelskiej w War-
szawie i wielu innych, istnieją-
cych do tej pory, wybitnych dzieł 
architektury. Przykrycie dacho-
we wspomnianego supersamu  
na placu Unii było unikalne  
na skalę światową. Były też inne 
osiągnięcia tamtej architektury, 
jak osiedla na Kole w Warszawie, 
były projekty architektów, któ-
rzy, mimo socjalistycznych ogra-
niczeń, mieli jednak wolę i deter-
minację kreowania swoich wizji,  
w dużej mierze urbanistycznych, 
ale też czasem artystycznych. Po-
wstało więc w dobie PRL trochę 
ciekawej architektury. 

Oczywiście, oprócz tego po-
wstało mnóstwo budownictwa 
mieszkaniowego – bo tak to trze-
ba nazwać – opartego o prefabry-
kację, którego jakość była niska,  
a potem jeszcze niższa. Wynikało 
to po pierwsze z przyjętych zało-
żeń taniego budowania, po drugie 
z bardzo słabej jakości materiałów 
i robocizny.

Natomiast co do architektu-
ry sakralnej, to istotnie w tamtej 
epoce powstało kilka ciekawych 
obiektów, a paradoksalnie, wła-
śnie po 1990 roku mocna pozy-
cja Kościoła w społecznościach 
lokalnych spowodowała, że już  

w wolnej Polsce zaczęto budować 
świątynie niekiedy wprost kiczo-
wate. 99% inwestycji kościelnych 
było dyktowanych gustem pro-
boszcza, który niestety nie ma wy-
starczającego wykształcenia este-
tycznego i kieruje się sympatiami 
swoimi i swoich parafian. 

 Czyli w architekturze sa-
kralnej wolność nie przynio-
sła postępu, raczej przeciwnie?  
A w dziedzinie architektury 
ogólnej?

– Niewątpliwie, przez te trzy-
dzieści minionych lat powstało 
wiele bardzo dobrych pracow-
ni, mamy wielu bardzo dobrych 
architektów, powstało wiele bu-
dynków, o których mówi się  
i publikuje na świecie. Uzyska-
na swoboda zaowocowała ujaw-
nieniem się możliwości wielu 
architektów, jak śp. prof. Stefa-
na Kuryłowicza, który zrealizo-
wał wiele ciekawych budynków  
w Warszawie, zostawiając na ob-
razie stolicy swój rys. 

 A w Łowiczu?
– W Łowiczu za czasów so-

cjalizmu powstały całkiem nieźle 
urbanistycznie pomyślane osie-
dla, niewielkie w skali, przyja-
zne w mieszkaniu. Oczywiście, 
jakość była słaba. Powstało też 
kilka obiektów, które były cał-
kiem niezłe architektonicznie, jak 

Dom Kultury Kolejarza, okrągły 
hotel, tzw. „szkiełka” nad Bzu-
rą – to były obiekty, które miały 
niezłe proporcje modernistyczne, 
miały nawet swoje detale, choć  
z tym było najtrudniej, bo bra-
kowało materiałów. A tragedia  
w Łowiczu zdarzyła się właśnie  
w latach 90.: budynki, które po-
stawiła „Mazowiecka”, niszczą 
miasto! Niszczą jego potencjał, 
bo Łowicz miał wcześniej cieka-
wą, zrównoważoną architekturę 
tradycyjną i gdyby trzymano się 
tego kursu, z dostawianiem cieka-
wych, modernistycznych budyn-
ków, które nie próbują naśladować 
stylów historycznych, ale wnoszą 
nową jakość, byłoby to dużo lep-
szym rozwiązaniem niż pozwo-
lenie na wybudowanie takich nie 
pasujących skalą i architektonicz-
nie żadnych budynków. 

To jest tragedia, że w Łowiczu 
przez prawie cały ten czas brak 
było woli i mocy tworzenia zasad 
urbanistycznych i ładu przestrzen-
nego. 

 W centrum Łowicza, gdzie 
jest strefa ochrony konserwa-
torskiej, można było wymuszać 
jak dany budynek ma wyglą-
dać.

– W części tak, konserwator ma 
tu trochę władzy…

 Ale poza strefą ochrony 
konserwatorskiej jaki wpływ 
ma władza publiczna w Polsce 
na to, co tam powstaje?

– Ma ogromny wpływ, po-
nieważ może uchwalić miejsco-
wy plan zagospodarowania prze-
strzennego, w którym na przykład 
może nakazać skonsultowanie 
koncepcji planowanego budynku, 
szczególnie od jakiejś jego ska-
li, czyli doprowadzić do krytycz-
nego namysłu nad tymi obiekta-
mi, które tworzą krajobraz miasta. 
Konsultacja powinna mieć miej-
sce z organami miejskimi, czy-
li albo z jakąś komisją, albo oso-
bą o wykształceniu plastycznym, 

konserwatorskim czy architekto-
nicznym, która będzie dbała o ład 
przestrzenny. Bo tu chodzi o pie-
niądze, które albo Łowicz może 
mieć z turystów, jeśli będzie ład-
nym miastem, albo nikt tu nie zaj-
rzy, gdy będzie miastem brzyd-
kim. 

 Samorządy w Polsce z tych 
możliwości nie korzystają, ta-
kich zapisów w planie się nie 
tworzy?

– Tak, projektanci w dużej mie-
rze byli dotąd wyłaniani na zasa-
dzie najniższej ceny oferowanej za 
projekty – czyli to nie mogli być 
najlepsi projektanci. To kryterium 
nie pokazuje jakości, wykształce-
nia, dorobku czy czegokolwiek, 
pokazuje tylko, że zrobimy to naj-
taniej. Jeżeli urząd nie wymusił  
na tak wybranych planistach dzia-
łań poprawiających estetykę, to 
oni tego nie robili, bo to im się 
zwyczajnie nie opłacało. 

Ale są tacy burmistrzowie,  
z takimi w naszej pracowni współ-
pracujemy – którzy twardą ręką,  
w tych realiach zamówień pu-
blicznych, potrafili wymusić to, 
czego chcieli. Są w Polsce gminy, 
miasta, starostwa, rządzone przez 
osoby, którym te problemy są bli-
skie i które potrafią wymusić na 
inwestorach konsultowanie zamie-
rzeń budowlanych. Co ciekawe, 
zwykle ci ludzie bardzo wspierają 
inwestorów. Inwestor jest zadowo-
lony, jeśli dostaje informację: OK, 
to ma być ładne, zgodne z zasada-
mi, które ustaliliśmy, ale my wam 
pomożemy, załatwimy bardzo 
szybko, na przykład w dwa tygo-
dnie to, co w większości urzędów 
jest problemem. 

Taka postawa napędza inwesty-
cje, bo inwestor powie sobie: OK, 
ja dołożę trochę do tej elewacji, ale 
skoro będę miał wsparcie urzędni-
ków – to zrobię to szybko, przewi-
dywalnie. Takie podejście jest za-
wsze zdecydowanie pozytywnie 
odbierane.

 Jak Pan ocenia to, co w tej 
chwili w Polsce powstaje? Myślę 
w tym momencie o obiektach 
dużych, nie o domkach jednoro-
dzinnych.

– Jest coraz lepiej. Wykształ-
cenie architektów, fakt, że jeżdżą 
na Erasmusa, widzą co się buduje 
na świecie, organizowane konkur-
sy, które są najlepszą formą wyła-
niania najlepszych projektantów 
– wszystko to powoduje, że w Pol-

sce powstaje bardzo dużo dobrej 
architektury, a niektóre budynki są 
wybitne. Filharmonia w Szczeci-
nie, muzeum Żydów polskich Po-
lin w Warszawie, dużo realizacji 
na Śląsku…

 Cricoteka w Krakowie po-
doba się Panu?

– Doceniam tworzenie pewnej 
wizji, szukanie form, które nie są 
oczywiste. Dla mnie najgorszą 
zbrodnią jest nieudolne naślado-
wanie form historycznych. Ale co-
raz częściej architektura w Polsce 
jest nowoczesna i ciekawa. To jest 
dobry kierunek, tworzy dyskusję, 
tworzy jakąś wartość, budynki są 
zapamiętywane. Bo to sprawia, że 
czasem ktoś przyjedzie, żeby aku-
rat to nowe dzieło, ten nowy obiekt 
zobaczyć. Czasami to się nie uda-
je, ale najgorszy jest brak podjęcia 
takiej próby, odpuszczenie całej 
warstwy estetycznej, wybudowa-
nie budynku złego, oszpeconego 
jeszcze jakimiś pseudodetalami. 
To jest coś, co jest rujnujące dla 
wielu polskich miast, przedmieść, 
to jest straszne, powinno być kie-
dyś wyburzone, do czego jednak 
pewnie jeszcze długo nie dojdzie, 
bo nie jesteśmy jeszcze bogatym 
społeczeństwem, które dba o este-
tykę swojego otoczenia. 

 A sposób zabudowania cen-
trum Warszawy? Ta linia nieba 
pocięta wieżowcami?

– To jest naturalna kolej rzeczy: 
grunty w Warszawie są drogie, 
Warszawa się rozwija, w związ-
ku z tym idzie do góry. Ale te bu-
dynki na pewno nie są złe. Mamy 
wśród nich budynek wybitnego, 
światowej sławy architekta Da-
niela Libeskinda, jest kilka innych 
udanych realizacji. Nie każda 
musi się wszystkim podobać, ale 
taka jest czasami rola architektury, 
przynajmniej jest to jakiś element 
interesujący.

 Złote Tarasy podobają się 
Panu?

– Ich bąbelkowy dach jest uni-
kalny konstrukcyjnie, ale to nie 
jest ten styl architektury, któ-
ry lubię. Wolę nowoczesne, mo-
dernistyczne obiekty. Na pew-
no podoba mi się muzeum Polin, 
filharmonia w Szczecinie, bar-
dzo doceniam profesora Marka 
Budzyńskiego i jego Bibliotekę 
Uniwersytecką, która też jest nie-
oczywista, ale jest to bardzo in-
teresująca przestrzeń. On dzięki 
temu stworzył tam ruch, potwier-
dzając miastotwórcze działanie ar-
chitektury. Dobrze jest, gdy budy-
nek budzi kontrowersje: jest dzieło 
– dyskutujemy czy mi się podoba, 
czy nie, czy lubię bąbelki, czy nie. 
Gorzej, jeżeli nie ma o czym dys-
kutować, gdy wszyscy widzą, że 
to jest beznadziejne, brzydkie, 
jeszcze utrzymane w agresyw-
nych kolorach typu pistacja – co 
w Łowiczu też, niestety, powstało. 

 Wróćmy do słowa prze-
strzeń. Jej zaczyna brakować: 
przyjeżdżam do znajomych 
mieszkających na zamkniętym 
osiedlu i nie mam gdzie zapar-
kować, bo przed bramą na całej 
ulicy obowiązuje zakaz zatrzy-
mywania się, w środku jest tylko 
kilka miejsc parkingowych wy-
dzielonych dla gości, do których 
zresztą dostać się można tyl-
ko forsując szlaban niechętnie 
otwierany przez portiera. Czy 

1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

cO tydZień,  
O POLSce

od listopada ubiegłego 
roku, poprzedzając 100. 
rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę, 
prowadzimy na naszych 
łamach cykl cotygodniowych 
rozmów z ludźmi różnych 
zawodów, zaangażowań, 
odpowiedzialności, zamiłowań, 

których pytamy o to, jaka 
jest nasza niepodległa 
Polska. Wyróżnikiem jest 
to, że każda z osób, którą 
prosimy o rozmowę, jest 
albo mieszkańcem naszego 
miasta lub okolicy, albo stąd 
pochodzi, tu rozpoczynała 
naukę, emocjonalnie bądź 
rodzinnie czy towarzysko jest 
nadal z tą ziemią związana. 

Nasze wywiady – obecny 
jest kolejnym – mają na celu 
pokazać nam Polskę jaką jest 
obecnie i jacy są Polacy – jak 
wygląda nasze życie A.D. 
2018. Każdego z naszych 
rozmówców pytamy o inny 
wycinek naszej rzeczywistości, 
by całość stworzyła, widziany  
z łowickiej perspektywy, obraz 
naszego kraju. Redakcja

dr Michał Grzymała-Kazłowski

To jest tragedia,  
że w łowiczu  
przez prawie cały  
ten czas brak  
było woli i mocy 
tworzenia zasad 
urbanistycznych  
i ładu przestrzennego.
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Katastrofa 
Dziś 21. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego 
przy współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Kolejne odcinki dotyczą najtrudniejszych, najbardziej 
tragicznych wydarzeń dla państwa i narodu w XX wieku – dziś o katastrofi e.

 1 i 17 września 1939. Dwa 
państwa totalitarne, w ścisłym 
porozumieniu, rozbijają II RP. 
Jej przywódcy, unieruchomieni 
w Rumunii, ustanawiają sukceso-
rów w Paryżu.

Żądanie Hitlera, by Gdańsk 
wrócił do Rzeszy Niemieckiej, 
a korytarz pomorski przecięła eks-
terytorialna droga – Polska odrzu-
ca. Jednak celem Niemiec nie jest 
już układanie się ze wschodnim 
sąsiadem, lecz jego podbój. Stalin 
uznaje wybuch wojny za korzyst-
ny dla Sowietów, co doprowadza 
do pozornie niemożliwego soju-
szu: pakt o nieagresji podpisują 
najzajadlejsi dotąd wrogowie, wy-
znawcy barbarzyńskich, a zara-
zem sprzecznych z sobą ideologii 
– nazizmu i komunizmu.

Uderzenia 1 września III Rze-
szy i 17 września Związku So-
wieckiego niszczą państwo pol-
skie. Ewakuacja przywódców RP 
zaczyna się po kilku dniach od 
pierwszego ataku, a po miesią-
cu – dzięki zapisom Konstytucji 
kwietniowej – udaje się dotrzy-
mać sukcesji władzy państwowej. 
Prezydent i rząd RP, internowa-
ni w Rumunii, przekazują pełno-
mocnictwa do Paryża. Okupowa-
ny kraj zyskuje reprezentację na 
uchodźstwie.

 23 sierpnia 1939 – Niemcy 
i ZSRR zawierają pakt o nieagre-
sji (pakt Ribbentrop-Mołotow). 
Do układu dołączony zostaje tajny 
protokół, który przewiduje podział 
ziem Polski i kilku innych państw 
między III Rzeszę a ZSRR.

 z tajnego protokołu dodat-
kowego do paktu o nieagre-
sji między Rzeszą Niemiecką 
i zSRR (tzw. pakt Ribbentrop–
Mołotow)

W razie zmian terytorialnych 
i politycznych na obszarach na-
leżących do państwa polskiego, 
strefy interesów Niemiec i ZSRR 
będą rozgraniczone mniej wię-
cej wzdłuż linii rzek Narwi, Wi-
sły i Sanu. Zagadnienie, czy inte-
resy obu stron czynią pożądanym 
utrzymanie odrębnego państwa 
polskiego i jakie mają być granice 
tego państwa, może być ostatecz-
nie rozstrzygnięte dopiero w toku 
wydarzeń politycznych. W każ-
dym razie oba rządy rozważą tę 
sprawę w drodze przyjaznego po-
rozumienia.

 Moskwa, 23 sierpnia 1939

 1 września 1939 – Niemcy 
atakują Polskę. Rozpoczyna się II 
wojna światowa. Za symboliczny 

początek wojny uznaje się ostrzał 
polskiego garnizonu na półwyspie 
Westerplatte przez niemiecki pan-
cernik Schleswig-Holstein.

 András Hory (pełnomoc-
nik ministra spraw zagranicz-
nych Królestwa Węgier w Pol-
sce) 

Niemożliwe, by przy tak silnym 
i szybkim natarciu niemieckich sił 
zbrojnych, niezmobilizowana do 
końca, w stale zakłócanym nalo-
tami przemarszu, cofająca się ar-
mia polska mogła zatrzymać nie-
mieckiego olbrzyma. […] Prawie 
na głos wypowiedziałem smutną 
sentencję: „Finis Poloniae!”.

 Nałęczów, 6 września 1939

 17 września 1939 – na Pol-
skę napada ZSRR: Armia Czer-
wona przekracza wschodnią gra-
nicę Rzeczypospolitej na całej 
długości.

 Léon Noël (amba-
sador Francji w Polsce) 
w depeszy do francu-
skiego MSz

Agresja sowiecka czy-
ni sytuację Polski bezna-
dziejną. [...] Wejście na 
scenę żołnierzy Stalina, którzy 
przynajmniej w rejonie Tarno-
pola posunęli się dosyć szybko, 
stawia niezwłocznie rząd i ar-
mię polską w najgorszym poło-
żeniu. [...] Jest to fakt godny ubo-
lewania, symbolizujący koniec 
Polski Piłsudskiego lub, co naj-
mniej, jego zbyt pewnych siebie 
uczniów. 

 Kuty, 17 września 1939

 17/18 września 1939 
– prezydent Ignacy Mościc-
ki i rząd RP oraz wódz naczelny 
Edward Rydz-Śmigły przekracza-
ją granicę polsko-rumuńską. Wła-
dze rumuńskie żądają zrzeczenia 
się od władz RP ich funkcji pań-
stwowych pod groźbą internowa-
nia. Prezydent RP, premier i na-
czelny wódz odmawiają i zostają 
internowani.

 27 września 1939 – w War-
szawie grupa ofi cerów wojska pol-
skiego zakłada pierwszą w czasie 
II wojny światowej polską kon-
spiracyjną organizację: Służbę 
Zwycięstwu Polski. Tym samym 
powstaje Polskie Państwo Pod-
ziemne – tajne struktury państwa 
podległe rządowi RP na uchodź-
stwie. Na terenie całego kraju po-
wstają organizacje konspiracyjne.

 28 września 1939 – po kil-
ku tygodniach walk podpisana zo-
staje umowa o kapitulacji Warsza-
wy.

 Tadeusz Skowroński (am-
basador RP w Brazylii)

Dziś przyszły depesze o kapi-
tulacji Warszawy. […] Wszyscy 
stawiają mi pytania: „Co się sta-
ło, przecież tak krótką obronę i tak 
szybki atak, który w ciągu trzech 
tygodni zlikwidował, bądź co 
bądź, przeszło 30-milionowe pań-
stwo, trudno znaleźć w historii? 
Czy wasza mocarstwowość pole-
gała tylko na blefi e? Czyście nie 
wiedzieli, co się dzieje u wasze-
go sąsiada? Czyście lekkomyślnie, 
w naiwności ducha, liczyli tylko 
na waszych sprzymierzeńców? 
Czy nie lepiej było wtedy przy-
jąć żądania niemieckie i zachować 
przynajmniej prowincje centralne 
– zamiast tego szaleńczego kroku, 
jakim jest wojna?”.

Rio de Janeiro, 28 września 1939

 30 września 1939 – Wła-
dysław Raczkiewicz z ostaje pre-
zydentem RP na uchodźstwie (po-
czątkowo we Francji, następnie 
w Wielkiej Brytanii). Premierem 
RP na uchodźstwie zostaje gene-
rał Władysław Sikorski.

Premier Władysław Sikor-
ski w odezwie do narodu pol-
skiego

Jedynym celem Rządu Jedno-
ści Narodowej będzie odbudowa-
nie Polski wielkiej i rządnej, która 
będzie dla wszystkich swoich oby-
wateli na równi sprawiedliwą. Pra-
gnę, ażeby te słowa zapadły głębo-
ko w serca Polaków, którzy, wraz 
z naszą bohaterską Armią, dowie-
dli czynem swej bezgranicznej 
miłości i ofi arności dla Ojczyzny.

 Paryż, 6 października 1939

dO teJ POry rOZMaWiaLiśMy Z:

 burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, historykiem, 
o dorobku i klęsce 
międzywojennego XX-lecia;
 Krzysztofem Górskim, 
byłym naczelnikiem miasta, 
o obchodach 11 Listopada 
w roku 1988 i o schyłkowym 
okresie PRL w łowiczu;
 Januszem Kukiełą 
o dużych rodzinach i o tym,
co wnoszą do społeczeństwa;
 położną Małgorzatą 
Grzegorczyk o tym, 
co zmieniło się na oddziałach 
położniczych;
 ginekologiem Adamem 
Skonecznym o tym, dlaczego 
tyle kobiet rodzi przez 
cesarskie cięcie;
 biskupem seniorem 
Józefem zawitkowskim 
o świętach bożego Narodzenia 
w łowiczu;
 Krzysztofem Miklasem 
o specyfi ce polskich świąt 
bożego Narodzenia na tle 
innych krajów;
 archiwistą Markiem 
Wojtylakiem o tym, jak Polacy 
poszukują swoich korzeni;
 wolontariuszką Agnieszką 
Kołaczek o tym, dlaczego 
warto angażować się 
w pomaganie innym;
 Cezarym Gawrońskim 
o tym, jak Polacy piją 
i co robić, by pili mniej;
 psychologiem, 
terapeutą Hanną 
Wojciechowską 
o uzależnieniu od narkotyków;
 Wojciechem Czubatką 
– o emigracji z Polski i jak 
można się odnaleźć – lub nie 
– na obczyźnie;

 Adamem Rogowskim-
Tylman, specjalistą 
onkologiem, o tym rak 
przestaje być tabu;
 Jakubem Petelewiczem, 
o uwikłaniu Polaków w zagładę
polskich Żydów i ich ratowanie;
 podinspektorem 
Grzegorzem Radzikowskim, 
o kondycji polskiej policji;
 Beatą Jeziorowską, 
polonistką w Pijarskim Lo 
o tym, jakim językiem mówią 
licealiści;
 ks. Romanem Batorskim
o wierze Polaków;
 Justyną Tufalską, o tym, jak 
Polacy organizują wesela i jak 
się na nich bawią;
 dr Anną Leszczyńską, 
doradcą podatkowym, 
o podatniku w gąszczu 
przepisów;
 Witoldem Kosińskim, 
właścicielem dwóch sklepów 
spożywczych, o szansach 
polskiego drobnego handlu;
 Alicją Chojecką, 
właścicielką biura podróży, 
o zagranicznych wyjazdach 
Polaków;
 Arturem Rożniatą, 
animatorem kółka 
fotografi cznego w SP 1, o tym, 
czemu może służyć rodzinna 
fotografi a;
 Marianną Sierotą, 
właścicielką domów weselnych, 
o tym, jak obecnie świętuje się 
dzień i Komunii Świętej.
 psychoterapeutą 
Karoliną Margraf-
obudzińską, 
o cechach psychicznych 
współczesnych Polaków 
i ich uwarunkowaniach. Początek września 1939. 

Ewakuacja Poczty Polskiej. 

Mysłowice, 3 września 1939. Wkroczenie oddziałów niemieckich. 

Warszawa, wrzesień 1939. Zniszczony Pałac Lubomirskich przy 
pl. Żelaznej bramy. 

24 września 1939. Niemiecki ofi cer w rozmowie z polskimi jeńcami. 
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Warszawa, początek 
września 1939. członek 
Straży obywatelskiej przy 
odezwie komendanta głównego 
Straży obywatelskiej janusza 
Regulskiego do mieszkańców. 
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takie zamykanie osiedli budo-
wanych przez deweloperów jest 
dobre dla życia miasta?

– Oczywiście to nie jest do-
bre. Ale przyczyn tego jest wiele. 
Po pierwsze w Polsce jest bardzo 
mało działek uzbrojonych, tzn. ta-
kich, które nadają się do zainwe-
stowania, w Warszawie dodatko-
wo one są drogie. Brakuje planów 
miejscowych, no i należy brać tu 
pod uwagę życzenia przyszłych 
mieszkańców, którzy chcą się za-
mykać. To jest oczywiście złe, tak 
nie powinno być, osiedla powinny 
być otwarte, natomiast właściciele 
mieszkań sami się ogradzają. 

Z tym, że ponownie widzimy 
tu słabość czy zaniedbanie władz 
miejskich. Można mówić o pew-
nej słabości państwa polskiego, ale 
słabość samorządu, poza pewnymi 
wyjątkami, jest jeszcze większa. 
Tam gdzie nie ma realnej władzy, 
robi się to, co się chce i co przynosi 
zysk i, jeśli nie ma wymogów ro-
bienia tego w sposób interesujący, 
otwarty, to zrobi się to tanio – i za-
myka dla przechodniów.

 Samorząd ma możliwość 
uchwalenia w planie, że dany 

teren, przeznaczony pod bu-
downictwo, nie może być za-
mknięty? Taki zapis jest do-
puszczalny?

– Oczywiście, to jest bardzo 
proste: umieścić zakaz budowania 
ogrodzeń w planie miejscowym 
i koniec dyskusji. Żaden dewelo-
per nie będzie z tym dyskutował, 
gdyż zmiana planu trwa rok czy 
dwa i jemu się nie opłaci podno-
sić tego problemu. OK, zakazali, 
to robimy bez ogrodzenia. Wszy-
scy inwestorzy realizują to, co jest 
w planie, bo zmiana jest bardzo 
kłopotliwa. Samorządy mają bar-
dzo mocne narzędzie, uchwalony 
plan jest niemal jak konstytucja.

 I słabo z tego narzędzia ko-
rzystają.

– Bardzo słabo. Oddają pole 
projektantom, nie ingerują w to, 
co projektanci robią, zadowala-
ją się tym, że do zrobienia planu 
zgłosił się ktoś, komu można było 
tanio zapłacić. Ale są bardzo faj-
ne wyjątki.

 Inne zagadnienie: w Polsce, 
jak i w innych krajach rozwi-
niętych, handel koncentruje się 
obecnie w marketach i w cen-
trach handlowych, w związku 
z tym tracą rację bytu małe 
lokale handlowe w centrach 
miast, na głównych ulicach. To 
z kolei powoduje, że takie ulice 
jak Zduńska stają się martwe 
nie tylko po zamknięciu sklepów 
– co było widać od lat – ale co-
raz częściej widać to też w dzień. 
Jak rewitalizować centra miast, 
gdy warunki mieszkania w tych 
lokalach są na tyle nieintere-
sujące, że ludzie ich nie chcą, 
a handel już nie pyta o wolne po-
wierzchnie na parterze?

– Całe studia są temu problemo-
wi poświęcone, bo to spotkało całą 
zachodnią część świata. str. 24

Można mówić 
o pewnej słabości 
państwa polskiego, 
ale słabość samorządu, 
poza pewnymi 
wyjątkami, jest jeszcze 
większa. Tam gdzie 
nie ma realnej władzy, 
robi się to, co się chce 
i co przynosi zysk.



22  www.lowiczanin.info30 maja 2018      nr 22

Aktualności
Ciekawe spotkanie 
o Marii Walewskiej
w Bielawach. str. 25

REKLAMA

REKLAMA

Gmina Domaniewice | Sport, kultura, rozrywka 

Domaniewicka Majówka w pełnym słońcu 
Moc atrakcji czekała w niedzielę, 27 maja, na 
uczestników Domaniewickiej Majówki. Nie brakowało 
ani słońca, ani emocji sportowych, ani prezentacji 
artystycznych, pod dostatkiem było smacznego jadła  
i dobrej muzyki. Bawiono się więc na całego!

Majówkowe wydarzenia spor-
towe rozpoczęły się od rana – star-
tem IV Wiosennego Crossu Do-
maniewickiego pod patronatem 
Mistrza Olimpijskiego Zbigniewa 
Bródki, który osobiście prowadził 
konkurencje dla dzieci i młodzie-
ży na stadionie. Pisząc „prowa-
dził” mamy na myśli także i to, 

że osobiście biegł przed najmłod-
szymi uczestnikami po trasie po-
szczególnych zawodów, a dzie-
ciarnia goniła za mistrzem. 

Uczestnicy najbardziej wyma-
gającej konkurencji Crossu, czy-
li duathlonu, mieli do pokonania 
7 km biegiem, następne 7 rowe-
rem i jeszcze 3 km biegiem. Żeby 

zmierzyć się z tym wyzwaniem, 
przybyli do Domaniewic z róż-
nych części naszego wojewódz-
twa, a także i dalszych terenów. 
Na przykład zwycięzca duath-
lonu Andrzej Piętka przyjechał  
z Gostynina, a zabrał ze sobą 
żonę Agnieszkę i dzieci. Wszyscy 

startowali w różnych konkuren-
cjach i wszyscy zakończyli udział  
w Crossie z medalami. 

– W tym roku postanowiłem 
przygotować się do triathlonu  
i tak naprawdę zimę przepraco-
wałem z kolegą. Biegamy, jeź-
dzimy na rowerach i pływamy. Po 

wczorajszym treningu na jeziorze 
dowiedzieliśmy się, że jest tutaj 
taka fajna impreza i postanowi-
liśmy w niej wystartować, bo nie 
ma lepszego treningu niż rywali-
zacja. Przyjechałem z rodziną, bo 
dla nas najważniejsze jest, żeby 
wszyscy się dobrze bawili, nie tyl-

ko tata czy mama. Dzieci też mają 
chęć startować, jest sympatycznie, 
rodzinnie. Staramy się być aktyw-
ną rodziną, by jak najmniej czasu 
spędzać przed telewizorem czy 
komputerem – powiedział nam 
Andrzej Piętka kilka minut po do-
tarciu do mety. 

Turniej Wsi. Drużyny zmagały się w czterech konkurencjach sprawnościowych. Tutaj pierwsza – wyścig 
w taśmach. 

Kalino, ty tańczysz latino?! Porywające show w wykonaniu tancerzy przekonało, że powrót zespołu po latach 
przerwy do tańców latynoamerykańskich to świetny pomysł. 

Jest zwycięzca! Duathlon na Wiosennym crossie domaniewickim wygrał 
Andrzej Piętka z Gostynina, na zdjęciu podczas rozmowy z mistrzem 
olimpijskim, patronem honorowym zawodów Zbigniewem bródką.

Przysmaki z Krępy. Na stoisku Koła Gospodyń w Krępie można było 
skosztować m.in. pierogów, kiełbasek z grilla, chleba z domowym 
smalczykiem i ogórkiem kiszonym. 
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Wkręceni w układanie
W czasie gdy na stadionie  

i w terenie rozgrywały się kon-
kurencje crossowe, w sali gimna-
stycznej pobliskiej szkoły od rana 
odbywały się Ogólnopolskie za-
wody w układaniu kostki Rubika 
organizowane przez Cube Factory 
Leauge z Łodzi, po raz pierwszy 
w Domaniewicach, przy zaanga-
żowaniu nauczycieli i młodzieży 
szkolnej. Jako zawodnik, a tak-
że jako jeden z organizatorów,  
w zawodach uczestniczył zapa-
lony speedcuber Michał Wojcie-
szek, młody głownianin, uczeń 
Pijarskich Szkół Królowej Pokoju 
w Łowiczu, bohater jednego z na-
szych wcześniejszych tekstów. 

W trwających cały dzień zawo-
dach wzięło udział 50 osób z ca-
łej Polski, w tym np. z Zawiercia 
czy Gdańska. Każdy zmagał się 
w siedmiu oficjalnych konkuren-
cjach, układając różne typy kostek 
(piramidkę, 2x2, 3x3) na czas. Ich 
palce śmigały z trudną do uchwy-
cenia prędkością, by po kilku se-
kundach rzucić (bo szkoda czasu 
na odkładanie) na matę kostkę już 
ułożoną. O przewadze często de-
cydowały ułamki sekund. 

Najmłodsza zawodniczka, 8-let-
nia Pola, przyjechała z Warszawy, 
najstarszy zawodnik miał 37 lat, 
wszyscy startowali w tej samej ka-
tegorii – open. Zarówno najmłod-
sza zawodniczka, jak i najstarszy 
zawodnik, otrzymali puchary wój-
ta gminy Domaniewice. 

W innej sali szkoły w południe 
wystartował Turniej Szachowy, 
także o Puchar Wójta Gminy Do-
maniewice. Tu sportowe zmaga-
nia kilku par zawodników toczyły 
się w absolutnej ciszy.

całe rodziny na festynie
Festyn Rodzinny z liczny-

mi atrakcjami, zlokalizowanymi  
w rejonie plenerowej sceny, rozpo-
czął się o 14. Dla uczestników ma-
jówki tańczyła i śpiewała domanie-
wicka Kalina, prezentująca się w 
nowym repertuarze, obejmującym 
tańce latynoamerykańskie oraz 
tańce górali podhalańskich. Pro-
gram góralski był nowością Kaliny, 
a zaangażował jednocześnie aż 24 
tancerzy. Zapowiadająca zbójnicki 

występ dyrektor GOK Edyta Bale-
ja mówiła, że w nocy przed festy-
nem zszywano góralskie portki. 

Przygotowywany do ostatniej 
chwili występ został nagrodzony 
gromkimi brawami, podobnie jak 
pokaz latino z elementami iście 
akrobatycznymi. Do gorących ryt-
mów południowoamerykańskich 
Kalina powraca po kilkuletniej 
przerwie i – trzeba przyznać – jest 
to comeback bardzo udany. 

Wokalnie na scenie prezen-
towała się obdarzona pięknym 
głosem Patrycja Jakubiak, a tak-
że uczestnicy gminnego Talent 
Show, kabaretowy popis dały pa-
nie z KGW Rogóźno, wspierane 
przez koleżanki z KGW w Krę-
pie, a animatorzy zabawiali dzie-
ci w ramach programu „Rycerze 
i księżniczki”. Na majówce wrę-
czano też nagrody dla zwycięz-
ców licznych konkursów. 

turniej Wsi bawił  
jak zawsze
Wielu widzów przyciągnął tra-

dycyjny Turniej Wsi, który składał 
się z czterech konkurencji spraw-
nościowych (wyścigu w taśmach, 
biegu w wielkich pieluchach na 
czas, biegu z gigantycznym „ba-
nanem” czy rzucie beretem) oraz 
trzech rund pytań z wiedzy o gm. 
Domaniewice, Polsce i świecie. 
Zabawę poprowadził przewodni-
czący Rady Gminy Domaniewice 
Ryszard Ogonowski. Zwyciężyła 
drużyna z miejscowości Skaratki 
pod Las, a kolejne miejsca na po-
dium zajęły Reczyce i Stroniewice. 
Podczas imprezy można było po-
silić się potrawami serwowanymi 
przez strażaków, a także panie z kół 
gospodyń w Krępie i Reczycach. 
Nie brakowało stoisk z przekąska-
mi, zabawkami i balonami. Były 
dmuchańce, przejażdżki na kucy-
kach, stoiska instytucji rolniczych i 
sprzedawców maszyn.

Pogodny majówkowy wieczór 
upłynął pod znakiem zabawy przy 
muzyce zespołów: Sounds of Bo-
ney M, Cosmo i Agenci07.

Partnerem organizatorów im-
prezy był Urząd Marszałkowski w 
Łodzi.  ewr

obszerną galerię zdjęć zamiesz-
czamy na www.lowiczanin.info

Łowicz | Karmienie piersią to nie tylko mleko

Nie dla butelek ze smoczkiem, tylko pierś
Około 15 pań, które czeka  

w najbliższym czasie poród i kar-
mienie piersią, jak i tych obec-
nie karmiących, wzięło udział 26 
maja w przedszkolu Akuku przy 
ul. Mickiewicza w trzecim spo-
tkaniu w ramach ogólnopolskiej 
akcji Mlekoteka.

– Rok temu uczestniczyłam  
w Mlekotece jako przyszła mama, 
która potrzebowała wielu infor-
macji, dziś mogę powiedzieć, że 
to była dobra decyzja. Gdy jecha-
liśmy do szpitala, byliśmy spokoj-
ni, bo wiedzieliśmy tyle, że czuli-
śmy się przygotowani na kontakt 
z dzieckiem – powiedziała nam 
Anna Kubica, młoda mama, któ-
rą spotkaliśmy w Akuku z mężem 
Hubertem.

Jak nam powiedziała, wszystko 
czego się dowiedziała od Moniki 
Błaszczyk z Łowicza, promotorki 
karmienia piersią i organizatorki 
łowickiej akcji, było dla niej waż-
ne, np. przysługujące jej i dziecku 

prawa w szpitalu, zerwanie z mi-
tami, że np. dziecko należy kar-
mić w różnych odstępach czasu 
co 3 godziny, a na pewno nie na 
żądanie, ale najbardziej dla niej 
użyteczną wiedzą była praktycz-
na nauka przystawiania dziecka 
do piersi, czyli coś, co dla młodej 
mamy w pierwszej chwili po po-
rodzie może wydawać się niewy-
konalne. – Szkoła rodzenia tego 
nie uczy, koncentruje się na poro-
dzie, o karmieniu jest tam niewie-
le informacji – powiedziała nam, 
dodając, że bardzo ważną rzeczą 
takich szkoleń było dla niej to, że 
towarzyszył jej mąż.

– Udział w Mlekotece okazał 
się dla mnie ważny, dzięki temu 
mogłem lepiej zrozumieć żonę 
i jej potrzeby w okresie karmie-
nia, ale też dowiedzieć się wielu 
ciekawych rzeczy – powiedział 
nam pan Hubert, dodając, że jest 
typem ojca zaangażowanego.  
W tym roku Anna i Hubert weszli 

już w rolę prelegentów. Anna jest 
pedagogiem i logopedą, dlatego 
mówiła m.in. o karmieniu pier-
sią w związku z kształtowaniem 
się aparatu mowy dziecka. Jak 
podkreśliła, u dziecka karmione-
go piersią pracuje około 200 mię-
śni, zaś u dziecka przyjmującego 
pokarm z butelki tylko 40, co już 
wiele może powiedzieć. Przeko-
nywała też do korzyści wynika-

jących z nauki picia ze zwykłe-
go kubka, czy za pomocą słomki 
oraz jedzenia z łyżeczki. Prze-
strzegała też przed długotrwałym 
podawaniu mleka czy napojów za 
pomocą butelki oraz kubków nie-
kapków. Hubert poprowadził zaś 
pogadankę na temat „Karmienie 
piersią oczami taty”, dzieląc się 
swoimi spostrzeżeniami na ten 
temat. tb

Łowicz | biskup osial wyświęcił diakona

Sam na roku, ale pełen optymizmu
Tomasz Szczęśniak z Osmo-

lina, alumn piątego roku studiów  
w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu, otrzymał 
26 maja w katedrze łowickiej z rąk 
biskupa pomocniczego Wojciecha 
Osiala święcenia diakonalne, sta-
jąc się częścią duchowieństwa.

Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystej mszy świętej udało nam 
się porozmawiać z diakonem. Jak 
przyznał, jest to dla niego bardzo 
ważna chwila w życiu. Święcenia 
diakonatu są święceniami pierw-
szego z trzech stopni święceń ka-
płańskich i są one niejako potwier-
dzeniem przez Kościół tego, że 
swoim życiem i przygotowaniem 
stał się on gotowy, aby stać się czę-
ścią stanu duchownego. Tomasz 
Szczęśniak przyznaje, że samot-
nie przyjmuje święcenia, ponie-
waż jest jedynym studentem piąte-

go roku w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu. Zazna-
czył przy tym, że jest świadomy 
wyzwań, które na niego czekają  

i z niecierpliwością oczekuje cza-
su, gdy rozpocznie posługę. Jako 
diakon nie może sprawować sa-
modzielnie mszy świętej, ale 

może np. głosić kazania, udzielać 
sakramentu chrztu, prowadzić po-
grzeb, asystować celebrującemu 
kapłanowi. Bardzo podkreślił też, 
że przed nim rok przygotowań do 
święceń kapłańskich, uzyskiwa-
nych po szóstym roku studiów.

Biskup Wojciech Osial słowa 
homilii skierował wprost do dia-
kona, mówiąc mu o jego obowiąz-
kach, że ma swoim życiem naśla-
dować Chrystusa, tak bowiem chcą 
widzieć go wierni, ma mówić i gło-
sić prawdę. Wspomniał też, że pa-
tronem dnia jego święceń jest św. 
Filip Nerii, który urodził się we 
Florencji, ale dorosłe życie spędził 
w Rzymie, swój wolny czas po-
święcając ubogim, sierotom, kale-
kom, odwiedzając chorych w szpi-
talach, często nawet żebrząc na ich 
rzecz. Biskup wskazał diakonowi, 
aby zawsze w pierwszej kolejności 
pamiętał o ubogich potrzebujących 
pomocy. Po mszy św. diakon To-
masz spotkał się z bliskimi w domu 
rodzinnym na obiedzie.  tb

uczestniczki akcji Mlekoteka w czasie spotkania w przedszkolu Akuku.

Diakon Tomasz Szczęśniak, przed święceniami, w towarzystwie 
rodziców.
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Przed 100-leciem odzyskania Niepodległości | Rozmowy Nł, odcinek 30

Zły budynek może niszczyć miasto
dokończenie ze str. 21

Studiowałem human settle-
ments, proces zasiedlania takich 
przestrzeni nazywa się gentrifi-
cation. Poprzez niższe czynsze 
wprowadza się tzw. pionierów 
gentryfikacji – są to często oso-
by młode, rodziny wielodzietne, 
osoby, których nie stać na kupie-
nie czy wynajęcie czegoś w droż-
szych okolicach. I wtedy, gdy ktoś 
już tu mieszka, to gdy ma pójść po 
bułkę, to nie pójdzie do odległego 
marketu, tylko do sklepu na dole. 
Wtedy wraca życie, wracają klien-
ci. Oni pójdą do knajpki, kupią so-
bie jedzenie, naprawią rower, czy-
li wracają też usługi. Oczywiście 
jest to bardzo długi proces i tu nie 
ma złotych reguł jak postępować. 
Ale potrzebna jest refleksja. Może 
czynsze tam były zbyt wysokie, 
bo konkurencja sklepów wielko-
powierzchniowych jest duża? Tyl-
ko że plany miejscowe mogą tę 
ekspansję marketów ograniczać. 
Trzeba to jasno powiedzieć: to jest 
polityka miasta! Można pozwalać 
albo nie pozwalać na budowę ta-
kiej ilości takiego typu sklepów, 
w tym miejscu bądź w innym. To 
wszystko jest do przemyślenia, 

planowania i realizacji tych pla-
nów.

 Większość kamienic w cen-
trum jest w rękach prywatnych, 
ich właściciele musieliby chcieć 
żądać niższych czynszów.

– Miasto może ich w tym 
wspierać. W wielu miastach lo-
kalny handel i lokalne usługi wra-
cają. Trzeba wykształcić modę, 
że w danym mieście wieczorem 
idzie się tu a tu, bo tam jest kilka 
fajnych lokali. W Polsce ludzie za-
czynają już wychodzić do knajp. 

 Rozmawialiśmy o wielu cie-
kawych realizacjach architek-
tonicznych ostatnich lat. Czy 
dostrzega Pan podobny postęp 
w dziedzinie budownictwa jed-
norodzinnego? W latach 80. 
wszystkie budowane domy były 
do siebie podobne, musiały mieć 
wyniesioną piwnicę na kotłow-
nię. Teraz już budujemy z pozio-
mu parteru, ale czy to się prze-
kłada na jakość, na wygląd?

– Mamy w Polsce architek-
ta światowej sławy, Roberta Ko-
niecznego, znanego właśnie  
z domów jednorodzinnych. Zaczy-
na być moda na tworzenie cieka-

wej architektury jednorodzinnej. 
Oczywiście, ona jest zdominowa-
na przez projekty typowe, co jest 
dużym nieszczęściem, ale na po-
ziomie ekonomicznym jest zrozu-
miałe. My w naszej pracowni nie 
realizujemy wielu takich projek-
tów, nie specjalizujemy się w tym.

 Ale jeździ Pan po Polsce  
i widzi. Jak Pan ocenia to, co po-
wstaje?

– Mnie się w większości nie 
podoba, ale ja nie reprezentuję ty-
powego gustu, przy czym nie jest 
to jakieś katastrofalne. Jest dużo 
strasznych projektów, sporo też 
dobrych, a większość jest średnia, 
więc to nie razi. Przy dobrej urba-
nistyce każdy może sobie coś po-
stawić i nie razi to w przestrzeni 
społecznej. Trudno, byśmy mieli 
to tak uregulowane jak w Niem-
czech, gdzie wszystko jest dokład-
nie określone jak ma wyglądać  
i wszystkie domki są niemal iden-
tyczne. U nas jest różnorodność, 
nawet chaos – i to jest męczące, 
mnie się nie podoba, ale trudno  
z tym dyskutować.

 Większy problem widzi 
Pan w tym, że samorządy lokal-

ne nie prowadzą polityki prze-
strzennej takiej, która wymu-
szałaby – także w budownictwie 
jednorodzinnym – rozwiązania 
dobre estetycznie i przyjazne 
dla ludzi?

– Tak, jest wiele zasad, które 
można wpisać do planu, ale one 
nie są wpisywane. Robimy da-
chy zielone, obok pomarańczo-
we, spadziste, a obok płaskie – to 
niestety psuje krajobraz, Polska 
nie jest przez to pięknym krajem. 
Jak się jedzie przez przedmieścia 
miast, to jest okropnie. Ale trze-
ba sprawiedliwie powiedzieć, że 
najgorszym problemem nie są 
domy, lecz banery, reklamy, cały 
ten śmieć estetyczny, który wisi 
wszędzie.

 Z tym problemem jest aku-
rat najłatwiej się uporać. 

– Jakoś nikt się z tym dotąd 
nie uporał. Kraków próbuje, War-
szawa próbuje, ale jak się wjeż-
dża do Warszawy, to jest strasz-
nie. Wjeżdżając do Łowicza też 
mamy śmietnik estetyczny. Gdy-
by Polskę oczyścić z tych nalotów, 
to same budynki, położone w zie-
leni, zaczęłyby lepiej wyglądać. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

REKLAMA

Domaniewice | Gminny ośrodek Kultury

Gmina chce powiększyć
ośrodek o nową salę
Nie od dziś wiadomo, że sala widowiskowa Gminnego Ośrodka Kultury  
w Domaniewicach, choć niedawno wyremontowana i bardzo estetyczna, przy dużych 
imprezach lub treningach Zespołu Pieśni i Tańca Kalina robi się nieco ciasna.  
Wójt Paweł Kwiatkowski chce jednak temu zaradzić i powiększyć ośrodek o nową salę.

Na sesji Rady Gminy Doma-
niewice 24 maja przyjęta została 
uchwała, na mocy której gmina 
zamienia jedną z należących do 
siebie nieruchomości na działkę o 
powierzchni ok. 500 mkw., znaj-
dującą się na tyłach Gminnego 
Ośrodka Kultury.

Jak wyjaśnia w rozmowie 
z nami wójt Paweł Kwiatkow-
ski, w planach jest wybudowanie 
obok istniejącej sali drugiej, o po-
wierzchni 180 mkw. Miałaby ona 
odrębną, w pełni profesjonalną 
scenę (z zapleczem, przebieral-
nią, garderobą), toalety. Obie sale 

byłyby rozdzielone roletą, którą,  
w razie potrzeby, można było-
by zwinąć i utworzyć jedną, dużą 
przestrzeń.

Gmina chciałaby na ten cel 
otrzymać dofinansowanie z pro-
gramu Odnowa Wsi na rozbudo-
wę obiektów pełniących funkcje 

kulturalne. Dofinansowanie mo-
głoby pokryć ok. 63% kosztów, 
nie więcej jednak niż 500 tys. zło-
tych, przy maksymalnym kosz-
cie inwestycji w wysokości mi-
liona złotych. Wójt Kwiatkowski  
w kwestii realizacji chciałby pójść 
w kierunku formuły „zaprojektuj 
i wybuduj” (wybrany w przetar-
gu wykonawca zajmuje się zarów-
no przygotowaniem projektu, jak  
i dalej realizacją inwestycji  
– przyp. red.). 

Gmina jest obecnie na etapie 
przygotowania programu funk-
cjonalno-użytkowego z szacunko-
wym kosztorysem, co wystarczy 
do złożenia wniosku o dofinanso-
wanie. Gdyby został on pozytyw-
nie rozpatrzony, to w przyszłym 
roku ogłoszony zostałby przetarg. 
Wójt liczy na to, że druga sala 
mogłaby fizycznie być gotowa  
w 2020 roku.  kl

Bolimów | Konkurs czytelniczy o Mikołajku

Najlepsza w gminie,  
druga w powiecie

Monika Jerzak, uczennica 
klasy IV Szkoły Podstawowej  
w Kęszycach, zajęła II miejsce  
w powiatowym konkursie czy-
telniczym „Mikołajek To Ty  
i Ja”, którego finał miał miejsce  
w Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Dębowej Górze. Konkurs skie-
rowany był wyłącznie do uczniów 
kl. IV szkół podstawowych z te-
renu powiatu skierniewickiego.  
W eliminacjach gminnych w bi-
bliotece w Bolimowie udział 
wzięło 16 uczniów reprezentują-
cych szkoły podstawowe w Bo-
limowie, Huminie i Kęszycach. 
Uczestnicy odpowiadali pisemnie 
na przygotowany zestaw 72 pytań. 
Za poprawne odpowiedzi moż-
na było zdobyć maksymalnie 113 

punktów. Pytania dotyczyły po-
pularnej wśród dzieci i młodzieży 
serii opowiadań napisanych przez 
René Goscinny’ego i zilustrowa-
nych przez Jean-Jacques’a Sem-
pé opowiadających o przygodach 
Mikołajka i jego przyjaciół.

W eliminacjach najwięcej, 
bo 100 punktów, otrzymała Mo-
nika, II miejsce zajęła Karolina 
Florczak ze szkoły w Bolimowie  
– 82,5 pkt., III miejsce zajął Ga-
briel Adamczyk z SP Kęszyce  
– 74 pkt. Kolejne miejsca zajęli 
zaś Mateusz Kocus i Patrycja Pia-
skowska ze szkoły w Bolimowie 
oraz Maja Chmielecka z SP Kę-
szyce. Gminę w finale reprezento-
wali uczniowie, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca.  tb

Łowicz | Stand-up w hopKulturze

Czesław Mozil gorzko  
o wadach Polaków

„Muzyczny Stand-Up: Spo-
wiedź emigranta” – solowy pro-
gram Czesława Mozila, znanego 
jurora z programu X Factor, mu-
zyka i kompozytora, obejrzało  
w klubokawiarni HopKultura 
przy ŁOK ok. 80 osób, które zde-
cydowały się na zakup biletu (50 
zł od osoby). Publiczność usły-
szała fragmenty charakterystycz-
nych utworów artysty, które były 
tłem dla poruszanych przez niego 

tematów w trwającym przez po-
nad 1,5 godziny monologu. Mo-
zil z sarkazmem mówił o wadach, 
które noszą w sobie Polacy: o za-
wiści, chęci „rolowania” każde-
go, zwłaszcza na emigracji, mó-
wił o niechęci do imigrantów ze 
Wschodu, ale i o patriotyzmie.  
W swoim programie nie oszczę-
dzał także siebie. Wspominał czas, 
gdy zyskał ogromną popularność  
i okres, gdy ta znacznie spadła. tb

Czesław Mozil w czasie swego występu w hopKulturze.
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Łowicz | Projekt „Senior na łowickich ścieżkach” 

Seniorzy i młodzież na rowerowym szlaku
Około 40 uczestników, członków Łowickiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku i gimnazjalistów  
ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Łowiczu, wyruszyło 
w czwartek, 24 maja, ok. godz. 10.00, na trasę rajdu 
rowerowego do Walewic.

Rajd wystartował z parkingu 
za ratuszem, a jego komandorem 
została Krystyna Kucharska. Wy-
jazd peletonu poprzedziły szkole-
nia z zakresu udzielania pierwszej 
pomocy oraz zasad bezpieczeń-

stwa w ruchu drogowym, które 
poprowadzili inspektor bhp i ppoż 
Adam Kalinowski oraz przedsta-
wiciel policji. Rowerzyści mogli 
dowiedzieć się m.in. ciekawostek 
o tym, jak w łatwy sposób wycią-

gnąć kleszcza (np. przy użyciu ło-
patki). Rajd „Szlakiem Nepomu-
cenów” przebiegał przez Bocheń, 
Mystkowice, Sobocką Wieś, So-
botę, Walewice i Bielawy, skąd 
rowerzyści wrócili przez Chruślin 
do Łowicza. Uczestniczyli w nim 
m.in. państwo Janina i Ryszard 
Kukieła z Łowicza, którzy poko-
nują rekreacyjne, na rowerach, tra-
sy po 20-25, a zdarza się też 45 
km. Robią to dla zdrowia i kon-
dycji. Przypomnijmy, że ŁUTW 

otrzymał z Zarządu Wojewódz-
twa Łódzkiego grant w wysoko-
ści 6,5 tys. zł na realizację projektu 
„Senior na łowickich ścieżkach”, 
który został napisany z myślą  
o rozwoju turystyki i krajoznaw-
stwa. W ramach projektu zostały 
zakupione m.in. kaski i kamizel-
ki na potrzeby rowerowych wy-
cieczek. 

Rajd do Walewic był pierw-
szym z zaplanowanych, zaś kolej-
ne wycieczki będą organizowane 
do Boczek Chełmońskich oraz do 
Nieborowa i Arkadii. Najbliższe z 
nich odbędą się jeszcze w czerw-
cu.  aa

Walewice | Spotkanie integracyjne KGW

O naszej wspólnej  
Marii Walewskiej
Integracyjne spotkanie pod hasłem „Śladami historii 
Pani Walewskiej – między Kiernozią a Walewicami” 
zorganizowano w miniony czwartek, 17 maja, w Walewicach. 
Pałac odwiedziły przedstawicielki Kół Gospodyń Wiejskich 
działające na terenie gmin Bielawy oraz Kiernozia.

Jak powiedziała na wstępie spo-
tkania Irena Białas, przewodniczą-
ca Gminnej Rady Kół Gospodyń 
Wiejskich w Bielawach, pomysł 
jego zorganizowania dojrzewał 
przez 2 lata. Początkowo miała to 
być impreza z większym rozma-
chem, ale nie doszła do skutku, 
ponieważ projekt pisany wspól-
nie z Gminną Radą Kół Gospo-
dyń Wiejskich w Kiernozi pod ką-
tem uzyskania dofinansowania nie 
przeszedł. Zapał gospodyń, któ-
re połączyła nić przyjaźni, jednak 
nie ostygł. 

Walewice i Kiernozię od wie-
ków łączy wspólna historia tej 
jednej, jedynej. To na Kiernoz-
kiej Ziemi urodziła się Maria Wa-
lewska, a w Walewicach – wiodła 
dorosłe już życie, którego barw-
ność do dziś intryguje. Pretekstem 

do ubiegłotygodniowego spotka-
nia stała się m.in. niedawna rocz-
nica urodzin syna Marii Walew-
skiej i Napoleona – Aleksandra 
Floriana Józefa (4 maja 1810). 
Jednocześnie było ono kontynu-
acją zorganizowanego 2 lata temu  
w Kiernozi Wieczoru Wspo-
mnień o Marii Walewskiej w 200-
ną rocznicę jej śmierci. 

W pałacu oprócz przedstawi-
cielek zaprzyjaźnionych Kół Go-
spodyń Wiejskich, regionalnych 
struktur tej organizacji oraz innych 
organizacji rolniczych, obecni byli 
również m.in. wójt gminy Kier-
nozia Beata Miazek, wójt gminy 
Bielawy Sylwester Kubiński oraz 
wicestarosta powiatu łowickiego 
Andrzej Bogucki.

– To miłe i pokrzepiające, że 
w dzisiejszym, tak zabieganym 

świecie, potrafimy znaleźć czas, 
by na chwilę się zatrzymać, za-
dumać nad tą osobą, tak odległą,  
a jednak tak bardzo bliską. Kier-
nozia jest bardzo wdzięczna za 
możliwość dzielenia tego wyjąt-
kowego dnia właśnie z Walewica-
mi. Cieszę się, że nie tylko współ-
pracują ze sobą samorządy, ale 
również kobiety działające w na-
szych kołach – powiedziała Beta 
Miazek, wójt gminy Kiernozia. 

O tym, jak istotnie dla lokal-
nych społeczności jest szukanie 
wspólnych korzeni, mówiła Ma-
ria Pierzak, przewodnicząca Rejo-
nowej Rady Kół Gospodyń Wiej-
skich w Łowiczu. – Czasami jest 
pomnik, jest jakiś obiekt, a my 
naprawdę nie znamy jego histo-
rii, więc dziś mamy tu wspaniały 
przykład tego, że warto i należy ją 
zgłębiać. Możemy zapoznać się 
z historią, mówiącą o tym, co tak 
bardzo przecież wszyscy lubimy, 
czyli o pięknej, choć dla niektó-
rych również kontrowersyjnej mi-
łości – gratulowała pomysłu Maria 
Pietrzak. 

Ze względu na to, że Walewice 
słyną nie tylko z miłosnej historii 
wszech czasów, ale i tradycji pa-
triotycznych, spotkanie wpisało 
się również w obchody 100-lecia 
odzyskania niepodległości przez 
Polskę, co swym artystycznym 
występem podkreślili uczniowie 
Szkoły Podstawowej im. 17. Pułku 
Ułanów Wielkopolskich w Biela-
wach. 

Wcześniej dzieci wzięły udział 
w konkursach: fotograficznym 
„Walewice w obiektywie” i pla-

stycznym „Walewice oczyma 
dziecka”, których wyniki ogło-
szono właśnie w czwartek. Au-
torom najlepszych prac osobiście 
gratulował m.in. wicestarosta An-
drzej Bogucki. Na pierwsze miej-
sce w konkursie fotograficznym 
zasłużyła Zuzanna Bryk, na dru-
gie miejsce – Wiktoria Trupin-
da, natomiast na trzecie – Natalia 
Budka. W konkursie plastycznym 
pierwsze miejsce zajęła – Wiktoria 
Szcześniak, drugie – Amelia Ru-
bacha, zaś trzecie – Zuzanna Bryk. 

Do rąk zwycięzców powę-
drowały dyplomy i zapowiedzi 
nagród, które wręczone zosta-
ną na koniec roku szkolnego, zaś 
pozostałych uczestników kon-
kursów obdarowano drobnymi 
upominkami. Na miejscu zorgani-
zowano wystawę najlepszych prac.  
W drugiej części spotkania uczest-
nicy zostali zaproszeni do zwie-
dzenia pałacu. Historię pięknej 
Polki i Napoleona opowiedziała 
Joanna Rudak, manager obiektu. 
Całość zakończył poczęstunek.  ljs

Bezpieczeństwo ponad wszystko. Przed rozpoczęciem rajdu każdy 
uczestnik dostał kamizelkę i kask, które musiał założyć. 

Wójt gminy Bielawy Sylwester Kubiński wręcza upominki uczestnikom szkolnych konkursów. 
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Łowicz | Seniorzy – dzieciom

7.810 zł na leczenie Kubusia i Frania
W bardzo przyjemnej, pełnej empatii i wzruszeń 
atmosferze przebiegał koncert charytatywny „Radość 
dla dzieci”, który 23 maja zorganizował Klub Seniora 
Radość i jego Przyjaciele w restauracji Polonia
w Zaciszu w Łowiczu. W wyniku przeprowadzonych 
licytacji oraz ze sprzedaży cegiełek udało się zebrać 
7.810 zł na leczenie niepełnosprawnych braci 
– Kubusia i Franka Milczarków z Łowicza.

Bohaterowie koncertu, którzy 
mają po 4 lata, byli na nim obec-
ni pod opieką mamy Aleksandry 
i dziadków – i pomimo ich obaw, 
jak zareagują na hałas i dużą ilość 
osób – byli bardzo dzielni. Rodzi-
na chłopców i jej przyjaciele byli 
bardzo poruszeni, że tak dużo 
osób przyszło na koncert, aby im 
pomóc. Podkreślali, że przyjęli 
inicjatywę z wielką radością. Gdy 
nasz reporter pytał, jak chłopców 
rozróżnić, babcia Joanna Pierzan-
kowska powiedziała nam, że Fra-
nek nie wygląda na dziecko cho-
re, ale choroba Aspergera mocno 
daje się we znaki. Kuba to dziec-
ko, po którym widać niepełno-
sprawność, jego nieodłącznym 
atrybutem jest smoczek. 

Jak się dowiedzieliśmy, mama 
zajmuje się dziećmi i nie jest 
w stanie pracować. Babcia rów-
nież nie ukrywała, że ze wszyst-
kiego musiała zrezygnować, aby 
córce pomóc. Powiedziała też, że 
każdy, kto chciałby zrozumieć, jak 
ich życie wygląda, powinien choć 
przez jeden tydzień zajmować się 
takimi dziećmi. Nie było przy tym 
cienia skargi, a raczej próba wytłu-
maczenia, że nie da się o tym ła-
two opowiedzieć. 

Już na początku imprezy chłop-
cy zostali obdarowani przez orga-
nizatorów wielkimi maskotkami 
– dużymi misiami. Przewodni-

cząca klubu Anna Bieguszewska, 
nie kryjąc wzruszenia, mówiła jak 
dzielna jest rodzina, która wycho-
wuje chłopców, a koncert jest po 
to, aby choć trochę ulżyć w tru-
dach ich leczenia i rehabilitacji.

Na pierwszy „ogień” licytacji 
prowadzonej przez wiceburmi-
strza Bogusława Bończaka po-
szły: kosz słodyczy – sprzedany za 
150 zł, obraz – za 500 zł, obiad dla 
4 osób – za 150 zł, pluszowy miś 
– 250 zł. Bogusław Bończak pod-
grzewał atmosferę, sam z Anną 
Bieguszewską licytując kupon na 
miesięczną opiekę dietetyka, mó-
wiąc, że chciałby nieco się odchu-
dzić...

W przerwach między licyta-
cjami występował chór ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 prowadzo-
ny przez Katarzynę Portasz, chór 
z Bednar, który prowadzą Alek-
sandra Kapusta i Szymon Mońka 
oraz chór Klubu Seniora. Ta część 
imprezy wywołała niejedną łzę, 

bo w repertuarze chórów nie bra-
kowało piosenek o miłości mat-
ki i dziecka. Na koniec wiersze 
o mamach przedstawiały Krysty-
na Czerwińska i Krystyna Kuni-
kowska. Koncert prowadzili Ka-
tarzyna Słoma i Krystian Cipiński. 

W dalszej części imprezy licy-
towano m.in. lot samolotem nad 
Łowiczem, wizyty u kosmetyczki, 
fryzjera i okulisty. Pod „młotek” 
ponownie trafi ł kosz ze słodycza-
mi, który zakupił radny Krzysztof 
Olko za 150 zł. Za drugim razem, 

za 180 zł, nabyła go przewodni-
cząca Klubu Seniora Radość. Ca-
łość – koncert i licytacje – trwały 
około 2,5 godziny.

Przewodnicząca 
dziękuje za pomoc
– Jestem bardzo zadowolona, 

że koncert został tak dobrze przy-
jęty i udało się pomóc rodzinie 
– powiedziała nam kilka dni póź-
niej Anna Bieguszewska. – Pod-
jęłam się bardzo odpowiedzialne-
go zadania, dlatego poprosiłam 
o pomoc wiele osób – Przyjaciół 
Klubu, wiceburmistrza Bogusła-
wa Bończaka i Katarzynę Słomę. 
Muszę podkreślić, że na nikim się 
nie zawiodłam. 

Słowa podziękowania pani 
Anna kieruje też do chórów, któ-
re chętnie przystały na propozy-
cję występu, a także solistów. Jest 
wdzięczna osobom licytującym 
i klubowiczom, którzy przyszli 
na koncert i kupili cegiełkę za 20 
zł. Ma świadomość, że nie każdy 
mógł wziąć udział w licytacji, bo 
niektórych na to nie stać, ale z sa-
mych cegiełek uzbierało się 2.800 
zł – i to też nie jest mała kwota.

Na widowni przygotowano 120 
miejsc i one cały czas były zajęte, 
przy czym niektóre osoby wycho-
dziły, inne przychodziły. Dla go-
ści przygotowano poczęstunek, za 
który zapłacił klub ze swoich pie-
niędzy na działalność, które otrzy-
muje z urzędu miasta poprzez 
MOPS.

aleksandra Milczarek: 
jestem tak szczęśliwa, 
że brak mi słów
Mama chłopców Aleksan-

dra Milczarek podczas rozmowy 
z nami, kilka dni po imprezie, na-
dal była poruszona tym, co pod-
czas jej trwania przeżyła. Mówi-
ła, że po koncercie jeszcze w nocy 
spać nie mogła. Za swoim bratem, 
Jakubem Pierzankowskim, po-
wtórzyła, że wymiar fi nansowy 
koncertu jest dla niej ważny, ale 
na koncercie otrzymała coś więcej 
– wielki zastrzyk pozytywnej 
energii od osób, które przyszły. 
Wyrażały one zrozumienie, życz-
liwość, chęć wsparcia. W naj-
śmielszych marzeniach nie spo-
dziewała się, że przyjdzie tyle 
osób i tak będzie to wyglądać. 

Pytana przez nas o to, czy zna-
ła te osoby, przyznała, że Łowicz 
nie jest przecież dużym miastem, 
więc wiele osób znała z widzenia. 
Nie mniej jednak niektórzy byli 
zaskoczeni, że to jej dzieci, a wnu-
ki jej mamy. Ich reakcje były bar-
dzo pozytywne. 

– Nie możemy się poddać – po-
wiedziała pani Aleksandra, doda-
jąc, że dla niej i jej najbliższych 
najważniejsza jest teraz intensyw-
na rehabilitacja dzieci, ponieważ 
wszyscy specjaliści, którzy je le-
czą, kładą nacisk na to, że do 7. 
roku życia – okresie, w którym 
mózg dzieci najintensywniej się 
rozwija – można uzyskać najwięk-
sze efekty. – Chcemy „wycisnąć” 
ile się da. Zależy nam, aby rehabi-
litacja była intensywna i na możli-
wie najwyższym poziomie.

Rodzina jeździ na nią do Wro-
cławia i do Warszawy – w więk-
szości podnosząc jej koszty. Wy-
jazdy do Wrocławia związane są 
z tym, że jedynie tam udało im się 
znaleźć specjalistę, który podjął 
się terapii wzroku Kuby (korzysta 
z niej też Franek), który ma zdro-
wy narząd wzorku, ale korowe 
(chodzi o korę mózgową) uszko-
dzenie wzroku, które polega na 
tym, że mózg nie „przetwarza” 
obrazu, który widzi. Jest ona pro-
wadzona metodą biofi tback i daje 
bardzo widoczne efekty. Chło-
piec rejestrował 30% plam w oto-
czeniu, obecnie jest w stanie spo-
strzec ich 70% i zaczyna sięgać po 
przedmioty. Historia jego leczenia 
stała się już tematem publikacji 
o tym, jak dużo można wypraco-
wać u dziecka, u którego na wstę-
pie rokowania nie były najlepsze. 

Na 2-tygodniowe turnusy do 
Wrocławia jeździ z chłopcami kil-
ka razy w roku, ponieważ zaleca-
ne jest, aby odstępy między po-
szczególnymi cyklami nie były 
dłuższe niż 3 miesiące. Żeby do-
brze wykorzystać czas poza do-
mem, chłopcy we Wrocławiu ko-
rzystają też z innych rodzajów 
terapii. 

– Mamy efekty i dlatego tak 
o to walczymy – powiedziała 
nami Aleksandra Milczarek, dzię-
kując wszystkim osobom, które 
otworzyły serca dla jej synów. 

REKLAMA

uśmiech mamy chłopców Aleksandry Milczarek (po lewej, z Frankiem na rękach) mówi wiele. obok niej: 
Anna bieguszewska, babcie Marzena bojanowska i joanna Pierzankowska (z Kubą na rękach). 

Licytacje prowadził wiceburmistrz bogusław bończak.
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 iNFoRMAToR łoWicKi 

informacje
 � informacja PKP 22-194-36 
 � informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd Miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �zuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. Floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie Pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. Podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. informacji udziela uG biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w zdunach 
(siedziba GoK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia zdrowia Psychicznego  
ul. 3 Maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSM 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  

łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum zarządzania 
Kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00; 18.00. 

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8:00, 10:00, 12:30, 18:00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.
 �Kościół św. Leonarda: 11.30.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje na 
miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21.00; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek – 14.00-17.00 (1 tor); 
20.00-21.45 (3 tory);

 �Wtorek – 12.30-13.00 (5 torów);  
15.00-16.00 (3 tory), 16.00-16.45 (1 tor); 
19.30-21.45 (3 tory)

 �środa – 14.00-14.45 (3 tory); 15.45-16.45 
(2 tory); 20.15-21.45 (3 tory); 

 �Czwartek – 15.00-16.45 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Piątek – 12.00-13.00 (2 tory);  
14.45-15.45 (1 tory); 17.30-18.30 (3 tory); 
19.30-21.45 (3 tory);

 �Sobota – 10.00-11.00 (2 tory);  
11.00-19.45 (3 tory);

 �Niedziela – 10.00-19.45 (4 tory).
Grota solna – w godzinach wejść na 
pływalnię (pon.-pt. 8.00-22.00, sob.-ndz.  
10.00-20.00). Sauna – pon.-pt. w godz. 
16.00-22.00, sob.-niedz. w godz. 13.-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: pon.-
-sob. 12.00-20.00, ndz. 12.00-18.00;

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynne: pon., 
śr., czw., pt. 7.00-15.00, wt. 7.00-20.00;

 �Hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; pon., wt., śr., 
pt. 8.00-16.00; czw. 8.00-20.00; 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP Mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �zSP Błędów – 46 838-14-76ś

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.00-16.00 (ostatnie wejście  
15.30). Bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł,  
wystawy czasowe 3 zł, rodzinny 30 zł; 
bezpłatny – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych, mili-
tariów, portretów trumiennych, pamiątek 
powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papiero-plastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w Maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
Gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XiX i XX w., wybuch ii wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
„Wielka Bogini. Malarstwo i grafika 
warsztatowa” – prace Natalii Anny 
Kalisz, Roksany Kularskiej-Król  
oraz Karoliny Matyjaszkowicz, 
 czynna do 10 czerwca. 
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu –  

czynny codziennie oprócz poniedziałków 
w godz. 10.00-16.00. bilety: normalny 6 zł, 
ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 15 zł;  
dzień bezpłatny – piątek.

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach – do września czynny  
w godz 10.00-18.00. bilety: normalny 10 zł,  
ulgowy 6 zł, spacerowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne pon.-czw.  
w godz. 10-16; pt. i sob. w godz. 10-14;  
w niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna w Łowiczu, 
ul. Podrzeczna 17 – w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

„Postać milcząca” – wystawa malarstwa 
i rysunku jana Dziędziory (1926-1987); 
czynna do 31 maja.
 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34” 

– łowicz, Galeria łowicka (wejście do 
Empiku od ul. Stanisławskiego):

„Madamki” – wystawa autorstwa Pauliny 
cysak, tworzącej pod pseudonimem 
Madame Lusi Papillon. 
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; Galeria łowicka,  
i piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
Grupę historyczną „Kampinos” na i piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. Wstęp wolny.

 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” – wystawa zdjęć  w dużym forma-
cie; ZSP nr 1,ul. Podrzeczna 30.

 �Łowicz: 
„Banknoty polskie – kolekcja ze zbio-
rów edwarda Noniewicza”; czytelnia 
Miejskiej biblioteki im. A. K. cebrowskie-
go w łowiczu, os. bratkowice 3a
 �Bocheń:
Galeria przechodnia – wystawa prac  
z cyklu TRAcES ma na celu „podróżowa-
nie do nowych przestrzeni i przemiesz-
czanie się... umożliwia dialog pomiędzy 
twórcą a nowymi zdarzeniami...”;  
ogrodzenie Gminnej biblioteki Publicznej 
w bocheniu; czynna do końca maja.
 �Muzeum Motoryzacji w Nieborowie: 

Nieborów 231a – czynne: pt., sb., ndz. 
godz. 10.00-18.00 (lub po uzgodnieniu tel. 

46 838-50-68, 501-945-960);  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie.

 �Nieborów i Arkadia:  
Pałac i Wystawa Majoliki Nieborow-
skiej – do 30 czerwca czynne: poniedzia-
łek – niedziela w godz. 10.00-18.00. 
ogrody: do 30 czerwca czynne: 
wtorek – niedziela w godz. 10.00-18.00 
(Świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). Poniedziałek – wstęp 
wolny (oprócz dni świątecznych i długich 
weekendów). Po zamknięciu kas ogrody 
czynne do zmierzchu.
 �Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 

– czynny codziennie w godz. 8.00-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. Zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu  
–10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do 
lat 6 – gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich;
„Strefa wolności” – wystawa  
malarstwa urszuli Klechty,  
czynna do połowy czerwca w Pałacu;
„Wielka wartość wolności” – wystawa 
fotografii jerzego Wernika, 
czynna w alejach parkowych.
 �Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej w Mastkach; 
wystawa w kościele pw. Wszystkich Świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Żelazowa Wola: Dom urodzenia 
Fryderyka Chopina – do 30 września 
czynny w godz. 9.00-19.00 (ostatnie wejście 
o 18.15). bilety: normalny park i muzeum 
23 zł, park 7 zł. Wstęp wolny środa.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w łowiczu Archiwum 
Państwowego m.st. Warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

Kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �środa – czwartek, 30-31 maja:
godz. 18.00 – Rampage: Dzika furia  
– film akcji prod. uSA; reż. brad Peyton; 
czas: 1 godz. 47 min.
godz. 19.00 – Made in italy / sala ii  
– dramat, komedia, prod. Włochy;  
reż. Luciano Ligabue
godz. 20.00 – Prawdziwa historia – thril-
ler psychologiczny, prod. belgia, Francja;
reż. Roman Polański;  1 godz. 50 min.
 �Piątek – sobota, 1-2 czerwca:
godz. 15.00 – Bella i Sebastian 3/sala ii 
– familijny, przygodowy, prod. Francja;  
reż. clovis cornillac; 1 godz. 37 min. 
godz. 17.00 – Bella i Sebastian 3/sala ii
godz. 19.00 – Made in italy / sala ii
 �Niedziela, 3 czerwca:
godz. 16.30 – Bella i Sebastian 3
godz. 18.30 – Bella i Sebastian 3
godz. 19.00 – Made in italy / sala ii
 �Poniedziałek – środa, 4-6 czerwca:
godz. 16.30 – Bella i Sebastian 3
godz. 18.30 – Bella i Sebastian 3
godz. 19.00 – Paryż i dziewczyna/sala ii  
– dramat prod. belgia, Francja; 
reż. Léonor Sérraille; 1 godz. 37 min.

bilety: filmy hD normalny 16 zł, ulgowy 14 zł; 
tanie poniedziałki 12 zł; filmy 3D normalny 
18 zł, ulgowy 15, tanie poniedziałki 15 zł

koncerty
 �Niedziela, 3 czerwca:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski  
z okazji Dnia Dziecka – wystąpi Maria 
Marquez Torres z hiszpani (piano); jaro-
sław boberek (słowo); sala koncertowa  
w Pałacu w Sannikach. Wstęp wolny.
godz 18.00 – Cykl „Chwile ulotne”: 
koncert specjalny z okazji Dnia Dziecka; 
Sala biała, Pałac Radziwiłłów  
w Nieborowie.
 �Sobota, 11 sierpnia:
godz. 18.00 – 4. Ł Festiwal; dziedziniec 
łowickiego ośrodka Kultury, łowicz,  
ul. Podrzeczna 20, wejście od ul. Staro-
rzecze (Park Miejski). bilety: 20 zł (i pula 
dostępna w sprzedaży do wyczerpania).

inne
 �Czwartek, 31 maja:
Boże Ciało w Księstwie Łowickim
godz. 10.30 – uroczystą Msza Święta 
w bazylice Katedralnej i procesja do 
czterech ołtarzy; godz. 13.30 – Kolorowy 
Korowód „Pasiaków”; początek Stary  
Rynek/ul. 11 listopada, przejście  
na Nowy Rynek: występy zespołów 
ludowych, prezentacja muzyki i sztuki 
ludowej – harmonogram na str. 13:
 �Piątek, 1 czerwca:
godz. 8.00-15.00 – „Ratusz dla dzieci – 
odwiedź burmistrza” – dzień otwarty  
dla dzieci w urzędzie Miejskim w łowi-
czu, Stary Rynek 1.
godz. 9.00-13.00 – Dzień Dziecka  
w Gminie Kocierzew Płd. – w pro-
gramie m.in. konkurencje sportowe w 
różnych grupach wiekowych oraz zabawy 
z animatorami (malowanie buziek, bańki 
mydlane itp.); plac przy Szkole Podstawo-
wej w Kocierzewie. Wstęp wolny. 
godz. 11.30-16.00 – Festyn z okazji 
Dnia Dziecka w gminie Bielawy; w pro-
gramie: konkursy z nagrodami, pokazy 
strażackie, gry, zabawy, animacje; boisko 
gminne w bielawach, wstąp wolny.
 �Piątek – niedziela, 1-3 czerwca:
godz. 16.00 – 6. Przegląd Podróżników 
Rowerowych „Cały świat w jednej 
sakwie”; Kino Fenix w łowiczu,  
ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny.
 �Sobota, 2 czerwca:
godz. 7.00 – Spławikowe zawody 
wędkarskie z okazji Dnia Dziecka; 
teren nad zalewem za lasem miejskim 
w łowiczu.
godz. 14.00 – Dzień Dziecka z Prze-
wodnikiem PTTK – bezpłatne spotkanie 
z lokalną historią i legendami dotyczący-
mi łowicza. Zbiórka przed Ratuszem w 
łowiczu, Stary Rynek.
godz. 14.00 – Dzień Dziecka w gminie 
Łyszkowice – wesołe miasteczko,, 
prezentacje straży pożarnej i policji, 
konkursy z nagrodami. boisko sportowe 
w łyszkowicach, wstęp wolny.
 �Sobota – niedziela, 2-3 czerwca:
godz. 12.00-17.00 – zrób łowicko 
sam... – warsztaty sztuki i rękodzieła 
ludowego:  Genowefa Madanowska 
– haft koralikowy; barbara Frątczak – 
malarstwo; Leokadia łacheta – haft ręcz-
no-maszynowy; Skansen przy Muzeum 
w łowiczu. udział w warsztatach jest 
bezpłatny – organizatorzy zapewniają 
materiały, ale obowiązuje bilet wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł; ulgowy 4 zł. 
 �Niedziela, 3 czerwca:
godz. 10.00 – „Dzień Dziecka  
w kajaku” z łowicką Akademią Sportu; 
przystań nad rzeką bzurą (park błonie 
w łowiczu)
godz. 11.36 – „idziemy na zamek!” – 
wycieczka dla dzieci po ruinach zamku 
prymasowskiego w łowiczu, oprowadzał 
będzie właściciel: Wojciech Gronecki. 
Wstęp bezpłatny. Zgłoszenia: krystian-
-cipinski@wp.pl
godz. 12.00-16.00 – Gminny Dzień 
Dziecka w Wygodzie – zabawy z anima-
torem na scenie, konkursy z nagrodami, 

telefony
 � informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd Miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd Mista-Gminy Stryków  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej zbiórki odpadów 

Komunalnych, teren ZGKiM w Strykowie 
ul. batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, w Głownie 

42-719-10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt  

w Głownie: 42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
środa, 30 maja:  
ul. Kopernika 29, tel. 42 239-47-34 
czwartek, 31 maja:
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
piątek, 1 czerwca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 2 czerwca:
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99 
niedziela, 3 czerwca: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
poniedziałek, 4 czerwca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 5 czerwca:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
środa, 6 czerwca:  
Plac Wolności 4/5, tel. 42 710-89-60
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8.00 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8.00 dnia następnego; w niedz. w godz. 
18.00-8.00 dnia następnego; w święta  
w godz. 8.00-8.00 dnia następnego.
 �Dyżury aptek w Strykowie
niedziela, 27 maja: pl. łukasińskiego 15, 
tel. 42 719-80-85 w godz. 9.00-14.00

 �Punkt apteczny w Popowie  
Głowieńskim nr 35:  tel. 42 719-57-57, 
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.
 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00.
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15; 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30.
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień
i Przemocy w Rodzinie: ul. Kilińskiego 2 
pok. nr 2. informacje: 42-719-26-46.
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Nie tylko koty” – wystawa malarstwa 

Doroty Pietrzkowicz; czynna do 22 czerwca, 
pon.-pt. w godz. 10.00-18.00; Galeria MoK 
w Głownie, ul. Kopernika 45. Wstęp wolny. 

 �„Srebro” – grafiki i płaskorzeźby Pawła 
Szadkowskiego. Wystawa czynna  
do 27 czerwca, pon.-pt. w godz. 9.00-17.00. 
Galeria bank&DM, Głowno, ul. Młynarska 
5/13, budynek bS, i piętro.

koncerty
 �Sobota, 9 czerwca: Dni Strykowa
godz. 16.00 – Twix, Samosiejka; 
godz. 17.30 – Jacek Dewódzki Band; 
godz. 19.00 – Pudelsi; 
godz. 20.30 – Grubson; 
godz. 22.00 – dyskoteka z Dj-em;
 �Niedziela, 10 czerwca: Dni Strykowa
godz. 15.00 – animacje dla dzieci
godz. 15.30 – pokazy taneczne Agat
godz. 17.00 – Loka
godz. 18.20 – After Party
godz. 20.00 – Papa D

imprezy towarzyszące: wesołe miastecz-
ko, ogródki gastronomiczne, stoiska z 
rópnościami. impreza pod patronatem 
medialnym: Wieści z Głowna i Strykowa.

inne
 �Wypożyczalnia sprzętu wodnego 
nad zalewem Mrożyczka w Głownie  
czynna od 31 czerwca, codziennie  
w godz. 11.00-19.00.
 �Park linowy w Głownie
czynny: 1-22 czerwca i 1-30 września  
w sob. i niedz.; 23 czerwca – 2 września: 
w śr., czw., pt., sob. i niedz. w godz. 11.-19.
 �Sobota, 2 czerwca:
godz. 15.00 – 100-lecie ochotniczej 
Straży Pożarnej w Kiełminie; w progra-
mie modlitwa w intencji strażaków, rys 
historyczny jednostki; poświęcenie sztan-
daru i strażnicy; wręczenie odznaczeń, 
wystąpienia okolicznościowe.
 �Niedziela, 3 czerwca:
godz. 7.30 – zawody wędkarskie na 
Dzień Dziecka; zbiórka uczestników 
na parkingu przy urzędzie Miejskim,  
ul. Młynarska w Głownie.
godz. 15.30 – „Rodzina to najcenniej-
szy skarb” – święto Rodziny w Gminie 
Głowno; w programie: rozgrywki sporto-
we, dmuchańce, malowanie twarzy,  
gry i zabawy z animatorem, poczęstunek. 

 iNFoRMAToR GłoWiEńSKi i STRyKoWSKi 

oFeRTy PRACy
PoWiAToWy uRZąD PRAcy W łoWicZu
(oferty z dnia 29.05.2018 r.)

 � Pracownik biurowy
 � Pomocnik masarski
 � Kierownik Działu Technicznego
 � Kasjer-sprzedawca
 � Wykrawacz mięsa
 � Monter nawierzchni kolejowej
 � Sprzataczka
 � Magazynier
 � Wartownik
 � Aparatowy produkcji
 � Młodsza pielęgniarka/młodszy pielę-
gniarz ambulatorium z izbą chorych

 � handlowiec
 � Robotnik torowy
 � Mechanik-operator pojazdów i maszyn 
rolniczych

 � Kierownik produkcji
 � Psycholog
 � Kierownik sklepu
 � Sprzedawca

dmuchany zamek, fotobudka, pokazy po-
licyjne i strażackie i in. boisko sportowe 
przy SP w Wygodzie; wstęp wolny.
godz. 13.00 – Bezpłatne spacery  
z przewodnikiem. Stary Rynek, łowicz.
godz. 14.00 – Festyn z okazji Dnia 
Dziecka w Sannikach: w programie: 
koncert chopinowski, spektakl dla dzieci; 
dmuchańce, wata cukrowa, malowanie 
twarzy, bieg rodzinny alejkami parko-
wymi; Park przy Pałacu w Sannikach; 
wstęp wolny.
 �Wtorek, 5 czerwca:
godz. 11.00 – Kamper Strefy Rozwoyou 
– spotkanie dla mikro-, małych i średnich 
przedsiębiorców z konsultantem łódzkiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej;  
Stary Rynek w łowiczu.
 �Sobota, 9 czerwca:
godz. 8.00-14.00 –Wyprzedaż Gara-
żowa na Górkach; okolice przystanku 
przy ul. Sadowej (obok biedronki). Wstęp 
wolny dla sprzedających i kupujących.
godz. 10.00-13.00– Mały Piknik Nauko-
wy; i Liceum ogólnokształcące 
im. j. chełmońskiego w łowiczu,  
ul. bonifraterska 3. Wstęp wolny.

 � izabela Sochala i Kamil zagawa 
oboje z łowicza

KRoNiKA WyPADKóW 
MiŁoSNyCH

SKARB RoLNiKA 
NoToWANiA Z TARGoWiSKA MiEjSKiEGo 
(ceny z dnia 29.05.2018 r.)

  w łowiczu w Głownie
botwinka pęczek - 2,50
brokuły szt. 3,00 -
buraki czerwone kg 2,00 1,50-2,00
cebula  kg 2,50 1,50
cebula dymka pęczek 2,50 2,50
czereśnie kg 10,00 10,00
czosnek szt. 1,00 1,00
jabłka kg 2-4,00 2,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 7-10,00 7,00-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 8-12,00 12,00
kalafior  szt. 3,00 2,00-3,00
kapusta biała  szt. 2,50-3,50 2,00-3,00
kapusta kiszona kg 4,00 -
kapusta pekińska szt. 2,50 2,00
koperek pęczek 1,00 1,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 5-6,00 5,00
ogórek gruntowy kg 6,00 6,00
ogórek zielony kg 5-6,00 6,00-7,00
papryka czerwona kg 8,00 9,50
papryka zielona kg 8,00 -
papryka żółta kg 8,00 -
pieczarki kg 5,00 4,00-5,00
pietruszka kg 4,00 4,50
pomidor malinowy kg 8,00 8,00
pomidor polny kg 4-6,00 4,00-7,00
por szt. 1,50-2,00 1,50-2,00
rzodkiewka pęczek 1-1,50 2,00
sałata szt. 2-2,50 1,00-2,00
seler szt. 3,50 3,50
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
truskawki kg 4-5,00 5-6,00
włoszczyzna  pęczek 3,00 2,50
ziemniaki  kg 0,50-1,00 1,00
ziemniaki młode kg 4,00 3,50-4,00

RoLNiK SPRzeDAJe 
(ceny z dnia 29.05.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 4,30 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT
 � chąśno: 4,20 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,30 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,40 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,20 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda Płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT; byki 8,50 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.
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Ogłoszenia

 PuNKTy PRzyJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSzeń ŁoWiCz, uL. PijARSKA 3A; BeDNARy, SKLEP P. PAPiERNiK 24A; BoBRoWNiKi 27, SKLEP P. PAcLER; BoLiMóW, uL. RyNEK KoŚciuSZKi 17, SKLEP „EWA”, 
P. PAPiERNiK; DoMANieWiCe, uL. GłóWNA 26, SKLEP P. jAKubiAK; GąGoLiN PoŁuDNioWy, SKLEP „KoS”; iŁóW: PL. RyNEK STARoMiEjSKi 21; SKLEP P. PAPiERoWSKiEGo; KieRNoziA, RyNEK KoPERNiKA, KioSK P. WESołoWSKiEj;  
KoCieRzeW PóŁNoCNy 37A, SKLEP P. KRyGiER; KuRABKA 17A, SKLEP P. ToPoLSKiEj; ŁoWiCz, oS. bRATKoWicE, KioSK LoTTo; ŁySzKoWiCe, SKLEP „DuET”, uL. GMiNNA 6; NieBoRóW, AL. LEGioNóW PoLSKich 18, SKLEP 
P. FiGATA; NoWA SuCHA 22, SKLEP P. SiEWiERy; oSTRóW 20, SKLEP P. bEjDy; oSMoLiN: uL. RyNEK 2, SKLEP P. SERWAch; uL. RyNEK 19, SKLEP SPoŻyWcZo-PRZEMySłoWy; PSzCzoNóW 147, SKLEP P. LiPińSKiEGo;  
SANNiKi, uL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. oLKoWicZ; SoBoTA, PL. ZAWiSZy cZARNEGo 12, SKLEP P. bińcZAK; SoKoŁóW 19, SKLEP P. GłoWAcKiEGo; STACHLeW 113A, SKLEP P. WiERZbicKiEj; STARy DęBSK 6A, SKLEP SPoŻyWcZo-PRZEMySłoWy,  
śLeSzyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEj;  zABoSTóW DuŻy, SKLEP P. SZALENiEc; zAWADy 67, SKLEP P. SoKALSKiEj; zŁAKóW BoRoWy 139A, SKLEP P. PiEcKi.

PuNKTy PRzyJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „WieśCi”: BiuRo oGŁoSzeń GŁoWNo, uL. łoWicKA 40; DMoSiN 1, boŻENA KRZESZEWSKA, PiEKARNiA:  STRyKóW: STARy RyNEK 1; uL. cMENTARNA 12.

PuNKTy PRzyJMoWANiA oGŁoSzeń DRoBNyCH Do „NŁ DLA ŻyCHLiNA i oKoLiC”: BeDLNo 28, SKLEP MiNi-MAG; DoBRzeLiN, uL. Wł. jAGiEłły, SKLEP MAGDA; PACyNA, uL. ToWARoWA 4, SKLEP P. M. DuRKi;  
PLeCKA DąBRoWA, SKLEP „MoNiKA”; PoDCzACHy 16, SKLEP SPoŻyWcZo-PRZEMySłoWy; śLeSzyN, uL. GóRNA 5, SKLEP P. MącZyńSKiEj; ŻyCHLiN, uL. łąKoWA 9A, SKLEP „MAGDA”; uL. NARuToWicZA 85F,  
SKLEP „MAGDA”; uL. 29 LiSToPADA 28, SKLEP SPoŻyWcZo-PRZEMySłoWy.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNośCi zA TReść oGŁoSzeń i ReKLAM oPuBLiKoWANyCH zGoDNie z ART. 36 uSTAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie każde auto, tel. kom. 
509-837-633.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. kom. 500-308-011.

 �Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Skup aut do 4.000 zł, możliwy odbiór 
lawetą, tel. kom. 733-805-046.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �Złomowanie Pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDi A4 sedan, 1.6, 1999 rok, 

159.000 km, 3.900 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �AuDi A3, 1.4 TSi Turbo, 2009 rok, 
granatowy metalik; możliwość zamiany 
(tańszy), tel. kom. 513-329-718.

 �AuDi A6, 2.0 TDi, 2005 rok, tel. kom. 
600-822-089.

 �chRySLER 300M, 1999 rok, tel. kom. 
607-267-277.

 �cinquecento, 700, 1996 rok, stan 
bdb, tel. kom. 664-752-643.

 �ciTRoËN jumper, 2007 rok, 120 
KM, 6-biegowy, 3-osobowy, tel. kom. 
502-037-679.

 �DAEWoo Lanos, 2003 rok, stan 
dobry, 2.000 zł, tel. kom. 609-657-603.

 �DAEWoo Tico, 1998 rok, stan 
idealny, tel. kom. 604-555-575.

 �FiAT brava, 1.9 jTD, 1999 rok, tel. 
kom. 693-511-694.

 �FiAT brava, tel. kom. 880-263-930.

 �FiAT brava, 2000 rok, do remontu, tel. 
kom. 690-303-054.

 �FiAT Panda iii, 1.2, 2012 rok, i 
właściciel, salon Polska, tel. kom. 
600-944-728.

 �hoNDA civic benzyna+gaz, 2001 
rok, tel. kom. 502-712-484.

 �hoNDA civic, 1.5, 2000 rok, tel. kom. 
691-542-860.

 �hoNDA hRV, 1.6 benzyna, 2002 rok, 
tel. kom. 509-837-633.

 �hyuNDAi Getz, 2004 rok, 4.000 zł, 
tel. kom. 733-805-046.

 �hyuNDAi i20, 1.2, 2015 rok, 
instalacja gazowa, 33.900 zł, tel. kom. 
604-169-278.

 �MAZDA 2, 1.5 Diesel, 2009 rok, tel. 
kom. 602-713-140.

 �MAZDA 5, 2.0 diesel, 2006 rok, van 
7-osobowy, cena do negocjacji, tel. 
kom. 663-319-165.

 �MERcEDES 208D (kaczka), 1994 
rok, na części, tel. kom. 697-677-530.

 �MERcEDES A klasa, 1.4, 2002 rok, 
170.000 km, bogate wyposażenie, tel. 
kom. 513-375-786.

 �MERcEDES c klasa, 2,2 cDi, 
2007 rok, bogate wyposażenie, 
możliwa zamiana (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �MERcEDES Vito, 2001 rok, tel. kom. 
606-987-613.

 �oPEL Astra, 1.6 benzyna+gaz, 1995 
rok, tel. kom. 880-099-197.

 �oPEL Astra i, 1997 rok, kombi, tel. 
kom. 669-400-310.

 �oPEL Astra kombi Diesel, 2012 rok, 
tel. kom. 604-403-654, 507-150-766.

 �oPEL Astra kombi, 1.6 LPG 
sekwencja, 2001 rok, 4.300 zł, tel. kom. 
602-584-266.

 �oPEL Astra, 1.4 ii, 1999 rok, 2.500 zł, 
tel. kom. 532-115-111.

 �oPEL Astra, 1.2, 2005 rok, 
5-drzwiowa, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
513-375-786.

 �oPEL insignia, 2.0 cDTi, 2009 rok, 
tel. kom. 787-124-899.

 �oPEL Movano, 2004 rok, tel. kom. 
605-376-838.

 �oPEL Vectra c, diesel, 2005 rok, tel. 
kom. 604-991-896.

 �oPEL Zafira, 2.0 DTi, 2000 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 �PEuGEoT 206, 1.4, 2003 rok, 
bordowy metalik, tel. 513-375-786, tel. 
kom. 537-200-181.

 �PEuGEoT 207, 1.6 hDi, 2007 
rok, 121.000 km, 12.200 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �PEuGEoT 308, 1.6 hDi, 2007 rok, 
i właściciel, serwisowany, tel. kom. 
608-501-258.

 �PEuGEoT bokser, 2.5 diesel, 1995 
rok, 3-osobowy, jeżdżący, tel. kom. 
502-037-679.

 �PoLoNEZ caro, 1.6, 1997 rok, tel. 
kom. 784-858-324.

 �Przyczepka samochodowa, nowa, 
zarejestrowana 750 kg, tel. kom. 
733-818-460.

 �RENAuLT cio, 1,5 d, 2011 rok, tel. 
kom. 668-242-011.

 �RENAuLT clio 2, 1.5 Dci, 2002 rok, 
po wymianie rozrządu i sprzęgła, tel. 
kom. 607-403-265.

 �RENAuLT clio, 1.9 diesel, 2001 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 733-805-046.

 �RENAuLT Kangoo, TDi, 2000 rok, tel. 
kom. 605-698-748.

 �RENAuLT Laguna ii, Fl 1.9 Dci, 2005 
rok, bogate wyposażenie, 10.800 zł, tel. 
kom. 691-730-162.

 �RENAuLT Laguna, 1.9 Dci, 2003 rok, 
bogate wyposażenie, 7.000 zł, tel. kom. 
791-930-679.

 �RENAuLT Megane kombi, 1.9 
Diesel 130 KM, 2007 rok, tel. kom. 
509-837-633.

 �RENAuLT Megane, 1.6, 2001 rok, 
klimatyzacja, elektryka, podgrzewane 
siedzenia, aktualny przegląd i oc, 
zadbany, tel. kom. 503-375-364.

 �SEAT ibiza, 1.4 TDi, 2008 rok, tel. 
kom. 509-837-633.

 �SEAT Leon, 1.9 TDi, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 km, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKoDA Fabia, 1.4, 2006 rok, tel. kom. 
604-403-654, 507-150-766.

 �SKoDA Fabia, 1.2 kombi, 2009 
rok, stan bdb., tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �SKoDA octavia ii, 1.9 TDi, 
2007/2008 rok, 14.200 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �SKoDA octawia, 1.4 gaz, 2000 rok, 
4.000 zł, tel. kom. 733-805-046.

 �SSangyong Korando, 2.9 120 KM, 
2006 rok, 15.500 zł do negocjacji, tel. 
kom. 501-213-273.

 �ToyoTA corolla Verso, 2.2 Diesel, 
2005 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �ToyoTA yaris, 1.3 Diesel D4D, 2008 
rok, tel. kom. 602-713-140.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 12.700 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW caddy, 1.9 TDi, 2007 rok, 187.000 
km, krajowy, biały, 5-osobowy, tel. kom. 
691-955-916.

 �VW Golf iV, 1999 rok, tel. kom. 
500-804-981.

 �VW Golf Vii benzyna, 2015 rok, 
niebieski metalik, 23.000 km, stan: jak 
nowy, tel. kom. 608-420-169.

 �VW jetta, 1.9 TDi, 2006 rok, 212.000 
km, tel. kom. 605-634-804.

 �VW jetta TDi, 2007 rok, tel. kom. 
787-124-899.

 �VW Passat kombi, 2006 rok, tel. kom. 
665-489-419.

 �VW Passat, 1.8T +gaz, 2000 rok, tel. 
kom. 604-811-546.

 �VW Passat, 1.9 TDi, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Passat kombi, 1.8 Turbo benzyna, 
2004 rok, tel. kom. 509-837-633.

 �VW Passat, 1.9 130 KM, 2003 rok, 
kombi, 10.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
501-213-273.

 �VW Passat, 1.9 TDi 130 KM, 2002 
rok, skrzynia „6”, niebieski metalik, tel. 
kom. 513-375-786.

 �VW Polo, 2006 rok, 5-drzwiowy, 
sprowadzony, opłacony, gotowy do 
rejestracji, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �VW Sharan, 1.9 TDi, 2002 rok, 115 
KM, tel. kom. 785-641-200.

 �VW Sharan, 1.9 TDi, 2008 rok, 
7-osobowy, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 604-706-309.

 �VW Touran, 1.4 benzyna/gaz, 2007 
rok, nowy model, tel. kom. 509-837-633.

 �VW Transporter T5, 1.9 TDi, 2005 rok, 
blaszak, tel. kom. 509-837-633.

inne
 �Klucze, piloty, immobiliser, stacyjki, 

kodowanie. Głowno Strażacka 2, tel. 
kom. 606-319-335.

 �Michelin XZA 10R22.5 - 4 sztuki, tel. 
kom. 502-363-102.

 �Przyczepka N126 nierejestrowana, tel. 
kom. 506-025-611.

 �Przyczepka Niewiadów, tel. kom. 
603-592-345.

 �usługi auto-lawetą, najtaniej, tel. kom. 
733-805-046.

 �Wypożyczę kemping na kołach 4 
spania, tel. kom. 509-707-063.

motorowe

kupno
 �Kupię stare motocykle: WSK, MZ, 

ShL, junak, Motorynka, Komarek itp., 
tel. kom. 609-942-407.

 �Kupię stare motocykle oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

 �Kupię motorynkę, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam motocykl junak 131/125, 

2015 rok. stan idealny, tel. kom. 
607-302-816.

 �java 50, tel. (46) 838-69-18.

 �Sprzedam sporo części do komara, 
tel. kom. 785-584-900.

 �yAMAhA Draxstar 1100, 2004 rok, 
tel. kom. 602-713-140.

 �Quad EGL 250, tel. kom. 
695-975-023.

 �honda cbF 600, 2005 rok, srebrna 
z kuframi, 24.500 km, stan bdb po 
serwisie, tel. (46) 811-55-45.

 �Skuter, bardzo dobry stan, tel. kom. 
660-096-236.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Przyjmę w dzierżawę ziemię, łąki. 
Świeryż +15 km, tel. kom. 534-936-733.

 �Kupię mieszkanie (może być 
większe) lub dom w Głownie, tel. 
kom. 604-943-696.

sprzedaż
 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �Działka rolno-budowlana 1,01 ha  
w Mysłakowie, częściowo zalesiona, tel. 
kom. 503-935-863.

 �Atrakcyjne działki budowlane 
1000 m2, centrum Bełchowa, 
blisko stacji, media, tel. kom. 
667-520-080.

 �Działka budowlana 3.336 mkw., 
Strzelcew, tel. kom. 721-152-385.

 �Działka budowlana, Kiernozia, tel. 
kom. 694-165-597.

 �Dom 160 mkw przy ul. Katarzynów, 
działka 740 mkw, tel. kom. 723-798-953.

 �Dom, tel. kom. 881-087-040.

 �Mieszkanie 60 mkw, bratkowice. 
Dobra cena, tel. kom. 504-110-469.

 �Mieszkanie 48 mkw., iV piętro, 
os. bratkowice, łowicz, tel. kom. 
691-550-719.

 �Działka, 2.100 m2 z możliwością 
powiększenia. blisko: 3 sklepy, szkoła, 
cPN, filia banku, przystanek PKP, tel. 
kom. 575-648-864, bednary.

 �Ziemię 2,24 lub 4,5 ha, Psary, gmina 
bielawy, tel. kom. 604-260-576.

 �Sprzedam mieszkanie 59,47 mkw., 
tel. kom. 503-067-846.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

 �Dwie działki budowlane po 1.000 
mkw, na granicy bednary-Sypień lub 
całość 86 arów, tel. kom. 694-804-682.

 �Działka budowlano-rolna 1,70 ha, 
media, bobrowniki 36, tel. (46) 811-55-
21, (18:00-20:00).

 �Dom z oficyną, Głowno, tel. kom. 784-
391-049, 666-865-844.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
Polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam ziemię rolno-budowlaną 
2,86 ha, Lutynek, gm. Kocierzew, tel. 
kom. 693-351-078.

 �budowlana 40x80, 50 zł/
mkw, Zielkowice-czajki, tel. kom. 
502-778-128.

 �Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym, nowopobudowany, 
3.200 mkw, Zielkowice, tel. kom. 
515-115-541.

 �budowlane otolice, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.
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 �budynek nadający się na magazyn 
lub halę produkcyjną 1000 mkw., tel. 
kom. 663-881-721.

 �Sprzedam posesję łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom. 603-879-720.

 �Działkę zabudowana sprzedam, 
ogródki działkowe Niedźwiada, tel. kom. 
609-150-111.

 �Działka budowlana z 3 budynkami 
gospodarczymi, o pow. 1.437 mkw, 
139.000 zł, tel. kom. 501-280-825, 
796-568-682.

 �Dom 300 mkw., przystosowany pod 
wynajem; centrum łowicza, tel. kom. 
604-961-560.

 �Komfortowy dom, Goleńsko, tel. kom. 
667-992-096, po 19:00.

 �Dom, łowicz, tel. kom. 880-651-700.

 �Sprzedam działkę budowlaną, ul. 
Grzybowa/Moczydła, 2.460 mkw., 
tel. kom. 604-943-696.

 �Pilnie! Dom w łowiczu. Stan surowy, 
ok. 200 mkw. na działce 1.250 mkw., 
tel. kom. 661-385-154.

 �Sprzedam działki: 0,30 ha z 
zabudowaniami, 0,15 ha, tel. kom. 
693-172-904.

 �Sprzedam dom wolno stojący  
w łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz  
z budynkami w Zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �Sprzedam działki budowlane 
uzbrojone, ogrodzone, łowicz, 
ul. Wschodnia przy bolimowskiej: 
800 mkw., 1.600 mkw., tel. kom. 
602-615-399.

 �Działka budowlana 3327 mkw. 
z budynkiem gospodarczym, stodoła 
198 m2, obora 172 m2, wszystkie 
media, tel. kom. 604-497-153, łagów.

 �Sprzedam lub wynajmę sklep 
spożywczy w Mastkach, tel. kom. 
534-401-040.

 �Sprzedam dom z działką  
w Wyborowie z możliwością 
prowadzenia działalności gospodarczej, 
tel. kom. 534-401-040.

 �Gospodarstwo rolne, 5,60 ha, 
Strugienice, tel. kom. 784-946-599.

 �Sprzedam bloki ul. Sikorskiego, tel. 
kom. 607-717-204.

 �Sprzedam działkę 3.000 mkw lub 
zamienię na bloki. Działka jest na ul. 
Prymasowskiej przy cPN orlen, na 
obwodnicy, tel. kom. 691-033-754.

 �Sprzedam działki budowlane na linii 
helenów Zgoda, tel. kom. 606-432-666.

 �Sprzedam dom do remontu, tel. kom. 
576-948-177.

 �Działki budowlane (kilometr od 
granic łowicza), jedna: 1.300 mkw., trzy 
po 850 mkw., możliwość dowolnego 
scalania, tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 �Głowno - działka budowlana 981 
mkw., z rozpoczętą budową (132 mkw.), 
atrakcyjne położenie, sprzedam, tel. 
kom. 510-165-386.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, łowicz, 
tel. kom. 603-878-783.

 �Sprzedam tanio kamienicę. łowicz, 
Zduńska, tel. kom. 606-108-354;, 
600-205-292.

 �Ziemia rolna z możliwością zabudowy 
2,4 ha, gmina Domaniewice, tel. kom. 
794-944-434.

 �Nieźle prosperujący sklep spożywczy 
z działką, Dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 �Sprzedam dom w łowiczu, tel. kom. 
609-180-611.

 �Mieszkanie 60 m2, bratkowice, i 
piętro, do własnej aranżacji, tel. kom. 
600-926-048.

 �Wydzierżawię 2,5 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 �Sprzedam ziemię w okolicach 
zabostów Duży klasa iiiA, tel. kom. 
526-955-490.

 �Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
2.045 mkw. wraz z budynkami, miejsce 
Wężyki, tel. kom. 797-961-591.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
okolice bielaw, tel. kom. 784-843-470.

 �Tymianka. Nowy, wykończony dom, 
tel. kom. 578-905-145.

 �Ziemia 1,35 ha, gm. bolimów, tel. 
kom. 604-991-896.

 �bratkowice 60 mkw., blok 34, tel. 
kom. 691-961-280.

 �os.bratkowice, parter, 3-pokojowe, 
tel. kom. 698-581-666.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Pilaszkowie 2.900 mkw, tel. kom. 
511-360-920.

wynajem
 �Lokal 300 mkw. na sklep  

gastronomii, szwalnie, itp.  
łowicz, Zduńska,  
tel. kom. 570-990-363.

 �Dam mieszkanie, tel. kom. 
663-881-721.

 �Do wynajęcia mieszkanie w centrum 
łowicza, tel. kom. 602-574-891.

 �Dam w dzierżawę łąkę 4 ha, tel. kom. 
693-172-904.

 �Lokal biurowy, 24 m2, parter: 
Dom Ludowy, Pijarska 1, tel. kom. 
604-986-321.

 �Mieszkanie do wynajęcia w łowiczu, 
tel. kom. 664-873-525.

 �Wydzierżawię 2,4 ha łąki przy zamku, 
tel. kom. 664-909-790.

 �Kwatery Głowno, tel. kom. 
723-449-143.

 �Wynajmę mieszkanie o powierzchni 
66 mkw. w Głownie, tel. kom. 
502-281-503.

 �Kwatery tanio Głowno i okolice, tel. 
kom. 509-707-063.

 �Mieszkanie w bloku 67 mkw. 
wynajmę po remoncie bratoszewice, tel. 
kom. 739-698-175.

 �Sprzedam 6 działek budowlano-
inwestycyjnych, tel. kom. 508-953-694, 
Kompina.

 �Wynajmę mieszkanie 
łowicz, Zduńska, tel. kom. 
608-369-852.

zamiana
 �Zamienię 47 mkw, iii piętro, os. 

Noakowskiego na mniejsze, parter lub 
sprzedam, tel. kom. 512-076-144.

kupno różne
 �Monety, medale, zdjęcia, pocztówki, 

starocie, tel. kom. 606-941-752.

 �Przyjmę ziemię, gruz, glinę, korzenie, 
tel. kom. 508-282-349.

 �Kupię złom, odbieram folię, tworzywa, 
makulaturę, tel. kom. 695-416-747.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Palety 1.200x1.000, tel. kom. 
502-919-192.

 �Zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 �Wyprzedaż płytek chodnikowych. 
Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
ozdobne na ścieżki ogrodowe, tel. kom. 
531-467-981.

 �Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 �Tuja szmaragd 0,60 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Kamień elewacyjny, daszki na słupki i 
murki, tel. kom. 531-467-981.

 �Silnik 7,5 kW, sprężarka 3jW60, 
łuparka do drzewa, tel. kom. 
601-297-797.

 �Sprzedam keramzyt, kruszywo 0-4 
mm, tel. kom. 663-452-727.

 �blachodachówka z dmeontażu, 
czerwona, falista, tel. kom. 608-501-258.

 �Ekogroszek: luz i workowany, tel. kom. 
721-021-154.

 �Kruszywa betonowe, tel. kom. 
695-416-747.

 �Felgi „15”, koła „13”, tel. kom. 
693-054-784.

 �Sprzedam zamrażalkę, silnik, 
dwukółkę, tel. kom. 736-702-052.

 �Kuchnię kaflową do rozbiórki, tel. 
kom. 604-986-321.

 �Zrzyny z tartaku ok. 3,5 m 220 zł, tel. 
kom. 785-240-260.

 �Taśmociąg z wagą, tel. kom. 
506-903-574.

 �betoniarki, części, naprawa. 
Rusztowania. Tokarstwo, tel. kom. 
510-124-700.

 �beczka 2000 l na płozach (ocynk), 
silnik 5,5 kW 1440 obrotów, tel. kom. 
505-406-307.

 �Piec c.o. na olej opałowy, ze 
zbiornikiem i grzejnikami z demontażu, 
tel. kom. 608-501-258.

 �Sprzedam drewno owocowe na opał, 
jabłoń, śliwa, grusza m3 około 120 zł, 
tel. kom. 691-590-452.

 �łubianki drewniane nowe, tel. kom. 
792-902-783.

 �oddam ziemię z gruzem, tel. kom. 
726-531-606.

 �Kontownik metalowy 2,5 i 3 z 
rozbiórki, tanio, tel. kom. 509-707-063.

 �Tarcica sosonowa, krokwie, murłata, 
bale, 500 zł/m3, tel. kom. 782-596-215.

 �betoniarka 250 litrów, 800 zł, tel. kom. 
734-156-417.

 �Piach, żwir, ziemia, kamień do 
drenażu, mały samochód 5 ton, tel. 
kom. 605-896-130.

 �Wynajmę łuparkę hydrauliczną 
do drewna kominkowego, tel. kom. 
605-896-130.

 �Drewno opałowe, dębowe, odpady z 
produkcji, tel. kom. 605-896-130.

 �okno 146x146, tel. kom. 535-121-164.

 �Wysprzedaż olchy na pniu, sprzedam 
około pół tony koksu drobnego, tel. 
kom. 796-280-418, 603-156-770.

 �Skrzynki plastikowe nowe, polskie, 15 
kg i mniejsze, tel. kom. 601-286-499.

 �Przyczepa kempingowa 2.500 zł, tel. 
kom. 509-707-063.

 �Piec na ekogroszek, tel. kom. 
791-776-110.

 �Sprzedam 3 silniki elektryczne 
Siemens każdy o mocy 15 kW, tel. kom. 
606-351-491.

 �Spawarka bester, piec Kamino, oś 
szczęki Syreny, tel. kom. 506-025-611.

 �Rowerki dziecięce, przyczepka 
do roweru dla dziecka, tel. kom. 
697-289-514.

 �Sprzedam stębnówkę juki 
DDL5550M białą. niedrogo, tel. kom. 
692-556-996.

 �Toalety drewniane 120x4, 300 sztuk 
sprzedam tanio, tel. kom. 509-707-063.

 �Płot ogrodzeniowy 15 ramek z drutu 
karbowanego, tel. kom. 693-478-893.

 �ule różne rodzaje, 15 sztuk, 70 zł 
sztuka, tel. kom. 605-388-890.

 �Rower z napędem elektrycznym, tel. 
kom. 510-708-303.

 �Sprzedam tanio stół wibracyjny 
i formy na słupki i płyty betonowe, 
drut kolczasty, tel. kom. 
607-364-068.

 �Sprzedam 3 silniki elektryczne o 
mocy 15 kW firmy Siemens, tel. kom. 
606-351-491.

 �Sprzedam wypoczynek, ławostół, 
dywan, lustro, szafkę na buty, tel. kom. 
514-188-038.

praca

dam pracę
 �APT Randstad (47) zatrudni do lekkiej 

pracy na produkcji, 3 zmiany, Stryków, 
darmowy dojazd, wysoka stawka, tel. 
kom. 603-207-005, 665-133-483.

 �Monterzy g/k, szpachlarze, tel. 
kom. 500-027-261.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e  
w ruchu międzynarodowym, tel. 
kom. 601-720-805.

 �Przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców B lub C. 
Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 �zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 �Zatrudnię cieśli, pracowników 
budowlanych, pomocników, tel. kom. 
608-431-759.

 �Zatrudnię pomoc hydraulika, 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 �Praca przy warzywach,  
tel. kom. 696-441-178, Sierżniki.

 �Kierowca c+E (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, tel. kom. 
601-297-797.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni pomoc 
na szwalnię i krojownię (dzianina), tel. 
kom. 608-182-860.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
chałupników (dzianina), tel. kom. 
608-182-860.

 �zatrudnię kierowcę kat. C+e, 
w ruchu międzynarodowym, 
naczepa firanka, stałe trasy, tel. 
kom. 501-250-633.

 �Zatrudnię traktorzystę do pomocy  
w gospodarstwie,  
tel. kom. 792-387-788, gmina 
łyszkowice.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, tel. kom. 663-690-050.

REKLAMA

REKLAMA

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347
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REKLAMA

 �Pracowników do maszynowego 
układania kostki brukowej z Łowicza 
i okolic, siedziba Gągolin, tel. kom. 
695-384-425.

 �zatrudnię mechanika 
samochodowego, Łowicz, tel. kom. 
509-020-870.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E  
z doświadczeniem w transporcie 
międzynarodowym, pojedyncze-
podwójne obsady. bardzo dobre 
zarobki, tel. kom. 604-237-423, 
782-223-211.

 �Tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca-
ładowacz, wymagana kat. C i 
ładowacz (bez kwalifikacji), praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �Zatrudnię pilarzy z własnym sprzętem 
do pracy w Niemczech, tel. kom. 
608-468-278.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia) w transporcie krajowym 
oraz dyspozycyjnego kierowcę do 
załadunków/rozładunków , tel. kom. 
669-366-368.

 �zatrudnimy kierowcę na 
autocysternę (dystrybucja paliw), 
również bez ADR. DAMo, 99-400 
Łowicz, ul. Małszyce 2d/2e. Prosimy 
o kontakt na: sekretariat@damo.
com.pl.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 509-853-384.

 �Poszukuje nauczyciela do 
przygotowania się do egzaminu z 
j. polskiego dla obcokrajowców na 
poziomie b2. Kontakt mapist@o2.pl.

 �zatrudnię do zbioru bobu 
(możliwość ubezpieczenia, 
zakwaterowania), tel. kom. 
605-591-610.

 �Przyjmę pracowników na produkcję: 
operator maszyn i urządzeń w 
przemyśle spożywczym (z możliwością 
przyuczenia), zatrudnienie stałe, 
dogodne warunki pracy, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 12.00-16.00.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
dowóz z łowicza, tel. kom. 607-271-719.

 �Przyjmę pracownika na stanowisko 
traktorzysta z doświadczeniem - 
zatrudnienie stałe, bratoszewice, 
tel. (42) 719-89-76, tel. kom. 512-095-
884, dzwonić 14.00-16.00.

 �Kierowca kat. c+E, transport 
międzynarodowy lub krajowy, mile 
widziane doświadczenie, tel. kom. 
691-200-608.

 �Zatrudnię pizzermana z możliwością 
przyuczenia: praca na stałe oraz 
kierowcę weekendowo, tel. kom. 504-
859-387, lub 885-353-500.

 �Księgowych oraz osoby do 
przyuczenia do prowadzenia ksiąg 
handlowych i PKPiR zatrudni biuro 
rachunkowe, CV: sekretariat18@
onet.pl, tel. kom. 604-988-647, w 
godz. 17.00-18.00.

 �Przyjmę do zbioru truskawek. 
Możliwość transportu, Kocierzew, tel. 
kom. 721-136-035.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu 
krajowym, izoterma, tel. kom. 
606-289-088.

 �Firma zatrudni brukarzy oraz 
pomocników, tel. kom. 789-116-316.

 �Przyjmę tynkarza, tel. kom. 
575-661-940.

 �Zatrudnię do układania kostki; 
prac ogólnobudowlanych, tel. kom. 
692-789-266.

 �zatrudnię do małej gastronomii, 
tel. kom. 509-854-421, 501-
788-231, Łowicz.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
malarza proszkowego. Praca w hali 
produkcyjnej w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna zajmująca się 
produkcją lekkich konstrukcji stalowych 
poszukuje pracowników na stanowisko 
Spawacza w technologii MAG lub TiG, 
tel. kom. 795-760-605.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 
Kiernozia, tel. kom. 509-065-711.

 �Zlecę przeszycia chałupniczkom, tel. 
kom. 606-155-292.

 �Zatrudnię dekarzy, pomocników 
budowlanych, tel. kom. 697-681-816.

 �zatrudnię ekspedientkę na 
pełen etat do sklepu spożywczego 
w Nowej Suchej, tel. kom. 
602-585-750.

 �Przyjmę do zbioru truskawek od 
zaraz, tel. kom. 505-356-014.

 �Poszukujemy ślusarzy oraz spawaczy. 
oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie, 
ZuS od całości oraz stabilne 
zatrudnienie, cV na adres e-mail: 
biuro@pro-vega.pl, tel. (46) 811-55-22.

 �Zatrudnię murarzy i pomocników  
z okolic Głowna, tel. kom. 515-697-643.

 �Szukam ekspedientki do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 604-169-975.

 �Zatrudnię kombajnistę, tel. kom. 
607-275-723.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek 
(Skaratki), tel. kom. 505-904-027.

 �Do zbioru truskawek, ostrołęka, tel. 
kom. 508-985-880.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E, kraj, tel. 
kom. 534-401-040.

 �zatrudnię od zaraz murarzy, 
pomocników, cieśli do dociepleń 
budynków, tel. kom. 604-505-441.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek 4 
osoby, tel. kom. 784-720-912.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, kraj. Stała 
praca, tel. kom. 690-321-370.

 �Zatrudnię kierowcę c+E, ADR, 
cysterny. Kraj. Stała praca, tel. kom. 
690-321-370.

 �Zatrudnię sprzedawcę do salonu 
drzwi i łazienek, tel. kom. 602-587-341.

 �Firma Budmax zatrudni  
do prac przy robotach drogowych. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Praca  
w Łowiczu, tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 543-331-065.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 607-034-098.

 �Zatrudnię kierowcę na 1/2 etatu z 
kat. b w Głownie, tel. kom. 603-610-512.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 661-852-737, Płaskocin.

 �Zatrudnię piekarza piecowego 
i stołowego w Głownie, zmiana 
popołudniowa, tel. kom. 603-610-512.

 �Przyjmę szwaczki Głowno, 
stębnówka, overlock, szycie dzianiny, 
tel. kom. 510-742-883.

 �Potrzebna pomoc seniorce z os. 
Sikorskiego w Głownie, tel. kom. 
731-765-140.

 �Przyjmę do pracy pracownik 
utrzymania terenów zielonych, tel. kom. 
661-966-715.

 �Poszukuję kucharek na 
osiemnastego sierpnia tego roku, tel. 
kom. 517-271-274.

 �Zatrudnię murarza i na wykończenia, 
Stryków, tel. kom. 603-872-901.

 �Zatrudnię kierowcę kat.c+E  
w transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, 
Kocierzew, możliwość dowozu, tel. 
kom. 607-083-813.

 �zatrudnię do zbioru truskawek, 
Karsznice Duże, tel. kom. 
506-758-461.

 �Firma produkcyjna zatrudni 
pracownika magazynowego do 
kompletacji produkowanych urządzeń 
zabawowych. Praca jednozmianowa,  
w hali produkcyjnej w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna zatrudni do 
pracy na stolarnię przy podstawowych 
czynnościach związanych z obróbką 
drewna. Praca jednozmianowa, w 
hali produkcyjnej w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �Firma produkcyjna działająca 
w branży placów zabaw zatrudni 
handlowca z doświadczeniem i 
znajomością branży. obszar działania: 
woj. łódzkie oraz woj. mazowieckie. cV 
na adres: iza@babycam.pl, tel. kom. 
793-331-201.

 �zatrudnię do zbioru bobu, tel. 
kom. 507-325-984.

 �Firma ogólnobudowlana zatrudni 
pracownika, tel. kom. 604-403-654, 
507-150-766.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
697-693-641, 511-144-345.

 �zatrudnię osobę do rozwożenia 
pizzy, Głowno, tel. kom. 
501-762-922.

 �Zatrudnię chałupniczkę do szycia 
szlafroków, stała praca, tel. kom. 
601-306-165.

 �Do zbioru truskawek z dowozem z 
łowicza, tel. kom. 787-982-333.

 �Pilnie zatrudnię do zbioru truskawek, 
tel. kom. 514-939-949.

 �Zatrudnię na overlock i dwuigłówkę 
(dzianina), proste szycie, tel. kom. 
603-426-101.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Przyjmę brukarzy, pomocników. 
Mile widziane prawo jazdy kat. B, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Nowo otwarta szwalnia w centrum 
łowicza zatrudni szwaczki- konfekcja 
damska, tel. kom. 600-046-173.

 �Zatrudnię do pracy przy bobie w 
łowiczu, tel. kom. 510-148-311.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 607-109-684.

 �Praca przy zbiorach bobu, okolice 
Głowna 12 zł, tel. kom. 507-512-758.

 �Zatrudnię kierowcę kat. c, wyjazd 
Stryków, łódź, tel. kom. 516-489-137, 
511-723-229.

 �Zatrudnię kierowcę c+E w 
ruch międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 �Zatrudnię kombajnistę z praktyką, 
od zaraz, najchętniej emeryt, tel. kom. 
502-037-679.

 �Hotel Dobieszków zatrudni 
kucharza, pomoc kuchni, 
tel. (42) 710-90-90, tel. kom. 
519-186-062.

 �Przyjmę do truskawek w bednarach, 
tel. kom. 668-187-844.

 �Zatrudnię brukarzy i pomocników, tel. 
kom. 530-433-350.

 �Zatrudnię przy bobie, tel. kom. 
533-685-667.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 515-592-892.

 �Przyjmę do zbioru bobu, tel. kom. 
693-370-407.

 �Zatrudnię do zbioru bobu, tel. kom. 
693-370-407.

 �Zatrudnię pracownika na ślusarnię, 
Stryków, tel. kom. 606-439-498.

 �Zatrudnię mechanika do obsługi 
własnej floty transportowej, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E z okolic 
łowicza. Kraj, wywrotka, tel. kom. 
602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E na chłodnię. 
Kraj, tel. kom. 602-354-612.

 �Zatrudnię kierowcę c+E 
w transporcie krajowym i 
międzynarodowym (kontenery-stałe 
trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �Zatrudnię kolorystę lub osobę 
do przyuczenia do sklepu z 
mieszalnią lakierów samochodowych 
przemysłowych, tel. kom. 604-988-718.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, 2 zł/
łubianka, tel. kom. 537-599-821.

 �Firma budowlana zatrudni 
pracowników ogólnobudowlanych 
na budowę od zaraz, tel. kom. 
501-952-531.

 �Zatrudnię do zbioru truskawek, tel. 
kom. 607-315-630.

 �Zatrudnię osoby do zbioru truskawek, 
tel. kom. 880-729-620, 606-944-167.

 �Poszukuję pracowników do 
dociepleń domków jednorodzinnych 
z doświadczeniem, mile widziane 
prawo jazdy kat. B. Praca od zaraz!, 
tel. kom. 726-005-701.

 �Firma zatrudni pracownika na 
warsztat, prace ślusarskie, okolice 
bielaw, tel. kom. 601-782-055, 
601-252-013.

 �Przyjmiemy do zbioru bobu, tel. kom. 
728-124-885.
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 �Do zbioru bobu, tel. kom. 
600-410-385.

 �Przyjmę do zbioru truskawek, tel. 
kom. 691-267-780, po 20.00.

 �Do zbioru truskawek w bednarach, 
blisko stacji, dobre warunki, tel. kom. 
692-497-953.

 �Zatrudnię kierowcę c+E po kraju, tel. 
kom. 790-710-533.

 �Zatrudnię do zbioru ogórków, tel. 
kom. 728-329-771.

szukam pracy
 �Emeryt podejmie pracę (również jako 

portier), kat. b, tel. kom. 504-352-822.

 �Kierowca c+E +karta podejmie pracę 
w podwójnej obsadzie, na chłodnie, 
benelux-PL, tel. kom. 605-470-435.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie hD, fotografowanie, 

tel. (46) 837-94-85, tel. kom. 
608-484-079.

 �Wideofilmowanie hD, tel. kom. 
606-852-557.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie. Fotografia, tel. kom. 
698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom. 790-606-451.

 �usługi koparko-ładowarką jcb, tel. 
kom. 604-411-266.

 �Texbud budowy, przebudowy, tel. 
kom. 606-428-162.

 �bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. kom. 503-572-046.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �Płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, hal, tel. 
kom. 571-272-033.

 �Malowanie mieszkań, domów, tel. 
kom. 531-980-252.

 �Brukarstwo, tel. kom. 
791-306-104.

 �ogrodzenia, wiaty - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �Malowanie, gładzie, regipsy, tel. kom. 
796-689-987.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 �budowa, przeróbki domów, 
budynków gospodarczych, szybko, 
tanio, solidnie. Tynki tradycyjne., tel. 
kom. 609-497-778.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Krycie dachów i sprzedaż materiałów 
budowlanych. Tanio, solidnie!, tel. kom. 
608-677-525.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Meble na 
wymiar, inne usługi stolarskie, tel. kom. 
663-766-557.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �Krycie dachów, obróbki, rynny, 
podbitki, papa termozgrzewalna, wolne 
terminy, tel. kom. 789-181-282.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 �Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 �usługi koparko-ładowarką jcb, 
przewóz piasku, ziemi, 15 t, tel. kom. 
784-464-959.

 �Malowanie agregatem, tel. kom. 
602-717-207.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, glazura, terakota, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 �Struktury agregatem, krótkie terminy, 
tel. kom. 607-612-176.

 �Płyty K/G, gładzie, płytki, tel. kom. 
514-634-217.

 �Podłogi drewniane,  
parkiety: układanie, cyklinowanie, 
polerowanie, lakierowanie, olejowanie. 
Schody: renowacja. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 733-552-113, 
601-378-677.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �Tynki mułkowane, zwykłe i gipsy, tel. 
kom. 536-515-460.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny,  z gwarancją! 
tel. kom. 735-300-550.

 �usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
516-477-037.

 �Gładzie, malowanie, G/K, panele, tel. 
kom. 516-422-878.

 �Dachy: konstrukcje,  
pokrycia, naprawy, konserwacje, 
malowanie, smarowanie,  
tel. kom. 609-227-348.

 �Drobne usługi hydrauliczne, 
malowanie, tel. kom. 698-234-166.

 �Wykończenia wnętrz,  
malowanie, gipsowanie, ścianki 
działowe, sufity podwieszane, glazura, 
terakota, przeróbki hydrauliczne i 
elektryczne, itp.  
Wolne terminy, tel. kom. 663-801-457.

 �Remonty „od A do Z”, tel. kom. 
608-195-550.

 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
508-286-519.

 �Wykonam grilla, grilo-wędzarnię,  
piec chlebowy, tel. kom. 510-254-533.

sprzedaż
 �Producent siatki ogrodzeniowej, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
609-500-884.

 �Sprzedam rynny PcV 
i eurofalę z demontażu, stan bdb,  
tel. kom. 607-190-462.

 �Łowicz, tel. kom. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �Nowe instalacje elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Klimatyzacja: serwis, montaż, tel. 
kom. 691-991-000.

 � instalacje, usługi elektryczne, tel. 
kom. 509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: 

zadzwoń. Fachowo. Szybko. Tanio, tel. 
kom. 504-070-837.

 �Malowanie obór, dezynsekcja 
(muchy, wołek zbożowy), deratyzacja, 
dezynfekcja  , tel. (44) 725-02-95, tel. 
kom. 504-171-191.

 �zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 
693-776-474.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �usługi gastronomiczne, organizacja 
wesel, komuni, chrzcin, imprez 
okolicznościowych, tel. kom. 
789-022-469.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. 
kom. 889-994-992.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 �odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Montaż napędów do bram 
garażowych, ogrodzeniowych. 
Domofony, alarmy, monitoring, tel. kom. 
721-380-393.

 �Wykonywanie usług elektrycznych, 
automatyka budynkowa, tel. kom. 
721-380-393.

 �Fast-clean: mycie aut, pranie 
tapicerki, czyszczenie, tel. kom. 
883-171-131.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, 
tel. kom. 501-431-978.

 �Ślub Mercedesem, terenowy 
kabriolet, tel. kom. 516-755-753.

 �Przewóz: pospółka, piasek, ziemia, 
tel. kom. 784-464-959.

 �Dekoracja sal weselnych, tel. kom. 
512-250-166.

 �Wypożyczę stół wiejski, tel. kom. 
512-250-166.

 �Mycie i czyszczenie kostki brukowej, 
tel. kom. 607-612-176.

REKLAMA
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 �Pu bARTEK: Wycinka drzew, 
pielęgnacja drzewostanu, koszenie  
i usługi związane z utrzymaniem zieleni 
w ogrodach, tel. kom. 665-463-008.

 �Naprawa telewizorów. łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �bagażówka, tel. kom. 512-615-081.

 �Wiercenie studni, tel. kom. 
505-406-307.

 �Dj, oprawa muzyczna imprez, 18-stki, 
dyskoteki, itp, tel. kom. 782-718-483.

 �Profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych, pielęgnacja zieleni 
i ogrodów, tel. kom. 782-718-483.

matrymonialne
 �Pani pozna Pana do 75 lat, Głowno, 

łowicz, okolice, tel. kom. 535-885-251.

 �Pani po 65 latach pozna Pana  
w tym samym wieku do stałego 
związku, tel. kom. 663-384-569.

nauka
 �Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, 
lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �język angielski, tel. kom. 
663-684-178.

 �język niemiecki, tel. kom. 
668-963-922.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, fizyka. Matury, 
egzaminy, tel. kom. 604-449-538.

 �język angielski.  
3 intensywne kursy wakacyjne 
dla przyszłorocznych maturzystów. 
Szkoła RTT by Perkowska,  
tel. kom. 502-269-637.

 �Matematyka (szkoła podstawowa), 
tel. kom. 696-740-690.

 �Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Pszenica, transport, tel. kom. 
697-677-530.

 �Słomę żytnią kupię w kostkach, tel. 
kom. 507-512-758.

hodowlane
 �Kupię byczki mięsne mieszane do 

400 kg, tel. kom. 603-802-304.

maszyny
 �Kupię prasę kostkującą: Sipma 

Z-224/1, Welger, claas, Famarol, 
john Deere; kombajn: Anna, 
bolko; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25 MTZ-82, Pronar; 
prasę rolującą: claas Rollant, Arobale, 
Welger, john Deere, Krone, tel. kom. 
518-857-308.

 �ciągnik, maszyny, tel. kom. 
792-703-272.

 �Każdego Władymirca, ursusa, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Talerzówka, glebogryzarka,  
kosiarka, Troll, kopaczka, tel. kom. 
515-710-848.

 �Kupię agregat prądotwórczy do 
ciągnika, tel. kom. 600-696-620.

 �Kupię małą kosiarkę rotacyjną, tel. 
kom. 696-836-896.

 �Kupię oponę 10 do rozrzutnika, tel. 
kom. 731-508-188.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTZ, MF-255,  
T-25 Władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, tel. kom. 693-960-636.

 �Sprzedam słomę w balotach, boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele; 
sianokiszonkę, tel. kom. 888-114-186.

 �Słoma ze stodoły (baloty) i kostka, 
pszenica, tel. kom. 503-681-612.

 �Sprzedam owies, pszenżyto i słomę, 
tel. kom. 506-103-998.

 �Słoma w belach, mieszanka, tel. kom. 
511-679-231.

 �Pszenica, pszenżyto ozime, jęczmień 
jary, słoma w kostkach, Nieborów, tel. 
kom. 607-403-261.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, owies, 
mieszanka, tel. kom. 600-047-954.

 �Sprzedam sianokiszonkę, słomę, tel. 
kom. 788-729-849.

 �Pszenica, Karnków, tel. kom. 
606-218-403.

 �Pszenżyto, Zielkowice 104, tel. kom. 
603-240-034.

 �Sprzedam owies, pszenżyto, siano, 
słomę, tel. kom. 503-347-214.

 �Siano, okrągłe bele, tel. kom. 
600-822-089.

 �Siano duże bele, pszenżyto, 
mieszanka, okolice łyszkowic, tel. kom. 
513-184-091.

 �Sprzedam słomę i siano w małych 
kostkach ze stodoły, tel. kom. 
787-436-230.

 �owies, tel. kom. 604-871-975.

 �Sprzedam słomę, owies, tel. kom. 
785-480-517.

 �Sprzedam łubin żółty, slodki, tel. kom. 
721-021-154.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, tel. kom. 
695-027-515.

 �Sprzedam słomę, okolice iłowa, 
tel. (24) 277-80-92.

 �Sprzedam owies 55 zł/m, tel. kom. 
664-157-305.

 �Promocja! Słoma i siano, tel. kom. 
691-411-355.

 �Słoma ze stodoły (baloty 130x130), 
orenice, gm. bielawy, tel. kom. 
785-557-747.

 �jęczmień, pszenżyto, owies, tel. kom. 
886-753-869.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-333-196.

 �Sprzedam trawę do skoszenia, 
jamno, tel. kom. 721-159-611.

 �Sprzedam pszenżyto 5 ton, tel. kom. 
607-316-902.

 �Pszenica, słoma bele, tel. kom. 
669-419-342.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
784-566-635.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 505-933-179.

 �Mieszanka, żyto, tel. kom. 
605-350-355.

 �Sprzedam 3 t żyta, tel. kom. 724-
472-332, Mysłaków.

 �Mieszanka, zbożowa, 3 tony, okolice 
chąśna, tel. kom. 693-538-188.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
788-729-849.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Sprzedam pszenżyto 60 zł, tel. kom. 
693-960-636.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
794-052-840.

 �Sprzedam owies, Sierżniki 49.

 �Sprzedam słomę ze stodoły i 
sianokiszonkę, możliwość transportu, 
tel. kom. 601-662-955.

 �Pszenica, okolice Głowna, tel. kom. 
501-173-399.

 �Pszenica jara, żyto, pszenżyto, tel. 
kom. 723-296-983.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 693-757-479.

 �Sprzedam słomę, Rybno, tel. kom. 
606-407-268.

 �Sprzedam 1,5 ha trawy z lucerną do 
koszenia oraz mieszankę zbóż owies i 
pszenicę, Rybno, tel. kom. 694-227-489.

 �oddam trawę do skoszenia, 1 ha, tel. 
kom. 889-148-759.

 �Sprzedam słomę ze stodoły 125x140, 
tel. kom. 696-447-652.

 �Sprzedam siano w balotach, zboże: 
żyto, jęczmień, tel. kom. 793-736-508.

 �Sprzedam 30 t. żyta, tel. kom. 
600-822-089.

 �Mieszanka, Złaków borowy, tel. kom. 
666-141-187.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
721-737-343.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele; 5 t. żyta, chąśno, tel. kom. 
721-737-369.

 �Przywóz młóta browarnianego, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 607-628-561.

 �Pszenica, pszenżyto, słoma baloty, 
tel. kom. 695-066-195.

 �owies, tel. kom. 515-236-142.

 �Sprzedam pszenicę, mieszankę, tel. 
kom. 576-948-177.

 �Sprzedam słomę, baloty 120 i tonę 
owsa, tel. kom. 697-646-058.

 �Pszenżyto, mieszanka zbożowa: 
jęczmień z pszenicą, tel. kom. 
662-628-256.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
669-299-585.

 �Sprzedam 25 ton mieszanki 
zbożowej, bez owsa, tel. kom. 
665-816-058.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 693-644-040.

 �Sprzedam jęczmień 20 ton, tel. kom. 
515-796-979.

 �łubin, tel. kom. 502-268-433.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
880-877-722.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
513-047-525.

 �Słoma baloty, Złaków, tel. kom. 
507-659-615.

 �Słomę, duże belki ze stodoły, tel. 
kom. 695-900-844.

 �owies z transportem, tel. kom. 
505-056-670.

 �Sprzedam żyto paszowe, tel. kom. 
504-678-719.

 �Sprzedam pszenżyto, mieszankę, 
bobrowniki 90, tel. kom. 607-539-518.

 �Słoma mała kostka, zboże pszenżyto, 
tel. kom. 609-842-747.

 �Sprzedam owies, jęczmień, 
pszenżyto, tel. kom. 666-287-727.

 �Pszenżyto, pszenica jara, tel. kom. 
785-216-608.

 �Pszenżyto, tel. kom. 697-289-514.

 �Słoma kostka,  
tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam 1 tonę jęczmienia, tel. 
kom. 691-090-215.

 �Sprzedam sianokiszonkę - lucerna, 
tel. kom. 887-975-916.

 �Sianokiszonka bele, tel. kom. 
724-407-005.

 �buraczek paszowy, tel. kom. 
600-485-110.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
601-173-977.

 �Sprzedam pszenżyto, 
tel. (24) 277-63-81.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
669-400-310.

 �Sprzedam mieszankę około 4 tony, 
tel. kom. 797-961-591.

 �Sprzedam jęczmień z pszenicą, 
pszenicę ozimą, tel. kom. 606-901-931.

 �Sprzedam słomę ze stodoły, belki 
120x120, 30 szt. po 40 zł, tel. kom. 
733-174-409.

 �Ziemniaki odpadowe, 15 gr, duża 
ilość, tel. (46) 838-98-66.

 �Sprzedam siano kostka, tel. kom. 
501-969-799.

 �Sprzedam owies i mieszankę 
paszową, Kompina 36, 
tel. (46) 838-63-16.

 �Sprzedam żyto zamieszane z 
pszenżytem, tel. kom. 784-843-470.

 �Sprzedam słomę baloty, tel. kom. 
507-863-664.

 �Żyto ok. 5 t., tel. (46) 838-59-74.

 �Słoma 30 zł/szt., ze stogu, tel. kom. 
697-638-898.

 �Pszenżyto 3 tony, mieszanka 3 tony, 
Kiernozia, tel. (24) 277-97-70.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
693-960-636.

 �owies, tel. kom. 667-954-988.

 �jęczmień, owies, bele 120x120, tel. 
kom. 509-425-237.

 �Pszenica, tel. kom. 607-172-809,  
po 17:00.

 �Sprzedam słomę  
ze stodoły, Sierżniki,  
tel. kom. 693-698-295.

 �Sprzedam siano, kostki, tel. kom. 
605-679-209

hodowlane
 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 

783-561-065.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
536-880-865.

 �Sprzedam jałówkę cielną 26.06, tel. 
kom. 500-049-265.

 �Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 �byczki i jałówki, tel. kom. 
787-850-746.

 �Prosięta, tel. kom. 609-940-110.

 �Sprzedam owieczki miniaturkowe, tel. 
kom. 693-830-147.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
662-142-726.

 �cielaki żarłoki, tel. kom. 502-768-905.

 �jałówka wysokocielna, stado pod 
oceną, tel. kom. 604-828-185.

 �jałówka wysokocielna, termin 
wycielenia 20 czerwca, tel. kom. 
605-128-019.

 �Prosiaki 11 sztuk, okolice Głowna, tel. 
kom. 501-173-399.

 �Krowa wysokocielna, tel. kom. 
669-356-363.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 886-591-787.

REKLAMA
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 �Pilnie sprzedam prosięta, tel. kom. 
785-641-260.

 �Sprzedam jałoszkę, byczka waga 
około 250 kg, tel. kom. 798-765-412.

 �Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-912-224.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 27 
września, tel. kom. 697-646-058.

 �Sprzedam kozę, kózkę i koziołka, tel. 
kom. 696-836-896.

 �Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
20.06.2018, tel. kom. 515-429-115.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
605-722-946.

 �Sprzedam 6 jałówek hodowlanych, 
cielnych, tel. kom. 665-281-739, 
665-941-224.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
724-332-875.

 �Prosięta sprzedam, tel. kom. 
695-727-596.

 �jałówka cielna, wycielenie 9 
czerwca, obora pod oceną, tel. kom. 
508-985-884.

 �Sprzedam jałówkę 5 miesięcy cielna 
100% hF, tel. kom. 605-698-748.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
570-513-525.

 �Duża jałówka, wycielenie 15.06.2018. 
gm. Zduny, tel. kom. 508-309-423.

 �Likwidacja stada krów, tel. kom. 
604-281-093.

 �Prosięta 20 sztuk, jałówka 
wysokocielona, tel. kom. 533-206-503.

 �Prosięta 6 sztuk, tel. kom. 
789-340-961.

 �źrebak roczny, tel. kom. 663-667-842.

 �Prosiaki, tel. kom. 602-612-544.

 �byczek, tel. kom. 728-894-563.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
(46) 838-11-24

maszyny
 �Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 �Przyczepa samozbierająca polska, 
tel. kom. 608-109-634.

 �części używane do bizona, tel. kom. 
602-522-478.

 �Przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
663-120-563.

 �Sprzedam przyczepę wywrotkę 
Sanok 1982 rok, ursus 360-3P z Turem 
1989 rok, tel. kom. 666-494-306.

 �Przyczepa zbierająca, stan bdb., 
tel. (46) 838-15-84.

 �Pług 3-skibowy, stary typ,  
grudziądzki, beczka stacjonarna, 
3.500 l., blacha nierdzewna, 5 mm, 
tel. (46) 861-25-60.

 �Siewnik Amazone 2,5 m; pług 
podorywkowy 5-skibowy, tel. kom. 
661-401-352.

 �obcinarka do cebuli „Śmiga”, 
opony 330, kamień polny, tel. kom. 
887-361-751.

 �Pług 3-skibowy, ciągnik 3P, tel. kom. 
605-485-261.

 �ciągnik 330, sadzarka rotacyjna, 
kosiarka, podsypnik 5, cyklop, tel. kom. 
605-485-261.

 �Zgrabiarka karuzelowa, siewka do 
nawozu, gruber 3-metrowy, rozrzutnik 
Fortschritt, tel. kom. 600-822-089.

 �Prasa, siewnik poznaniak, tel. kom. 
509-853-384.

 �opryskiwacz, tel. kom. 608-482-193.

 �opryskiwacz „olza” ciągany 2100 L, 
szer. 21 m, tel. kom. 607-267-277.

 �Sprzedam prasę rolującą, rozrzutnik 
2-osiowy, sadzarkę, tel. kom. 
604-376-195.

 �Prasa pasowa New holland 648 
2002 rok, sortownik, parnik elektryczny 
100-litrowy, tel. kom. 609-562-159.

 �owijarka do sianokiszonki, tel. kom. 
721-021-154.

 �Tanio sprzedam prasę kostkującą 
Z-224, przetrząsarkę 7-gwiazdową i 
karuzelową, tel. kom. 661-392-965.

 �Prasa Z-224, 4.500 zł, tel. kom. 
663-561-245.

 �Sprzedam przyczepę, siewnik, tel. 
kom. 888-114-186.

 �ursus c-360, pług 5-skibowy 
podorywkowy, opryskiwacz, rozsiewacz 
do nawozu, dwukółka, przyczepa 
2-osiowa, brony, siewnik konny 
przerobiony do ciągnika, tel. kom. 
517-895-817.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, opryskiwacz, tel. 
kom. 665-489-419.

 �Sprzedam polski orkan ii, tel. kom. 
667-324-291.

 �Sprzedam kombajn ziemniaczany 
Anna z przystawką do zbioru cebuli, 
stan dobry, cena 3.500 zł, tel. kom. 
606-450-623.

 �Kombajn claas Dominator 78 clasik 
1991 rok, 4 m, 104.000 zł, tel. kom. 
607-813-558.

 �opryskiwacz sadowniczy Ślęza, 
maszyna do bobu, tel. kom. 
669-844-345.

 �owijarka do bel Sipma, tel. kom. 
607-469-872.

 �Sprzedam prasę kostkującą 
Z224/2, 2000 r., tel. kom. 782-667-551 
693-531-562.

 �Kombajn bolko; opiełacz 3, tel. kom. 
536-880-865.

 �Kopaczkę elewatorową, sadzarkę do 
ziemniaków, podnośnik Tur-2 do c-330, 
tel. kom. 604-986-321.

 �Wspomaganie do c-360  
cena 370 zł; wybierak do kiszonek 
2.700 zł, tel. kom. 692-287-672.

 �Prasa kostkująca Z-224, 
tel. kom. 604-828-185.

 �Sprzedam wybierak do kiszonki, 
dojarkę konwiową, kosiarkę rotacyjną, 
tel. kom. 727-472-512.

 �Sprzedam mieszalnik  
pasz 1 tonowy, tel. kom. 
697-688-625.

 �Rozrzutnik 2-osiowy do kapitalnego 
remontu, tel. kom. 605-128-019.

 �Pług 2-skibowy, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 696-107-903.

 �Wóz asenizacyjny 8.000 l., Pomot,  
tel. kom. 604-281-093.

 �Sprzedam orkan, 1990 rok, tel. kom. 
799-054-524, 604-093-998.

 �Rozsiewacz nawozów Rotina, 
sadzarka czeska, kopaczka do 
ziemniaków, tel. kom. 695-727-625.

 �Maszt do załadunku bel 
sianokiszonki, słomy oraz wyciąg linowy 
do obornika, tel. kom. 518-865-885 
po 19:00.

 �Sadzarka; kopaczka do ziemniaków, 
tel. kom. 669-356-363.

 �Kosiarka rotacyjna, stan bdb., tel. 
kom. 607-353-771 697-667-686.

 �Sprzedam orkan i słomę 
50 balotów ze stodoły, tel. kom. 
724-145-005.

 �Przewracarka widełkowa do siana 
zawieszana na wałek, kopaczka, 
sortownik, tel. kom. 795-142-676.

 �ciągnik „SAM” duży, tel. kom. 
733-818-460.

 �Kombajn zbożowy claas 96, tel. kom. 
600-822-089.

 �Sprzedam opryskiwacz 
zawieszany 400 litrów bury Perkoz 
12 m, zgrabiarka do siana 5, tel. kom. 
606-192-202.

 �Sprzedam zgrabiarkę 7,  
pług 3-skibowy (2+1) w stanie dobrym, 
garażowany,  
tel. kom. 691-753-414.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną,  
polską, tel. kom. 502-384-747.

 �Prasa Sipma Z-224/1, 2001 rok, 
i właściciel, tel. kom. 726-531-606.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy  
3,5 tony, tel. kom. 693-354-967.

 �Przetrząsaczo-zgrabiarka 
4-gwiazdowa, brona wahadłowa, stany 
idealne, tel. kom. 692-481-645.

 �Śrutownik bąk bez silnika, tel. kom. 
603-592-345.

 �Przetrząsacz do siana Kuhn, 5 m.; 
owijarka samozaładowcza Hardi, tel. 
kom. 607-992-213.

 �Sprzedam maszyny rolnicze 
zabytkowe, tel. (24) 235-91-29.

 �Sprzedam orkana, tel. kom. 
607-889-775.

 �Pługi Kverneland obrotowe 3, 
4-skibowe resor, tel. kom. 605-884-584.

 �Siewnik Amazone D8 25 redli 3 
metrowy ścieżki, tel. kom. 605-884-584.

 �Traktor ogrodnik Prokmar 2011 
rok krajowy z przodem, tel. kom. 
605-884-584.

 �Przyczepę zbierającą na siano/
zielonkę Kuhn i opalenica, tel. kom. 
795-102-365.

 �Siewnik „poznaniak”, tel. kom. 
796-701-106.

 �Rozrzutnik obornika, również jako 
przyczepa (zakładana podłoga); 
cyklop; rozsiewacz wapna RcW-3, 
tel. (46) 838-79-57.

 �Przyczepa sztywna 5,20x2,15, 
dwukółka do ciągnika, prasa kostka, 
ciągnik T-25, tel. kom. 784-029-206.

 �ciągnik Zetor 8011, z turem, tel. kom. 
660-634-759.

 �ciągnik rolniczy Deutz-Fahr Agroplus 
100 KM, tel. kom. 506-178-432.

 �Schładzalnik do mleka 840 l, tel. kom. 
668-500-753.

 �Sprzedam owijarkę, kosiarkę 
rotacyjną, tel. kom. 518-360-010.

 �Siewnik konny, stan bdb, tel. kom. 
697-386-956.

 �Dwie łuskarki do bobu, tel. kom. 
697-693-641.

 �Sprzedam dwukółkę  
ciągnikową, 56 szt. łubianek, 
redełka do ziemniaków, tel. kom. 
601-277-572.

 �Siewnik Poznaniak, pług dwuskibowy, 
brony posiewne, opryskiwacz, tel. kom. 
506-025-611.

 �Kombajn Anna, Zduny, tel. kom. 
532-277-616.

 �Prasa kostka Sipma, tel. kom. 
603-592-345.

 �c-360, tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam brony 5-tki, przyczepę 4 t, 
tel. kom. 691-090-215.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 606-193-168.

 �Zetor T-25 (bocian) zarejastrowany, 
tel. kom. 733-805-046.

 �c-330, maszyny towarzyszące, tel. 
kom. 570-980-770.

 �Kosiarka rotacyjna, basen do mleka 
330 litrów, tel. kom. 724-407-005.

 �Mieszalnik pasz, ładowacz do słomy, 
tel. kom. 692-744-802.

 �Sprzedam głębosz unia Grudziądz, 
słoma w balotach, tel. kom. 
660-737-546.

 �Sprzedam pług 4-skibowy zagonowy 
unia Grudziądz, 2008 rok, tel. kom. 
508-433-406.

 �john Deere z ładowaczem, dojarka 
przewodowa, schładzalnik, młynek, tel. 
kom. 604-281-093.

 �Kopaczko-spycharka  
białoruś, tel. kom. 660-096-236.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą  
3,5 tony, tel. kom. 669-960-129.

 �Prasa Z-224,  
tel. (46) 838-59-74.

 �Sprzedam kombajn Anna, tel. kom. 
601-614-054.

 �Kombajn bolko, sadzarka, pielnik, tel. 
kom. 508-678-424.

 �Przyczepa do balotów, tel. kom. 
518-103-986.

 �Pług 3-skibowy zagonowy unia, wóz 
konny, tel. kom. 695-694-935.

 �Zgrabiarka 7, przyczepka 
samochodowa, tel. kom. 692-556-557.

 �Sprzedam pług 2-skibowy obrotowy, 
tel. kom. 663-256-947.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka  
do siana 7-gwiazdowa, tel. kom. 
510-708-303.

 �Pług 4 zagonowy, kosiarka  
rotacyjna, redła 5, sadzarka,  
sortownik, tel. kom. 512-544-156.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, MTZ, T-25 
Władimirec, tel. kom. 880-353-819.

 �cyklop polski, kultywator 3,2 m, tel. 
kom. 693-698-295.

inne
 �obornik z dowozem, tel. kom. 

601-630-882.

 �oddam łąkę do skoszenia, tel. kom. 
603-240-034.

 �opona 480/65/R28 Mitas RD-04 - 1 
sztuka, 700/50/22.5 Alliance A328 - 1 
sztuka, tel. kom. 502-363-102.

 �Sprzedam oponę barum TZR3 
12,4R28 radial bezdętkowa, tel. kom. 
669-346-302.

 �obornik, 
tel. kom. 603-243-414.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych,  
tel. kom. 510-809-025.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. kom. 
665-734-042.

 �bielenie budynków 
inwentarskich, dezynfekcja, tel. kom. 
663-452-727.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Zrobię ogrodzenia oraz bramy 
do stodoły, garażu, obory, tel. kom. 
505-928-735.

 �Dojenie krów,  
tel. kom. 726-811-028.

 �Prasowanie siana 
i słomy prasą zmiennokomorową 
pasową, john Deere 854,  
tel. kom. 695-608-762.

 �Piaskowanie mobilne, tel. kom. 
667-285-669.

zwierzęta

sprzedaż
 �Króliki różne rasy, klatki, miniaturki, 

tel. kom. 531-467-981.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 �oddam pieski,  
tel. kom. 783-090-600.

 �Szczeniaki bernardyny,  
tel. kom. 724-800-594.

 �Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego jednorocznego,  
tel. kom. 663-398-358.

 �owczarki niemieckie po rodzicach  
z rodowodem, tel. (46) 838-47-78.

 �Sprzedam z hodowli rocznego 
owczarka niemieckiego  
oraz rocznego źrebaka matka 
z licencją, tel. kom. 886-559-176.

 �Kózki,  
tel. kom. 514-323-077.

 �bernardyny,  
tel. kom. 785-641-210.

 �owczarek niemiecki, suka 20-mies., 
tel. kom. 783-588-217.

 �Sprzedam owieczki miniaturkowe, tel. 
kom. 693-830-147
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Szachy | Mistrzostwa łowicza

Chojnowski najlepszym 
Fischerowcem Łowicza

Dwa i pół miesiąca trwały III 
Mistrzostwa Łowicza w szachach 
„Fischera”, które były rozgrywa-
ne w Ośrodku Sportu i Rekreacji  
nr 1 w Łowiczu. Rozgrywki wy-
startowały w marcu, a zakończy-
ły się w piątek 25 maja. Uczest-
niczyło w nich 18 miłośników 
królewskiej gry, którzy rozegrali 
w tym czasie 17 partii (po dwie 
w każdy kolejny piątek) w tempie 
P-15’+5”. Szachy 960 (jak nazwał 
je nieżyjący już mistrz świata Ro-
bert „Bobby” Fischer) różnie się 
znacznie od klasycznych. 

Specyfika tego rodzaju sza-
chów polega na innym niż zwy-
kle ustawieniu figur w pozycji 
wyjściowej. Przed każdą rundą 
zawodnicy przy udziale sędziego 
losowali ustawienie figur na sza-
chownicy na najbliższe dwie gry 
i taką praktyka była powtarzana 
co tydzień aż do rund finałowych. 
Największym problemem był 

oczywiście początek partii, kiedy 
to każdy zawodnik musiał wymy-
ślić debiut i logicznie przejść do 
gry środkowej, a potem do nor-
malnej już końcówki na desce. 

Najlepszym „fiszerowcem” 
Łowicza został trener młodzieży  
z Nieborowa, Domaniewic i Ło-
wicza Robert Chojnowski, który 
finiszu rozgrywek na swoim kon-
cie miał 15,5 punktu. O pół oczka 
wyprzedził on najzdolniejszego 
obecnie juniora z Powiatu Łowic-
kiego Dominika Fudałę oraz Kac-
pra Zakrzewicza. Najlepszym ju-
niorem zawodów był Przemysław 
Łazarski, a najlepszym zawodni-
kiem w klasyfikacji płci pięknej 
Magdalena Walczak. 

Wszyscy zdobywcy pucharów 
reprezentują klub UKS „Pałac” 
Nieborów. Każdy z uczestników 
otrzymał pamiątkowy dyplom 
oraz mini nagrodę rzeczową o te-
matyce szachowej.  Fischer

Na zdzisława orzechowskiego nie było mocnych na turnieju  
w bednarach (partia z Magdaleną Walczak).
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Szachy | ii RobKoL-oPEN’2018

Twardy Orzech do zgryzienia
W sobotę 26 maja w Świetlicy 

Środowiskowej w Bednarach od-
był się 3 turniej z cyklu II „ROB-
KOL-OPEN’2018” w szachach 
szybkich. Do rywalizacji o sześć 
przygotowanych pucharów oraz 
cenne punkty do klasyfikacji ge-
neralnej stanęło 22 zawodników. 

Niesamowitym wyczynem 
tego dnia popisał się weteran ło-
wickich szachów Zdzisław „Twar-
dy Orzech” Orzechowski, który 
ograł wszystkich swoich rywali na 
desce. Dodatkowym smaczkiem 
był fakt, iż mieszkaniec osiedla 
Bratkowice wynalazł swój debiut 
(rozpoczęcie partii) i teraz święci 
tryumfy, a żaden z przeciwników 
tak naprawdę jeszcze go nie roz-
gryzł. Czas leci, a „Debiut Bratko-
wice”, którego próżno szukać w 
książkach szachowych opracowa-
ny przez „Twardego Orzecha” pra-
wie do perfekcji skutkuje zdoby-

czami punktowymi. Klasyfikację 
juniorów wygrał Ernest Wolski, 
klasyfikację dziewcząt Zuzan-
na Mazgaj, kategorię ranking 
1400 Franciszek Plichta a nagro-
dę najlepszego do lat 10 odebrał 
Antoni Świątkowski. Specjalny 
puchar ufundowany przez gospo-
darza UKS „Pałac” dla najlepsze-
go zawodnika z Gminy Nieborów 
otrzymał Piotr Jabłoński. 

Po trzech odsłonach II „ROB-
KOL-OPEN’2018” nowym li-
derem został Robert Chojnowski 
(20,5), wiceliderem jest Dominik 
Fudała (20,0), a na trzeciej loka-
cie znajduje się Kacper Zakrze-
wicz (18,0). 

W klasyfikacji generalnej skla-
syfikowanych jest na razie 51 
zawodników. Kolejny, czwar-
ty turniej z cyklu odbędzie się  
9 czerwca o godz. 9.30 w Domu 
Ludowym w Łowiczu.  Fischer

Piłka nożna |  Skierniewicka liga okręgowa młodzików D1

Pelikan 2005 nie miał  
sobie równych

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2005 wygrał na zakoń-
czenie sezonu w skierniewickiej 
lidze okręgowej młodzików D1 
z Mazovią Rawa Mazowiecka aż 
7:0 i tym meczem tylko potwier-
dził dominację w lidze w tym se-
zonie. 

Łowiczanie wygrali 11 spotkań, 
zaś tylko jedno zremisowali (wy-
jazdowa potyczka z Widokiem). 
Podopieczni trenera Marcina Ry-
chlewskiego strzelili w 12 me-
czach aż 88 goli, zaś rywale tylko 
czterokrotnie zaskoczyli bramka-
rzy „Biało-Zielonych”.

Mecz z Mazovią miał jedno-
stronny przebieg. Pelikan 2005 
od pierwszych minut narzucił ry-
walom swój styl gry i do przerwy 

„Ptaki” prowadziły już 4:0. Po 
przerwie zespół trenera Rychlew-
skiego strzelił kolejne trzy gole 
i zanotował pewne zwycięstwo 
w pożegnalnym meczu w lidze 
okręgowej. Przed graczami Peli-
kana 2005 duże wyzwanie czyli 
rywalizacja na poziomie I ligi wo-
jewódzkiej!

– Cieszy wysokie zwycięstwo, 
chociaż wynik mógł być w za-
sadzie dwukrotnie wyższy, bo 
świetnie dysponowany bramkarz 
Mazovii nie pozwolił na więcej 
straconych bramek. Bardzo cieszy 
to, że wygraliśmy tę ligę zdecydo-
wanie, bez żadnej porażki. Przy-
darzył nam się tylko remis z Wi-
dokiem Skierniewice, ale to dobra 
drużyna, więc i z tego wyniku 

trzeba być zadowolonym. Przed 
nami ciężki okres przygotowaw-
czy do pierwszej ligi wojewódz-
kiej, gdyż dużo zmian przed nami. 
Będziemy grać na dużym boisku, 
nastąpi zmiana piłek, bo będziemy 
teraz grali większymi, i po jedena-
stu na całym boisku. Mam nadzie-

ję, że wykorzystamy obóz letni do 
dobrego przygotowania się do tej 
trudnej ligi – ocenił po meczu tre-
ner Rychlewski.  ever

14. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej młodzików D1: 
 MuKS Pelikan-2005 Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 
7:0 (4:0); br.: Mateusz Sierota (12), 
Filip Deka (17), igor Woliński 2 (19 
i 23), Mateusz Skonieczny 2 (37 i 
47) i Kacper Misiak (43).
Pelikan-05: Piotr Włodarczyk – 
Mateusz Sierota, jakub Milczarek, 
Kornel Woliński – Filip Deka, Ma-
teusz Skonieczny, jakub oblicki, 
Kacper Misiak – igor Woliński. Na 
zmiany wchodzili: Mikołaj jabłoń-
ski, bartłomiej Kowalski, jan Mikoś 
i Maciej Wojda.

Tabela:
1. MuKS Pelikan-2005 Łowicz (1)  12  34  88-4

2. MLKS Widok Skierniewice (2)  12  31  76-10

3. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (3)  11  19  38-29

4. LuKS juvenia Wysokienice (4)  12  15  18-28

5. LuKS Pogoń bełchów (5)  12  10  25-50

6. LZS Vagat Domaniewice (7)  11    4  10-69

7. SKS Astra Zduny (6)  12    4    7-74

Trener Marcin Rychlewski 
może być bardzo zadowolony  
ze swojej drużyny.
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Piłka nożna | Turniej oZPN Skierniewice – rocznik 2010

Kolejny dobry turniej Soccer Kids 2010
W niedzielę 27 maja na boisku 

piłkarskich w Wygodzie odbył się 
ostatni turniej OZPN Skierniewi-
ce dla rocznika 2010. W turnieju 
wziął udział UKS Soccer Kids, 
który rywalizował z Widokiem 
Skierniewice, Unią Skierniewice, 
GOKSiR Lipce Reymontowskie, 
Akademią Piłkarską Łowicz oraz 
Zrywem Wygoda. 

Drużyna Soccer Kids wy-
grała cztery spotkania, a jedno 
z Widokiem Skierniewice zre-
misowała. Łowiczanie podczas 
turnieju strzelili rywalom w pię-
ciu spotkaniach aż 25 goli! Ry-
walizacja toczyła się równocze-
śnie na trzech boiskach, dzięki 
temu młodzi zawodnicy grali bez 
przerw. 

Podopieczni trenera Ma-
cieja Grzegorego zastępowani 

podczas turnieju przez trenera  
Dawida Suta spisali się bardzo 
dobrze i uśmiechnięci wracali do 
domów.

– Miałem okazję zastąpić tre-
nera prowadzącego i muszę przy-
znać, że na tle rywali nasza dru-
żyna wyglądała bardzo dobrze. 
Przede wszystkim meczu w każ-
dym meczu dominowaliśmy, pro-
wadziliśmy grę i stwarzaliśmy 
sobie mnóstwo sytuacji podbram-
kowych. Każdy z meczów zwy-
cięskich wygrywaliśmy zdecydo-
wanie. W meczu zremisowanym  
z Widokiem mieliśmy mnóstwo 
sytuacji podbramkowych, ale trze-
ba docenić klasę bramkarza ry-
wali, który świetnie się spisywał. 
Widać, że zespół z rocznika 2010 
to ciekawy zespół – skomentował 
trener Dawid Sut.  ever

 zespół uKS Soccer Kids Ło-
wicz wystąpił w składzie: Adam 
Dylik, Paweł Lenarczyk, Miłosz 

Sojda, Filip Makoś, Maksymilian 
Gurowski, Filip Pawlata, Dawid 
Szewczyk, Franek Kosmowski. 

Soccer Kids 2010 w Wygodzie nie miało sobie równych.
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Piłka nożna | Mistrzostwa Mazowsza – rocznik 2011

Soccer Kids w warszawskiej Soccer Arenie
W niedzielę 27 maja pod-

opieczni trenera Filipa Ziółkow-
skiego z rocznika 2011 z UKS 
Soccer Kids Łowicz wzięli udział 
w dużym turnieju „Mistrzostwa 
Mazowsza” dla rocznika 2011. 

Turniej odbył się w warszaw-
skiej Soccer Arenie i wzięło  
w nim udział aż 16 zespołów po-
dzielonych na dwie grupy.

Zespół Soccer Kids nie miał 
szczęścia już na etapie losowania. 
Łowiczanie trafili do bardzo moc-
nej grupy ze Zniczem Pruszków, 
Mazovią Mińsk Mazowiecki oraz 
Gigant Smile Legionowo. Młodzi 
zawodnicy Soccer Kids przegra-
li pierwszy mecz dość pechowo 
z bardzo mocnym Zniczem Prusz-
ków 0:1, w drugim meczu ulegli 
zespołowi z Mińska Mazowiec-
kiego 1:4.  

W ostatnim grupowym Soccer 
Kids zagrało bardzo dobre spotka-
nie przeciwko Gigant Smile, zwy-
ciężając 4:1. 

Po fazie grupowej przyszedł 
czas na rozgrywki w fazie pucha-
rowej. Łowiczanie trafili na ko-
lejny bardzo dobry zespół czy-
li Akademię Piłkarską Brychczy 
Warszawa. W tym meczu zawod-
nicy z Warszawy grali dużo lepiej 

i zasłużenie wygrali 4:1, a łowi-
czanie tym samym odpadli z tur-
nieju.

– Sam poziom turnieju był 
bardzo wysoki. Zwycięzca tur-
nieju automatycznie awansował 
do klubowych Mistrzostw Pol-

ski rocznika 2011. Nasza drużyna 
wcześniej nie grała aż z tak trud-
nymi przeciwnikami i nie rywali-
zowała w takiej hali, gdzie mie-
szą się cztery boiska obok siebie. 
Chłopcy byli troszkę przestrasze-
ni otoczką. Zagraliśmy dwa bar-
dzo dobre mecze przeciwko Zni-
czowi, mimo że przegraliśmy 
oraz z Gigant Smile. Spotkania 
z Mazovią oraz Brychczym to-
czyły się pod dyktando rywali, 
ale nie mamy czego się wstydzić. 
Zespół z Mińska dotarł do finału 
imprezy i zaprosił nas na turniej 
do siebie. To z pewnością duże 
doświadczenie dla chłopców  
i bodziec do pracy na treningach 
– skomentował trener Filip Ziół-
kowski.  ever

 uKS Soccer Kids Łowicz: Kry-
stian Szkup – Ksawier Kruk, Szy-
mon urbański, Alan Lasota, bartek 
ciupa, Tomasz Wojciechowski, 
Mateusz Ruta, Alan Młynarski. 

zespół rocznika 2011 na turnieju w Warszawie.
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Podium najlepszych Fischerowców w iii Mistrzostwach łowicza.
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Piłka nożna | Skierniewicka Klasa A i b

Ważna wygrana Czarnych
Ważne wyjazdowe zwycięstwo 

odnieśli gracze Czarnych Bed-
nary. Zespół z Bednar wygrał w 
Wejsach z Koroną i dzięki wygra-
nej zajmuje 11. miejsce w tabeli. 
Dobrze w meczu wyjazdowym 
spisali się również gracze grają-
cego trenera Arkadiusza Przy-
życkiego wygrali w Jeżowie z do-
tychczasowym liderem klasy A 
Olimpią Jeżów 2:1. 

Komplet punktów w Łyszko-
wicach zdobyła również Astra 
Zduny, która pokonała 1:0 Lak-
tozę. Co ciekawe na około trzy-
dzieści minut przed końcem me-
czu dwóch zawodników Astry 
musiało opuścić boisko z powo-
du… wyjazdu służbowego. W ich 
miejsce wszedł tylko jeden rezer-
wowy Mateusz Sokalski. Laktoza 
grając w przewadze doprowadziła 
do wyrównania w ostatniej minu-
cie, ale sędzia uznał, że gracz któ-
ry zdobył gola był na pozycji spa-
lonej. 

W klasie B pewne zwycięstwo 
odniosła Olimpia Niedźwiada. 
Pewni awansu do klasy A gracze 
trenera Macieja Grzegorego bez 
problemów wygrali w Kiernozi z 
Kopernikiem 7:0! 

Komplet punktów zdobyli rów-
nież gracze Zjednoczenia Dzierz-
gów, którzy pokonali przed wła-
sną publicznością Naprzód Jamno 
5:4. 

Inny zespół ze ścisłej czołówki 
tabeli czyli Meteor Reczyce zdo-
łał obronić drugą pozycję w lidze 
dzięki wygranej na własnym bo-
isku z Fenixem Boczki 2:1.  ever

 23. kolejka skierniewickiej 
klasy A: Korona Wejsce – czarni 
bednary 3:4; olimpia jeżów – Start 
Złaków borowy 1:2; Laktoza łysz-
kowice – Astra Zduny 0:1; białka 
biała Rawska – GLKS RZD Żela-
zna 0:2; Macovia Maków – GKS 
Głuchów 1:1; Rawka bolimów – 
Wola Wola chojnata 3:6; Sierako-
wianka Sierakowice – Miedniewi-
czanka Miedniewice 1:9.

1. Miedniewiczanka Miedniewice 23 52 79-36

2. olimpia jeżów 23 51 63-26

3. Macovia Maków 23 48 70-33

4. GLKS RZD Żelazna 23 42 42-23

5. Start Złaków borowy 22 38 56-56

6. Astra Zduny 22 38 47-34

7. Korona Wejsce 23 30 60-42

8. Wola Wola chojnata 23 30 53-60

9. białka biała Rawska 23 27 51-55

10. Laktoza łyszkowice 23 26 34-50

11. czarni bednary 22 25 37-56

12. GKS Głuchów 23 22 36-54

13. Rawka bolimów 22 22 47-66

14. Sierakowianka Sierakowice 22 4 15-99

 16. kolejka skierniewickiej kla-
sy B: Zjednoczenie Dzierzgów – 
Naprzód jamno 5:4; Kopernik Kier-
nozia – olimpia Niedźwiada 0:7; 
Meteor Reczyce – Fenix boczki 2:1.

1. olimpia Niedźwiada 15 42 69-15

2. Meteor Reczyce 15 34 42-25

3. Zjednoczeni Dzierzgów 15  30  37-29

4. Fenix boczki  15  23  37-23

5. jutrzenka Mokra Prawa 15 20  25-30

6. Victoria Zabostów  15 17  36-41

7. Naprzód jamno 15  17  38-47

8. Korona ii Wejsce 14  6  21-50

9. Kopernik Kiernozia    15  4  19-64

Piłka nożna | Skierniewicka Kl. okręgowa

Walka o utrzymanie trwa
Duży ścisk w tabeli klasy okrę-

gowej. Ciekawie jest szczegól-
nie na dole tabeli. Na trzy kolejki 
przed końcem rozgrywek w grze 
o utrzymanie jest Pogoń Bełchów, 
która po rundzie jesiennej miała 
na swoim punkcie…3 punkty! 

Podopieczni trenera Marcina 
Rychlewskiego po zwycięstwie w 
derbowym meczu Gminy Niebo-
rów nad Orłem Nieborów aż 4:0 
mają na swoim koncie 21 „oczek” 
i wysyłają jasny sygnał, że wciąć 
nie są skreśleni. Zwycięstwo 
w Nieborowie zapewnili Bartło-
miej Bakalarski i Damian Gen-
dek. Obaj zawodnicy strzelili po 
dwa gole. 

W pozostałych meczach druży-
ny z Powiatu Łowickiego spisały 
się słaba, za wyjątkiem Olimpii 
Chąśno. Lider tabeli nie pozosta-
wił złudzeń Victorii Bielawy zwy-
ciężając w Chąśnie 3:0. Olimpia 
jest liderem tabeli z przewagą jed-
nego punktu nad Orlętami Cie-
lądz. Orlęta mają jednak jedno 
spotkanie rozegrane więcej. 

Trzeci w tabeli GLKS Wołucza 
rozbił przed własną publicznością 
Zryw Wygoda 4:0. Zryw od 8. mi-
nuty meczu grał w osłabieniu po-
nieważ czerwoną kartkę obejrzał 
obrońca Paweł Dróżdż. 

Bardzo słabo w Wysokieni-
cach zagrał również Vagat Doma-
niewice, który przegrał z Juvenią 
aż 8:1. Vagat ma na swoim kon-
cie 26 punktów i musi powalczyć 
w ostatnich dwóch meczach o ja-
kąkolwiek zdobycz punktową. 

Dar Placecja mimo prowadze-
nia 2:0 w wyjazdowym meczu 
z Widokiem nie potrafi ł zdobyć 
choćby punktu. Młody zespół Wi-
doku wygrał ostatecznie 3:2. 

W pozostałych dwóch meczach 
Orlęta Cielądz pokonały Pogoń 

Godzianów aż 11:1, zaś Jutrzen-
ka Drzewce skromnie wygrała 
z Olympiciem Słupia 1:0.   ever

23 kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej: 
 orzeł Nieborów – Pogoń Beł-
chów 0:4; br.: bartłomiej bakalar-
ski 2 (23, 68), Damian Gendek 2 
(70, 79)
 GLKS Wołucza – zryw Wygoda 
4:0; 
 olimpia Chąśno – Victoria Bie-
lawy 3:0;
 Juvenia Wysokienice – Vagat 
Domaniewice 8:1; 
 Widok Skierniewice – Dar Pla-
cencja 3:2; 
 orlęta Cielądz – Pogoń Go-
dzianów 11:1;
 Jutrzenka Drzewce – olympic 
Słupia 1:0; 

Tabela:
1. olimpia chąśno  23 52 71-26

2. orlęta cielądz 24 51 86-32

3. GLKS Wołucza 23 48 59-21

4. jutrzenka Drzewce 23 35 55-36

5. Widok Skierniewice  23 33 40-46

6. Victoria bielawy 23 30 47-45

7. juvenia Wysokienice 23 29 46-48

8. orzeł Nieborów 23 28 36-52

9. olympic Słupia 23 27 40-45

10. Zryw Wygoda 22 27 32-40

11. Pogoń Godzianów 23 27 45-72

12. Vagat Domaniewice 24 26 51-72

13. Pogoń bełchów 23 21 48-82

14. Dar Placencja 22 19 34-73

 24. kolejka skierniewickiej 
klasy okręgowej odbędzie się 
w weekend 2-3 czerwca: Zryw 
– juvenia (sobota, 16:00), Słupia 
– orlęta (sobota, 17:00), Vagat – 
olimpia (sobota, 17:00), bełchów 
– Wołucza (niedziela, 11:00), Dar 
– orzeł (niedziela, 11:15), Godzia-
nów – Widok (niedziela, 11:30)

Piłka nożna | i liga wojewódzka juniorów młodszych b1

Niespodziewana porażka Pelikana 2001
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2001 mimo, że na 
boisku grali lepiej od RKS-u Ra-
domsko i stworzyli sobie zdecydo-
wanie więcej okazji do zdobycia 
bramek ulegli rywalom na boisku 
OSiR w Łowiczu 1:2. Łowicza-
nie stracili gola, który odebrał im 
punkt w doliczonym czasie gry.

Rywale już w 6. minucie me-
czu objęli prowadzenie i utrzyma-
li je do końca pierwszej połowy. 
Po przerwie do wyrównania do-
prowadził Jakub Bylewski, który 
popisał się skutecznym, bezpo-
średnim strzałem z rzutu wolne-
go. Zespół trenera Roberta Wilka 
mimo wielu dogodnych okazji do 
strzelenia gola nie zdołać strzelić 
zwycięskiego gola, a co więcej 
w ostatniej minucie meczu goście 
z Radosmka wykorzystali jedną 
z nielicznych akcji ofensywnych 
i wygrali spotkanie.

– Stracone punkty, które po-
winniśmy zdobyć i które przybli-
żają nas do spodku. Niestety jeżeli 
się nie wygrywa z ostatnim zespo-
łem, to trudno myśleć o czymkol-
wiek więcej. Z przebiegu całego 
spotkania można powiedzieć, że 
mieliśmy przewagę, stwarzaliśmy 
sytuacje, ale nic z tego nie wycho-

dziło, bo albo niecelnie strzelali-
śmy, albo bramkarz gości dobrze 
bronił. Zawodnicy z Radomska 
byli może ze trzy razy pod naszą 
bramką, z czego dwie okazje wy-
korzystali, w tym jedną w ostatniej 
minucie. Można powiedzieć, że 
wygrali w ten sposób zasłużenie, 
bo skoro my nie wykorzystujemy 

sytuacji, to się na nas mści – ocenił 
po spotkaniu trener Wilk.  ever

11. kolejka i ligi wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 
 MuKS Pelikan-2001 Łowicz – 
RKS Radomsko 1:2 (0:1); br.: ja-
kub bylewski (48 wolny) – Kacper 
chrząszcz (6) i bartłomiej Sikorski 
(80+3).
Pelikan-2001: Filip Szymajda – 
łukasz Sejdak, Miłosz owczuk, 
Maciej Grotkowski, Mateusz Kar-
das – olaf Andrzejewski, hubert 
Matyjas – Patryk Papuga, jakub 
bylewski, Marcel Wnuk (55 Adam 
Siekiera) – Patryk Kośmider (73 
Dawid Kaczmarek).

Tabela:
1. GKS bełchatów SA (1)  12  32  38-9

2. LKS ceramika opoczno (2)  10  22  39-10

3. MKP boruta Zgierz (3)  10  18  19-13

4. AKS SMS ii łódź (4)  11  17  20-15

5. LKS Mierzyn (5)  11  14  25-42

6. MuKS Pelikan Łowicz (6)  10   9  17-26

7. RTS Widzew łódź (7)  10    9  16-28

8. RKS Radomsko (8)  11    3    6-37

Pelikan 2001 mimo lepszej gry, przegrał z RKS-em.
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Pelikan 2003 lepszy od Ksawerowa
Zespół MUKS Pelikan Ło-

wicz 2003 wygrał kolejny mecz 
w I lidze wojewódzkiej tramp-
karzy C1. Tym razem łowicza-
nie wygrali na własnym boisku 
z GKS Ksawerów 3:0!

Drużyna z Łowicza od po-
czątku dominowała na boisku, 
a w 19. minucie bardzo dobrze 
zachował się w polu karnym Kry-
stian Kruk, który po minięciu ry-
wala nie dał szans bramkarzowi 
i wyprowadził Pelikan na prowa-
dzenie. 

W drugiej połowie obraz gry 
się nie zmienił. W 43. minucie 
drugiego gola dla Pelikana strze-
lił Jan Zagajewski, a siedem minut 

później wynik meczu ustalił Ma-
teusz Kołaczek. 

– Mimo, że wynik jest wyso-
ki, bo 3:0, to graliśmy z jednym 
z lepszych zespołów w tej lidze. 
Przede wszystkim zespół jest nie-
zły piłkarsko. Tym bardziej nasze 
zwycięstwo lepiej smakuje. Gra-
liśmy konsekwentnie od samego 
początku. Pierwszą bramkę strze-
liliśmy w 19. minucie pierwszej 
połowy. Po przerwie zmieniliśmy 
nieco taktykę. Trochę się cofnę-
liśmy i poczekaliśmy na kontrę 
i to nam się udało. Gdzieś z na-
szych kontrataków wyszedł rzut 
rożny. Później też mieliśmy dwa 
fajne kontrataki. To cieszy. Cie-

szy również to, że zagraliśmy 
od dawna na zero z tyłu. Nie 
wiem, czy nawet nie pierwszy w 
tym sezonie. Linia obrony dziś 
się nieźle spisywała. Wprawdzie 
nie ustrzegła się kilku błędów, 
ale nie skutkowało to bramka-
mi. Bramkarz też dzisiaj dobrze 
bronił  między słupkami. Fajne 
zwycięstwo po dobrym meczu 
o fajnej godzinie. To zwycię-
stwo, które przybliża nas do tego 
celu, którym jest utrzymanie się 
w tej lidze, w pierwszej czwórce. 
Mamy już osiemnaście punktów, 
gonimy jeszcze czołówkę. Myślę, 
że za tydzień z Wartą Sieradz też 
zagramy o zwycięstwo i będzie 

wszystko ok – ocenił trener Łu-
gowski.

W niedzielę 3 czerwca o godz. 
12 Pelikan 2003 zagra na boisku 
OSiR z Wartą Sieradz.  ever

11. kolejka i liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 MuKS Pelikan-2003 Łowicz 
– GKS Ksawerów 3:0 (1:0); br.: 
Krystian Kruk (19), jan Zagajewski 
(43) i Mateusz Kołaczyk (50).
Pelikan-2003: Mikołaj Pietrzak 
– Marcel Frątczak, Piotr Lisicki, 
bartosz Wojciechowski, jonatan 
Politowicz – Kacper Ledzion, jan 
Zagajewski – Marek Piekacz, Pa-
weł Graczyk, Sebastian Kutkowski 
– Krystian Kruk. Na zmiany wcho-
dzili: Mateusz Kołaczyk, Kacper 
olak, Kacper Kosmowski i jakub 
Sikora.

Piłka nożna | Skierniewicka liga orlik E2

Pelikan 2008 z ligowym zwycięstwem
W sobotę 26 maja gracze 

MUKS Pelikan Łowicz z roczni-
ka 2008 rozegrali kolejny mecz li-
gowy. Łowiczanie tym razem po-
konali Widok Skierniewice 10:7.

Łowiczanie rywalizowali 
w Skierniewicach z Widokiem, 
który w lidze okręgowej gra za-
wodnikami z drugiej grupy tre-
ningowej. Gracze pierwszej gru-
py treningowej rywalizują z kolei 
w lidze łódzkiej. Spotkanie nie 
układało się po myśli łowickiej 

drużyny przez długi okres. Rywa-
le grali defensywnie, ograniczając 
się do kontrataków i zabezpiecza-
jąc swoją obronę. Gracze Pelikana 
bardzo dobrze i cierpliwie zagrali 
dopiero w 15 ostatnich minutach 
meczu. Mimo zwycięstwa Peli-
kan 2008 zagrał najsłabsze spo-
tkanie w tym roku. Gracze trenera 
Dawida Suta w rundzie wiosennej 
wygrali wszystkie mecze ligowe. 
Przed łowicką drużyną ostatni li-
gowy mecz z Unią Skierniewice.

– Graliśmy za szybko i walili-
śmy głową w mur. Rywale bro-
nili się całym zespołem, a nam 
brakowało spokojnego rozegra-
nia piłki. Dopiero ostatnie 15 mi-
nut to dobra i mądra gra. Zagrali-
śmy najsłabiej spośród wszystkich 
spotkań w tym roku. Udało się 
wygrać, choć z tego nie można 
być do końca zadowolonym. My 
chcemy oczywiście wygrywać, 
ale wygrane muszą być poparte 
jakością gry, a dzisiaj przez więk-

szość meczu tego zabrakło. Zda-
rzają się słabsze mecze, a chłopcy 
muszą wyciągać z takich spotkań 
wnioski – ocenił trener Sut.  ever

8. kolejka skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików młodszych 
e2: 
 MLKS Widok Skierniewice 
– MuKS Pelikan-2008 Łowicz 
7:10
Pelikan-2008: oliwier Lesiak – 
Eryk Pietrzak, Szymon Gawlik – Pa-
weł Płacheta, Szymon Kucharek, 
Witold Matusiak – Antoni haczy-
kowski. Na zmiany wchodzili: Filip 
Domińczak i Patryk banaszczak.

Piłka nożna | iV liga łódzka

Arcyważna wygrana Pelikana II
Bardzo duży krok w kierunku 

utrzymanie w IV lidze łódzkiej 
wykonali gracze Pelikana II Ło-
wicz. Podopieczni trenera Piotra 
Gawlika wygrali w Bełchatowie 
z GKS II 3:2 i odskoczyli od ry-
wali w końcowej części sezonu na 
kilka punktów.

Łowiczanie prowadzili do prze-
rwy po trafi eniu Macieja Balika, 
który zaskoczył bramkarza rywali 
w 27. minucie. Ten sam zawodnik 
trzy minuty po wyjściu na drugą 
połowę meczu po raz drugi skie-
rował piłkę do siatki i łowiczanie 
cieszyli się z dwubramkowego 
prowadzenia. GKS II nie poddał 
się i w 55. min. Damian Michalski 
strzelili gola dla gospodarzy. Peli-

kan II odpowiedział już trzy mi-
nuty później celnym strzałem Ja-
nika. Gospodarzy stać było tylko 
na zmniejszenie rozmiarów poraż-
ki w ostatniej minucie. Wtedy Ga-
briela Łodeja pokonał Berłowski.

– Zagraliśmy jedno z lepszych 
spotkań. Stworzyliśmy sobie spo-
ro sytuacji podbramkowych, 
oprócz tych wykorzystanych. Wi-
dać było zaangażowanie i deter-
minację w zespole. Mieliśmy ja-
sny cel, wiedzieliśmy o co gramy. 
Zawodnicy reagowali bardzo do-
brze na sytuacje boiskowe. Może 
na minus świadczą dwie stracone 
bramki, ale generalnie w takim 
meczu nie ważne są detale, waż-
ny jest werdykt końcowy. Cieszy-

my się więc z trzech punktów zdo-
bytych bezpośrednio z rywalem, 
z którym walczymy o utrzyma-
nie. Po tym meczu możemy śmia-
ło powiedzieć, że to był krok milo-
wy do utrzymania się w IV lidze 
– ocenił trener Gawlik.  ever

29. kolejka iV ligi:
 GKS ii Bełchatów SA – KS Peli-
kan ii Łowicz 2:3 (0:1)
Pelikan ii: Gabriel łodej – Eryk Wo-
liński, Dorian Nasalski, Damian ja-
nik (83 Krystian Rutkowski) – Kac-
per Rześny, Tomasz Dąbrowski, 
Roman Periżhok, Michał Fabijań-
ski (90+3 Szymon Panek) – Michał 
Świdrowski, Adrian Musialik (86 
jan haczykowski), Maciej balik.

Tabela:
1. MKS unia Skierniewice (1)  30  81  100-8

2. KS Warta Działoszyn (3)  30  65  63-32

3. LKS Termy Ner Poddębice (2)  30  64  74-36

4. LKS Kwiatkowice (4)  30  61  77-30

5. MKS Zjednoczeni Stryków (5)  30  54  58-29

6. ZKS Włókniarz Zelów (6)  30  50  57-54

7. LKS omega Kleszczów (7)  30  48  58-51

8. KS Paradyż (8)  30  47  57-38

9. MuKS Stal Niewiadów (9)  30  44  48-40

10. KS Sand-bus Kutno (10)  30  42  77-43

11. KS Pelikan ii Łowicz (14) 30  38  50-48

12. MKP boruta Zgierz (12)  30  36  60-57

13. GKS orkan buczek (11)  30  36  50-52

14. LKS ceramika opoczno (13)  30  36  36-51

15. GKS ii bełchatów SA (15)  30  31  54-75

16. MKS Pilica Przedbórz (16)  30  24  49-74

17. LKS Zawisza Pajęczno (17)  30  14  23-100

18. GLKS Zjednoczeni bełchatów (18)  30    0    4-177
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Piłka nożna | Wywiad z Piotrem Gawlikiem

Spadek to byłaby hańba!
Piotr Gawlik to łowiczanin  

z krwi i kości, od dawna związa-
ny z łowickim futbolem. Znany  
z gry nie tylko w Pelikanie Łowicz 
– także w najlepszych dla klubu 
czasach, gdy biało-zieloni wystę-
powali na zapleczu ekstraklasy –  
a także z trenowania rezerw czy 
występów w ŁoLiF. Jako szko-
leniowiec stawia pierwsze kroki 
i zbiera bezcenne doświadczenie.

Zarząd Pelikana powierzył mu 
jednak już teraz karkołomne i nie-
zwykle ważne zadanie. Gawlik 
na cztery mecze przed końcem 
przejął III-ligową drużynę i ma 
ją utrzymać na tym szczeblu roz-
grywkowym. Ponadto równolegle 
będzie pełnić funkcję grającego 
trenera IV-ligowego Pelikana II.  
Z „człowiekiem orkiestrą” klubu 
ze Starzyńskiego 6/8 udało nam 
się porozmawiać po jego bez-
bramkowym debiucie z MKS Ełk.

 Mateusz Lis: Spodziewał się 
Pan, że zostanie mu powierzone 
prowadzenie drużyny w końco-
wym etapie sezonu? Długo za-
stanawiał się Pan czy przyjąć tę 
propozycję?

Piotr Gawlik: Wstępnie jakieś 
rozmowy były prowadzone, ale 
nie było dokładnych informacji. 
Bardziej skupiałem się na utrzy-
maniu zespołu rezerw w IV lidze, 
to był mój priorytet. Mieliśmy bar-
dzo mało czasu na podjęcie decy-
zji, co do III-ligowego Pelikana. 
Propozycja ta padła z chwili na 
chwilę, mieliśmy bardzo mało 
czasu żeby zdecydować po prze-
granym meczu z Widzewem. Pod-
jęliśmy taki ruch, chociaż może 
bardziej to klub się na niego zde-
cydował. Drużyna potrzebowała 
zmiany. Był problem kwestii for-
malnej. Wiadomo, że pełnię funk-
cję grającego trenera rezerw. Mu-
sieliśmy ustalić jaką mam pełnić 
funkcję w klubie. Czy mam być 
trenerem III ligi czy grać w IV li-

dze? To była kwestia spójności  
w klubie. W danym momen-
cie nie mieliśmy za dużego wa-
chlarza możliwości. Jeżeli chodzi  
o kadrę to doszły kartki i kontu-
zje, a to spowodowało, że musia-
łem wystąpić w meczu z Ełkiem. 
W spotkaniu z Legią nie zagram, 
chyba, że znów będzie tego wy-
magała sytuacja. 

 Co z zespołem rezerw?
Myślę, że już uregulowaliśmy 

tę kwestię. Zarząd podjął decyzję, 
że będę do końca sezonu treno-
wał zespół rezerw. Mam utrzymać 
obie drużyny na danym poziomie 
rozgrywkowym. Mam utrzymać 
III i IV ligę. Po meczu w Ełku 
musiałem przygotować się do nie-
dzielnego spotkania w Bełchato-
wie, gdzie grał Pelikan II (łowi-
czanie wygrali 3:2 – przyp. red).

 Jak zareagowali  koledzy 
z szatni, gdy dowiedzieli się, że 
teraz to Pan będzie prowadził 
Pelikana i decydował o tym kto 
znajdzie się w wyjściowym skła-
dzie czy meczowej osiemnastce?

– Informację odnośnie pro-
wadzenia zespołu przekazał za-
wodnikom prezes. Później popro-
wadziłem konferencję, już jako 
trener. Zespół zareagował pozy-
tywnie. W Ełku nie było piłkarza, 
który nie byłby zaangażowany. 
Każdy walczył, tak jak powinien. 
Mamy jakieś mankamenty. Cięż-
kie wyzwanie stoi teraz przede 
mną. Zwłaszcza z tego wzglę-
du, że z większością zawodników 
grałem na poziomie III ligi. Jest 
to kwestia mentalna, zawodnicy 
muszą się przestawić, że jestem 
trenerem i muszą mnie widzieć  
w pewnej roli. To, że byłem na bo-
isku, to była dodatkowa mobiliza-
cja. Sądzę, że piłkarze wyciągnęli 
wnioski i dobrze zareagowali na tę 
zmianę. Nie było luzu, ze wzglę-
du na to, że razem w pewnym 

momencie graliśmy. Na razie jest  
w porządku, zobaczymy jak bę-
dzie dalej. To jest kwestia przesta-
wienia zawodników na pewne try-
by i inne wyzwania. Może to nie 
było dla niektórych zaskoczenie, 
że trener gra na boisku, ale my-
ślę, że jak na pierwszy mecz, to 
nie było źle. Drużyna zareagowała 
pozytywnie.

 Zdecydował się Pan być 
grającym trenerem w meczu  
z MKS Ełk. Poniekąd wynikało 
to z konieczności, bo z powodu 
żółty kartek pauzował Daniel 
Bończak. Jednak czy to był dla 
Pana jakiś dylemat, czy jednak 
uznał Pan, że kto inny najlepiej 
wypełniłby polecenia trenera?

– Zdecydowaliśmy z trenerem 
Nowogórskim, że musimy zmie-
nić taktykę, jeśli chodzi o skład 
wyjściowy. Taktykę trzeba dobrać 
pod zawodników. Za kartki pauzo-
wał Bończak, kontuzjowany był 
Parobczyk. Zdecydowaliśmy, że 
trzeba zmienić system gry na inny 
niż ten preferowany przez trenera 
Płuskę, dlatego była konieczność 
żebym wystąpił w Ełku.

 Jaką drużyną zastał Pan po 
Marcinie Płusce? Czy jest dużo 
elementów, które trzeba popra-
wić? Czy były jakieś problemy 
w sferze mentalnej?

– Myślę, że nie. Drużyna nie 
była rozbita mentalnie. Pod tym 
względem zespół jest w niezłej 
formie. Trzeba skupić się bardziej 
na elementach fizycznych. Jeże-
li chodzi o mentalności i podej-
ście zawodników, to jest kwestia 
chwili, zmotywowania ich i na-
stawienia zespołu. To też kwestia 
dyspozycji dnia. To będziemy te-
raz analizować w ciągu tygodnia 
i sprawdzać jak piłkarze wygląda-
ją w danej jednostce treningowej. 
Będziemy dobierali taktykę pod 
formę zawodników w aktualnym 
okresie.

 Przejął Pan drużynę w bar-
dzo trudnym momencie. Gdy 

nad klubem jest realne widmo 
spadku do IV ligi. Nie boi się 
Pan, że trenowanie pierwszej 
drużyny rozpocznie od degra-
dacji do rozgrywek półamator-
skich? Jak wg Pana mocno za-
grożony spadkiem jest Pelikan?

– Wiadomo, że jest realna szan-
sa spadku do IV ligi. Nikt jednak 
w klubie sobie tego nie wyobraża. 
To już byłaby, może nie katastro-
fa, ale hańba. Nie pamiętam żeby  
od 20 lat Pelikan był niżej niż po-
ziom III ligi. Najbliższy week-
end pokaże nam obraz, jak będzie 
wyglądała walka o III ligę. Cze-
kamy na Znicz Pruszków, który 
walczy o utrzymanie w wyższej 
klasie rozgrywkowej. Jeżeli oni się 
utrzymają, to nam będzie łatwiej. 
Jednak nie ma co liczyć na II ligę. 
Musimy sami walczyć o utrzyma-
nie, nie patrząc na innych. Najbliż-
szy mecz z Legia II zagramy na 
pewno o komplet punktów. Jak go 
wygramy to na 99 proc. będziemy 
mieć utrzymanie. Tak dobierzemy 
taktykę i skład żeby mieć komplet 
punktów.

 Po Pana debiucie można od-
nieść wrażenie, że nie do końca 
zgadzał się Pan z tym, co robił 
Marcin Płuska. Od razu zmie-
nił Pan ustawienie, a i zawodni-
cy rezerwowi to nazwiska, które  
w tym sezonie pojawiły się po 
raz pierwszy. 

– To jest błędna ocena. To nie 
jest tak, że ja się nie zgadzałem 
pod względem personaliów i me-
czowej „osiemnastki” czy taktyki. 
Po prostu na dany mecz z Ełkiem 
odpadło nam kolejnych dwóch 
zawodników – Parobczyk i Boń-
czak. Do tego przedłuża się uraz 
Bujalskiego. Musieliśmy wspo-
móc się zawodnikami z rezerw  
i to są piłkarze których bardzo do-
brze znam, bo prowadzę ich od 10 
miesięcy. Nie podejmuje jakie-
goś ryzyka, działam tym, czym 
dysponuję. Myślę, że zawodnicy 
z rezerw nie wnieśli gorszej ja-
kości od zawodników III-ligowej 
drużyny. Tak generalnie powinna 

Piłka nożna | Liga okr. orlików E1

Utrzymali prowadzenie do końca
Zawodnicy UKS AP Cham-

pions-2007 Łowicz i MLKS Wi-
dok Skierniewice, rywalizujący  
w ramach skierniewickiej ligi 
okręgowej orlików E1, spotkali 
się w sobotę, 26 maja w Łowiczu. 
Po czterech kwartach meczu prze-
wagę osiągnęli podopieczni tre-
nera Konrada Ścibora, pokonując 
skierniewiczan 6:5.

To nie był łatwy mecz dla za-
wodników Akademii, bo i pogoda 
nie była najciekawsza, i rywal nie 
należał do słabych. Przekonali się 
o tym łowiczanie pod koniec dru-
giej części spotkania. 

Już w 5. minucie drużynę 
Championsów wyprowadził na 
prowadzenie Jakub Barański. 
Kolejne bramki padały dopiero  
w drugiej kwarcie, ale za to było 
ich aż pięć. W zawodników wstą-
piły nowe siły i raz za razem po-
większali swoje prowadzenie. 

Po przerwie, w 33. minucie Wi-
dok skutecznie zaatakował po raz 
pierwszy. Goście poczuli wiatr  
w żaglach, a łowiczanie stracili 
czujność i pozwolili wprowadzić 
do swojej bramki piłkę cztery razy 
z rzędu. Sytuacja zaczęła wyglą-
dać groźnie, gdyż zawodnikom 
Akademii nie wychodziła żadna 
akcja. Czas jednak sprzyjał łowi-
czanom i udało się utrzymać pro-
wadzenie do końca meczu. Wy-
grali jedną bramką, ale wygrali…

– Mecz miał na pewno dwa 
oblicza. Przez trzy-czwarte me-
czu dominowaliśmy, utrzymy-

waliśmy się długo przy piłce, po-
trafiliśmy stworzyć dużo sytuacji 
strzeleckich, co zostało udoku-
mentowane bramkami. Prowadzi-
liśmy 6:0. Natomiast w końców-
ce, straciliśmy aż cztery bramki. 
Wdało się duże rozluźnienie i na 
pewno musimy popracować nad 
koncentracją. Zespół zagrał wy-
sokim pressingiem, z czego je-
stem bardzo zadowolony. Chłopcy 
nie przestraszyli się rywala, moż-
na powiedzieć, z najwyższej pół-
ki w tej lidze. Rywale przyjechali 
do nas mocnym składem, a mimo 
to potrafiliśmy zneutralizować ich 
działania i tworzyć sobie sytuacje 
bramkowe, a co najważniejsze, je 
wykorzystywać – ocenił trener.

Kolejnym rywalem Akademii 
będzie Victoria Bielawy. Mecz 
odbędzie się na Orliku przy ul. 
Grunwaldzkiej 9 w sobotę 2 
czerwca o godz. 13.00.  Gogo

 uKS AP Champions-2007 Ło-
wicz – MLKS Widok Skierniewi-
ce 6:5 (1:0, 5:0, 0:1, 0:4); br.: ja-
kub barański (5), Michał Pawlina 
2 (16 i 20), Filip olejniczak (17) 
i Kacper Tomaszkiewicz 2 (25 i 29) 
– Kacper Narewski (33), borys Ko-
łaczyński 3 (50, 51 i 53) i jan Wal-
czak (56). AP: Kacper ceroń – Mi-
chał Pawlina, Wojciech Szczółko, 
Maksymilian Mularski – bartosz 
Lus, jakub barański – Filip olej-
niczak. Na zmiany wchodzili: julia 
Antoniak, Adrian Kołodziejczyk 
i Kacper Tomaszkiewicz.

W przerwie zawodnicy Akademii słuchali wskazań szkoleniowca.
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Dart | 31. turniej XiX edycji oMł

Zagrali w mniejszym gronie
Już po raz 32. spotkali się chętni 

do rzucania lotkami. W piątek, 25 
maja, w turnieju Otwartych Mi-
strzostw Łowicza uczestniczyło 
tylko sześciu zawodników, dlate-
go rozegrano go w systemie „każ-
dy z każdym”. 

Najszybciej ukończył go Mar-
cin Wroński, który zyskał w ten 
sposób 20 punktów doliczonych 
do łącznej puli w klasyfikacji ge-
neralnej. Drugie miejsce wywal-
czył Artur Wójcik, a trzeci był Ar-
tur Borowiec. Tym razem nieco 
mniej szczęścia w rozgrywkach 
miał Jacek Kocus i znalazł się tuż 
za przysłowiowym podium, na 
miejscu czwartym. 

Nieobecność kilku zawodni-
ków zajmujących czołowe miej-
sca w klasyfikacji generalnej nie 
wpłynęła na jej zmianę. Do końca 
rozgrywek pozostało już tylko kil-
ka spotkań i wszystko wskazuje na 
to, że taki układ tabeli utrzyma się.

Następny turniej odbędzie się  
w piątek, 25 maja w Barze Maja, 
o godz. 19.00.  Gogo

 31. turniej XiX edycji otwar-
tych Mistrzostw Łowicza w dart-
cie 501 d.o.:

1. Sylwester Grzanka – łKD Leg łowicz (1) 414

2. jacek Kocus – łKD Leg łowicz (2)  380

3. Michał Kryszkiewicz – łKD Leg łowicz (3) 316

4. Artur Wójcik – łKD Leg łowicz (4) 290

5. Marcin Wroński – łKD Leg łowicz (5) 264

6. Paweł Adamczyk (6) 218

7. Artur borowiec (7) 150

8. Artur Siekierski – łKD Leg łowicz (8) 124

9. Mariusz Siekierski (9) 104

10. bogusław Adamczyk (10) 80

11. Marcin Podrażka (12) 76

12. Kamil Kryszkiewicz (11) 74

13. Marcin Wyszogrodzki (13) 54

14. Tomasz Kromski (14) 44

15. Piotr Pernak (14) 40

16. Marcin Majchrzak (16) 38

17. bogusław Zagawa (17) 26

18. Piotr Zarzycki (18) 22

19. Dariusz Dudziński (19) 18

      Daniel olczykowski  (19) 18

21. Wojciech Kutkowski (21) 12

22. Sylwester owczuk (22) 10

23. Piotr Kuleta (23) 8

      Piotr Paliwoda (23) 8

      Marek Piaskowski (23) 8

26. Przemysław Markowski (26) 6

      Tomasz Wilk (26) 6

      Marcel Wolski (26) 6

29. Robert Domińczak (29) 4

      Kamil Kozieł (29) 4

      Zbigniew Kruś (29) 4

      Michał Panek (29) 4

Koszykówka | Podsumowanie sezonu zespołu kadetów uMKS Księżaka łowicz

Łowiczanie w tym sezonie na „5”
Bez porażki zakończyli run-

dę finałową B kadeci łowickiego 
Księżaka. Nasz zespół z roczni-
ka 2002 odniósł komplet ośmiu 
zwycięstw w finałach B i pewnie 
wywalczył 5. miejsce w lidze wo-
jewódzkiej. Podopieczni trenera 
Piotra Rutkowskiego nie zdołali 
awansować do finałowej czwórki, 
choć taka szansa była. Nie uda-
ło się, ale przed rundą finałową o 
miejsca 5-9 nasi koszykarze i ich 
szkoleniowiec postawili sobie ja-
sny cel. Wygrać wszystkie poje-
dynki i zająć 5. lokatę. Plan udało 
się realizować w 100 procentach. 

Zdecydowanymi liderami ze-
społu, którzy brali zawsze na sie-
bie ciężar gry i odpowiedzialni 
byli za zdobywanie punktów byli 
Bartosz Dylik i Szymon Gładki. 
Ten pierwszy wyśrubował niesa-
mowitą średnią na mecz – 34,50 
pkt., a drugi uzyskał też rewela-
cyjny wynik 29,50 pkt. Bartek 
i Szymon okazali się najlepszy-
mi strzelcami całych rozgrywek. 
Dylik wygrał klasyfikację woje-
wództwa łódzkiego, a Gładki za-
jął drugie miejsce w gronie 100 za-
wodników. 

W finałach B łowiczanie wy-
grali wszystkie osiem spotkań, 
rzucili w nich 716 punktów, a tra-
cąc 416. 

– Grania w tym sezonie  było 
dużo!!! Bardzo mało zabrakło do 
finałowej czwórki i dlatego moż-

na czuć niedosyt! Piąte miejsce 
też nie jest złe, a cieszy tym bar-
dziej, że w grupie D nie było na 
nas mocnych. Cieszę się, że tro-
chę obudzili się rezerwowi i mogli 
więcej pograć utrzymując dobre 
tempo. „Dylu” (Dylik) i „Saimon” 
(Gądki) byli nie do zatrzymania! 
Cieszę się również z dobrej gry 
Big Mamby (Michał Kuliński)  
i Kacpra Pięty. Pod koniec sezo-
nu nareszcie pokazał się z fajnej 
strony Kornel Jonio – ocenił trener 
Rutkowski. 

– Najbardziej cieszy to, że 
wszyscy dotrzymywali założeń 
taktycznych i każdy znał swoje 
miejsce w szeregu. Dziękuję za-

wodnikom za ten sezon, ale pa-
miętajcie, że to nie koniec i od 
dzisiaj przygotowujemy się do 
Międzynarodowego Turnieju  
w Gnieźnie! Dziękuję również 
trenerowi Dragan Ristanović za 
przekazanie wiedzy moim zawod-
nikom i mi! Jestem pewien, że 
zaowocuje to w przyszłości! Pra-
cujcie Panowie nad sobą, bo wie-
cie jakie macie braki, ale także 
jak duży potencjał!!! Powodzenia  
w kolejnym sezonie – dodał szko-
leniowiec. 

Co dalej z ekipą kadetów  
z rocznika 2002. Większość gra-
czy przejdzie do zespołu junio-
rów, gdzie razem będą walczyć o 

punkty z zawodnikami z rocznika 
2001. Koszykarze z rocznika 2003 
zostaną w gronie kadetów i ra-
zem z młodszymi kolegami będą 
zdobywać doświadczenie w wo-
jewódzkiej lidze kadetów U16M.  
To będzie mocno mieszany ze-
spół, gdzie część graczy będzie 
młodsza od swoich rywali, zatem 
nie będzie mowy o wysokim miej-
scu w tabeli.   zł

Poniżej prezentujemy statystyki 
młodzików u16M. 
Pierwsza kolumna oznacza ilość 
rozegranych spotkań, a druga – 
średnią punktów na jeden mecz. 
1. DyLiK bartosz  14 34.50 

2. GłADKi Szymon  14 29.50 

3. KuLińSKi Michał  13 9.23

4. bRANicKi Maksym  11 3.45 

5. PięTA Kacper  12 2.17 

6. joNio Kornel  12 2.00 

7. GóRNiAK Stanisław  10 1.30 

8. KobuSZEWSKi Mateusz  13 1.23 

9. PęcZKoWSKi Dawid  11 0.64 

10. WRóbEL Karol     9 0.11 

Tabela końcowa kadetów: 
1. łKS Szkoła Gortata i 

2. AZS PWSZ i Skierniewice  

3. KKS PRo-bASKET TbS Kutno  

4. ESbANK junak Radomsko  

5. uMKS Księżak-2002 Łowicz   

6. PKK 99 Pabianice    

7. łKS AZS uł Szkoła Gortata ii łódź  

8. SKS Start łódź    

9. AZS PWSZ ii Skierniewice

Kadeci Księżaka z rocznika 2002 w finałach b odnieśli komplet 
zwycięstw.

Zb
iG

N
iE

W
 ł

A
Zi

ń
S

K
i



www.lowiczanin.info 37    nr 22      30 maja 2018

Piłka nożna | Zmiana trenera Pelikana

Płuska nie dotrwał do końca, zastąpił go
wychowanek klubu

Nikt w tym sezonie nie zakła-
dał, że Pelikan będzie walczył  
o awans. W poprzednich latach 
biało-zieloni dali się poznać, jako 
solidny ligowiec. W pierwszych 
po spadku rozgrywkach zajęli wy-
sokie czwarte miejsce, a potem 
dwukrotnie plasowali się na siód-
mym miejscu. Zawsze uchodzili 
za drużynę, która potrafi z powo-
dzeniem rywalizować z najlepszy-
mi ekipami w lidze, a szczególnie 
groźna jest na domowym obiekcie.

Przed startem bieżących roz-
grywek misję budowania zespo-
łu powierzono Marcinowi Płusce. 
Klub podjął decyzję odważną, bo 
zatrudnił wówczas 28-letniego 
szkoleniowca. Nie był to jednak 
krok oderwany od rzeczywisto-
ści. Płuska wcześniej był trenerem 
Widzewa Łódź, z którym wy-
walczył awans na IV-ligowych 
boiskach. Niedługo po awansie 
pracę jednak stracił. Teraz mógł 
wykazać się bez wątpienia w trud-
niejszej rzeczywistości, bo wąt-
pliwości nie ma – organizacyjnie,  
a przede wszystkim finansowo, 
Widzew wyprzedza łowiczan  
o lata świetlne.

Marcin Płuska też trafił do Ło-
wicza w okresie zmian w zarzą-
dzie. W chwili, gdy klub na każ-
dym kroku szuka oszczędności, 
a priorytetem jest płynna działal-
ność i spłata wszystkich zaległych 
zobowiązań. Oczywiście miało to 
przełożenie na politykę transfero-
wą oraz szerokość kadry. Pelikan 
to jednak klub na tym szczeblu 
posiadający swoją renomę i raczej 
nikt na Starzyńskiego 6/8 nie za-
kładał, że zespół będzie zmuszony 
bić się o utrzymanie.

Ciężko jednoznacznie powie-
dzieć jaki był zespół prowadzo-
ny przez Płuskę. Biało-zieloni se-
zon rozpoczęli od dwóch porażek, 
aby potem w imponującym sty-
lu rozprawić się z Turem Bielsk 
Podlaski i planowo ograć GKS 
Wikielec. Potem Pelikan syste-
matycznie przeplatał porażki ze 
zwycięstwami. Trzeba przyznać, 
że tak to głównie wyglądało pod 
wodzą Płuski. Kibicowanie Peli-
kanowi to była nieustanna prze-
jażdżka kolejką górską. Piłkarze 
pod wodzą młodego trenera po-
trafili po dramatycznym meczu 
i golu w ostatniej akcji ograć Po-

lonię Warszawa 3:2 czy stłamsić 
na domowym obiekcie walczą-
cą o awans Lechię 4:1. Fatalnie 
grali jednak na wyjazdach, skąd 
sporadycznie przywozili punkty. 
Przegrywali z faworyzowanym 
Widzewem czy ulegli będącym 
w wiecznym kryzysie Sokołowi 
Ostróda po dwóch kompromitują-
cych bramkarza błędach. Jesienią 
Pelikan ani razu nie zremisował.

W przerwie zimowej trener zde-
cydował się na zmianę ustawienia 
wprowadzając bardziej wyma-
gające dla zawodników 1-3-5-2. 
Kompletnie nie sprawdzało się to 
w sparingach, ale w lidze było już 
lepiej. Na pierwszych 7 kolejek  
w 2018 roku, Pelikan przegrał tyl-
ko raz, a potrafił wygrać między 
innymi nawet na Konwiktorskiej 
w Warszawie, gdzie do tej pory ta 
sztuka udała się tylko Huragano-
wi Morąg! Potem przyszło jednak 
załamanie formy. Trzy mecze bez 
zwycięstwa przerwane wygraną  
w Sulejówku i kolejne trzy poraż-
ki spowodowały, że Marcin Płuska 
przedwcześnie stracił pracę, a Pe-
likan najpewniej do końca będzie 
musiał walczyć o utrzymanie. 

Ciężko jednoznacznie stwier-
dzić, że Marcin Płuska się nie 
sprawdził, jego praca była roz-
czarowaniem, a zatrudnienie błę-
dem. Należy pamiętać, że były 
trener Widzewa nie miał ideal-
nych okoliczności do realizacji 
swoich wszystkich planów. W III 
lidze praktycznie wszyscy zdają 
sobie sprawę, że Pelikan ma jedną 
z węższych kadr. Nie da się oce-
nić, jak ktoś inny poradziłby sobie 
w takich warunkach. 

Ostatecznie pod wodzą Marci-
na Płuski łowiczanie rozegrali 32 
spotkania o stawkę. Wygrali trzy-
naście z nich, trzy zremisowali, 
a szesnaście – a więc równo po-
łowę – przegrali. Strzelili w nich 
62 gole, a stracili 60. Bo trzeba 

oddać, że piłkarze Marcina Płu-
ski zazwyczaj grał ofensywnie, 
a kibice rzadko kiedy narzekali  
na brak goli.

Wychowanek  
na ratunek
Pożar w Łowiczu ma ugasić 

Piotr Gawlik. I to kolejny odważ-
ny ruch ze strony zarządu. 36-la-
tek to mówiąc krótko – swój czło-
wiek. Swoje pierwsze piłkarskie 
kroki stawiał w Pelikanie Ło-
wicz. Dobra gra zaowocowała 
transferem do grającego na za-
pleczu ekstraklasy ŁKS Łomża, 
ale tam spędził tylko jesień sezo-
nu 2006/2007. Wrócił do Łowi-
cza, gdzie grał z półroczną prze-
rwą  na MKS Kutno, do końca 

rozgrywek 2010/2011. Później re-
prezentował barwy klubów z oko-
licy: Pogoni Grodzisk Mazowiec-
ki, Widoku Skierniewice, MKS 
Kutno, Żyrardowianki Żyrardów 
oraz Orła Nieborów. Na początku 
sezonu 2015/2016 powrócił do Ło-
wicza. Od tych rozgrywek grywa 
głównie w rezerwach, ale wiosną 
zaliczył już trzy występy w pierw-
szym zespole.

Doświadczeniem trenerskim 
nie może się jednak zbytnio po-
chwalić. Od 21. stycznia 2015 jest 
grającym trenerem rezerw Pe-
likana. Pod jego wodzą zespół 
wygrał rozgrywki klasy okręgo-
wej i awansował do IV ligi. Ak-
tualnie walczy o utrzymanie na 
tym szczeblu rozgrywkowym. 
Jego zadaniem będzie oczywi-
ście przede wszystkim utrzyma-
nie zespołu w III lidze. Być może 
dla niego samego będzie to wal-
ka o coś więcej? Jeżeli udałoby 
mu się w tych czterech kolejkach 
wykręcić nadspodziewanie dobry 
wynik, to ktoś na pewno zasta-
nowiłby się nad tym, czy nie dać 
mu szansy w nowym sezonie. To 
jednak problemy i zagadnienia na 
później, aktualnie Pelikan musi 
zachować III-ligowy byt, a najle-
piej spokojne utrzymanie jeszcze 
przed ostatnią kolejką.  Mateusz Lis

Wymowny kadr po meczu z Widzewem. Za plecami Marcina Płuski 
(na pierwszym planie) z Danielem Dybcem dyskutuje Piotr Gawlik,  
który posadę trenera obejmie następnego dnia.

Piłka nożna | Wywiad z Marcinem Płuską

Są w zarządzie osoby, które klub mają w sercu
Blisko rok temu w czerw-

cu Zbigniew Czerbniak z entu-
zjazmem opowiadał, że schedę 
po Grzegorzu Wojciechowskim 
przejmuje Marcin Płuska. Prezes 
Pelikana przedstawiał nowego tre-
nera jako młodego i ambitnego, 
który wprowadzi biało-zielonych 
na wyższy poziom. Rzeczywi-
ście, były szkoleniowiec Widze-
wa Łódź zaczął wdrażać nowe 
rozwiązania taktyczne i schema-
ty, które w Łowiczu ostatnio nie 
były widziane. Starał się zbudo-
wać drużynę grającą i umiejętnie 
operującą piłką, co na szczeblu 
III-ligowym jest raczej rzadkością. 
Musiał jednak zmierzyć się też 
z oszczędną polityką klubu, które-
go celem stała się spłata zobowią-
zań i płynne oraz spokojne funk-
cjonowanie. 

Zastanawiające były wzmoc-
nienia dokonywane przez klub. 
Kibice i obserwatorzy mogli mieć 
wątpliwości, czy sprowadzeni za-
wodnicy wniosą, co najmniej taką 
samą jakość, jak gracze odcho-
dzący. Filozofia prowadzenia ze-
społu przez Marcina Płuskę po-
wodowała, że łowiczanie często 
tracili punkty. Przegrywali mecze, 
które wydawało się, że mają wy-
grane. Zawodzili w spotkaniach  
z rywalami znacznie niżej noto-
wanymi. Z drugiej strony potrafili 
pisać piękne historie jak wygrana  
z Polonią w Warszawie, czy rozbi-
cie Lechii na domowym obiekcie. 
To jednak nie wystarczyło, aby 
Marcin Płuska mógł w Łowiczu 
rozwijać swoją wizję prowadze-
nia drużyny długofalowo. Po wy-
sokiej i jakby nie było wstydliwej 
porażce z Widzewem stracił pra-
cę. Nam udało się z nim porozma-
wiać po zakończeniu współpracy 
z Pelikanem.

 Mateusz Lis: Pana odejście 
na cztery kolejki przed końcem 
to była decyzja zarządu czy wy-

nikła ona po wspólnej rozmowie 
z władzami klubu?

Marcin Płuska: Zostałem  
w czwartek zaproszony na rozmo-
wę z zarządem, a prezes Czerb-
niak oraz Robert Wilk przedstawi-
li warunki rozstania.

 Dostawał Pan jakieś sygna-
ły, że ewentualna porażka z Wi-
dzewem może mieć wpływ na 
Pana przyszłość?

– Nie miałem takich sygnałów. 
Jednak, gdy przegrywa się trze-
ci mecz z rzędu, to wszystkiego 
można się spodziewać.

 Czy miał Pan jakiś po-
mysł, żeby zmienić grę druży-
ny w ostatnich 4. spotkaniach? 
Chciał Pan wdrożyć plan na-
prawczy na te ostatnie kolejki?

– Mieliśmy zaplanowaną w 
czwartek analizę spotkania, ale do 
niej nie doszło. Chcieliśmy obrać 
kierunek żeby przede wszystkim 
zapunktować. Mieliśmy jakąś wi-
zję, ale nie mieliśmy możliwości 
jej realizować. Najważniejsze było 
to, żebyśmy zdobyli punkty w me-
czu z Ełkiem i pokonali Legię II 
Warszawa na domowym obiekcie. 
Wtedy utrzymanie byłoby pew-
ne i zgodnie z planem mogliby-
śmy ogrywać zawodników bardzo 
młodych w ostatnich spotkaniach 
sezonu.

 Oceniając z perspektywy 
czasu. Uważa Pan, że popełnił 
gdzieś jakieś błędy w prowadze-
niu drużyny? Coś by Pan teraz 
zmienił? Czy raczej wyciągnął 
Pan z tej drużyny maksimum?

– Nie trzeba wyciągać aż tak 
daleko idących wniosków. Zawsze 
po czasie wydaje się, że pewne 
rzeczy można było zrobić lepiej. 
Nigdy nie jest tak, że wszystko jest 
zrobione idealnie. Kilka dni musi 
upłynąć, żeby wyciągnąć wnioski 
na chłodno.

 Patrząc subiektywnie – wy-
daje mi się, że ryzykowana była 
gra ustawieniem 3-5-2, do któ-
rego potrzeba jednak klaso-
wych wykonawców, szczególnie 
na pozycji wahadłowych… 

– Uważam, że jeżeli cho-
dzi o ustawienie, to nikt nigdy 
nie spadł przez to, że grał trój-
ką obrońców. Więc może być to 
trochę wyświechtany slogan. Po-
czątek rundy wiosennej mieliśmy 
bardzo dobry, kilka niespodzia-
nek zrobiliśmy. Z biegiem cza-
su doszły urazy i kartki, a nasza 
kadra nie jest szeroka. To mogło 
się przełożyć na to, ze gra trójką 
z tyłu nie funkcjonowała tak, jak-
bym chciał. Jestem zadowolony 
z tego jak prowadziliśmy atak po-
zycyjny. Gorzej wyglądało to je-
żeli chodzi o fazę przejścia z ata-
ku do obrony. Nie można mieć 
pretensji do trójki z tyłu, bo de-
fensorzy grali dobrze – przytom-
nie się ustawiali i czytali grę. To 
błędy bramkarzy zadecydowały 
o tym, że z paru meczów wraca-
liśmy bez punktów.

 No i właśnie to granie mło-
dzieżowcem w bramce. W jed-
nym sezonie na tej newralgicz-
nej i odpowiedzialnej pozycji 
zagrało czterech zawodników. 
Trzech z nich ma na koncie ja-
kieś zawalone mecze, a Patryk 
Orzeł – odrobinę złośliwie moż-
na powiedzieć, że jeszcze nie 
zdążył nic zepsuć, bo zagrał tyl-
ko dwa spotkania. 

– Dużo zespołów gra mło-
dzieżowcami w bramce. Pelikan 
nie dysponuje akademią, gdzie 
jest wielu młodych zawodników,  
w których można przebierać  
i dobrowolnie wprowadzać ich 
do kadry. Wydaje się, że łatwiej 
jest znaleźć młodego bramkarza, 
który przy odpowiednim trenin-
gu bramkarskim by się ogrywał 
i podnosił swoje umiejętności.

 A „pogdybajmy” trochę. 
Chciałby Pan pracować w przy-
szłym sezonie w Łowiczu, gdyby 
miał Pan taką możliwość?

– Wszystko zależałoby od tego, 
czy wypracowalibyśmy wspólną 
wizję z zarządem oraz tego jakie 
byłyby postawione cele na nowy 
sezon. To jest też uwarunkowa-
ne od sytuacji finansowej klubu. 
Czy bylibyśmy w stanie grać o cos 
więcej? Każdy trener i zawodnik 
chciałby się rozwijać oraz walczyć 
o trofea. Czy tak by było? To od 
tego jest dyrektor sportowy, który 
te cele wyznacza.

 Nie żałuje Pan podjęcia pra-
cy w Pelikanie? Jak Pan ocenia 
klub po czasie spędzonym w Ło-
wiczu i jaką wróży mu przy-
szłość? Nauczył się Pan tutaj 
czegoś nowego?

– W żadnym wypadku nie ża-
łuję. To zawsze jest zebrane do-
świadczenie. Te sytuacje, które 
mnie spotkały na pewno zapro-
centują w przyszłości. Są w za-
rządzie osoby jak Dawid Sut 
czy Wojtek Kunat, a także pre-
zes Zbigniew Czerbniak, którzy 
mają klub w sercu. Jeżeli będą 
zarządzać w odpowiedni sposób  
i zgodnie ze swoimi oczekiwania-
mi oraz zasadami, to Pelikan bę-
dzie się rozwijał. Myślę, że praca 
w Łowiczu to było bardzo dobre 
doświadczenie.

 Miałby Pan jakąś radę dla 
Piotra Gawlika albo wiadomość 
dla Pana następców w Pelikanie 
Łowicz?

– Będę trzymał za Piotra i dru-
żynę kciuki żeby się utrzymali. 
Życzę im tego.

 Co dalej?  
– Przyszłość wyjaśni się w cią-

gu najbliższych trzech tygodni. 
Na razie żadnych szczegółów nie 
chcę zdradzać. 

wyglądać budowa zespołu i funk-
cjonowanie klubu. Ci zawodnicy 
którzy wyglądają dobrze w IV li-
dze, przy dobrej dyspozycji mogą 
zagrać w wyższej lidze. Piłkarze, 
którzy weszli w Ełku na mura-
wę z ławki, wnieśli ożywienie  
w poczynania drużyny. To, że tre-
ner Płuska nie stawiał na nich we 
wcześniejszych meczach, to jest 
jego decyzja. Ja twierdzę, że na 
mecz III-ligowy musi jechać peł-
na kadra. Kto zagra w danym me-
czu to jest decyzja chwili i jak 
wygląda gra na boisku, jaka jest 
potrzeba wprowadzenia zawodni-
ka na murawę.

 Gdy grał Pan pod wodzą 
Marcina Płuski, to były momen-
ty zdziwienia decyzjami szkole-
niowca? Pojawiły się w głowie 
myśli, że coś można było zrobić 
inaczej albo nawet lepiej?

– Z decyzjami trenera Pluski 
zgadzałem się w 100 proc. Taka 
była taktyka i koncepcja gry szko-
leniowca. Nie ma takiej możliwo-
ści żebym się temu sprzeciwił. 
Jestem na tyle doświadczonym 
zawodnikiem oraz wschodzącym 
trenerem, który dopiero wchodzi 
na tę karuzelę, że wiem iż każdy 
ma swoja taktykę i założenia. Nie 
gdybałem czy coś jest dobrze, czy 
złe. To pokazał mecz w Sulejów-
ku, gdzie po konsultacji z trene-
rem wygraliśmy mecz. Nie było 
momentów, ze nie zgadzałem się 
z decyzjami szkoleniowca. Granie 
w piłkę nożną to ciężkie wyzwa-
nie i nieraz decyzje podejmuje się 
w 90. minucie spotkania.

 Uważa Pan, że Marcin Płu-
ska, mógł wykręcić lepszy wy-
nik z zespołem? Dostrzegł Pan 
gdzieś jakie błędy popełnił?

– Nie chcę oceniać pracy po-
przednika. W każdym manka-
mencie można znaleźć jakieś plu-
sy. W piłce seniorskiej zawodnicy 
są rozliczani z wyników. To nie 
jest jazda figurowa na łyżwach, 
że oceniamy styl. Rozliczani je-
steśmy ze zdobytych punktów czy 

strzelonych bramek. Decyzje i ko-
mentarze oraz rozliczenia trenera, 
to jest kwestia zarządu.

 A jak Pan ocenia swój de-
biut i mecz w Ełku? Był on uda-
ny czy mógł potoczyć się lepiej? 
Ciężko będzie wywalczyć utrzy-
manie w następnych meczach 
czy to raczej formalność?

– Ciężko jest oceniać taki mecz. 
Myślę, że spotkanie można po-
dzielić na dwa fragmenty. Pierw-
sza polowa była pod nasze dyk-
tando. Mieliśmy dwie czy nawet 
trzy sytuacje, które mogliśmy wy-
korzystać. Wtedy grałoby nam się 
lepiej i łatwiej. Moglibyśmy wte-
dy skorygować grę pod kontratak. 
W drugiej połowie, mniej więcej 
od 60 minuty, gospodarze złapali 
wiat w żagle i mieli coraz większa 
przewagę. Mieli podobną ilość sy-
tuacji, jak my w pierwszej poło-
wie. Można ocenić mecz jako wy-
równany, ale z podzieleniem na 
dwa fragmenty gry. Do przerwy 
my byliśmy lepsi, po przerwie to 
gospodarze grali ze zdecydowa-
ną przewagą. Zdobyty punkt jest 
dla nas bardzo cenny w kontekście 
utrzymania. Nie wiadomo jesz-
cze czy już nam dał utrzymanie. 
To będzie wiadomo w następny 
weekend. Na pewno nie zmniej-
szyliśmy przewagi, tylko utrzyma-
liśmy ją nad Ełkiem. Walczymy, 
gramy dalej. Z Legia II to będzie 
typowy mecz o sześć punktów.

 Zakładacie w sztabie szko-
leniowym, że Znicz Pruszków 
utrzyma się w II lidze czy raczej 
sądzicie, że 14. pozycja oznaczać 
będzie degradację?

– Zobaczymy w sobotę wieczo-
rem. Kibicujemy Zniczowi żeby 
wygrał. W przypadku bezpośred-
niego zwycięstwa klub z Prusz-
kowa się utrzymuje. Zawiesza-
my szaliki i kibicujemy Zniczowi.  
W przypadku różnego wyniku, 
to w naszych rękach jest nasz los. 
My mamy wygrać w meczu z Le-
gia II i nie będziemy patrzeć na ni-
kogo innego. 
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PRoGNozA BioMeTeoRoLoGiCzNA 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. Dobra sprawność  
psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | Po meczu z Widzewem

Byliśmy po prostu słabsi
Nie stawił się na pomeczo-

wej konferencji trener Widzewa 
– Franciszek Smuda. Zastąpił go 
jego asystent. Z kolei już po głów-
nej części dwugłosu trener Płuska 
musiał zmierzyć się z pytaniami  
o swoją przyszłość. Zdaniem 
dziennikarzy w kuluarach mówi-
ło się o tym, że może stracić pra-
cę. Szkoleniowiec Ptaków zwró-
cił uwagę, że po trzech porażkach 
z rzędu żaden trener nie może być 
spokojny o swoją przyszłość. M.Lis 

 Marcin Broniszewski (Wi-
dzew): cieszymy się bardzo z 
trzech punktów, bo one są najistot-
niejsze w tych wszystkich rachun-
kach. Wynik też nas cieszy. Zdoby-
liśmy cztery bramki, więc ta praca, 
którą wykonujemy tygodniami nad 

poprawą skuteczności i nad lep-
szym sposobem rozgrywania piłki, 
powoli przynosi efekty. Doskonale 
wiemy jednak, że w tym meczu nie 
wszystko wyszło tak, jak sobie to 
zaplanowaliśmy, więc mamy nad 
czym pracować.
 Marcin Płuska (Pelikan): 
Gratuluję sztabowi i wszystkim 
zawodnikom Widzewa pewnego 
zwycięstwa. To było zasłużone zwy-
cięstwo gości. Z przebiegu meczu 
wynika, że byliśmy po prostu słabsi. 
byliśmy mniej agresywni, mieliśmy 
problem z tym, żeby utrzymać się 
przy piłce. brakowało nam dosko-
ku do rywala. Widzew grał z nami 
na całej szerokości boiska. Mimo 
to dziękuję drużynie za walkę,  
bo o tą honorową bramkę starali-
śmy się do samego końca.

Piłka nożna | Wyniki 30. i 31. kolejki iii ligi

Widzew górą w hicie, 
spadek Warty

Środowa seria gier nie przy-
niosła zmian na czele tabeli III 
ligi. Cała pierwsza piątka wygra-
ła swoje mecze i wszyscy zrobi-
li to w imponującym stylu. Le-
chia Tomaszów Mazowiecki nie 
pozostawiła żadnych złudzeń be-
niaminkowi z Sulejówka rozbija-
jąc rywala aż 5:0. Podopiecznym 
Bogdana Jóźwiaka nie daje się 
wyprzedzić Widzew Łódź, który 
wywiózł trzy punkty z Łowicza 
odnosząc swoje najwyższe wyjaz-
dowe zwycięstwo jak dotychczas.

Niesamowity przebieg miał 
mecz w Aleksandrowie Łódzkim. 
Sokół, z walczącym o utrzyma-
nie swoim imiennikiem z Ostródy, 
mecz rozpoczął zgodnie z planem. 
Po zmianie stron miało miejsce 
małe trzęsienie ziemi. Nie minęła 
godzina rywalizacji, a na prowa-
dzeniu znaleźli się niżej notowani 
goście. Ostatni kwadrans należał 
do aleksandrowian. Czwarta dru-
żyna tabeli nie tylko odrobiła stra-
ty, ale nawet zrobiła to ze sporą na-
wiązką.

Tym samym niebezpieczna robi 
się sytuacja Sokoła, tego z Ostró-
dy. Ostródzianie na cztery mecze 
przed końcem do ostatniego bez-
piecznego miejsca tracili już czte-
ry punkty. Za nim znajdowała się 
Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie, która przegrała w środku ty-
godnia z Olimpią Zambrów. Ja-
kiekolwiek szanse na utrzymanie 
stracił też już Tur Bielsk Podlaski. 
Beniaminek w środę zdobył punkt  
w domowym meczu z Legią II. 

Wydawało się, że Polonia War-
szawa to jeden z tych klubów, któ-
ry w końcówce sezonu może po-
krzyżować szyki liderowi z Łodzi. 
W sobotę Widzew jednak nie po-
tknął się na jednej z trudniejszych 
przeszkód i na trzy kolejki przed 
końcem wciąż ma dwa punkty 
przewagi na Lechią. 

Na potknięcie łodzian tyl-
ko czekają podopieczni Bogda-
na Jóźwiaka. Tym razem Lechia 
skromnie wygrała w Nowym 
Dworze Mazowieckim.

Średnio co 10 minut padał gol 
w Zambrowie. Olimpia pokona-
ła 5:4 zdegradowanego już Tura 
Bielsk Podlaski. Z III ligą już na 
pewno pożegna się Warta Sieradz. 
Beniaminek przegrał z ŁKS 1926 
Łomża i mając do rozegrania jesz-
cze cztery spotkania traci do bez-
piecznej strefy 12 punktów. Ma 
jednak gorszy bilans meczów bez-
pośrednich z MKS Ełk oraz Legią 
II Warszawa.

Pasjonująco zapowiada się wal-
ka o utrzymanie. Bardzo źle wy-
gląda sytuacja Sokoła Ostródy. 
Zespół z Warmii wrócił z Sule-
jówka z punktem. Trzeba pamię-
tać, że na kolejkę przed końcem 
II ligi w strefie spadkowej znajduje 
się Znicz Pruszków. 

Jeżeli drużyna spod Warszawy 
na finiszu nie wydostanie się „nad 
kreskę”, to wtedy z III ligi spadać 
będzie również 14. drużyna w ta-
beli, a w tym wypadku nawet nie-
które drużyny z pierwszej dzie-
siątki nie mogą jeszcze odetchnąć 
pełną piersią.  M.Lis

 30. kolejka iii ligi: Drwęca Nowe 
Miasto Lubawskie – olimpia Za-
mbrów 0:2 (0:1). ursus Warszawa 
– huragan Morąg 1:3 (0:0). Lechia 
Tomaszów Mazowiecki – Victoria 
Sulejówek 5:0 (2:0). Sokół Alek-
sandrów łódzki – Sokół ostróda 
5:2 (1:0). łKS 1926 łomża –  
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 2:1 
(1:1). Pelikan łowicz – Widzew 
łódź 1:4 (0:1). GKS Wikielec 
– MKS Ełk 1:1 (0:0). Tur bielsk 
Podlaski – Legia ii Warszawa 2:2 
(1:1). Polonia Warszawa – Warta 
Sieradz 4:1 (1:0).

 31. kolejka iii ligi: Legia ii War-
szawa – GKS Wikielec 1:2 (1:1). 
ursus Warszawa – Sokół Aleksan-
drów łódzki 1:3 (1:1). huragan Mo-
rąg – Drwęca Nowe Miasto Lubaw-
skie 0:1 (0:0). olimpia Zambrów 
– Tur bielsk Podlaski 5:4 (4:2). 
MKS Ełk – Pelikan łowicz 0:0. War-
ta Sieradz – łKS 1926 łomża 0:2 
(0:0). Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
– Lechia Tomaszów Mazowiecki 
0:1 (0:0). Widzew łódź – Polonia 
Warszawa 2:0 (1:0). Victoria Sulejó-
wek – Sokół ostróda 1:1 (0:0).

Tabela iii ligi po 31. kolejce:
1. Widzew łódź 31 69 60-23

2. Lechia Tomaszów Mazowiecki 31 67 69-32

3. Sokół Aleksandrów łódzki 30 59 58-33

4. Polonia Warszawa 31 56 59-34

5. huragan Morąg 31 48 42-33

6. olimpia Zambrów 31 47 52-53

7. Świt Nowy Dwór Mazowiecki 31 46 55-50

8. ursus Warszawa 31 44 38-43

9. Victoria Sulejówek 31 43 50-55

10. łKS 1926 łomża 31 40 37-43

11. Pelikan Łowicz 31 40 57-56

12. Drwęca Nowe Miasto Lubawskie 31 39 36-47

13. Legia ii Warszawa 31 38 49-45

14. MKS Ełk 31 38 32-35

15. Sokół ostróda 31 33 35-45

16. Warta Sieradz 31 26 32-51

17. Tur bielsk Podlaski 31 22 29-74

18. GKS Wikielec 31 18 27-65

Piłka nożna | Relacja z meczu MKS – Pelikan

Bezbramkowy debiut Gawlika
MKS ełK  0
PeLiKan łOWicZ  0
MKS: Adam Radzikowski – hubert 
Molski, Wojciech Kuriata, Paweł 
Sobolewski, Mariusz łapiński, 
ołeksandr berezowśkyj, Michał 
Świderski (46 Dawid Ejza), Patryk 
Woźniak, Kacper jagłowski (68 
Marek Pachucki), Rafał Kalinowski 
(46 Maciej Famulak), Michał Twar-
dowski.
Pelikan: Patryk orzeł – Piotr Gaw-
lik, bartosz broniarek, Grzegorz 
Wawrzyński, Michał Adamczyk – 
Krystian Mycka (73 Michał Fabijań-
ski), Princewill okachi (85 Roman 
Periżhok), Daniel Dybiec, Kamil 
Kuczak – jakub bistuła (67 Maciej 
balik), Michał Wrzesiński.
Sędziował: Kamil chmielewski 
(Warszawa).

Arcyważne spotkanie rozegrali 
w sobotę piłkarze MKS Ełk oraz 
Pelikana Łowicz. Ełczanie potrze-
bują punktów, aby oddalić się od 
strefy spadkowej albo nawet wręcz 
się z niej wydostać. Klub z Mazur 
sklasyfikowany jest na 14. pozycji, 
a jeżeli Znicz Pruszków w ostat-
niej kolejce II ligi nie obroni się 
przed degradacją, to wtedy będzie 
ona oznaczała grę w niższej klasie 
rozgrywkowej w przyszłym sezo-
nie.

Mecz w Ełku był debiutem na 
ławce trenerskiej Piotra Gawlika, 
któremu powierzono prowadzenie 
i ratunek drużyny przed spadkiem 
z III ligi w ostatnich czterech me-
czach sezonu. Często mówi się, że 
zmiana szkoleniowca jest dla pił-
karzy bodźcem i pierwszy mecz 
pod jego wodzą wygrywają. Jeżeli 
ktoś liczył, że sama zmiana trene-
ra pozwoli wygrać w Ełku – prze-
liczył się.

Gawlik stanął przed bardzo 
ciężkim zadaniem. Czasu na prze-
meblowanie drużyny praktycznie 
nie miał. W środę wieczorem po 
meczu współpracę z Pelikanem 
zakończył Marcin Płuska, a już 
w sobotę było kolejne spotkanie. 
Na plus nowego trenera na pew-
no przemawiał fakt, że dobrze 
zna drużynę. W końcu sam za-
grał w trzech z ostatnich czterech 

spotkań, więc od środka mógł do-
strzec gdzie są największe proble-
my i co należy naprawić w pierw-
szej kolejności.

Przede wszystkim zdecydował 
się w Ełku na zmianę ustawienia. 
Łowiczanie rozpoczęli klasycz-
nym 4-4-2. Po raz drugi z rzędu  
w bramce zagrał Patryk Orzeł,  
a na prawej obronie szkolenio-
wiec wystąpił osobiście. Po me-
czu Gawlik przyznał, że wpływ na 
to miała przede wszystkim pauza 
za żółte kartki Daniela Bończaka. 
Ponadto urazy wykluczyły Rafała 
Parobczyka, Bartosza Bujalskie-
go oraz Mateusza Kasprzyka, Se-
bastiana Kaczyńskiego i Rober-
ta Kowalczyka. Blok obronny po 
przeciwnej stronie uzupełnił Mi-
chał Adamczyk. Środek w po-
mocy stanowili Princewill Okachi 
oraz Daniel Dybiec, a na skrzy-
dłach operowali Krystian Mycka 
i Kamil Kuczak. W ataku obok 
Michała Wrzesińskiego zagrał Ja-
kub Bistuła. Wypada też wspo-
mnieć o graczach rezerwowych. 
W drugiej połowie na placu gry 
pojawili się między innymi Mi-
chał Fabijański oraz Roman Pe-
riżhok, którzy do tej pory wy-
stępowali tylko w rezerwach,  
a w meczowej osiemnastce na III 
ligę nie byli jeszcze ani razu.

Biało-zieloni wyszli na mecz 
mocno zmotywowani i dość szyb-
ko osiągnęli przewagę. Łowi-
czanie mogli błyskawicznie ob-
jąć prowadzenie w Ełku. Z rzutu 
wolnego, wykonywanego w oko-
licach narożnika boiska, dośrod-
kował Michał Adamczyk. Piłka 
spadła na głowę Krystiana Mycki, 
ale ten trafił w poprzeczkę. Groź-
ny strzał pod koniec pierwszej po-
łowy oddał Jakub Bistuła. Młody 
napastnik Ptaków szukał technicz-
nego uderzenia z około 20 metrów 
lewą nogą, ale posłał piłkę tuż po-
nad poprzeczką.

Po zmianie stron z łowiczan 
jakby uszło powietrze i przewa-
gę osiągnęli gracze MKS. Pierw-
szą niezłą okazję po kontrataku 
miał Maciej Famulak, ale uderzył 
za lekko sprzed pola karnego, aby 
zaskoczyć Patryka Orła. Golkiper 
Ptaków popisał się jeszcze lep-
szą interwencją po strzale głową 
Huberta Molskiego, gdy wyda-
wało się, że futbolówka wpadnie  
do siatki tuż przy słupku. 

Patryk Orzeł wykazał się spo-
rymi umiejętnościami także po 
strzale Patryka Woźniaka z dy-
stansu. Pomocnik gospodarzy 
kropnął z daleka celując pod po-
przeczkę, ale łowiczanin dobrze 
sparował uderzenie na rzut rożny. 

Sprzed pola karnego lewą nogą 
z woleja huknął także Mariusz 
Łapiński, ale dobrze ustawiony 
bramkarz pewnie chwycił futbo-
lówkę.

Biało-zieloni odpowiedzieli po 
rzucie rożnym, gdy do piłki znów 
doszedł Krystian Mycka. Adam 
Radzikowski zaliczył pusty prze-
lot, ale skrzydłowy Ptaków ude-
rzył niecelnie. Gospodarze mieli 
w tej sytuacji mnóstwo szczęścia. 
Wymarzoną sytuację po poda-
niu Woźniaka miał po przeciw-
nej stronie Marek Pachucki, który 
zgubił krycie i był sam na piątym 
metrze. Uderzył jednak lekko,  
a czujny Patryk Orzeł nie miał 
problemów ze skuteczną inter-
wencją. Kilka minut później Pa-
chucki znów miał idealną oka-
zję. Najpierw w polu karnym na 
czas nie doskoczył do niego Bar-
tosz Broniarek, ale uderzenie w 
ostatniej chwili zablokował Mi-
chał Adamczyk. Piłka odbiła się 
jeszcze od Famulaka i zmierzała  
w światło bramki, ale przycią-
gnął ją do siebie niczym magnes 
Patryk Orzeł. Tuż przed końcem 
okazję mieli jeszcze łowiczanie. 
Wzdłuż linii końcowej na piąty 
metr podawał Maciej Balik, ale 
Michała Fabijańskiego uprzedził 
Adam Radzikowski. Bramkarz 
MKS interweniował niepewnie 
i wypluł piłkę. Natychmiast wy-
startował do niej Wrzesiński, ale 
szybszy był Maciej Famulak.

Uczciwie trzeba przyznać,  
że remis w Ełku wydaje się wy-
nikiem sprawiedliwym. Łowi-
czanie byli stroną dominującą do 
przerwy. Po zmianie stron – pro-
porcje się odwróciły. Piotr Gawlik  
w swoim trenerskim debiucie 
zdobył punkt. To oczko niewiele 
zmienia w sytuacji łowiczan. Peli-
kan spadł o jedną pozycję w tabe-
li. Natomiast jeżeli z II ligi spad-
nie Znicz Pruszków i 14. pozycja 
będzie oznaczać degradację, to 
wtedy łowiczanie mają tylko dwa 
punkty przewagi nad strefą spad-
kową. Największym plusem so-
botniego meczu jest to, że biało-
-zieloni nie dali wyprzedzić się 
ełczanom w tabeli.

Mateusz Lis

Michał Wrzesiński (w białym stroju) w końcowej fazie sezonu  
stracił swojego głównego partnera w ofensywie – Roberta Kowalczyka.  
Współpracować będzie z nominalnym pomocnikiem – jakubem bistułą.
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SyTuACJA  SyNoPTyCzNA:
Pogodę kształtuje układ wyżowy, od soboty 
obszar obniżonego ciśnienia. Napływa ciepła  
i sucha masa powietrza zwrotnikowego.

śRoDA-CzWARTeK – PiąTeK:
Słonecznie, bezchmurnie, miejscami 
zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. Widzialność dobra.
Wiatr wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 28 st. c do + 30 st. c.
Temp. min w nocy: + 16 st. c do  + 14 st. c.

SoBoTA–NieDzieLA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.
Widzialność dobra. Wiatr wschodni,  
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 27 st. c do  + 28 st. c.
Temp. min w nocy:  + 15 st. c do  + 13 st. c.

PoNieDziAŁeK–WToReK–śRoDA:
Słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz ciepło.
Widzialność dobra.
Wiatr północno-wschodni i północny,  
słaby do umiarkowanego, 3-8 m/s.
Temp. max w dzień: + 25 st. c do  + 26 st. c.
Temp. min w nocy:  + 14 st. c do + 12 st. c.
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Piłka Nożna | Relacja z meczu Pelikan – Widzew

Niespodzianki nie było
PeLiKan łOWicZ  1 (0)
WidZeW łódź  4 (1)

0:1 – Mateusz Michalski (27 – kar-
ny), 0:2 – Marek Zuziak (55), 0:3 
– Daniel Mąka (85 – karny), 0:4 – 
Robert Demjan (88), 1:4 – Michał 
Wrzesiński (90+3).
Pelikan: Patryk orzeł – Piotr Gaw-
lik, bartosz broniarek, Grzegorz 
Wawrzyński – Krystian Mycka (61 
Maciej balik), Daniel Dybiec, Prin-
cewill okachi, Rafał Parobczyk (28 
Daniel bończak), Kamil Kuczak 
(87 Michał Świdrowski) – Michał 
Wrzesiński, jakub bistuła (61 Mi-
chał Adamczyk). Widzew: Maciej 
humerski – bartłomiej Niedziela, 
Radosław Sylwestrzak, Sebastian 
Zieleniecki, Marcin Pigiel – Mate-
usz Michalski (78 Daniel Mąka), 
Maciej Kazimierowicz (73 Michał 
Miller), Dario Kristo, Marek Zuziak 
– Kacper Falon (56 Marcin Pień-
kowski), Robert Demjan.
Sędziował: Tomasz Skopiński 
(Skierniewice). Żółte kartki: bar-
tosz broniarek (3), Daniel bończak 
(8) – obaj Pelikan oraz Sebastian 
Zieleniecki (2) – Widzew. 

Miało być piłkarskie święto. 
Łowiczanie w środku tygodnia 
podejmowali lidera i mieli poku-
sić się o sprawienie niespodzian-
ki. W końcu jesienią w Łodzi spo-
tkanie było bardzo wyrównane,  
a Pelikan przegrał je w kontrower-
syjnych okolicznościach. Stadion 
wypełnił się po brzegi, ale nie 
sprostali temu piłkarze Ptaków. 
Biało-zieloni wysoko przegrali,  
a kilka godzin po meczu poleciała 
głowa Marcina Płuski i na cztery 
kolejki przed końcem stracił pra-
cę. Jednak większość kibiców po 
tym blamażu nie opuszczała sta-
dionu ze spuszczonymi głowami. 
Wielu z nich cieszyło się po kolej-
nych bramkarz strzelanych przez 
łodzian, a zawodnicy Pelikana 
mogli się czuć jakby grali na wy-
jeździe…

Tradycyjnie już, mocno musiał 
się nakombinować przed meczem 
Marcin Płuska. Bartosz Bujalski, 
Sebastian Kaczyński czy Mateusz 
Kasprzyk to zawodnicy kontuzjo-
wani już od kilku tygodni. Jakby 
tego było mało, więzadła w kola-
nie zerwał najskuteczniejszy strze-
lec – Robert Kowalczyk i jego po-
wrót na boisko jeszcze w tym 
sezonie jest wątpliwy. Idąc za cio-
sem – nawet półgodziny nie spę-
dził na murawie Rafał Parobczyk, 
który opuścił plac gry z urazem. 
Szkoleniowiec Ptaków postawił 
na doświadczony blok obronny, 
w którym obok Broniarka i Waw-
rzyńskiego ponownie stanął Gaw-
lik. Za ich plecami znajdował się 
absolutny debiutant. Patryk Orzeł 
po raz pierwszy wystąpił na bo-
iskach III ligi. Trzeba szczerze od-
dać 19-letniemu łowiczaninowi, 
że nie jednemu w takiej inaugura-
cji ugięłyby się nogi w kolanach.

Wydaje się, że większe proble-
my z presją mieli jednak doświad-

czeni gracze z pola. Widzew dość 
szybko chciał pokazać gospoda-
rzom, kto będzie rządził na mu-
rawie, a o jakiejkolwiek przyjaź-
ni będzie można mówić tylko na 
trybunach. Z bliska strzelał Marek 
Zuziak, ale trafił w Patryka Orła. 
Na skrzydle szarpał Dario Kristo, 
jednak zatrzymywali go obroń-
cy. Sprzed pola karnego uderzał 
Kacper Falon i dobrze zabloko-
wali go obrońcy. Głową za lekko 
strzelał Robert Demjan. Najlepszą 
sytuację miał Marcin Pigiel, któ-
ry zamykał akcję na lewej stronie 
i strzelał z bliska z ostrego kąta, ale 
przeniósł piłkę ponad poprzecz-
ką. I to wszystko wydarzyło się  
w pierwszych trzynastu minutach.

Pelikan z początku jeszcze za-
chowywał pozory równorzędne-
go rywala, bo na sytuacje Widze-
wiaków bardzo dobrym strzałem 
z dystansu odpowiedział Rafał Pa-
robczyk, a Maciej Humerski mu-
siał się mocno wyprężyć parując 
piłkę na rzut rożny. Gol dla łowi-
czan powinien paść po dośrodko-
waniu z kornera. Piłkę głową zgrał 
na piąty metr Grzegorz Wawrzyń-
ski, a na pustą bramkę strzelał Ja-
kub Bistuła. Zmierzającą do siatki 
piłkę w ostatniej chwili wybił Bar-
tłomiej Niedziela.

Od tego momentu niemal nie-
podzielnie na murawie zaczął rzą-
dzić Widzew. W 18. minucie po 
dośrodkowaniu z prawej strony  
o piłkę walczył Kacper Falon, ta 
odbiła się od pleców powstrzymu-
jącego go Dybca i trafiła w słupek. 
Łodzianie przeważali, ale gola  
w pierwszej połowie zdobyli…  
z pomocą arbitra. Po wyrzucie pił-
ki z autu na wysokości pola kar-
nego Marek Zuziak łatwo minął 
przyjęciem Krystiana Myckę i ru-
szył w „szesnastkę”. Zatrzymać 
próbował go Princewill Okachi, 
ale był spóźniony i sfaulował ry-
wala. Przewinienie miało jednak 
miejsce tuż przed pole karnym, ale 
inaczej widział to arbiter ze Skier-
niewic. „Jedenastkę” pewnie wy-
korzystał Mateusz Michalski.

Łowiczanie byli kompletnie 
bezradni w ofensywie. Nie po-
mogło też przesunięcie Princewil-

la Okachiego do przodu po zej-
ściu Rafała Parobczyka. Maciej 
Humerski był kompletnie bezro-
botny, nie mógł wykazywać się 
nawet przy dośrodkowaniach. Na-
wet przy nielicznych próbach pił-
ka wybijana była przez obrońców. 
Inna sprawa, że Widzew w ofen-
sywie kreatywnością też nie grze-
szył i pierwsza połowa zakończyła 
się prowadzeniem gości 1:0.

Po zmianie stron Widzew wy-
raźniej zaakcentował różnicę klas 
pomiędzy drużynami. Ataki łowi-
czan (o ile można je tak nazwać) 
głównie kończyły się za linią środ-
kową. Goście cierpliwie czeka-
li na swoją okazję i ta nadarzyła 
się w 55. minucie. Kacper Falon 
wywarł nacisk na wyprowadzają-
cego piłkę Piotra Gawlika, a do-
świadczony stoper popełnił błąd  
i wybił ją pod nogi Marka Zu-
ziaka. Ten przy biernej postawie 
defensywy podciągnął pod pole 
karne i precyzyjnie uderzył z dy-
stansu. Patryk Orzeł nie sięgnął 
piłki, a ta zatrzepotała w siatce.

Gola kontaktowego po godzi-
nie gry powinien strzelić Jakub 
Bistuła, ale to ewidentnie nie był 
jego dzień. Piłkę ze swojej poło-
wy świetnie wprowadził Grze-
gorz Wawrzyński najpierw dry-
blując między rywalami i podał 
na lewą stronę do Kamila Kucza-
ka, a ten sprytnie wycofał na 10. 
metr do nadbiegającego Bistuły. 
Pomocnik Pelikana uderzył lewą 
nogą bez przyjęcia… kilka me-
trów nad bramką. Chwilę później 
swoją okazję miał Michał Adam-
czyk, który po szybko rozegranym 
wrzucie z autu uderzał z pola kar-
nego, ale trafił wprost w Humer-
skiego.

Po chwilowym zrywie Widzew 
uspokoił grę i nie dopuszczał już 
łowiczan pod swoją bramkę. Czuj-
ny musiał być Patryk Orzeł, ale 
19-latek dobrze radził sobie z do-
środkowaniami i strzałami z dy-
stansu. Dwadzieścia minut przed 
końcem swoją okazję mógł mieć 
Maciej Balik. Rezerwowy gracz 
łowiczan po kontrze ruszył z piłką 
z własnej połowy, ale w polu kar-
nym dogonił go Radosław Sylwe-

strzak i odważnym wślizgiem za-
trzymał napastnika. Odpowiedź 
podopiecznych Smudy mogła być 
natychmiastowa. Marcin Pień-
kowski dośrodkował wprost na 
głowę niepilnowanego Marka Zu-
ziaka, który uderzył z kilku me-
trów, ale fantastycznie w bramce 
spisał się Orzeł ratując Pelikana.

Goście egzekucji dokonali  
w samej końcówce, a znów po-
mógł im w tym arbiter. Da-
niel Mąką dość łatwo (od wia-

tru?) przewrócił się po starciu w 
polu karnym z Bartoszem Bro-
niarkiem. Ponownie wątpliwo-
ści nie miał arbiter, który wskazał 
na „wapno”. Sam poszkodowa-
ny postanowił wymierzyć spra-
wiedliwość. Blisko kapitalnej in-
terwencji był Patryk Orzeł, który 
miał mocny strzał Widzewiaka na 
ręku, ale piłka i tak znalazła drogę 
do siatki. 180 sekund później było 
4:0. Znów błąd w wyprowadzaniu 
akcji popełnili defensorzy, tym ra-
zem to Grzegorz Wawrzyński nie-
dokładnie podawał do Michała 
Adamczyka. Zagranie to rozczy-
tał Bartłomiej Niedziela i wypu-
ścił na boku pola karnego Marka 
Zuziaka, a ten wyłożył „patelnię” 
Robertowi Demjanowi. Słowak 
bez trudu trafił z kilku metrów do 
pustej bramki.

Łowiczanie pomimo tego, że 
zostali wręcz ośmieszeni na do-
mowym stadionie grali do koń-
ca. W ostatniej minucie doliczo-

nego czasu gry zakotłowało się  
w polu karnym po dośrodkowaniu 
z rzutu wolnego. Princewill Oka-
chi dość przypadkowo posłał pił-
kę na piąty metr, gdzie znajdował 
się niepilnowany Michał Wrzesiń-
ski. Gracz gospodarzy bez waha-
nia umieścił piłkę w siatce. Chwi-
lę później arbiter skończył mecz.

Pelikan przegrał wysoko. Mar-
cin Płuska zapłacił za to głową, 
chociaż wpływu na tę decyzję nie 
miał na pewno tylko mecz z Wi-
dzewem. Biało-zieloni byli przez 
większość czasu tłem dla lidera 
rozgrywek. Należałoby jednak za-
znaczyć, że gole dla gości padły 
po dwóch fatalnych błędach przy 
wyprowadzaniu piłki oraz dwóch 
wątpliwych rzutach karnych.  
I taka była różnica pomiędzy klu-
bami. Widzew takich błędów nie 
popełniał, a Pelikan nie dał zbyt 
wielu okazji arbitrowi do pomyłek 
na swoją korzyść. 

 Mateusz Lis

Goście pierwszą bramkę zdobyli z wątpliwego rzutu karnego. 
okachi przewinił raczej przed „szesnastką”.

oprawa zaprezentowana przez fanów łodzian przygotowana została przez łowickich kibiców Widzewa.

Piłka nożna | Przed 32 kolejką iii ligi i meczem z Legią ii

Mecz o utrzymanie po raz ostatni o 11:15
Nie trzeba się rozpisywać  

o starciu Pelikana Łowicz z Legią 
II Warszawa, aby zachęcić kibi-
ców do przyjścia na stadion. Jest 
to mecz, który może zadecydo-
wać o przyszłości klubu ze Sta-
rzyńskiego 6/8. Jego stawką jest 
bezpieczna przyszłość obu dru-
żyn. Ten kto przegra w niedzielę 
być może będzie musiał pożegnać 
się z III ligą. Jeżeli łowiczanie 
ograją stołecznych, to zrobią milo-
wy krok w kierunku utrzymania.

Legia Warszawa niedawno 
obroniła tytuł Mistrza Polski i wy-
gląda to trochę tak, jakby o rezer-
wach zapomniano. Podopieczni 
Krzysztofa Dębka powoli mogą 
się szykować do finału wojewódz-
kiego Pucharu Polski, który czeka 
ich w czerwcu, a ich rywalem bę-
dzie Victoria Sulejówek. Stołeczni 
o rozgrywkach ligowych raczej za 
dużo nie chcieliby mówić. Ostat-
nie trzy mecze mogą okazać się 
gwoździem do trumny warsza-
wian. Legia II mierzyła się w nich 
z ekipami już zdegradowanymi: 
GKS Wikielec oraz Turem Bielsk 
Podlaski i walczącą o utrzymanie 
Drwęcą Nowe Miasto Lubawskie. 
W tych spotkaniach rezerwy Mi-
strza Polski zdobyły jeden punkt.

We wcześniejszych tygodniach 
wcale nie było lepiej. Punkt zdo-
byty w spotkaniu z Turem Bielsk 
Podlaski był jedynym, który uda-
ło się wywalczyć na przestrzeni 

ostatnich siedmiu kolejek, a więc 
od 22. kwietnia. Jeżeli warszawia-
nie będą utrzymywać „formę”,  
a z II ligi zleci Pruszków, to Legia 
II stanie się głównym kandydatem 
do spadku. Aktualnie wyprzedza 
Ełk tylko dzięki lepszemu bilanso-
wi meczów bezpośrednich.

Gdzie można upatrywać przy-
czyn słabej postawy warszawian? 
Wiadomo, że duże znaczenie  
w kontekście końcowego sukce-
su ma zgranie drużyny i stabil-
ność kadry. Ciężko o tym mówić 
w przypadku drużyny ze stolicy. 
Tylko w tym sezonie przez ze-
spół przewinęło się aż 47 zawod-
ników! Najskuteczniejszym strzel-
cem drużyny jest Robert Bartczak, 
który zanotował dziesięć trafień. 
Jednego gola mniej strzelił były 
piłkarz Pelikana – Mateusz Ma-
jewski. Z tym, że 25-latek od po-
czątku rundy wiosennej jest za-
wodnikiem I-ligowego Ruchu 
Chorzów.

Piotrowi Gawlikowi przed me-
czem z Legią powinien się nieco 
poprawić humor. Do treningów  
w tygodniu poprzedzającym spo-
tkanie mieli powrócić Bartosz Bu-
jalski oraz Rafał Parobczyk. Karę 
za żółte kartki odcierpiał tez już 
Daniel Bończak. Do tego cały 
mecz przeciwko ełczanom ro-
zegrał Michał Adamczyk, więc  
i kapitan biało-zielonych wraca  
do optymalnej formy fizycznej.

Łowiczanie w niedzielę roze-
grają mecz, który albo znacząco 
przybliży Pelikana do utrzymania, 
albo spowoduje, że ostatnie dwie 
kolejki III ligi będą zaciekłym bo-
jem o zachowanie ligowego bytu. 
Początek rywalizacji z rezerwami 
Mistrza Polski o godzinie 11:15. 
Będzie to też ostatni mecz, który 
biało-zieloni rozegrają o charakte-
rystycznej dla siebie porze. 

Dwie ostatnie kolejki sezonu to 
terminy obligatoryjne, co ozna-
cza, że wszystkie spotkania będą 
toczone równolegle – w soboty  
o godzinie 17:00.  Mateusz Lis

 32. kolejka iii ligi:  Sokół ostró-
da – Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
/ śr 30.05.2018 r., godz. 18:00; 
GKS Wikielec – olimpia Zambrów 
/ sob 02.06.2018 r., godz. 15:00; 
Sokół Aleksandrów łódzki – Victo-
ria Sulejówek / sob 02.06.2018 r., 
godz. 17:00; Tur bielsk Podlaski – 
huragan Morąg / sob 02.06.2018 
r., godz. 17:00; Polonia Warsza-
wa – MKS Ełk / sob 02.06.2018 
r. godz. 18:00; Lechia Tomaszów 
Mazowiecki – Warta Sieradz / nd 
03.06.2018 r., godz. 11:00; Drwęca 
Nowe Miasto Lubawskie – ursus 
Warszawa / nd 03.06.2018 r., godz. 
11:00; Pelikan Łowicz – Legia ii 
Warszawa / nd 03.06.2018 r., 
godz. 11:15; łKS 1926 łomża – 
Widzew łódź / nd 03.06.2018 r., 
godz. 19:26.
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ŁoWiCKi 
iNFoRMAToR 
SPoRToWy
iNFoRMAToR 

zmiana trenera Pelikana:
Płuska nie dotrwał do końca
– zastąpił go wychowanek klubu. str. 37

Trwa walka
o utrzymanie
w lidze okręgowej. str. 35

Koszykówka | 2. mecz o 3. miejsce play-off ii ligi koszykówki męskiej:

Zwycięstwo i awans do I ligi 
koszykarzy Syntex Księżak 
Koszykarze Syntex 
Księżak Łowicz 
w pięknym stylu 
zakończyli miniony sezon. 
Wygrali rywalizację 
o 3. miejsce w II lidze 
i tym samym wywalczyli 
awans do I ligi.

Marzenia kibiców, zawodni-
ków, trenera i działaczy wreszcie 
się spełniły. To wielkie chwile dla 
łowickiej koszykówki. Naszym 
koszykarzom i trenerowi Rober-
towi Kucharkowi należą się sło-
wa uznania i wielkie gratulacje. 
Po raz kolejny w zwycięstwie po-
mogli kibice, którzy stworzyli su-
per atmosferę i cały czas dopin-
gowali swój zespół. Łowiczanie 
w hali w Krakowie czuli się jak 
u siebie. Ekipa Syntex Księża-
ka drugie spotkanie z MCKiS Ja-
worzno zagrała w sobotę, 26 maja 
2018 roku. Nasz zespół wygrał 
walkę o awans do I ligi, pokonując 
gospodarzy 85:65.

Nadzieje kibiców Syntex Księ-
żaka przed tym spotkaniem były 
ogromne i najwierniejsi fani nie 
zawiedli się. Łowiczanie pewnie 
wygrali mecz, rozbijając drużynę 
z Jaworzna, zwłaszcza w trzeciej 
kwarcie spotkania.  

Mecz z Jaworznem  zaczął 
się od „trójki” miejscowych, ale 
za chwilę odpowiedział mocno 
zmotywowany Michał Świder-
ski i był remis. Pierwsza kwarta 

była bardzo wyrównana i dopiero 
w ostatnich minutach łowiczanie 
nieco odskoczyli po akcjach  Da-
niela Nieporęckiego i Piotra Łuc-
ki (20:26). 

Drugą odsłonę od „trójki” za-
czął Bartosz Włuczyński, po-
tem punktował Damian Tokarski 
i przewaga łowiczan szybko uro-
sła do 10 oczek (34:24). W ostat-

nich minutach przed przerwą 
koncertowo zagrał Michał Kwiat-
kowski i to dzięki jego zdobyczom 
Syntex wygrywał po 20 minutach 
46:37. 

Po przerwie nasi koszykarze 
włączyli „turbo”. Znokautowa-
li miejscowych 7:26 i po trzech 
kwartach prowadzili już 72:44. 
Nasi kibice na trybunach hali Wi-

sły Kraków już praktycznie świę-
towali awans, bo taka zaliczka 
przed decydującą odsłoną była 
nie do roztrwonienia. W ostatniej 
kwarcie wszystko było pod kon-
trolą. Koszykarze z Jaworzna zdo-
łali nieco odrobić tratę, ale awans 
do I ligi Syntex Księżak był nie 
zagrożony. Po końcowej syrenie 
radość naszych koszykarzy i ki-

biców była ogromna. Były tańce, 
śpiewy i koszykarska feta. Na usta 
cisnął się jeden okrzyk. „Brawo 
Księżak Brawo”. 

Na meczu w Krakowie kibice 
wywiesili naszą historyczną fl agę 
z napisem „To jest moje miasto, 
to jest mój klub”. To jest fragment 
przyśpiewki kibiców którą brzmi: 
„To jest moje miasto, to jest mój 
klub, to jest moja miłość, Księ-
żacki ród….” Kibice i fl aga już 
czekają na kolejny sezon. Syntex 
Księżak Łowicz zagra w I lidze. 
Będzie się działo..

– Poszło! Chwała zawodnikom, 
że wytrzymali trudy tego sezo-
nu, stanęli na wysokości zadania i 
awansowaliśmy. Chwała także ki-
bicom za dopingowanie. Awans 
jest, teraz trzeba nieco ochłonąć – 
ocenił po meczu trener Kucharek.

– Na razie to jeszcze świętuje-
my. Było wszystko pięknie. Kibi-
ce na wysokim poziomie. Druży-
na też się świetnie zaprezentowała. 
Byliśmy lepsi, wygraliśmy i teraz 
przed nami I liga. Na pewno nie 
będziemy „chłopcami do bicia 
w pierwszej lidze” – dodał prezes 
Krzysztof Haczykowski.  zł

2. mecz o 3. miejsce play-off ii 
ligi koszykówki męskiej:
 MCKiS Jaworzno – Syntex 
Księżak 65:85 (20:26, 17:20, 
7:26, 21:13). Wynik meczu: 0:2.
Syntex: Michał Kwiatkowski 27 
(2×3), Karol Dębski 17, Damian To-
karski 9, Michał Świderski 5 (1×3) 
i bartłomiej bojko 2 oraz Maciej 
cukierda 11 (1×3), bartosz Włu-
czyński 6 (2×3), Daniel Nieporęcki 
5 (1×3) Piotr łucka 3 (1×3), Michał 
Kucharski, Mateusz Gładki i Kac-
per Dudek.Najwięcej dla MCKiS: 
Dawid Weiss 15 (5×3) i Wojciech 
Zub 12 (2×3). Sędziowali: Raj-
mund Lewiński (Wrocław) i jaro-
sław Szwadowski (Prudnik). Komi-
sarz: jerzy Morawiec (Kraków).

Radość koszykarzy Syntex Księżak Łowicz po awansie do i ligi.

Koszykówka 
Syntex
Księżak trzeci, 
AGH Kraków 
zwycięzcą II ligi 

Awans do I ligi koszykarzy 
Syntex Księżak Łowicz to wiel-
ki sukces całego zespołu i trenera 
Roberta Kucharka. Nasza drużyna 
w pięknym stylu pokonała w dru-
gim wyjazdowym meczu MCKiS 
Jaworzno 85:65 i zajęła 3. miejsce  
w II lidze. 

Przypomnijmy, że w pierw-
szym pojedynku nasz team w Ło-
wiczu wygrał 106:104 i teraz osta-
wił kropkę nad „i”. Teraz kibice 
czekają na rywalizację w I lidze, 
która już kilka razy był blisko, 
ale zawsze brakował trochę szczę-
ścia. W tym sezonie trener Kucha-
rek wiedział, że ma mocny team i 
zawsze podkreślał, że cel jest je-
den – awans do I ligi. 

Cel został osiągnięty i teraz 
czas oczekiwania na walkę na za-
pleczu ekstraklasy. 

W fi nale I ligi zwycięstwo 2:0 
odnieśli koszykarze AZS AGH 
Kraków, którzy w pierwszym 
spotkaniu na wyjeździe poko-
nali Górnik Trans.eu Wałbrzych 
90:77, a w pojedynku we własnej 
hali wygrali 81:70.  zł

Kolarstwo  |  GATTA Prestige RAcE w Zduńskiej Woli i ŻTc biKE RAcE

Łukasz Sęk wygrywa w Międzyborowie 
Reprezentanci Klubu Kolar-

skiego Łowicz coraz lepiej pre-
zentują się na regionalnych wy-
ścigach i powoli zaczynają 
„przyzwyczajać” się do wysokich 
miejsc na podium. 

W sobotę  19 maja nasi zawod-
nicy pojawili się w Zduńskiej Woli 
na zawodach  GATTA Prestige 
RACE. Ten wyścig jest stałym 
punktem w grafi ku startowym 
KK Łowicz. Tegoroczny wyścig 
był drugim etapem nowego cyklu 
– Klasyki Ziemi Łódzkiej.

Na dystansie 90 km, w najmoc-
niej obsadzonej kategorii M40 
Klub Kolarski Łowicz reprezen-
tował Piotr Wróbel, który zajął 
52. miejsce w kategorii open. 

– Wyścig dynamiczny ze śred-
nią prędkością 41 km/h. W roli 
głównej wiatr, który mocno na-
ciągał stawkę i wymuszał walkę 
o pozycję. Peleton z dużym tru-
dem kasował ucieczki. Na ostat-
niej rundzie jedna z nich dowio-
zła przewagę do mety – wygrał 
Grzegorz Golonko. Do przed-
ostatniej prostej wyścig układał 
się bardzo dobrze, jechałem na 
wybornej pozycji, ale skurcz wy-
kluczył mnie z walki o czołowe 
lokaty (52 Open) – skomentował 

swój występ Piotr Wróbel na pro-
fi lu FB KK Łowicz. 

W kategorii Amator na dystan-
sie 60 km rywalizował Kamil Ko-

smowski, który ukończył wyścig 
na 11. miejscu w kategorii open. 

Tydzień później, w sobotę 
26 maja, łowiczanie pojechali do 

Międzyborowa na zawody z cyklu 
ŻTC Bike Race. Tu nasze „Czarne 
koszulki” zaprezentowały świetną 
formę. Czterech naszych kolarzy 
pojechało bardzo szybko i wyni-
kiem tego było zwycięstwo w kla-
syfi kacji drużynowej. 

W rywalizacji indywidual-
nej sukces odniósł Łukasz Sęk, 
który wygrał wyścig w kategorii 
open. Marek Sokół zajął 8. lokatę 
(4. miejsce w kategorii M3), Ma-
rek Sęk był 9. i zajął pierwsze 
miejsce w kategorii M6, a Woj-
ciech Zabost był 27. (7. lokata 
w kategorii M5). 

– Deszcz towarzyszył zawod-
nikom od startu do mety. Łukasz 
Sęk potwierdził, że w takich wa-
runkach czuje się jak ryba w wo-
dzie... W pięknym stylu wykoń-
czył fi nisz z grupy, stając po raz 
kolejny na najwyższym stopniu 
podium. Wygrana smakuje wyjąt-
kowo, tym bardziej, że pracowa-
ła na nią cała ekipa KK Łowicz: 
Marek Sokół 8/4M3, Marek Sęk 
9/1M6, Wojtek Zabost 27/7M5. 
W klasyfi kacji generalnej drużyna 
Klub Kolarski Łowicz na pierw-
szym miejscu. KURTYNA – sko-
mentowali ten start na FB nasi ko-
larze.  zł

Łukasz Sęk na najwyższym stopniu podium.
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śRoDA, 30 MAJA:
 10.00 – boisko i Lo w łowi-
czu, ul. bonifraterska 3; Miejskie 
igrzyska Młodzieży Szkolnej 
w siatkówce plażowej;
 16.30 – Stadion w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 13. kolejka 
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
GLKS Laktoza Łyszkowice – 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz;
 18.30 – Stadion w łowiczu,
ul. jana Pawła ii 3; 31. kolejka iV 
ligi piłki nożnej: KS Pelikan ii 
Łowicz – KS Paradyż;

PiąTeK, 1 CzeRWCA:
 19.00 – bar Maja w łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 33. edycja XiX 
otwartych Mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.;

SoBoTA, 2 CzeRWCA:
 11.00 – Stadion w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 15. kolejka 
ii ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
SL SALoS Róża Kutno;
 11.00 – boisko SP nr 3 w łowi-
czu, ul. Grunwaldzka 9, 9. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e2 – grupa 
i: MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MKS unia Skierniewice;
 13.00 – boisko SP nr 3 w łowi-
czu, ul. Grunwaldzka 9, 7. kolejka 
skierniewickiej ligi piłki nożnej 
okręgowej orlików e1 – grupa 
i: uKS AP Champions-2007 Ło-
wicz – LzS Victoria Bielawy;

NieDzieLA, 3 CzeRWCA:
 11.15 – Stadion w łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 32. kolejka iii 
ligi piłki nożnej – gr i: KS Peli-
kan – Legia ii Warszawa SA;
 12.00 – Stadion w łowiczu, ul. 
jana Pawła ii 3; 13. kolejka i ligi 
woj. piłki nożnej trampkarzy 
C1: MuKS Pelikan-2003 Ło-
wicz – uKS Warta Sieradz jr;
 16.00 – bar Maja w łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 18. kolejka
i ligi Łódzkiego Stowarzyszenia 
Darta: Leg Łowicz – Aztex Łódź;

PoNieDziAŁeK, 4 CzeRWCA:
 10.00 – boisko i Lo w łowiczu, 
ul. bonifraterska 3; Powiatowe 
igrzyska Młodzieży Szkolnej 
w siatkówce plażowej;

śRoDA, 6 CzeRWCA:
 10.00 – boisko i Lo w łowiczu, 
ul. bonifraterska 3; Rejonowe 
igrzyska Młodzieży Szkolnej 
w siatkówce plażowej;
 19.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
jana Pawła ii 3; zaległy mecz 9. 
kolejki i ligi wojewódzkiej piłki 
nożnej juniorów młodszych B1: 
MuKS Pelikan-2001 Łowicz – 
KS Ceramika opoczno.  Gogo


